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K adr z ko n c e rtu  fo t. P aw e ł Ja nko w iak

K rzyszto f K raw czyk okazał się p iosenkarzem , k tó rego  s łuchać lubią 
wszyscy. Zgrom adził na s tad ion ie  przy ul. Rzecznej tłum y. S łuchacze 
różnych pokoleń spontan iczn ie  uczes tn iczy li w  koncerc ie

P
ojawił się na scenie z zespo­
łem  w  sobotę o godz. 21.30. 
Swoimi utworami wywoływał 
w spom nienia, wzruszenie i radość. 

Przed wejściem na estradę specjal­
nie dla „W ieści Lubońskich” udzie­
lił wyjątkowego wywiadu (czytaj na 
str. 30).

W raz z m ieszkańcam i Lubonia
wyśpiewał i zatańczył u tw ór Abba 
Ojcze!, k tó ry  zadedy­
kował nieżyjącem u 
Papieżowi.

Ty wyzwoliłeś nas,
Panie, z  kajdan i samych 
siebie, a Chrystus sta­
jąc się bratem, nauczył 
nas wołać do Cie­

bie....

A p la u z  t łu m ó w  

fo t.  P aw e ł Ja n k o w ia k

N ie k w e s tio n o w a n a  g w iazda  p o ls k ie j 
e s tra d y  na  s c e n ie  w  Lubon iu  

fo t .  Paw e ł J a n ko w ia k

Psy górą!
I Lubońska W ystawa Psów 
„K ud ła ty  P rzy jac ie l”

W
 sobotnie popołudnie, na 
stadionie przy ul. Rzecz­
nej pojawiło się ponad 60 
psich piękności po to, aby zaprezentować 

swoje wdzięki. Wystawa miała charak­
ter festynu, na którym  właściciele psów 
rasowych i nierasowych mieli m ożli­
wość pokazania swoich czworonożnych 
przyjaciół. R óżnorodność psów  była 
ogrom na: małe, duże, z krótką sierścią 
i długowłose, z prostym i
i zakręconymi ogonkami, c j  
jedno i w ielobarwne. na str.

10
Zw yc ięzca  k o n k u rs u  „Ja k i p an , ta k i p ie s "  

-  Z . P o łczyńsk i i je g o  p ie s  Iga

N a jp ię k n ie js z a  p s ia  m o rd k a  w  ka te g o rii 

p só w  ś re d n ic h  - 1 m ie js c e , p ie s  ś re d n i -  

A lb i i Jędrze j Ja n ko w ia k

S T U D IO s c
KONIRAST
p o l i g r a f i a  -  r e k l a m a  

o d  p r o j e k t u  d o  r e a l i z a c j i
62-031 Luboń
ul. Westerplatte 12
tel./fax 061 81 3 0  399
tel. kom. 503 139 846
e-mail: kontrast@abrys.pl

rO ZG =3Ł!H K
STUDIO I LABORATORIUM FOTOGRAFICZNE

' —WYWOŁYWANIE FILMÓW

OSODBITKI ANALOGOWE I CYFROWE 
w formatach do 60x 90

'SCYFROWA OBRÓBKA FOTOGRAFII 
reprodukcje,retusz,montaż

OH CYFROWE STUDIO HITI
zdjęcia do dokumentów w 
dowolnym formacie w 5 min 
PASZPORTOWE,MATURALNE, 
LEGITYMACYJNE, DOWODOWE, 
DYPLOMOWE ITD.
- możliwość wyboru ujęcia -

Poznań • Dębice
ul. 28 Czerwca 1956r 323 (wej. od ul. Czechosłowackiej) 

lei. 0(»t 8350 394 e-mail fotoblyskOmerix.com.pl

>H AKCESORIA FOTOGRAFICZNE

OH REPORTAŻE FOTOGRAFICZNE

Pn. - Pi. 10.00 -18.00 
So. 10.00 - 14.00

mailto:kontrast@abrys.pl
fotoblyskOmerix.com.pl
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Wyścig na 254 nogi
I B ieg U liczny o Puchar Burm istrza  Lubonia

Festiwal graffiti
Na parkanie bo iska S te lli tw o rzy li na jlepsi g ra ffic ia rze  w  Polsce

W
 sobotę, 2 czerwca w ramach 
Dni Lubonia odbył pierw­
szy bieg ulicam i naszego

Zapisy do biegu na  s tad ion ie  S te lli fo t. R om ana K łos

Zaw odn icy  m a ją  za s o b ą  3 / 4  d y s ta n s u  (u l. Po­

w s ta ń có w  W lkp . na  w y s o k o ś c i w ia d u k tu  ko le jow e - 

S ° fo t. P io tr P. R uszko w sk i

L u b o n ia n in  S ła w o m ir B u d z isze w sk i 
-  m a ra toń czyk , a m a to r in ic ja to r  a kc ji 

p rop a g ow a n e j p rzez „W ie ś c i"  (p a trz  

„W L ” 0 1 /2 0 0 6 )  za chę ca  d o  b iegu  
n a p is e m  na  ko szu lce : CAŁY LUBOŃ 

BIEGA Z NAM I fo t .  P aw e ł T o p o la n e k

sobotę , 2 czerw ca od  
godz. 11.00 stadion przy 
ul. Szkolnej był miejscem 

oryginalnego pikniku. Betonowy płot
boiska posłużył 42 grafficiarzom z ca­
łej Polski (R adom ia, Lublina, G d ań ­
ska, Wrocławia, Oświęcimia, Świdnicy, 

N am ysłow a, Pobiedzisk  i Poznania) 
jako  m iejsce ekspozycji oryg inalnej 
tw órczości. Pom ysłodaw com  i o rga­
n iza to ro m  im p rezy  -  ro d zeń stw u  
Joann ie  i Jakubow i C hrzanow sk im  
z poznańskiego Swierczewa zależało,

e d a lis tk i w  ka t. k o b ie t -  I A lic ja  K o ra le w ska , 
Joanna  K o ra le w ska , III K a ta rzyna  L ucyk o raz  

n a js ta rsza  u c z e s tn iczka  b ie g u  -  M a łg o rz a ta  S ie-
b e rt fo t .  R om ana  K łos

M e d a liś c i w  k a t. m ężczyzn -  I D a riu sz  W ieczorek , 

M a c ie j Lucyk, III M a ria n  K a p ita ń czyk  o raz  na j­
s ta rs z y  u c z e s tn ik  b ie g u  -  H en ryk  S ie k  fo t .  Rom a-

m iasta. W  im prezie wzięło udział 127 
osób. Byli to uczniowie naszych szkół, 
a także wielu biegaczy z Poznania i okolic. 

Zaw itał do nas rów nież Dariusz W ie­
czorek -  dw ukrotny wicemistrz Polski 
w m aratonie, czołowy polski biegacz 
długodystansowy i trener lekkoatlety­
ki w Legii Warszawa. Jak łatwo m ożna 
było się spodziewać, wygrał rywalizację, 
choć dystans blisko 4 kilometrów z pew­
nością nie nadszarpnął jego kondycji. 
Pokonanie takiej odległości zajęło m u 
12 m inut i 15 sekund, co dla kierowców 
w godzinach popołudniow ego luboń- 
skiego szczytu jest tylko m arzeniem . 
Drugi na mecie z wynikiem 12:34 zamel­
dował się Maciej Lucyk, znany z wielu 
biegów ulicznych przedstawiciel m łod­
szej generacji biegaczy. Trzecie miejsce 
(13:55) przypadło panu Marianowi Ka- 
pitańczykowi z Poznania. Pan M arian 
to żywa legenda, znany w całej Polsce 

dwukrotny wicemistrz Polski weteranów 
w półmaratonie, wzór dla wielu młodych, 
wciąż aktywny 52-latek. Lecz to nie on 
okazał się najstarszym zawodnikiem na 
naszej imprezie. M am y takie czasy, że 
m oda na bieganie wkracza również do 
nas i oglądanie starszych, biegających 
ludzi przestaje być osobliwością. Nasz 
bieg zaszczycił swoją obecnością Henryk 
Siek, m aratończyk, pasjonat biegania 
i św iadek kryzysu ekonom icznego lat 
30. XX wieku. Tak, tak, H eniu m a już 
76 lat i biega maratony razem ze swoim 
starszym kolegą Marianem Parusińskim 
-  rocznik 1925. Obaj panowie ścigali się 
następnego dnia w Murowanej Goślinie 
na dystansie ponad 21 kilo­
metrów. Najstarszą kobietą 
okazała się pani Małgorzata 
Siebert, reprezentantka naj­
liczniejszego Klubu Biega-

cd.
na str. 
29

R odzinne  

m a lo w a ­

n ie  po 
śc ia n ie  

fo t .  Peweł 

T o p o la ­
nek

by pokazać, że graffiti to 

nie wandalizm . Z am iast 
malować gdzieś na płocie 
sąsiada lub, nie daj Boże, 
zabytkowym  budynku, le­
piej zobaczyć, jak  to robią 
specjaliści i spróbować włas­
nych sił. Przy pom ocy lu- 
bońskiego Urzędu Miasta, 
na  d ługo p rzed  im prezą, 
zag ru n to w ali śc iany  b e ­
tonowego parkanu wokół

G ra ffic ia rze  

p o d cza s  happe 

n ingu  

fo t .  Paw eł 

Ja n ko w ia k

Je dn o  z d z ie ł fo t .  P aw e ł Ja n k o w ia k

K o lo ro w e , o ry g in a ln e  m a lo w id ło  za c ie k a w iło  p rzech o d n ió w  fo t .  P aw e ł Ja n k o w ia k

boiska, zorganizowali sponsorów i po ­
trzeb n e  m ateriały . Stw orzyli reg u la ­
m in festiwalu, k tó ry  rozpow szechni­
li w In ternecie . Przybyli n a  s tad ion , 
n ieste ty  n ieliczni, m ieszkańcy m ogli 
p o p a trzeć , jak  po w sta ją  dzie ła  fa­
chowców i pod  ich okiem  spróbować 
stw orzyć w łasne  g raffiti.

Oprócz tego przygotowano piknik 
z udziałem  Małej wioski bębniarskiej, 
gdzie każdy chętny m ógł zagrać na 
bębnach. Była grupa capoeiry (tanecz­
no-m uzyczna brazylijska form a rucho­
wa) -  „Capitaes de Areia”. Zorganizo­
wano stoisko komiksowe, gdzie zapla­
now ano konkurs dla dzieci oraz poga­
dankę o kom iksach. (S)
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Dobre, bo zadośćuczynione

Matka PRL-ii
ieżyjąca  
lubonian- 
ka H elena  

Baer znalazła się 
w śród grona m atek  
-  ofiar kom unizm u, 
których represje i tra­

cd. 
na str.

23
C órka  H e le n y  B a e r -  E lżb ie ta  S za jek  o d b ie ra  z rą k  p rezyd e n ta  RP Lecha  Kaczyń­

s k ie g o  o dzn a cze n ie  p o ś m ie rtn e  d la  m a tk i (W arszaw a  -  B e lw e d e r 2 8  m a ja  

2 0 0 7  r.

Dobre, bo im ponujące

Deszcz kwiecia
a początku maja w ogrodzie 
pani Haliny Kanoniczak przy 
ul. Klonowej sfotografowaliśmy 

przepięknie kwitnącą glicynię. 8-letnie 
drzewko należy do jednych z najład­
niejszych pnączy, których ozdobą są 
przede wszystkim niespotykanej urody 
kwiatostany o długości dochodzącej do 

70 cm. Przypominają trochę budową

Im p o n u ją c e  k iś c ie  k w itn ą c e j na  lilio w o  

lu b o ń s k ie j g lic y n ii fo t .  H an n a  S ia tk a

kwiatostany złotokapu. Kwiaty mogą 
być białe, różowe, niebieskie lub fiole­
towe. Glicynia jest dość silnym pną­
czem wijącym się po podporach, które 
powinny być mocne i wysokie. Roczne 
przyrosty dochodzą do 1-3 m. Gdyby ich 
nie przycinać, roślina otoczyłaby cały 
dom. Ważne jest wykonanie zabiegu 
w odpowiednim m om encie -  jesienią

gedie sprzed lat z o ­
stały dostrzeżone. 
Prezydent RP Lech 
Kaczyński odznaczył 
je Krzyżem Kawaler­
skim  Orderu O dro­
dzenia Polski.

Krzyż Kaw a­

le rs k i O rderu  

O d rodzen ia  

P o lsk i przy­

znany po­
ś m ie rtn ie  

H e le n ie  B a e r

i po przekwitnięciu. Wtedy, jak tego j 
roku, drzewko obsypuje się im ponu­
jącym kwieciem.

Pani Halina ma w swoim ogrodzie 
trzy glicynie. Podobnie jak wszystkie ' 

inne rośliny, pielęgnuje je intuicyjnie,

bez pomocy fachowej literatury. Ogród 

to jej pasja. Sama rozmnaża i przycina 1 
swoje rośliny, kupuje nowe i obserwu- | 

je ich rozwój. Doglądając, głaszcze je 
i otacza troskliwą aurą. Nauczyła się 
tak dobierać rośliny, że w różnych po­
rach kwitnienia ogród pokrywa się j 

kwieciem następujących po sobie ko­
lorów. (H S ) |

Dobre, bo zapam iętane

Papieska pamiątka

D
ziesięć lat temu, 3 czerwca 1997 r. 
na placu Adama Mickiewicza 
w Poznaniu, przed krzyżami 
Powstania Poznańskiego Czerwca’56 

pojawił się Ojciec Święty Jan Paweł 

II. Zamknięto ruch, by wielotysięczne 
rzesze młodych, dla których głównie to 
spotkanie przygotowano, mogły posłu­
chać namiestnika Chrystusowego. Ilu 
lubonian przybyło na plac przed uni­
wersytetem na spotkanie z największym 
Polakiem wszech czasów, nikt nie wie, 
ale było ich wielu. Atmosfera modlitwy, 
śpiewu, radości przepełniała centrum  
Poznania, a tysiące krzyży, dużych i ma­
łych oraz żółte chusty z nadrukowanym 
logo spotkania pom ogły entuzjastycz­
nie reagować na słowa Ojca Świętego 

kierowane do nas.
Ilu z nas dziś pam ięta, rozważa 

i realizuje słow a tego św iętego Po­
laka? (R )

Dobre, bo zw yc ięsk ie

Znów wypływali złoto

W
 grudniu cieszyliśmy się 
zwycięstwami lubońskich 
dzieci na zawodach pły­
wackich. Dobra passa naszych pły­

waków na basenie przy ul. Chwiał- 
kowskiego w Poznaniu trwa. 26 maja 
na zawodach z okazji Dnia Dziecka 
Julek Damulis ponownie zdobył złoto 
w konkurencji 25 m (rocznik 2001, 
styl dowolny). Brawa należą się także 
Olkowi Skrzątkowi, również zdobywcy 
złota w konkurencji 25 m (rocznik  

1998, styl grzbietowy).
Jo lan ta  Jaworska

j  c t o i m i n K D i i R i  % ,

L u b o ń ,  u l .  D w o r c o w a  1 5  fy - 
w w w .c o n d o r - p o ls k a .p l

t e l .  (O  6 1 J  8 9 9 4  9 3 2 ,  (O  6 1 )  8 1 3 0  0 6 3  *

[HURTOWNIA STALI] _______  [SKUP złomu]
- ksz ta łto w n ik i, p ro file , (W ĘGIEL) - s ta lo w e g o  i m e ta li

pręty, b lacha , ru ry  - g ru b y  o rze ch  ko lo ro w ych  
i m ia ł

C z y n n e  p n . - p t .  8 - 1 6 ,  s o b .  8 - 1 4

CHATA POLSKA 
KASANDRA

Luboń
ul. 11 Listopada 51 
tel. 0-618 104 102

P o n ie d z ia łe k  - S ob o ta  
6 .0 0 -2 2 .0 0

N ie d z ie la  1 0 .0 0 -2 0 .0 0
Serdecznie zapraszam y  

na zakupy!

O k o liczn o śc io w y  s re b rn y  krzyż (d z iś  ju ż  pocze rn ia ­

ły) z in fo rm a c ją : SPOTKANIE JANA PAWŁA II 
Z  M ŁODZIEŻĄ POZNAŃ 3  VI 9 7  i m o tte m  s p o t­

ka n ia : PRZEZ M OC DUCHA ŚWIĘTEGO BOGACI 

W  NADZIEJĘ. P o dobne , lecz  duże  -  d rew n ia n e  
krzyże -  ś w ia d e c tw a  o b e c n o ś c i z P ap ieżem  na 

p la cu  w  P oznan iu  w iszą  d z iś  w  w ie lu  k o ś c io ła c h  

i p rzypo m in a ją  w yda rze n ia  i s ło w a  sp rzed  1 0  la t 

fo t .  P io tr P. R uszko w sk i

OFERUJEMY:
- większy asortyment ogólnospo­

żywczy z gwarancją jakości
- chemię i drobny sprzęt 

gospodarstwa domowego
- rozszerzony dziat monopolowy
- stoisko mięsa-wędliny (szeroki 

asortyment, gwarancja jakości)
- wyroby cukiernicze z SANTOSU
- świeże warzywa i owoce 

W I E L E  P R O M O C J I !

http://www.condor-polska.pl
http://www.condor-polska.pl
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Dobre, bo uratowane

Stara fotografia
D o niewielu zdjęć zachowanych 

z czasów pierwotnej świetności 
drożdżowni zaliczyć można

ny z wykonywaną pracą. Trzy kobie­
ty mają paczki drożdży prasowanych 
zawinięte w firmowy papier. Stojąca

P a m ią tko w e  zd ję c ie  z fa b ryk i d rożdży sp rzed  9 0  la t, o czym  św ia d czy  n a p is  w  ję ­

zyku p o ls k im  na ta b lic z c e : Na Pamiątkę pracy przy młodziach w  Lubaniu 
12.6.1917 roku, (m ło d z ie  -  po  s ta ro p o ls k u  -  d rożdże)

Dobre, bo fina łowe

Programista

L
ubonianin Łukasz Kirchner -  stu­
dent Wydziału elektroniki i te­
lekomunikacji na Politechnice 
Poznańskiej zdobył wraz z kolegami 

z uczelni II miejsce w polskich finałach 
konkursu ImagineCup organizowanym 
przez firmę Microsoft. O drodze do 
sukcesu czytaj na str. 21.

Dobre, bo proste

Ł uka sz  K irchn e r

cd.
na str.
21

ten pamiątkowy i socjologiczny obra­
zek uwieczniony dokładnie 90 lat temu. 
Przedstawia on, stojące przy wadze, 
pracownice ubrane w  fartuchy, w ja­
kich z pewnością wówczas pracowały 

na tle instalacji i koła zamachowego 
prasy do drożdży. Każda ze stojących 
z przodu prezentuje rekwizyt związa-

z lewej strony przy tablicy trzyma pę­
dzel, a pierwsza z prawej zeszyt i kartkę. 
U pań w  jasnych strojach widoczne, 
zawieszone na szyi, krzyżyki wraz ze 

sznurami korali. (PPR)

Jeżeli komuś uda się rozpoznać wśród 

przedstawionych na zdjęciu osób znajomą 

tw a rz  -  p ros im y  o ko n ta k t z redakcją 
„W ieśc i Lubońskich”

Kazat posprzątać

P
o kilkunastu latach zaniedbań 
burmistrz Dariusz Szmyt za­
brał się za porządkowanie skan­
dalicznej nieruchom ości po upadłej 

firm ie INTERSMAK przy ul. Z ielo ­
nej 46. Opuszczoną przez właściciela 
w drugiej połow ie lat 90. posesję po 
byłej firm ie przetwórczej wreszcie  
posprzątano ku uciesze okolicznych  

sąsiadów. Ś m ie c i z o s ta ły  zg rom a d zo ne  w  cd.
pryzm y i w yw iez ione  przez K om -Lub  na str.
fo t .  H an n a  S ia tk a  17

Centrum
Edukacyjne
C@nva

W yższa Szkoła Handlu i Usług
w  Poznaniu ________ ,

• Liceum Ogólnokształcące dla dorosłych
(3 lata - po gimnazjum lub 8-letniej szkole podstawowej)

• Uzupełniające Liceum Ogólnokształcące dla dorosłych
(2 lata - po szkole zasadniczej)

P o licea lne  S tud ium  In fo rm a tyczne  (2 lata)

A ka d e m ia  D o sko n a le n ia  T ech n ik  In fo rm a tyczn ych  (1 rok)

W ramach studium oraz akademii różne specjalizacje:
- administrowanie sieciowymi systemami operacyjnymi 
■ grafika komputerowa
- technologie internetowe

SZKOŁY PRZYJAZNE
Oferta edukacyjna:

■ przyjazna i kameralna atmosfera 
* niskie czesne
■ stypendia naukowe i socjalne
- indywidualne podejście do słuchacza
-wspieranie nauki nowoczesną platform ą internetową

DLA BEZROBOTNYCH

NAUKA GRATIS !!!

(H 6 0 4 1 )

W W W C AN VA.PL
Luboń, ul.Armii Poznań 27, tel.810-22-78 
Poznań, os. Batorego 101, tel.824-16-51

WYBIERZ SPECJALNOŚĆ
logistyka

WYBIERZ
KIERUNEK

• Zarządzanie

handel i usługi
. finanse i rachunkowość

. zarządzanie turystyką 
• zarządzanie przedsiębiorstwem

i jB* n
W  1 '■HH 1

'' '"i V**/*1 f§ 1

Ł

• Turystyka
i Rekreacja*

. zarządzanie bhp i usługi w ochronie pracy 
• animacja czasu wolnego

■ planowane uruchomienie od października 2007 (H3111)

www.wybierz.wshiu.poznan.pl
Biuro Rekrutacji:
ul. Zwierzyniecka 13 ,60  - 813 Poznań, tel. 061 842 70 20, rekrutacja@ wshiu.poznan.pl

WWWCANVA.PL
http://www.wybierz.wshiu.poznan.pl
mailto:rekrutacja@wshiu.poznan.pl
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Nowy pomnik w obozie
Do byłego obozu żab ikow sk iego  przeniesiono obe lisk, k tó ry  s tanow ił 
kam ień węgie lny pow sta jącego w  Poznaniu pom nika Polskiego 
Państwa Polskiego i A rm ii Krajowej

W
 p a rk u  za T eatrem  W iel­
kim w Poznaniu powstaje 
p o m n ik  Polskiego P ań ­

stw a Podziem nego  (PPP) i A rm ii 
Krajow ej. D o n ied aw n a  sta ł w tym  
m iejscu głaz upam ię tn ia jący  żo łn ie­

N ow y p o m n ik  w  by łym  o bo z ie  ka rno -ś le dczym  przy 

u l. N ie z łom n ych  fo t .  H an n a  S ia tk a

rzy  PPP II w ojny  św iatow ej z n ie ­
w olonych  w  okresie  s ta linow sk im  
w la tach  1939-1956, u fu n d o w an y  
w  s ie rp n iu  1990 r  p rzez  Św iatow y 
Związek Żołnierzy AK Okręg -  W iel­

kopolska -  In sp ek to ra t Poznań  jako  
kamień węgielny pod  przyszły pomnik

Nowe przedsięwzięcia publiczne, społeczne, prywatne, sygnały od czytelników

Pokieruje Gimnazjum nr 1

Żołnierzy Armii Krajowej i organizacji 

walczących w Wielkopolsce w latach 
1939-1956. P ie rw o tn ie  obelisk  stał 
w Poznaniu na placu W iosny Ludów. 
W  związku z koniecznością usunięcia 
go z p lacu  b udow y now ego p o m n i­
ka za operą  kom batanci AK zw róci­
li się do  dy rek to ra  M uzeum  M arty- 
ro logicznego w  Ż abikow ie z p rośbą  

o m ożliw ość p rzen ies ien ia  g łazu  na 
te re n  byłego o b o zu  karno -ś led cze- 
go. O d  p o czą tk u  m aja obelisk  stoi 
p o  lewej s tron ie  głów nej alei obozu, 
za p om nik iem  Luksem burskim . Jest 
g łazem  w ysokości ok. 2 m . p o sa d o ­
wionym  na betonowej podstaw ie. Do 
kam ien ia  p rzy tw ie rd zo n o  e lem enty  
z b rązu  -  tab licę z o rłem  w koron ie  
i sym bolem  Polskiego Państw a Pod­
ziem nego oraz napisem : Żołnierzom  

Podziemnego Państwa Polskiego II woj­
ny św iatow ej zniewolonym  w okre­
sie stalinowskim w latach 1939-1956 
w hołdzie kombatanci Arm ii Krajowej 
Okręg Wielkopolska 1990 o raz  krzyż 
z sym bolem  PPP. Do podstaw y obe­
lisku  p rzy tw ie rd zo n o  tab licę  in fo r­
m acyjną.

Pom nik Polskiego Państwa Pod­
ziem nego i A rm ii Krajowej, którego 
budową za Teatrem W ielkim w  Pozna­
niu zajmuje się społeczny kom itet kie­
row any przez W łodzim ierza Buczyń­
skiego, zostanie odsłonięty i pośw ię­
cony 27 września br., w 68. rocznicę 
pow stania PPP. Będzie m iał kształt 
instalacji przestrzennej.

Czytaj też m ateriały na str. 11 oraz 

Sondaż na  str. 21.
HS

W
ybrana w wyniku konkursu 
nowa dyrektor Gimnazjum 
nr 1 -  Anita Plum ińska- 
M ieloch -  m ieszkanka Mosiny. (Syl­

wetkę przedstaw iam y na str. 21)

A n ita  P lu m iń s k a -M ie lo c h  p odczas  

te g o ro czn e g o  f in a łu  k o n k u rs u  „H is to ­
ria  B lis k a ” w  Z a m ku  K ró le w s k im  

w  W arszaw ie

Adres -  ul. Sikorskiego

W id o k  b lo ku  od  s t ro n y u l.  Ź ró d la n e j 

fo t .  P io tr P. R uszkow sk i

Na p la c  budow y, przy jeżdża ją  
przysz li loka to rzy , by o g lą d a ć  

sw o je  now e  m ie s z k a n ia  

fo t .  P io tr P. R u szko w sk i

O
d północnej 

strony ul. Si­
korskiego,

w pobliżu osiedlowej 
kotłowni stanął pierw­
szy z planowanych no­
wych bloków Lubonian- 
ki. W ykonywana jest 
elewacja i wykańczane 

są w nętrza. (R)
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P a n o ra m a  hand lu  i usług
To m ie jsce przeznaczone je s t na bezpłatną in fo rm ację o p laców kach 
handlowych i usługowych pow sta jących w  Luboniu. W szystk ich  
zainteresowanych prosimy o kon tak t z redakcją -  dotrzem y do Państwa, 
w ykonam y zd jęc ie , sporządzim y no ta tkę .

Czwórka umundurowana
M im o kon trow ers ji, wybrano m undurek szko lny w  SP 4

Przy ul. Laskowskiej 75 w  Wirach, 
tuż przy granicy Lubonia otwarto salon- 
pracownię garniturów. Placówka prowa­
dzi sprzedaż hurtową i detaliczną (patrz 
reklama poniżej) (H) fot. Hanna Siatka

Nowy gabinet stomato­
logiczny przy uL Wojska 
Polskiego 67. Poza śro­
dą, czynny w godzinach 
popołudniowych (do 
20.00). ( H )  fot. Hanna Siatka

Z początkiem maja, przy ul. Poniatowskiego 18 
rozpoczęła działalność kwiaciarnia „Bukiecik”. 
Zajmuje przestronny lokal pomiędzy niedawno 
uruchomionymi siedzibami: Poznańskiego Banku 
Spółdzielczego i Banku Pekao SA. Właścicielką 
placówki jest lubonianka. (H)

fo t. Hanna Siatka

W
 pon iedziałek , 28 maja 
w Szkole Podstawowej 
nr 4 odbył się pokaz pro­

ponowanych uniform ów szkolnych, 
w których dzieci, zgodnie z zarządze­
niem ministra edukacji, mają wystąpić 
już we wrześniu tego roku. Na spot­
kanie przybyły delegacje rodziców  
z poszczególnych  klas, które m iały  
dokonać wyboru i zatwierdzić przy­
szły  w izerunek uczniów . N iestety, 
na spotkanie ze w zoram i un ifor­
m ów  przybyła jedynie jedna firm a  
-  „Bogter” z Lubonia, w związku  
z czym  wybierać nie było z czego. 
Pozostało jedynie  zatw ierdzić lub 
odrzucić propozycję firmy. Firma 
zaprezentowała dżinsowe kamizelki,

w i a w w s

D O JA Z D  D O  KLIENTA!!!

P rzym iark i m u n d u rk ó w  szko ln ych  

fo t .  K a ta rzyna  F rą cko w ia k

Przy ul. Osiedlowej 23 uruchomiono nowe biuro 

kredytowe. (S)

fo t. Paweł Topoianek

(w6028)

w  wersji dla dziew cząt i chłopców , 
w cen ie  45 zł od  sztuki. M im o że 
stroje w zbudziły  w śród zebranych  
w iele  kontrow ersji, to ostatecznie  
rodzice zatwierdzili propozycję. Na 
ile un iform y okażą się praktyczne  
-  pokaże przyszłość. Na pochw ałę  
natom iast zasługują rodzice, którzy 
mimo tak odmiennych zdań, potrafili 
już na pierwszym spotkaniu dojść do 
kompromisu, unikając w ten sposób  
pod zia łów  wynikających z ind yw i­
dualnych gustów.

K.F.

Od czerwca można skorzystać z oferty nowo 
otwartego bistra szybkiej obsługi, które mieści się 
przy ul. Powstańców Wlkp. nr 79 paw. 1 (tzw. plac 
Materny).
Bistro ofe­
ruje dania

z grilla, kebab, zupy. Konsumpcja na miej­
scu oraz na wynos. (KF)

fot. Katarzyna Frąckowiak

poniedziałki: 13.00-18.00 
wtorki: 9.00-13.00 
tel. 061 8103733 
fax 061 8131756

(H31071

SPRZEDAŻ

DETALICZNA l HURTOWA
* ' y  g o s  p  °

GARNITURY -  PRODUCENT
HURT-DETAL

SPODNIE -  MARYNARKI

K
L

A
M
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•  PŁYTKI 
CERAMICZNE

•CHEM IA
BUDOWLANA

Iwona Pile
A d re s  z a k ła d u : 62 -051  W iry  k ./P o z n a n ia , u l. L a s k o w s k a  75  

te l. (0 6 1 ) 8 9 9  91 05 , kom . 0 694  9 9 3  144

•  DACHÓWKI
Luboń, ul. Chemików 2 

(obok Zakładów Chemicznych) 
tel./fax (061) 813-19-12, 810-29-65

www.herm ann.pl

ZA P R A S ZA M Y  !
PONIEDZIAŁEK - PIĄTEK

8 .0 0 -1 8 .0 0  
SOBOTA 8 .0 0 -1 4 .0 0

ISTRO
SAN MARINO

o feru je  szybkie, smaczne 
i g o to w e  dania na miejscu  

i na w ynos
Specjalność zakładu - 

- skrzydłka pan ierow ane!
(w y ró b  w łasny)

I 1

http://www.hermann.pl


Sprawy, które rażą, bolą, przeszkadzają, bulwersują, nominowane przez czytelników do lubońskiego ty tu łu  „Sól w oku"

Szkody Iranslubu Zniszczony chodnik
™ l b _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  SUIWDKU

P o dczas p rzen o sze n ia  w ia ty  p rzys ta n kow e j na  p ę t li L2  i L3 , d rogow cy u szkod z ili 
d ach . W idać n ie  w sz y s tk ie  ro bo ty  p racu ją cych  przy p rzeb u d ow ie  u l. A rm ii Poznań 
s ą  p rzem yś la n e  (P .L.)

K o le jn y  a k t w an ­
d a liz m u  2 8  m a ja  
o k . 2 2 .2 5  przy ul. 

O p o lsk ie j zb ito  

k a m ie n ie m  szybę 

a u to b u s u . S p raw ­

ca  je s t  n ieznany, 

szk o d y  w ynoszą  

o k o ło  1  5 0 0  zł 

(P .L.)

L is t do redakcji

Znieczulica?

W
 poniedziałek, 30 kwiet­
nia palił się śmietnik na 
cmentarzu w Żabikowie. 

Idąc z córką na spacer, zauważyłem, 
że wydobywają się z niego kłęby dymu 
(w okolicy było siwo). Około 13.35 zgło­
siłem to pod numerem telefonu 112, 
podając adres. Po 8 minutach zadzwo-

A kc ja  g as z e n ia  ś m ie tn ik a  na  c m e n ta rz u  przy u l. T ra u g u tta  fo t .  A ndrze j K ie rzynka

nilem, by spytać, czy aby dyspozytor 
omyłkowo nie wysłał wozu do Poznania, 
ale okazało, że pożar zarejestrowano 
w Luboniu. Niestety straż przyjechała 
po 25 minutach... Pojemnik na śmieci 
buchał już niezłym ogniem, a poza tym 
cały się prawie wypalił.

Nasuwają się pytania: Jaki czas 
reakcji ma Iubońska straż pożarna? 
(Przecież to jest około 2 km, jadąc ul. 
11 Listopada), Czy do pożaru m iesz­
kania przyjechałaby szybciej?, Gdzie 
są ci wszyscy rzetelni obywatele, których 
było mnóstwo na cmentarzu? (Nikt nie 
zadzwonił po straż pożarną, a było ok.

30 osób i nikt nagle nie miał telefonu! 
Jedno małżeństwo wrzucało nawet 
śmieci do tego ogniska.) Może to ce­
lowe działanie firmy zarządzającej 
cmentarzem, by uniknąć kosztów za 
wywożenie śmieci?

A n d rz e j K ie rz y n k a

P
ojazdy dowożące 
materiały na bu­
dowę przy ul. Jana 
Panka, zniszczyły chod­

nik. Od ciężaru maszyn, 
popękały płytki i pojawi­
ły się nierówności.

M .W -P.

Z n iszczon e  p ły tk i c h o d ­

n iko w e  na  u l. Jana  

P anka  fo t. M a g d a le n a  
W oźn iak-P a te j

Fuszera

U
lewne desz­
cze wypłu­
kały grunt 
pod wadliwie wyko­

naną studzienką na 
niedawno oddanych 
do użytku łączniku 

pomiędzy ul. Unijną 
i Źródlaną. Ok Im 3 

ziemi dostało się do 
Żabinki i dalej do po­

toku Junikowskie- 
go. Wykonawcy bez 
problemu, w ramach 
gwarancji, naprawili 
szkodę.

(I)

Wyjazd z Pajo
„ P rzep isy  są p o  to , żeb y  je  

ła m a ć” -  to  zasada  w y zn aw an a  
p rzez  w ie lu  k lie n tó w  C en tru m  

Pajo, k tó rzy  n ic  so b ie  n ie  robią

z zakazu  w yjazd u  (w  ul. Ż abi- 

k ow sk ą) u s ta w io n e g o  na czas  
ro b ó t d r o g o w y c h  na ul. Ż ab i-  

k o w sk ie j. B)

P o m im o  u s ta w io n e j b a rie ry  i zn aku  zakazu  s a m o c h o d y  p cha ją  s ię  na  u l. Ż a b ik o w s k ą  

fo t. P aw e ł Ja n k o w ia k

K ilka  tyg o d n i po  u s u n ię c iu  u s te rk i p rze jazd w yg lą d a ł ja k  na  zd jęc iu  

fo t. P io tr P. R uszko w sk i
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Wolna amerykanka
p omimo obowiązującej w Luboniu 

strefy ograniczonego użytkowa­
nia dla samolotów wojskowych

lotniska w Krzesinach maszyny latają 
na naszym niebie we wszystkich kie­
runkach. Hałas jest ogłuszający. Wła­
dze miasta na obserwowane od dawna 
zjawisko nie reagują. (R)

A m e ry k a ń s k i ja s trz ą b  -  F-16 s fo to g ra fo w a n y  
w  m ie js c u , gdz ie  n ie  p o w in ie n  la ta ć  -  o k o lic e  

u l. Fabrycznej fo t .  P io tr P. R u szko w sk i

Miejsce rekreacji

P
rzy prywatnej drodze,bocznej urządziła sobie miejsce spotkań. Do 
od ul. Sobieskiego, na prywat- późnych godzin nocnych dobiegają 
nej działce, młodzież z Lasku stąd krzyki, a posesje są zaśmiecane 

i niszczone przez dzikich lo­
katorów. Na nic zdają się proś­
by okolicznych mieszkańców 
skierowane do młodych lubo- 
nian o to, aby przenieśli się na 
teren publiczny. Właściciele 
boją się o swoje mienie, gdyż 
młodzież ostatnio rozpaliła 
ognisko W' pobliżu stodoły 
pełnej siana.

M .W -P.

Na p ie rw szym  p la n ie  w id a ć  re s z tk i po  o g n is k u , 

a  d a le j le g o w is k o , za k tó re  p o s łu ż y ł s ta ry  dyw an  
fo t .  M a g d a le n a  W oźn iak-P a te j

Pokaz siły?

S
pecyficzne zawody urzą­
dzili sobie domorośli 
„strongmeni” przy Stru­
dze Wirowskiej u szczytu ul. 

Kwiatowej. Dwa betonowe 
przykrycia kręgów zabezpie­
czające głębokie studzienki 
zostały wrzucone do stru­
myka. (KF)

W rzucone  d o  s tru m ie n ia

d e k le  b e to n o w e
fo t.  K a ta rzyna  F rąckow iak

W a n da lizm  sp o w o d o w a ł d o d a tk o w e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  -  n ie za b ezp ieczo n e  

s tu d z ie n k i fo t. K a ta rzyna  F rąckow iak

Bez serca
W ichura przew róc iła  p ło t na posesji przy u ł. Poznańskie j, dz ięk i 

czem u poznano skanda liczne w arunki, w  ja k ic h  trzym ane są psy

W
łaściciel zwierząt od bli­
sko miesiąca nie pojawił 
się, aby je nakarmić. Bez 
budy, niezależnie od tego czy św ieci­

ło słońce, czy padał deszcz, dwa psy 
przywiązane były do łańcuchów. Gdy 
wiatr przewrócił zasłaniający zw ie­

rzęta płot, m ieszkańcy ujrzeli w y­
chudzone, prawie nie reagujące na 
otoczenie psy. Przejęci losem zwierząt 
ludzie zaczęli je dokarmiać. Teraz 
psy znów  szczekają i powracają do 
lepszej formy.

M agda lena  W o źn iak-P a te j

Tuż za  p ło te m  rozgryw a s ię  d ra m a t zw ie rzą t. P rzyw iązane p ie s k i s p o g lą d a ją  zza 
p rzew róconego  p ło tu  fo t .  M a g d a le n a  W oźn iak-P a te j

Forma kontaktu

N
a ustaw ionych przed laty 
przez miasto tablicach infor­
macyjnych, po wieloletniej 
przerwie, zaczęto znów  rozwieszać

urzędowe informacje, np. o sesji RML. 
Stan miejsc społecznego kom uniko­
wania pozostaw ia jednak w iele do 
życzenia. (S M )

N a o d  d a w n a  n ie a k tu a ln y c h  i b rud ­

nych  p la k a ta c h  u m ie szcza  s ię  o fic ja l­

ne  in fo rm a c je  u rzędow e  

fo t .  P io tr  P. R u szko w sk i

M ie js k a  ta b lic a  in fo rm a c y jn a  przed 

d w o rce m  PKP fo t.  P io tr P. R u szko w sk i



B/2B87 tg GD? G D ZIt?  R lk lń ?
W tym  miejscu przedstawiamy kalendarium imprez i spotkań, które odbędą się w najbliższym czasie

Co? gdzie? kiedy?
Zapowiedzi imprez (kulturalnych, 

politycznych, sportowych, turystycznych 
itp.), spotkań, zebrań, sesji Rady Mia­
sta, dyżurów radnych, akcji, działań, 
turniejów, zawodów itp. Imprezy dla 
dzieci i młodzieży oznaczono ©  •

AKTUALNE

do w rześnia
■ Wystawa: „Pamięci ludzkiej tragedii. 
Więzienia i obozy w twórczości plastycznej” 
-  Muzeum Martyrologiczne, ul. Niezłom­
nych 2 -  wtorek-piątek: 9.00-15.00, soboty, 
niedziele, święta: 10.00-14.00 (HS)

KULTURA

24 czerwca (niedziela)
■ Piknik z „Jagienką” -  rejs statkiem  
do Biedruska z Towarzystwem Miłośni­
ków Miasta Lubonia -  informacje wto­
rek -  sobota 15.00 -  18.00, TMML, ul. 
Sobieskiego 97 (Ośrodek Kultury) lub 

609 673 274 i 0-500 774 001 -  szerzej 
na str. 23 (AP)

ZDROW IE

24 czerwca (niedziela)
■ Akcja krwiodawcza -  SP 1, ul. Ponia­
towskiego -  godz. 8.00 -  14.00 (JZ)

POLITYKA

18 czerwca (poniedziałek)
■ Dyżury radnych dla m ieszkańców
-  16.00 -  18.00 -  Z. Ziółkowski -  okręg 1 
(Żabikowo) -  Urząd Miasta, pl. E. Bo- 

janowskiego 2; E. Rogowicz -  okręg II 
(Lubonianka) -  Biblioteka Miejska, ul. 
Żabikowska 42; L. Kędra -  okręg III 

(Luboń) -  Gimnazjum nr 1, ul. Armii 
Poznań 27; W. Suleja-Kot -  okręg IV 
(Lasek) -  Ośrodek Kultury, ul. Sobie­
skiego 97 (B iu ro  R M L)

20 czerwca (środa)
■ Otwarte posiedzenie Komisji Ochrony 
Środowiska -  temat: System gospodarki

27 czerwca br. w Szkole Podstawowej n r 1 w Luboniu, 
n a  I p ię trze  w  sali n r  4 o g o d z in ie  19.00. o d b ęd z ie  się

s p o tk a n ie  m ie s z k a ń c ó w  L u b o n ia  

z  r a d n y m i -  S te fa n e m  K r u k o w s k im

o ra z  P a w łe m  R a d o s ła w e m  K rz y ż o s ta n ia k ie m  
o raz  cz ło n k am i F o ru m  O byw ate lsk iego  (F O ) z Ż abikow a.

S erdeczn ie  zap raszam y

Apelujemy do wszystkich orga­
nizatorów i czytelników o przekazy­
wanie nam takich informacji.

R edakc ja  „W ie ś c i L u b o ń s k ic h ’

odpadami -  Urząd Miasta, pl. E. Boja- 
nowskiego 2, pok. 113 -  godz. 17.00 
(b iu ro  R M L)

28 czerwca (czwartek)
■ Sesja Rady M iasta Luboń (obrady 
są otwarte dla mieszkańców) -  Urząd 
Miasta, pl. E. Bojanowskiego 2, sala 
sesyjna (208) -  godz. 16.30 (b iu ro  

R M L)

do 30 czerwca
■ Zgłaszanie do Rady Miasta kandy­
datów na ławników sądowych -  infor­
macje: Urząd Miasta, pok. 109 lub 119 | 

oraz tel. 0618 131 791,0618 130 141
-  szerzej na str. 20 (JP) i

2 lipca (poniedziałek)
■ Dyżury radnych dla m ieszkańców
-  16.00 -  18.00 -  W. Kaczmarek -  okręg 1
(Żabikowo) -  Urząd Miasta, pl. E. Bo- ■ 

janowskiego 2; L. Białasik -  okręg II : 
(Lubonianka) -  Biblioteka Miejska, ul. 
Żabikowska 42; J. Paluszczak -  okręg 

III (Luboń) -  Gimnazjum nr 1, ul. Ar- , 
m ii Poznań 27; A. Sobiło -  okręg IV I 
(Lasek) -  Ośrodek Kultury, ul. Sobie- j 

skiego 97 (B iu ro  R M L)

■ Dyżur radnej powiatowej Ireny 
Skrzypczak -  Urząd Miasta, pl. E. Bo­
janowskiego 2, pok. 113 -  godz. 16.00 i
-  18.00 (IS ) |

16 lipca (poniedziałek)
■ D yżury  radnych dla m ieszk a ń ­
ców  -  16.00 -  18.00 -  S. K rukow ­
ski -  okręg 1 (Ż abikow o) -  Urząd 
M iasta , pl. E. B o ja n o w sk ieg o  2; | 
A. D w o ra c zy k  -  okręg II (L ubo- \ 

nian ka) -  B ib lio teka  M iejska, ul. 
Ż abik ow sk a 42; P.P. R u sz k o w sk i

-  okręg III (L uboń) -  G im nazjum  j 
nr 1, ul. Armii Poznań 27; A. Sawi- f 

ck a -B a ra n ia k  -  okręg IV (Lasek)
-  O środek  Kultury, ul. S o b iesk ie ­
go  97 ( B iu r o  R M L )

Psy górą!
Organizatorami imprezy byli: Sto­

warzyszenie „PO Pierwsze LUBOŃ” 

i Urząd Miasta. Konferansjerem był 
Marcin Koszembar.

Czworonogi podzielono na trzy 
grupy: małe, średnie, duże. Obsada 
sędziowska: Renata Szmit, Maciej Bie­
lawski i Ryszard Lasik to miłośnicy 
psów. Jury miało trudne zadanie -  mu- 
siało wybrać te naj. Liczyło się ogólne 
wrażenie, błysk w oku. Nikt nie patrzył 
na kontowanie nóg, zgryz czy zwięzłość 
kręgosłupa. Te rzeczy oceniane są na 
profesjonalnych wystawach organizo­
wanych przez Związek Kynologiczny. 
W  pierwszej kolejności sędziowie do­
konywali wyboru najpiękniejszych psich 
mordeczek w każdej z trzech kategorii. 
I tak, w klasie psów małych zwyciężył 
typowy mieszaniec o imieniu Tina 
(właściciel -  Dagmara Zielińska), w kla­
sie psów średnich, wyglądający jak 
pluszowy miś, Albi, którego właścicie­
lem jest Jędrzej Jankowiak. Najpięk­
niejszym psem dużym został seter ir­
landzki Izar, którym opiekuje się 
Agata Wachowiak. Zwycięzcy otrzy­
mali posłania dla psów, karmę, zabaw­
ki, miski, dyplomy i puchary.

Dodatkową atrakcją było przed­
stawienie najmłodszego i najstarszego 
wystawcy. Czteroletnia Zuzia Kubiak 
otrzymała wielkiego pluszowego psa, 
a osiemdziesięciodwuletni pan Bolesław 
Zadoń -  sokownik firmy AMC.

W  dalszej kolejności został wybra­
ny najpiękniejszy luboński psi ogon, 
jego posiadaczem jest Blacky, pies pani 
Bożeny Rej mer. Konkurs „Jaki pan taki 
pies” wygrał bezkonkurencyjnie duet: 
pan Zygmunt Połczyński i sunia Iga, 
która podobnie jak jej pan nosi teczkę, 
z jedną małą różnicą, właściciel w ręce, 
psina w zębach. Najmniejszym psem  

wystawy został Nari (właściciel -  Anjum 
Azher), który był tak maleńki, iż ledwo 
było go widać wśród trawy. Tytuł XL, 
czyli największego psa wystawy przy- 
padł W iki (wł. -  Anna Dybizbańska), 
który miał aż 71 cm wysokości w kłębie. 
Pośród wielu nagród znalazła się rów­
nież niespodzianka dla najbardziej 
kolorowego psa o imieniu G ryf (wł. 
-  Jarosław Kaczmarek) i najbardziej 
wielorasowego Łatka (wł. -  Paulina 
Komischke).

Finałową konkurencją była walka 
o tytuł najpiękniejszego psa wystawy 
i puchar Stowarzyszenia „PO Pierwsze 
LUBOŃ”. Po wielkich dylematach naj­

piękniejszą psiną wybrano suczkę Tinę. 
Jej właścicielka -  pani Joanna Nowa­
kowska nie ukrywała zadowolenia.

Podczas wystawy każdy mógł wejść 
na scenę, przedstawić swojego psa 

i otrzymać za to upominek. Drobne 
prezenciki czekały również na dzieci, 
które namalowały swojego ukochane­
go zwierzaka.

Wystawę uatrakcyjniła obecnością 
szkoła treserska, która pokazała umie­
jętności psów towarzyszy i obronnych. 
Łącznie show było przygotowane przez 
ponad 40 psów.
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W achowiak

Biorąc udział w loterii, można było 
wspom óc Towarzystwo Opieki nad 

Zwierzętami. Na stoisku prowadzonym 
przez Fundację „Sekret Gai” każdy 
chętny dowiedział się, co to jest kyno- 
terapia i w jaki sposób psy pomagają 
chorym dzieciom.

Podczas pokazu panował spokój, 
wszystkie pieski były opanowane i nie 
doszło do żadnych incydentów. W łaś­
ciciele pokazali wysoką klasę, sprzą­
tając nieczystości po swoich pupilach 
za pom ocą zestawów sanitarnych, 
które otrzymali na samym początku 
imprezy.

Każdy, kto przybył na wystawę, 
otrzymał pamiątkowy dyplom za uczest­
nictwo i upominek dla psa: gumową 
zabawkę i przysmaki. Nagrody zostały 
ufundowane przez firmę AMC Biuro 

Regionalne, sklep zoologiczny ZOO 
MINI CH Pajo, Skrok Ubezpieczenia, 
LO im. ppłk Kiedacza w Luboniu, zoo­
logiczny sklep internetowy: www.ogo- 
nek.pl

Opiekę weterynaryjną objął lekarz 
weterynarii Michał Beyer.

Organizatorzy składają podzięko­
wania sponsorom i uczestnikom wy­
stawy oraz wszystkim osobom , które 
przyczyniły się do realizacji imprezy.

S tow arzyszenie

„P O  P ierw sze L U B O Ń ”

http://www.ogo-nek.pl
http://www.ogo-nek.pl
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Cegiełka Lubonia
M iędzy innym i -  ja k ą  kw o tą  Luboń w sparł budowę pom nika Polskiego 
Państwa Podziem nego i A rm ii Krajowej w  Poznaniu na 1 0  sesji Rady 
M ias ta  Luboń [2 4  m aja 2 0 0 7  r . j

Formalności budżetowe

Z
miany w  zapisach Planu roz­
woju lokalnego Miasta Luboń 
i przeszacowania budżetu to 
jedne z głównych powodów spotka­

nia radnych. Zmiany budżetu przewi­
działy m.in. dochody i wydatki zwią­
zane z Dniami Lubonia. Zaplanowano 
wpływy w  wysokości 58 tys. zł, z tego 
22 tys. stanowić mają darowizny od 
sponsorów, a 36 tys. to wpływy z od­
płatności za udostępnienie terenu na 
cele reklamowe podczas miejskiej im ­
prezy. Łącznie z pieniędzmi miejskimi, 
wydatki na Dni Lubonia wyniosą ok. 
120 tys. zł. Ponadto w  oświacie i wy­
chowaniu przyjęto ponad 42 tys. zł do­
tacji celowej przeznaczonej na sfinan­
sowanie j. angielskiego w pierwszych 
klasach w roku szkolnym 2006-2007. 
Stosowana przez Ministerstwo metoda 
przeznaczania środków pod koniec roku 
szkolnego oznacza, że połowa z nich 
nie m oże być wykorzystana i należy 
ją zwrócić. Uwolniono też środki na 
wakacyjne remonty szkół. I tak w SP1 
za 36 tys. zł planuje się wymianę in­
stalacji elektrycznej, w SP2 60 tys. zł 
kosztować będzie gruntowny remont 
kilku sal lekcyjnych, w  SP3 za 61 tys. zł 
zostanie wykonany projekt i podłącze­
nie do kanalizacji sanitarnej, w  SP4 40 
tys. zł kosztować będzie remont elewa­
cji sali gimnastycznej i zakup nowego 
włącznika głównego prądu.

Na pomnik
Luboń dokłada się do budowy po­

mnika Polskiego Państwa Podziemnego 
i Armii Krajowej w Poznaniu. Na apel 
Społecznego Komitetu Budowy Pomni­
ka skierowany do gmin wielkopolskich, 
wiele samorządów lokalnych odpowie­
działo konkretami -  czytaj: pieniędz­
mi. M onument zaprojektowany przez 
prof. Mariusza Kulpę z Gdańska, sta­
nąć ma na placu za Operą Poznańską 
naprzeciw kościoła oo. Dominikanów  
przy ul. Kościuszki. Całkowity koszt 
dzieła to ok. 620 tys. zł. Akcja zbierania 
społecznych pieniędzy trwa już ponad 
rok. Jedną z pierwszych w Wielkopolsce 
szkół, która zareagowała, była lubońska 
SPl, która na początku 2006 r. prze­
kazała kwotę 1700 zł na ten szczytny 
cel, za co została odznaczona Medalem 
Opiekuna Miejsc Pamięci.

Samorząd miasta Luboń, wzorem  
innych gmin, postanowił przeznaczyć 
symboliczne -  10 tys. zł z budżetu mia­
sta na budowę tego pomnika. Wszyscy 
radni zgodni byli co do potrzeby wspar­
cia finansowego tego symbolu pamię­
ci, który dopiero teraz, w niepodległej 
Rzeczypospolitej m oże powstać. Spo­
śród dwóch zgłoszonych wniosków na 
10 i 5 tys. wybrano 17 głosami kwotę 
10 tys. zł, dwóch radnych z Komite­
tu Wyborczego „Razem” związanego

z Platformą Obywatelską głosowało za 
5 tys. zł (J. Bielawski -  wnioskodawca 
i M. Nyćkowiak), nieobecnych było 2 
radnych (M. Woźniak-Patej i Z. Ziół­
kowski). Dodatkowe wsparcie dla dzieła 
budowy pomnika zadeklarowab radni 
ze swoich diet. Klub Radnych „Wspólny 
Luboń” poinformował o wpłacie 600 zł 
na konto budowy (po 50 zł od osoby), 
Klub Radnych „Obywatelski Luboń” 
zadeklarował symboliczną kwotę po 
100 zł od radnego i zaapelował o soh- 
darne, ponad podziałami, włączenie się 
do akcji wszystkich radnych. Do wpłat 
indywidualnych po 100 zł przystąpili 
także burmistrzowie. Temat udziału 
Lubonia w budowie W ielkopolskiego 
pomnika PPP i AK był rozpatrywa­
ny na 3 Komisjach Rady i w Klubach. 
Padało wiele argumentów za różnymi 
kwotami. Najciekawsze porównania dla 
propozycji dotyczyły np.: budżetowej 
dotacji Lubonia do policji (4 tys. zł), 
rocznych wydatków na place zabaw 
(36 tys. zł), wartości zdezelowanego 
samochodu sprowadzanego z zagra­
nicy (10 tys. zł). Burmistrz Rafał Marek 
przekazał też kilka informacji o kwotach 
przeznaczanych przez inne samorządy: 
Urząd Marszałkowski i Miasto Poznań 
przeznaczyły po 100 tys. zł, Starostwo 
Powiatowe -  40 tys. zł, Szamotuły -  15 
tys. Symboliczne 10 tys. zł z budżetów  
przeznaczyły np.: Komorniki, Tarnowo 
Podgórne, Rakoniewice. Mniejsze kwoty 
pochodzą m.in. z Leszna (5 tys.), Suche­
go Lasu (2,5 tys. zł). Są też gminy, które 
przeznaczają symboliczną złotówkę od 
mieszkańca (Rokietnica).

Przy tej okazji, burmistrz Marian 
Walny przypomniał rolę samorządów, 
które nie są jedynie po to, by działać 
„pod publiczkę”, lecz zadaniem Rady 
jest też kształtowanie poglądów i ucze­
nie postaw obywatelskich.

Ile warte było poświęcenie naszych 
przodków szczerze miłujących Polskę? 
Czy jednorazowy wydatek budżetowy 
10 tys. zł na budowę wielkopolskiego 
pomnika PPP i AK na przestrzeni kil­
kunastu już lat trwania samorządów  
i niepodległego Państwa Polskiego to 
dużo? Wielu mieszkańców z pewnością 
będzie miało własne zdanie w tej kwestii 
(patrz też Sondaż na str. 21). Poddajmy 
pod rozwagę kilka danych do zastano­
wienia się i porównań. 10 000 zł to np.: 
0,025% rocznego budżetu Lubonia, ok 1/5 
środków przeznaczonych z tego samego 
budżetu na Dni Lubonia, miesięczna pen­
sja byłego dyrektora „Translubu”, mniej 
niż połowa wydatków miesięcznych na 
diety dla lubońskich radnych, około 38 
groszy od każdego mieszkańca Lubonia. 
Z drugiej strony to: półroczna pensja 
niejednego pracownika, roczna renta 
czy emerytura wielu lubonian (833 zł), 
ponadpółroczna dotacja na obiady dla 
biednych w Luboniu...

Zlecenie kontroli
W szyscy  o b ecn i radni, oprócz  

b yłego  burm istrza W. Kaczmarka, 
podjęli uchwałę w sprawie zlecenia  
Komisji Rewizyjnej przeprowadze­
nia kontroli dzia łań  Biura M ająt­
ku Komunalnego przy prywatyzacji 
ośrodka wypoczynkowego w Łężecz- 
kach w  1996 r., a także zw iązków  
byłego  kierow nika BMK (w ła śc i­
ciela ośrodka w Łężeczkach -  Jacka 
Stan iew skiego) z tą pryw atyzacją. 
U chw ałę przygotow ano w  zw iąz­
ku z w n iosk iem  radnej M agdaleny  
W oźniak-Patej, który w p ły n ą ł na 
m arcow ej sesji RML.

Ulica -  Łącznik
Jedyna utwardzona droga, która zo­

stała wybudowana w Luboniu w latach 
2006 - 2007, o długości około 200 mb, 
po dwóch miesiącach od jej otwarcia, 
otrzymała nazwę -  Łącznik. Nazwa za­
wiera funkcję drogi, jaką jest połączenie 
ul. Unijnej z ul. Źródlaną (za centrum  
handlowym Pajo) i nazwą, jaką posłu­
giwano się roboczo podczas projektu 
i budowy.

Sesja z boku
Czyli ja k  to  z pom nik iem  było

P
odczas ostatniej sesji Rady Mia­
sta Luboń byłem świadkiem  
zgrzytliwego incydentu. Jed­
nym z punktów obrad było przyjęcie 

uchwały w sprawie pomocy finansowej 
dla Miasta Poznania (czytaj: udziału fi­
nansowego Miasta Luboń w  budowie 
pomnika Polskiego Państwa Podziem­
nego i Armii Krajowej).

W  uzasadnieniu do uchwały czy­
tamy: W latach osiemdziesiątych ubie­
głego wieku w wielu miastach powstały 
pomniki upamiętniające struktury Pol­
skiego Państwa Podziemnego -  fenomenu 
na skalę światową. W  Poznaniu tylko 
skromny głaz w parku za gmachem Opery 
przypomina o prześladowaniu działaczy 
Polskiego Państwa Podziemnego w okre­
sie stalinowskim i wypaczania prawdy  
przez następne dziesiątki lat.

We wrześniu 2006 r. został rozstrzyg­
nięty konkurs na projekt pomnika, a re­
komendację do realizacji otrzymała pra­
ca opatrzona godłem „Arka" profesora 
Mariusza Kulpy z  Gdańska.

Pomnik odsłonięty i poświęcony zo­
stanie 27  września 2007 r. w 68 roczni­
cę powstania Polskiego Państwa Pod­
ziemnego.

W tym stanie rzeczy Rada Miasta 
Luboń postanowiła, że dołoży „cegiełkę" od 
mieszkańców swojego miasta, która będzie 
cząstką upamiętnienia Polskiego Państwa 
Podziemnego i tym samym poświadczy, 
że słowa Bóg -  Honor -  Ojczyzna nie są 
dla nas słowami bez pokrycia.

Wydawałoby się, że uchwała, m a­
jąca w zamiarze tak szczytny cel, zo­
stanie przyjęta przez aklamację, a tu 
zdarzyła się niespodzianka. Wiadomo, 
że uchwała ta była opiniowana przez

Interpelacje
Tym razem złożono aż 3. Jed­

na w  sprawie obligacji zaciągniętych 
w 1996 r. przez miasto na wykup grun­
tów pod drogi i zieleń w centrum Lu­
bonia. Druga dotyczyła kosztów miasta 
związanych z dynamicznym rozwojem 
mieszkalnictwa w Luboniu. W  trzeciej 
zawarto pytania o dynamikę zmian ilo­
ści dzieci w  przedszkolach i potrzeby 
miasta w zakresie planowania nowych 
ośrodków dla najmłodszych.

Przewrotka podwójna
Padały kolejne pytania z cyklu Dla­

czego ..../związane z interpelacją doty­
czącą w przeszłości niesprawiedliwego 
traktowania nieruchomości położonych 
przy ulicach gruntowych i utwardzonych 
podczas budowy kanalizacji sanitarnej, 
a także ustalenia odpowiedzialności za 
przyłącza, przykanaliki itd. Zarzuty w tej 
kwestii zastępca burmistrza Marian Walny 
nazwał przewrotką podwójną do tyłu, gdyż 
odnoszą się po pierwsze do historii, a po 
drugie dotyczą poprzedniego burmistrza 
i składane są przez radnego, który był 
w  ugrupowaniu rządzącym.

PPR

3 komisje: sfery społecznej, budżetu i fi­
nansów oraz prawną. Tymczasem na 
sesji, tak jakby było za mało czasu do 
omówienia uchwały wcześniej, obecni 
na sesji najmłodsi radni zaczęli prze­
pychankę słowną, ile warte jest hasło: 
Bóg, Honor, Ojczyzna. Zastanawiali się 
głośno, czy wśród ogólnego poczucia 
mizerii budżetowej, Miasto Luboń stać 
na dołożenie się do pomnika w  kwo­
cie 5 000 lub 10 000 zł. Porównywano 
ten szczytny cel z budową huśtawek 
i piaskownic!

A ja spytam: jakby to wyglądało, 
gdyby przypadkiem na sesji zasiadł kom­
batant, żołnierz Państwa Podziemne­
go, jak mógłby się poczuć podczas tej 
bezsensownej dyskusji. Czy nie star­
cza wyczucia i taktu naszym m łodym  
radnym? Gdzie poczucie patriotyzmu? 
Gdzie troska o prawdziwe przedsta­
wianie historii? Bo przecież tych ele­
mentów w dyskusji zabrakło, Uczyły się 
tylko pieniądze.

Przypomnę Wysokiej Radzie, że 
pewne uchwały, a ta na pewno do ta­
kich należała, przygotowuje się tak, by 
je przyjąć przez aklamację albo też nie 
poddaje się ich pod głosowanie.

I wcale nie chodzi mi o to, jaką kwo­
tę przekaże Rada w imieniu mieszkań­
ców na rzeczony pomnik, tylko sposób, 
w  jaki to zrobi.

Lepiej, żeby protokołu tej dysku­
sji nie czytał żaden z tych niehcznych 
już Bohaterów Polskiego Państwa Pod­
ziemnego. Chwały naszym radnym ta 
dyskusja nie przyniesie.

M iro s ła w  K lecz  

Stowarzyszenie O bywatelskie

„W sp ó ln o ta  Lubońska”
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Nie uciekniemy od 
radykalnych pociągnięć
B urm istrz M arian W alny o potrzebach i m ożliw ościach 
inw estycy jnych Lubonia

A
by wyrównać braki w zakresie 
rozwoju infrastruktury komu­
nalnej, Luboń musi zainwesto­
wać około 150 m in zł, które pozwolą 

na pobudowanie około 50 km kanałów 
sanitarnych, nieco mniej nawierzchni 
dróg i chodników wraz z kanalizacją 
deszczową, uzupełnienie oświetlenia 
ulic oraz dokończenie budowy hali 
widowiskowo-sportowej.

M ożliwości inwestycyjne budże­
tu m iasta ograniczają się do, maksy­
m alnie, 7 m in zł rocznie, przy czym  
przez najbliższe dwa lub trzy lata będą 
one ograniczone o 2 do 3 min z p o ­
wodu konieczności wykupu obligacji 
wyemitowanych jakiś czas temu z myślą 
o nabyciu gruntów pod ulice w rejonie 
Centrum Lubonia.

Warto też, by wszyscy, zarówno radni 
jak i mieszkańcy, mieli świadomość tego, 
że możliwości skorzystania ze wsparcia 
funduszy unijnych mamy bardzo ograni­
czone, bowiem są one przeznaczone przede 
wszystkim na przedsięwzięcia o charakterze 
ponadregionalnym, zaś doświadczenia w za­
kresie aplikowania o wsparcie z funduszy 
regionalnych dzielonych przez samorząd 
wojewódzki nie są najlepsze, bowiem do­
tąd decyzje w tej materii obciążone były 
wpływami politycznymi. Zresztą, nawet 
gdyby tak nie było, wysokość wsparcia 
z tego źródła była i pozostaje co najwy­
żej na poziomie dwóch, trzech min zł, co 
absolutnie nie rozwiązuje naszych proble­
mów w oczekiwanej przez mieszkańców 
perspektywie czasowej.

Ponadto, mający dotąd miejsce ży­
wiołowy ruch inwestycyjny w zakresie 
budownictwa mieszkaniowego dostęp­
nego dla zarabiających nieco więcej aniżeli 
średnia, powoduje systematyczne po­
głębianie się zapaści w zakresie infra­
struktury komunalnej. Z drugiej strony 
mieszkańcy z najwyższą niecierpliwością 
oczekują na zapewnienie im przynaj­
mniej dróg wyrównanych i utwardzo­
nych czymkolwiek, przy czym najwięcej 
cierpliwości wykazują ci, którzy zamiesz­
kują Luboń od zawsze, zaś nowi, którym 
budujący ich domy i mieszkania wiele 
naobiecywali, są bardzo zniecierpliwieni, 
bowiem liczyli na wysoki standard za 
niższą aniżeli w  Poznaniu cenę.

W tej sytuacji bez zdecydowanych, 
radykalnych i całkiem niestandardo­
wych działań władz sam orządowych  
nie będzie m ożliw ości odw rócenia  
opisanego wyżej trendu i stworzenia 
mieszkańcom nadziei na zmianę ich 
sytuacji w  okresie kilkunastu lat.

Proponujemy dyskusję spo­
łeczną

Jako burmistrzowie pełniący ak­
tualnie funkcje wykonawcze w sam o­

rządzie, mając na uwadze fakt, iż nie 
posiadamy większości w Radzie Miasta, 
a także znając dotychczasową jego sytu­
ację, rozpoczęliśmy zmiany wymagające 
uchwał Rady dość nieśmiało. Zapro­
ponowaliśmy na początek likwidację 
Biura Majątku Komunalnego będące­
go zakładem budżetowym, który i tak 
lada moment zostanie zlikwidowany na 
m ocy ustawy. Okazało się, że opozycja 
pod wodzą burmistrza W. Kaczmarka 
zdecydowała o rezygnacji z głosowania 
nad stosowną uchwałą. Wobec tego wąt­
pliwości co do kierunku prac, które jako 
burmistrzowie musimy podjąć, nadal 
pozostają, nie ma bowiem sensu tracić 
energii na działania, które nie znajdą 
akceptacji Rady i okażą się w związ­
ku z tym niepotrzebne. W  tej sytuacji 
proponujemy podjęcie zarówno na fo­
rum Rady jak i szerszym, z udziałem  
mieszkańców, dyskusji nad koniecznymi 
kierunkam i zm ian organizacyjnych  
i funkcjonalnych sam orządu i jego  
jednostek. Warunkiem koniecznym, 
który m usi ona spełnić, jest aktywny 
w niej udział mieszkańców oraz wszel­
kich ośrodków opiniotwórczych oraz 
powołanych, celem przygotowania wy­
tycznych i przeprowadzenia zm ian, 
ekspertów.

Prawda o Translubie
Tymczasem, aby odejść o d  em o­

cji wywołanych sprawą Biura Majątku 
Komunalnego, proponuję rozpocząć  
dyskusję od  innego nader trudnego 
tematu, mianowicie kom unikacji au­
tobusowej.

Aby mogła ona mieć charakter me­
rytoryczny, musimy zdać sobie sprawę 
z tego, na jakich fundamentach ona 
obecnie funkcjonuje, ile nas to kosztu­
je oraz czy ponoszenie takich kosztów 
jest konieczne.

Na wstępie należy przypomnieć, 
iż decyzje sprzed lat o rezygnacji ze 
współpracy z MPK i powołaniu przez 
miasto własnej firmy działającej w oparciu 
o Kodeks Spółek Handlowych były ze 
wszech miar rozsądne i w  ówczesnych 
warunkach monopolu poznańskiej firmy, 
wręcz konieczne. Tymczasem m inęło 
16 lat i całkowitej przebudowie uległ 
rynek w tej dziedzinie. Zupełnie inaczej 
też kształtują się koszty usług.

Zacznijmy od wyartykułowania uwa­
runkowań funkcjonowania komunikacji 
autobusowej w Luboniu.

Burmistrz w  stosunku do firmy, 
w której miasto posiada 100% udzia­
łów, występuje w podwójnej roli. Po 
pierwsze reprezentuje jej właściciela, 
czyli miasto i funkcjonuje w charak­
terze zgromadzenia wspólników. Ana­
logię w tej materii stanowi rola, jaką

pełni Minister Skarbu w stosunku do 
przedsiębiorstw państwowych. Jednak 
w przypadku Miasta i jego przedsię­
biorstwa kom unikacyjnego sytuacja 
jest znacznie trudniejsza. Przedsię­
biorstwo to funkcjonuje w warunkach 
swego rodzaju naturalnego m onopo­
lu. Zamawiającym usługi jest właśnie 
Burmistrz, który jednocześnie do ich 
realizacji dopłaca z budżetu. Z jednej 
strony Burm istrz jako w łaściciel jest 
obow iązany wym agać od firm y wy­
pracowania zysku, z drugiej strony, 
reprezentując m ieszkańców , ocze­
kuje n isk ich  cen  i w ysokiej jakości 
usług. O bie te role stoją w w yraź­
nej sprzeczności. Mało tego, firma 
nie funkcjonuje w warunkach ryn­
kowych, choć takowe w  okresie 16 
lat powstały. Sytuacja ta w praktyce 
skutkuje wymuszaniem na firmie n i­
skich cen, w wyniku czego, jak wiele 
firm komunalnych, nie ma m ożliwo­
ści odtwarzania własnego majątku co, 
w dłuższej perspektywie, zagraża jej 
bytowi. W lubońskim Translubie ceny 
nie  są n isk ie, zaś dop łata  kszta łtu ­
je się na poziom ie 41 % kosztów funk­
cjonowania firmy, nie licząc kosztów  
inwestycji w now y tabor, których od 
wielu lat nie realizowano. Wynik ten 
mógłby być lepszy, gdyby pasażerowie, 
chętniej kupowali bilety i nie w yko­
rzystywali słabej dotąd kontroli w tym 
zakresie. W  Poznaniu dopłaty do ko­
munikacji zarówno tramwajowej jak 
i autobusowej wynoszą około 50%. 
W Komornikach teoretycznie około  
23%, a w praktyce jeszcze mniej.

Jak wspomniano tabor w  Luboniu 
jest w wyjątkowo fatalnym stanie i wy­
m aga w ym iany większej jego części, 
co sprowadza się do konieczności zain­
westowania kwoty minimum 2,5 min zł 
w zakup 10 używanych autobusów do­
brej klasy. Nie ulega wątpliwości, że 
po zmianie prezesa Zarządu sytuacja 
stopniowo poprawia się, jednak zapaść 
jest na tyle głęboka, że bez dalszych 
radykalnych zmian i dużego zastrzy­
ku finansowego firma nie będzie miała 
możliwości rozwoju i konkurowania na 
rynku, który za jakiś czas musi otw o­
rzyć się dla innych przewoźników.

Poważnych ograniczeń racjonal­
nego funkcjonowania Translubu jest 
kilka. Po pierwsze całkowite uzależ­
nienie od św iadczeń usług na rzecz 
Miasta. Inne firmy komunikacyjne re­
alizują także usługi w zakresie prze­
wozów turystycznych oraz innych dla 
wszelkiego rodzaju podmiotów. Brak 
odpowiedniej klasy autobusu uniemoż­
liwia to naszej firmie komunalnej. Po 
drugie -  wielkość firmy. Aktualnie na 
świecie dominują tendencje do konso­
lidacji podmiotów gospodarczych, któ­
re mają na celu wdrażanie najnowsze­
go know-how i ograniczanie kosztów. 
Oczywiście i małe m oże być piękne, 
jednak nie m oże ono być zbyt małe, 
zwłaszcza w niektórych dziedzinach, 
a transport, mając na uwadze koniecz­
ność dotrzymania standardów usług, 
do takich należy.

Cóż wobec tego począć, mając na 
uwadze, że Miasto Luboń ma zbyt wie­
le potrzeb, by m óc sobie pozwolić na 
dopłatę ponad dwu m ilionów rocznie 
do kosztów funkcjonowania kom u­
nikacji? Do podobnej wielkości firmy 
Komorniki dopłacają (w praktyce tylko, 
teoretycznie aż tyle) -  ok. 600 tys. zł. 
Trzeba też pamiętać o oczekiwaniach 
mieszkańców związanych z umożliwie­
niem  im korzystania z jednego biletu 
w ramach aglomeracji, o narzekaniach 
na stan techniczny autobusów, np. brak
ogrzewania zimą.

Szanse płynące z bycia w aglo­
meracji

Dla władz wykonawczych w obec­
nej sytuacji najważniejszym kryterium 
m usi być oszczędne wydawanie p ie­
niędzy na funkcjonowanie Miasta 
i zwiększanie, dzięki tem u, części 
inwestycyjnej budżetu. W obec tego  
najważniejszym  zadaniem  organów  
samorządu, a więc Rady i Burmistrza, 
jest uzyskanie consensusu w tej spra­
wie. Nie ulega wątpliwości, że o formach 
prowadzenia gospodarki komunalnej 
decyduje Rada, tak mówią zapisy Usta­
wy o gospodarce komunalnej. Realizacja 
zadań własnych Miasta może, choć nie 
musi odbywać się w  oparciu o zakład 
budżetowy lub własny podmiot Kodek­
su Spółek Handlowych. Obecnie wiele 
zadań jest realizowanych przez pod­
m ioty prywatne wyłonione w drodze 
przetargu, np. zamiatanie ulic, niektóre 
zabiegi związane z utrzymaniem ziele­
ni itp. W zakresie gospodarki odpada­
mi komunalnymi do dzisiaj nie został 
w Polsce zakończony spór dotyczący 
sposobu kształtowania rynku, który 
sprowadza się do tego, czy pozwolić 
gminom w drodze uchwały Rady przejąć 
część zadań mieszkańców w zakresie 
utrzymania czystości i porządku, czy 
też nie. Dotąd, jak wiadomo, zabieg taki 
możliwy jest po uzyskaniu pozytywnego 
wyniku referendum w tej sprawie.

M iasto Luboń stanowi jeden  
z istotnych elem entów  aglom eracji 
poznańskiej i po naturalnej, w początku 
lat 90., dezintegracji wielu jego funkcji 
związanych z gospodarką komunalną, 
koniecznym i naturalnym procesem bę­
dzie musiało być podjęcie partnerskiej 
współpracy w jej ramach. Zdając so­
bie z tego sprawę, prezydent Poznania 
-  Ryszard Grobelny -  odwiedzał gminy 
powiatu poznańskiego i przedstawiał 
obszary, które miasto Poznań chcia- 
łoby zagospodarować, współpracując 
z gminami. Są to komunikacja pasażer­
ska, gospodarka odpadami, promocja 
obszarów inwestycyjnych.

Warto zauważyć, że w dziedzinie ko­
munikacji pasażerskiej w obszarze aglo­
meracji funkcjonuje wiele firm, w tym  
prywatnych, które albo ograniczają swoje 
funkcjonowanie do jednej gminy czy też 
związku, albo rozwijają się i wygrywają 
przetargi lub samoistnie świadczą usługi 
na terenie innych jednostek samorządo- cd. 
wych. Zakład Usług Komunalnych z Ko- obok 
mornik od lat wyłaniany w drodze prze-
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targu, świadczy usługi na terenie Gminy 
Dopiewo. MPK Poznań prowadzi swoją 
linię na terenie Lubonia, Puszczykowa 
i Mosiny. Można wobec tego stwierdzić, 
że rynek usług w  zakresie komunikacji 
pasażerskiej istnieje i stopniowo się roz­
wija. Najlepszym wobec tego, z punktu 
widzenia dobrze rozumianych interesów 
mieszkańców i samorządu, rozwiąza­
niem byłoby ogłoszenie przetargu na 
świadczenie tych usług przez dowolny 
podm iot. Oczywiście warunkiem uzy­
skania właściwych rezultatów w tej ma­
terii jest precyzyjne określenie zakresu 
i standardu usług. W tym też kierunku 
ma iść sposób realizacji zadań tzw. re­
gulatora przez podmiot, który ma być 
powołany przez komunalny związek 
celowy, jaki prawdopodobnie utworzą 
gminy aglomeracji poznańskiej. Prze­
szkodą na drodze do przyjęcia takie­
go rozwiązania nie może stać się firma 
będąca własnością Lubonia, która w  tej 
sytuacji mogłaby być skazana na prze­
granie otwartej konkurencji.

Cóż w tej sytuacji robić? Można 
na przykład odsprzedać część udzia­
łów w firmie, by dokapitalizować ją tą 
drogą. Zasadniczą decyzją w tej sytuacji 
byłaby odpowiedź na pytanie, jaką ich 
część sprzedać. Potencjalny inwestor nie 
zdecyduje się bowiem na kupno udzia­
łów nie mając pewności, że będzie miał 
istotny wpływ na sposób funkcjono­
wania firmy. Można też łączyć w więk­
sze podmioty firmy będące własnością 
poszczególnych gmin albo pójść inną 
drogą i kupić za kilka milionów nowe 
autobusy oraz dopłacać jak dotąd. Byłby 
to jednak najlepszy z możliwych spo­
sobów na istotne ograniczenie i tak 
skromnych możliwości inwestycyjnych 
Miasta. N ie ma wątpliwości, że d o ­
kładna analiza kondycji firmy i ocena 
możliwości jej restrukturyzacji przez 
niezależnych ekspertów będzie mu- 
siała stanowić podstawę do podjęcia 
przez Radę decyzji.

Podejmując decyzje w kwestii spo­
sobu funkcjonowania transportu pasa­
żerskiego w ramach aglomeracji gminy, 
trzeba mieć na uwadze cel nadrzędny 
-  przezroczystość systemu dla miesz­
kańców, którzy poruszając się po aglo­
meracji, nie powinni zauważać granic 
administracyjnych gmin. Dalej, nie wolno 
dopuścić do sytuacji, w której ponownie 
duże przedsiębiorstwo zdominuje rynek 
i stanie się w praktyce monopolistą. Waż­
nym też będzie, by najważniejsze decy­
zje związku musiały być podejmowane 
przez przedstawicieli co najmniej dwóch 
trzecich gmin -  uczestników. Z kolei 
jeden regulator systemu komunikacji 
zbiorowej będzie miał możliwość do­
konania optymalizacji przebiegu linii 
i wyeliminuje niepotrzebne dublowanie, 
a w niektórych przypadkach kursowanie 
trzech, podbierających sobie pasażerów, 
przewoźników na jednej trasie, co z kolei 
może spowodować zwiększenie często­
tliwości kursów.

Marian Walny
z-ca bu rm is trza  Lubon ia  

(Śródtytuły wprowadziła redakcja „WL")

Polemiki
W  odpowiedzi na stanow isko radnych Klubu „W spólny Luboń”  wyrażone 
w  a rtyku le  „R ea lizu ją  program  w yborczy”  („W L ”  0 5 /2 0 0 7  s t r . l l )

J
est rzeczą oczywistą, że każdy z klu­
bów funkcjonujących w składzie 
Rady Miasta będzie dbał o swój 
wizerunek i wskazywał na zasługi swo­

ich członków. Niemniej istnieją granice 
tzw. przyzwoitości, których nie należy 
przekraczać. To właśnie jest powodem, 
dla którego chwyciłem za pióro, chcia- 
łoby się powiedzieć.

Problem pierwszy -  hala wi­
dowiskowo-sportowa

Niezależnie od tego, jakiego jesteśmy 
zdania na temat jej wielkości i lokalizacji 
uniemożliwiającej pobudowanie par­
kingu dla większej ilości uczestników  
ewentualnych imprez, należy jej budowę 
możliwie szybko skończyć. Warto jednak 
powiedzieć wyborcom, jaką sytuację po­
zostawiły na polu inwestycji ustępujące 
władze, których przedstawicielem jest 
pani Ewa Rogowicz (autorka artykułu 
-  przyp. red.). Otóż budowa hali była 
najważniejszym zadaniem inwestycyj­
nym realizowanym przez Biuro Majątku 
Komunalnego (BMK) kierowane przez 
pana Jacka Staniewskiego. Z tytułu pro­
wadzenia realizacji inwestycji miasto 
zapłaciło BMK w roku 2006 -  275.934 zł 
prowizji, w  roku poprzednim kwota ta 
była niższa i wynosiła 96.212 zł. Średnio 
daje to roczną prowizję w  wysokości 
186.073 zł. Z drugiej strony BMK eks­
ploatując budynki komunalne, dzier­
żawiąc majątek Miasta i prowadząc 
stację zlewczą ścieków komunalnych, 
uzyskało, również uśrednioną dla dwu 
lat, nadwyżkę przychodów nad kosztami 
w  wysokości 274.310 zł, z której część, 
tj. średniorocznie 102.060 zł wpłaciło 
do kasy miejskiej. Z kolei płace wraz 
z pochodnymi części administracji BMK, 
a więc dyrektora i dwu pracowników  
kosztowały miasto 180.431 średniorocznie, 
co daje średnią miesięczną na pracow­
nika (pensja plus część tzw. 13-pensji) 
w wysokości 4159 zł brutto. Pamiętać 
przy tym trzeba, że pensje pracowni­
ków są co najwyżej podobnej w yso­
kości jak administracji samorządowej 
w Urzędzie Miasta (2583 zł brutto nie 
uwzględniając burmistrzów), natomiast 
znacznie wyższe były pobory Dyrektora. 
Czy to dużo, czy mało? Jeżeli inwesty­
cje prowadzone byłyby wzorowo, był­
bym pierwszą osobą, która akceptuje 
taki stan rzeczy, natomiast nieustannie 
odkrywamy rozmaite braki, które oby 
nie miały poważnych następstw finan­
sowych dla samorządu, bo i taki obrót 
spraw jest możliwy. Jak powszechnie 
wiadomo, wiejący na początku roku 
huragan zerwał około 200 m : dachu 
na hali. Przeprowadzona ekspertyza 
wykazała ponad wszelką wątpliwość 
niewłaściwe wykonanie robót przez 
wykonawcę, dzięki czemu udało się, 
bez konieczności kierowania sprawy na 
drogę sądową, nakłonić go do podjęcia 
prac naprawczych, które jeszcze trwają. 
Warto zwrócić także uwagę na fakt, że

wszystkie starania w tym zakresie były 
realizowane pod moim nadzorem, bo­
wiem odpowiedzialny za ten stan rzeczy 
(Jacek Staniewski -  przyp. red.) nie tylko 
nie był łaskaw energicznie wziąć się do 
pracy, lecz wobec Burmistrza uspra­
wiedliwiał wykonawcę kwestionowa­
nych robót, co było jednym z powodów 
jego zwolnienia. Jeśli idzie o problem 
oszacowania ostatecznych kosztów in­
westycji, zadaniem tym również miał 
zająć się Dyrektor BMK. Rezultat był 
taki, że trzeba go było zdjąć ze stano­
wiska i znów musiałem sam zająć się tą 
sprawą. Nietrudno zauważyć, że osoba 
odpowiedzialna w  minionej kadencji 
za inwestycje przez jakiś czas opóźniała 
nasze działania. Dopiero trzeba było jej 
zwolnienia z pracy, by możliwe stało się 
podjęcie energicznych kroków wyjaśnia­
jących. Czynienie nam z tego powodu 
zarzutu przez osoby reprezentujące 
klub, który w minionej kadencji spra­
wował funkcje organów wykonawczych 
w Mieście, stanowi przejaw wyjątkowej 
hipokryzji. Tym bardziej niepokoić  
m usi fakt, że czynią to ustam i na­
uczyciela. Jakby tego wszystkiego było 
mało, konieczną okazała się dokładna 
analiza dokumentacji budowy, zarów­
no pod względem jej poprawności jak 
i kompletności. Nie wszyscy bowiem  
wiedzą, że budowa szkoły oraz hali były 
i są realizowane w oparciu o jedno po­
zwolenie na budowę.

Sprawa druga -  likwidacja 
BMK

Zarzuty dotyczące niedostatecz­
nego przygotowania alternatyw dla 
zarządzania gospodarką komunalną 
Miasta po likwidacji BMK są, delikat­
nie to nazywając, chybione. Otóż już 
w lutym, jeśli dobrze pamiętam, po raz 
pierwszy informowałem Komisję Ko­
munalną o zamiarach względem BMK 
i ustnie przedstawiałem najistotniejsze 
argumenty za tym przemawiające. Na 
pierwszym miejscu mowa była o inicja­
tywie ustawodawczej rządu dotyczącej 
Ustawy o finansach publicznych, w której 
przewidywano zlikwidowanie możliwości 
prowadzenia gospodarki komunalnej 
w formie zakładu budżetowego. Dzi­
siaj już wiadomo, że sprawa ta została 
przez rząd przesądzona i jeżeli sejm to 
zaakceptuje, zakłady takie będą mogły 
istnieć do końca br. Niżej przytaczam  
argumentację, którą wszyscy radni otrzy­
mali na piśmie jako materiał do dyskusji 
podczas obrad stosownych komisji.

1. Wyczerpała się formuła prawna 
pozwalająca jednostkom gminy na funk­
cjonowanie w formie zakładu budżeto­
wego. W  związku z tym projektowane 
przez rząd rozwiązania prawne zmierzają 
do likwidacji takich możliwości.

2. Biuro Majątku Komunalnego nie 
realizowało w  pełnym zakresie zapi­
su treści § 6 pkt. 1 Statutu mówiącego 
o kompleksowej obsłudze procesów
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inwestycyjnych, co skutkowało roz­
proszeniem obowiązków, kompeten­
cji i odpowiedzialności w tej materii, to 
z kolei miało istotny wpływ na zatory 
informacyjne pom iędzy jednostkami 
organizacyjnymi Urzędu i jednostkami 
gminy, na brak koordynacji, zwłasz­
cza na etapie przygotowania inwestycji 
i wnioskowania o wsparcie finansowe 
oraz poważnymi trudnościami Skarb­
nika Miasta w uzyskaniu kompletnych 
danych o realizowanych w cyklu wielo­
letnim inwestycjach, które to dane ko­
nieczne są dla celów ewidencyjnych.

3. Przejęcie przez Burmistrza minionej 
kadenqi bezpośredniej odpowiedzialności 
za organizację przetargów i podpisywanie 
umów inwestycyjnych faktycznie zdjęło 
z dyrektora BMK istotną część obowiąz­
ków i odpowiedzialności a jednocześnie 
„rozmyło” problem odpowiedzialności 
za realizowane zadania. Fakty te zesta­
wione z brakiem korekty obowiązują­
cych od lat zasad prowizyjnego wyna­
gradzania BMK za prowadzone przed­
sięwzięcia spowodowały niepotrzebny 
wzrost kosztów prowadzenia inwestycji 
przez samorząd. Z drugiej strony, pomi­
m o zmniejszenia zakresu obowiązków 
i odpowiedzialności, nie uległo zmianie 
wynagrodzenie Dyrektora BMK. Sytu­
acja ta jest nie do zaakceptowania dla 
obecnych władz Miasta.

4. Zastój, w zakresie inwestycji rea­
lizowanych przez BMK, jaki miał miejsce 
w minionym roku, nie miał przełożenia 
na wzrost staranności w realizacji przez 
BMK zadań, czego dowodem jest sytu­
acja zaistniała w związku z zerwaniem 
części poszycia dachu na budowanej 
hali widowiskowo-sportowej. Stan fak­
tyczny polegający na realizacji dachu 
niezgodnie z projektem wykonawczym 
potwierdziły wyniki ekspertyzy przepro­
wadzonej przez rzeczoznawców z Po­
litechniki Poznańskiej i w konsekwen­
cji podpisana dnia 21.03.2007 notatka 
służbowa, w  której wykonawca, czyli 
HB-9 zobowiązuje się do natychmia­
stowej, w ramach gwarancji, naprawy 
i doprowadzenia do stanu zgodnego 
z projektem, nie tylko zerwanej czę­
ści dachu, lecz całej połaci. Prace te 
zostaną zrealizowane pod nadzorem  
rzeczoznawców i zgodnie z wytycznymi 
projektantów.

5. Doprowadzenie do podpisania 
wyżej wspomnianego porozumienia jest 
wynikiem starań Burmistrza, podczas 
gdy faktycznie odpowiedzialny za ten 
stan rzeczy najpierw wyjechał na dłuż­
szy urlop, a później, dowiedziawszy się 
o podjęciu przez Burmistrza decyzji 
o zwolnieniu z pracy, uniemożliwił mu 
jego wręczenie poprzez uzyskanie dłuż­
szego zwolnienia lekarskiego. W tej sy­
tuacji Dyrektor BMK został natychmiast 
zwolniony ze stanowiska.

6. Opisana wyżej sytuacja prowadzi 
do wniosku, że niecelowym jest dalsze 
utrzymywanie dotychczasowego stanu
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rzeczy, stąd Burmistrz wnioskuje do 
Rady o podjęcie uchwały w sprawie 
likwidacji BMK.

7. Likwidacja BMK wiąże się ze zmia­
nami organizacyjnymi w Urzędzie Miasta 
i jednostkach gminy. Chcąc usprawnić 
proces zarządzania miastem, Burmistrz 
przygotował koncepcję przekazania za­
dań do jednostek gminy lub w drodze 
przetargu, innych podmiotów. Są to za­
dania, których nie musi i nie powinna, 
realizować administracja. W  Urzędzie 
zostaną powołane, zamiast Wydziału 
Zagospodarowania Przestrzennego 
i Ochrony Środowiska, trzy wydziały 
Planowania, Rozwoju i Ochrony Śro­
dowiska, Inwestycji (zamiast BMK) 
oraz Gospodarki Komunalnej, któ­
ra ze względów merytorycznych po­
winna zostać wydzielona z WZPiOŚ. 
W rezultacie dwie osoby z UM trafią do 
KOM-LUB, dwie osoby z BMK przejdą 
do UM, jedna osoba z BMK przejdzie 
do KOM-LUB albo podejmie własną 
działalność gospodarczą. Niezależnie 
od tych działań zostanie przeprowa­
dzony nabór do Wydziału Planowania, 
Rozwoju i Ochrony Środowiska oraz 
Podatków i Opłat. Nabór ten również 
jest realizacją planów władz wykonaw­
czych poprzedniej kadencji.

8. Prócz podniesionych wyżej argu­
mentów istotnym jest, iż zakład budże­
towy nie posiada osobowości prawnej 
i jest powiązany z budżetem Miasta, 
który, w pewnych granicach, ma prawo 
wspomagać finansowo jego działalność. 
Fakt ten powoduje, że mechanizm jego 
funkcjonowania „z definicji” nie stymu­
luje do zachowań rynkowych i koszty 
jego działalności zazwyczaj są wyższe 
aniżeli podmiotów prywatnych realizu­
jących podobne zadania. Należy jednak 
zaznaczyć, że w przypadku BMK argu­
ment ten ma niewielkie znaczenie.

Do decyzji Rady pozostawiliśmy osta­
teczną formę prowadzenia eksploatacji 
zasobu mieszkań komunalnych Miasta, 
proponując jednocześnie trzy możliwo­
ści: przekazanie tej formy działalności 
do KOM-LUB-u wraz z majątkiem lub 
bez niego, bowiem  nie ma potrzeby 
tworzenia nowego podmiotu Kodeksu 
Spółek Handlowych dla realizacji tego 
zadania lub ogłoszenie przetargu na 
eksploatację zasobów mieszkań komu­
nalnych przez dowolny podmiot. Uzu­
pełniając listę zadań, których realizację 
miały przejąć od BMK inne podmioty, 
należy wymienić eksploatację stacji zlew- 
czej ścieków komunalnych, którą miał 
przejąć KOM-LUB. Inwestycje miały 
być prowadzone przez nowo powołany 
Wydział Inwestycji w Urzędzie, nadzór 
nad prowadzeniem cmentarza komunal­
nego miał przypaść w udziale Wydzia­
łowi Gospodarki Komunalnej, tam też 
miały być prowadzone sprawy dzierżaw 
majątku Miasta. W szystkie propono­
wane przez nas zmiany organizacyjne 
mają na celu jednoznaczne określe­
nie zakresu obowiązków, kom peten­
cji i odpowiedzialności kierowników  
wydziałów  i służb Miasta w sposób,

który pozwoli na decentralizację za­
rządzania i przekazanie wielu zadań 
poszczególnym kierownikom. Efektem 
ma być sprawniejsze jego funkcjono­
wanie i um ożliw ienie burm istrzom  
zajęcia się programowaniem rozwoju 
m iasta w perspektywie w ieloletniej. 
Mając wystarczającą wiedzę w tym za­
kresie, Komisja Organizacyjno-Prawna 
zaakceptowała proponowane zmiany, 
natomiast Komisja Komunalna zapro­
ponowała odłożenie decyzji na później. 
Na kiedy, nie wiadomo. Argumentem  
za takim stanowiskiem miała być zbyt 
mała ilość informacji, zwłaszcza doty­
cząca zysków i strat w zakresie prowa­
dzenia gospodarki komunalnej w nowej 
formule. W m oim  przekonaniu nie to 
było rzeczywistym powodem  zdjęcia 
projektu uchwały z porządku obrad.

Jeszcze o hali
Wypada jeszcze wrócić do tematu 

samej hali. Otóż dotąd była ona bu­
dowana przez kilka lat bez większego 
zaangażowania środków pochodzących 
z kredytu. Naszym zamiarem jest, by 
po uzyskaniu pełnej wiedzy na temat 
wysokości koniecznych jeszcze do po­
niesienia kosztów, ogłosić jeden przetarg 
na jej dokończenie. Ponieważ na razie 
dokładna kwota nie jest znana, pro­
ponowaliśmy zajęcie się tym tematem  
w połowie roku podczas dokonywania 
kolejnych zmian w budżecie. Zapisanie 
teraz jednego miliona niczego nie zała­
twia, co najwyżej może, lecz nie musi 
z wielu powodów, umożliwić ponowne 
ogłoszenie przetargu na wbudowanie 
okien. Dlatego proponowałem Radzie, 
by wpisała kwotę 7 m in na budowę  
hali do budżetu, bowiem  na tyle sza­
cował konieczne do poniesienia na­
kłady zwolniony Dyrektor BMK, i po­
zwoliła nam zaciągnąć jeden kredyt 
w tej wysokości, bowiem zapisywanie 
1 m in, który i tak m usi pochodzić  
z kredytu nie ma sensu ze w zględu  
na niższe koszty zaciągnięcia jednego 
kredytu w większej wysokości aniżeli 
dw u m niejszych. Niestety, argumen­
ty ekonomiczne i zdroworozsądkowe 
nie trafiały do przekonania nawet oso­
bom z wykształceniem ekonomicznym. 
Dlaczego? Czytelnicy mogą sami sobie 
odpowiedzieć.

Kolejny tem at to  admini­
stracja

Fakt, że ustępujący burmistrzowie 
nie używali w praktyce komputerów, 
najlepiej świadczy o wadze jaką wła­
dze poprzedniej kadencji przywiązywały 
do wyposażenia administracji w sprzęt, 
który jest niezbędny dzisiaj dla spraw­
nego wykonywania zadań. Mało tego, 
czynienie nam  zarzutu z pow odu  
uznania za ważne wyposażenia pra­
cow ników  w narzędzia pracy przez 
przedstawiciela ośw iaty jest co naj­
mniej niestosowne, mając na uwadze 
nieporównanie większą ilość i wyższą 
jakość sprzętu informatycznego, któ­
rym  dysponują szkoły.

Odnośnie nowych etatów odpowiedź 
jest prosta. Ustępujące władze świado­
m ie przed wyborami nie przyjmowa­
ły nowych pracowników. Tymczasem 
my niektórym pracownikom chcemy 
umożliwić pracę w firmie komunalnej 
zamiast Urzędzie. Musimy natomiast 
przyjąć nowych, którzy zajmą się egze­
kucją administracyjną (jest to zadanie 
bardzo ważne z punktu widzenia ko­
nieczności zwiększania wpływów do 
budżetu i nie narażania Burmistrza 
oraz Skarbnika na zarzuty Regional­
nej Izby Obrachunkowej). Jeszcze inni 
będą mogli wykonywać prace dotych­
czasowe w firmach zewnętrznych, m.in. 
projekty decyzji o warunkach zabudo­
wy. Nie wolno też zapominać o tym, że 
pracownicy administracji w Luboniu 
zarabiają mniej aniżeli w urzędach u są­
siadów, a także przez dłuższy czas nie 
mieli podwyżek płac poza regulacjami 
wynikającymi z przepisów. Skutkiem  
takiej polityki jest przechodzenie nie­
których do innych urzędów, a także 
trudności w naborze osób z oczekiwa­
nymi kwalifikacjami. Jeżeli zależy nam 
na jakości pracy naszej administracji 
sam orządowej, to niestety trzeba ją 
właściwie uzbroić w narzędzia pracy, 
zapewnić zarobki na poziom ie, któ­
ry zapobiegnie niepożądanem u od ­
pływowi dobrych pracowników oraz 
umożliwić bieżące szkolenia i zapew­
nić dobrą obsługę prawną. Z drugiej 
strony trzeba od nich wym agać sa­
m odzielności, wyposażyć w większe  
aniżeli dotąd kom petencje i usunąć 
ze statutu miasta zapisy o obowiązko­
wym mianowaniu kierowników, które 
w praktyce uniemożliwiają wręczenie 
wypowiedzenia ewentualnym niesub- 
ordynowanym. Pozytywną odpowiedzią 
dla tych, którzy pytają Burmistrza, jak

W szystkich odważnych, którzy 

zazwyczaj anonim ow o, na łamach  
www.e-lubon.pl, wyrażają swe ne­
gatywne opin ie na temat funkcjo­
now ania organów  wykonawczych 
Miasta Luboń, używając przy tym  
słownictwa pow szechnie uważane­
go za wulgarne, zapraszam do Urzę­

Apel wystany

C
hoć temat doliny Rospudy przy­
cichł, niewątpliwie powróci, gdy 
31 lipca zakończy się okres lę­
gowy ptaków. Wówczas, jeśli rządzący 

nie skorygują wcześniej podjętych de­
cyzji, możliwe jest rozpoczęcie robót 
na terenie doliny.

Na marcowej Sesji postanowiono, że 
apel w sprawie doliny Rospudy (treść -  „WE’ 
nr 3/07) nie będzie stanowiskiem Rady 
Miasta Luboń. Po namyśle, na posiedze­
niu Komisji ds. Ochrony Środowiska 

zdecydowano o wysłaniu apelu jako 
głosu poszczególnych radnyęh, wyraża­
jących swoje zaniepokojenie możliwą 
dewastacją obszarów chronionych, w związ-

opisane kierunki działania mają się do 
przedwyborczego postulatu obniżania 
kosztów  adm inistracji, niech będzie  
fakt system atycznego zdejm owania  
z administracji wszystkich zadań, które 
mogą realizować podm ioty gospodar­
cze prywatne czy komunalne, których 
praca jest znacznie efektywniejsza. 
Aby osiągnąć zam ierzone rezultaty, 
m usim y jeszcze opracować standar­
dy zarówno kosztów jak i jakości dla 
usług kom unalnych. Nie m oże być, 
tak jak dotąd, by Sekretarz Miasta za­
miast realizować zadania przypisane 
mu ustawowo, musiał zajmować się np. 
częścią zadań związanych z utrzyma­
niem zieleni miejskiej.

Na zakończenie
Ostatnią ze spraw podniesionych 

przez panią Ewę Rogowicz w artyku­
le, były pieniądze na coś(?) na Kocich 
Dołach, jak to formułowano na posie­
dzeniu stosownej komisji. Czy w pro­
gramie wyborczym mieliście Państwo 
też takie sformułowanie?

Reasumując, mając w Radzie więk­
szość, która jak dotąd zachowuje dy­
scyplinę klubową, rzeczywiście można 
narzucić Burmistrzowi obowiązek re­
alizacji wielu elementów swojego pro­
gramu wyborczego, jednak dotychczas 
obserwowany przeze mnie przebieg gło­
sowań świadczy raczej o chęci udo­
wodnienia Burmistrzowi i drugiemu 
z klubów funkcjonujących w Radzie, 
kto tutaj rządzi, co z realizacją jakiego­
kolwiek programu wyborczego niewiele 
ma wspólnego.

M a ria n  W a lny

zastępca b urm is trza  

(Śródtytuły wprowadziła redakcja„WLj

d u  M i a s t a ,  b y  p a t r z ą c  m i  w  o c z y ,  

p o w t ó r z y l i  u ż y t e  e p i t e t y .  P o  t y m  

a k c i e  o d w a g i  c y w i l n e j  j e s t e m  g o t ó w  

z  k a ż d y m  r o z m a w i a ć  o  s p r a w a c h  

M i a s t a  i  p r z e d ł o ż y ć  m u  r a c j e  s t o j ą ­

c e  z a  n a s z y m  p o s t ę p o w a n i e m .

M a ria n  W a lny  

z-ca B u rm is trz a  M ias ta  Lub o ń

ku z planowanym przebiegiem obwod­
nicy Augustowa. Mając świadomość 
symbolicznego charakteru apelu wysła­
nego do Kancelarii Prezydenta oraz 
Kancelarii Prezesa Rady Ministrów, poza 
autorem niniejszego tekstu, złożyli pod 
nim swoje podpisy: przewodniczący Rady 
Miasta -  R. Olszewski, zastępca przewod­
niczącego Rady -  W. Suleja-Kot, prze­
wodniczący Komisji ds. Ochrony Środo­

wiska -  M. Nyćkowiak, J. Bielawski, S. 
Krukowski, J. Paluszczak, M. Woźniak- 
Patej, E. Zapłata-Szwedziak oraz zastęp­
ca burmistrza -  M. Walny.

A d a m  D w o ra czyk  

radny

http://www.e-lubon.pl
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Własny urbanista
Urząd M ias ta  przy ją ł e ta tow ego pracow nika do przygotow ywania 
p ro jek tów  urban istycznych decyzji burm istrza

L is t do redakcji

Droga dn rodnego

U
rzędujący obecnie Burmistrz 
zrezygnował z usług zespołu 
urbanistycznego, wyłonionego 
na podstawie przetargu przez poprzed­

nie władze do przygotowywania pro­
jektów decyzji o warunkach zabudowy 
i lokalizacji inwestycji celu publicznego. 
Umowa z zespołem AC Studio zawar­
ta na rok dotyczyła wszystkich decyzji 
w tym zakresie, m.in. w kontrowersyjnej 
sprawie terenów po byłych Zakładach 
Ziemniaczanych (AC Studio było też 
jednocześnie wykonawcą miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzenne­
go terenów po byłych Zakładach Ziem­
niaczanych).

Nowy włodarz Lubonia jest nieza­
dowolony z dotychczasowych usług. 
Uważa, że projekty decyzji AC Studia nie 
realizowały interesu miasta i zostały 
przygotowane pod wnioskodawcę. Pra­
ce prowadzone były opieszale i, jak się 
zorientowano, informacje o ich przebie­
gu przeciekały do zainteresowanych.

Od 28 maja przygotowywaniem  
urbanistycznych decyzji Burmistrza

radny
Paweł Radosław Krzyżostaniak

o - wiceprzewodniczący Komisji Rewizyjnej
wiceprzewodniczący Komisji Budżetu i Finansów 

e f  tel.0-606-254-638
Ng |  pawel@krzyzostaniak.pl

Dzieli się doświadczeniem
W łodzim ierz Kaczm arek -  były burm istrz  Lubonia -  na spo tkan iu  
z przyszłym i pracow nikam i adm in is trac ji

W
 piątek, 11 maja studenci 
Wydziału Prawa i Admi­
nistracji UAM zrzeszeni 

w Kole Naukowym Administratywi- 
stów  „Ad Rem” byli organizatorami 
konferencji naukowej „Ile państwa  

w gospodarce?” Patronat honorow y

^ m is t r z  d r W . K a czm are k  (7 . od  p raw e j) w ś ró d  m łod z ieży  a k a d e m ic k ie j o raz  u c z e s tn ik ó w  
'o rg a n iz a to ró w  k o n fe re n c ji.S to ją : 3 . od  lew e j p o s e ł A. S z e jn fe ld , n a s tę p n ie  w ic e p re z y d e n t 

■ K ayser, w ic e m in is te r  S k a rb u  - P. S z a ła m a c h a , d r bab . K. Z ie m s k i (U A M ), d r  K . K okoc iń - 
s k a  (U AM ), d r  P. L is s o ń  ((JAM), o p ie k u n  m e ry to ryczny  k o n fe re n c ji - p ro f. B. P o p ow ska , 
d r A. T re la  (U A M ) fo t. K o ło  N au ko w e  A d m in is tra ty w ls tó w  ,.Ad R e m ”

M a g d a le n a  M a tc z a k
fo t .  H an n a  S ia tk a

zajmuje się etatowo pani M agdalena 
M atczak -  architekt, budowlaniec, 
urbanista, z uprawnieniami w  dwóch 
pierwszych z wymienionych dziedzi­
nach. Jest absolwentką Politechniki 
Łódzkiej i podyplom owych studiów  
na Politechnice Warszawskiej. Um ie­
jętności zawodowe wykorzystywała 
dotychczas poza urzędem, m.in. pro­
wadząc własną działalność. Mieszka 
w Poznaniu. Ma 31 lat. (H S)

nad konferencją sprawowali: rek­
tor UAM prof. -  Stanisław Lorenc, 
dziekan W ydziału Prawa i A dm i­
nistracji -  prof. Andrzej J. Szwarc, 
minister Skarbu Państwa -  Wojciech 
Jasiński oraz K onfederacja Praco­
dawców Polskich. Prelegentami byli

W
 artykule „Władze i ich ulice” 
(„WL” 05-2007) napisali Pań­
stwo, że pan Zbigniew Ziół­
kowski ze Wspólnoty Lubońskiej (Okręg 1 

Żabikowo) mieszka przy ul. Bukowej (do­

kładnie ul. Bukowa 3). Ulica ta na około 
3/4 długości jest drogą gruntową, ale część, 
przy której mieszka radny, jest utwardzona 
(betonowa kostka ze wszystkimi instala­
cjami). Sąsiednia ul. Limbowa też jest zna­
czącą dla Pana Radnego, ponieważ dzięki 
temu z każdej strony może dojechać do 
swojej posesji drogami utwardzonymi. 
(Obie ulice zostały utwardzone w 2005 r. 
jako jedna inwestycja: Limbowa 100 mb, 
Bukowa 200 mb. Z. Ziółkowski był wtedy 
radnym -  przyp. red.)

Samorządowcy się uczą -  cd.

W
ewnętrznymi organami Rady 
Miasta są komisje. Ich za­
daniem jest usprawnienie 
pracy Rady przez rozpoznanie tematu, 

wyjaśnienie wątpliwości, określenie naj­
lepszych rozwiązań (z czym cała Rada 
może się zgodzić albo i nie).

Aby całe ciało było sprawne, każdy 
z jego elementów musi dobrze działać. 
Stąd też 23 maja radni lubońscy do­
kształcali się w tematyce prawidłowe­
go funkcjonowania komisji na szkole­
niu pt.: „Praca w stałych i doraźnych 
komisjach rady” zorganizowanym przez 
Szkołę Administracji Samorządowej.

Wzięło w nim udział pięcioro rad­
nych z naszego miasta: Marek Samul- 
czyk -  wiceprzewodniczący Rady 
Miasta Luboń, Paweł Krzyżostaniak 
-  wiceprzewodniczący Komisji Bu­
dżetu i Finansów, Elżbieta Szwedziak 
-  wiceprzewodnicząca Komisji Orga­
nizacyjno-Prawnej, Magdalena Nyćko- 
wiak -  przewodnicząca Komisji ds.

praktycy i teoretycy zajm ujący się 
problem atyką publicznego prawa 
gospodarczego.

Z punktu widzenia teoretyków  
swoje referaty wygłosili pracownicy 
naukowi Uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza i Akademii Ekonomicznej w Po-

W takim razie udział procentowy 
radnych mieszkających przy drogach 
nieutwardzonych (wykazany w  arty­
kule) jeszcze się zmniejszył.

Jakie wnioski można wyciągnąć? 
Chcesz mieć przed domem ulicę, a nie 
bagno, zostań radnym! Drogi tylko dla 
radnych! (Tak było w poprzednich 
kadencjach. Jak będzie teraz?)

Trzymam kciuki za Państwa pracę 
w  podkreślaniu, jak ważna dla jakości 
życia i rozwoju Lubonia jest infrastruk­
tura drogowa.

M a riu s z  S zto lcm an

(od k ilk u  lat mieszkaniec Lubonia C entrum  

w  b lo ku  z ok. 100 loka lam i p rzy  drodze 

g run tow e j)

Ochrony Środowiska oraz Lidia Biała- 

sik. Szkolenie wyjaśniało kwestie p o­
woływania komisji, określania ich zadań, 
składu osobowego i zakresu na przy­
kładzie Rady Miasta Kraków. Elemen­
tem szkolenia była wymiana zdań 
i przedstawianie rozwiązań poruszanej 
tematyki w  innych gminach na terenie 
województwa wielkopolskiego. W szy­
scy uczestnicy szkolenia otrzymali 
zaświadczenia.

Paweł K rz yżo s ta n ia k

Od lew e j: 

L id ia  B ia ła - 
s ik , M a re k  

S am u lczyk , 

M a g d a le n a  
N yćkow iak , 

P aw e ł Krzy­

ż o s ta n ia k , 

E lżb ie ta  

S zw edz iak

znaniu. Jednym z prelegentów -  prak­
tyków zaproszonych do udziału w  kon­
ferencji był burmistrz Miasta Luboń 
w latach 1990 -  2006, dr Włodzimierz 
Kaczmarek, który wygłosił referat pt. 
„Realizacja zadań publicznych -  gm i­
na przedsiębiorcą czy zleceniodawcą?”. 
Z punktu widzenia praktyka swoimi 
doświadczeniami z przyszłymi poko­
leniami pracowników administracji 
państwowej i samorządowej dzielili się: 
wiceminister Skarbu Państwa -  Paweł
Szałamacha, poseł na Sejm RP -  Adam 
Szejnfeld, prezydent Konfederacji Pra­
codawców Polskich -  dr Andrzej Ma­
linowski, a także I zastępca Prezyden­
ta Miasta Poznania -  Tomasz Kayser.

E.R.

mailto:pawel@krzyzostaniak.pl
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Będzie wspólny bilet?
E fekty  porozum ienia sam orządów ag lom eracji poznańskie j

Posłanka z Lubonia
Uczennica G im nazjum  nr 2  na Sejm ie Dzieci i M łodzieży 2 0 0 7

O
 niedogodnościach związanych 
z funkcjonowaniem lubońskiej 
komunikacji miejskiej mówi się 

od lat. Cieszą się ci, którzy mają w są­
siedztwie przystanki linii MPK, smu­
cą ci, którzy mają do nich daleko... 
MPK to częste kursy po całym Poznaniu, 
„Translub” jeździ rzadko i najdalej do 
ul. Towarowej. Dolegliwa jest koniecz­
ność ponoszenia podwójnego wydatku 
przez osoby zmuszone do jednoczes­
nego korzystania z „Translubu” oraz 
MPK. By nie płacić podwójnie, wiele 
osób przemierza spore odległości do 
przystanków linii 56 lub 75.

Miejmy nadzieję, że w niedługim  
czasie sytuacja ulegnie zmianie. 15 maja 
burmistrz D. Szmyt podpisał porozu­
mienie samorządów aglomeracji po­
znańskiej. Sygnatariusze porozumienia 
(prezydent Miasta Poznania, Starosta 
Poznański oraz włodarze 17 ościennych 
gmin), wyrazili wolę współpracy w za­
kresie wspierania inicjatyw gospodar­
czych, działania na rzecz marketingu 
i promocji, gospodarki komunalnej, 
transportu zbiorowego, edukacji, po­
lityki przestrzennej, opieki zdrowotnej, 
podejmowania działań związanych 
z turystyką i ekologią oraz rozwiązy­
wania problemów dotyczących miesz­
kańców aglomeracji. Pod patronatem  
wicemarszałka Senatu RP -  prof M. Ziół­
kowskiego, Wojewody Wlkp. -  T. Dziu­
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P o z n a ń s k i m  p o w o ł a ł  k o ł o  g m i n n e  

P i S  w  L u b o n i u  i  j e d n o c z e ś n i e  J o l a n t ę  

K o r c z  j a k o  s z e f a  t e g o  k o ł a ,  t w o r z ą c  

n o w e  s t r u k t u r y  n a  t e r e n i e  m i a s t a .

C h ę t n y c h  z a p r a s z a m  d o  w s p ó ł ­

p r a c y .

Jolanta K o rcz  
p e ł n o m o c n i k  P i S  n a  o b s z a r  

L u b o n i a ,  r a d n a  R a d y  P o w i a t u  

P o z n a ń s k i e g o  

t e l .  5 1 5  3 9 6  9 4 6

Apel
J

ako Członek Kom isji O chrony Środowiska i Rolnictwa Rady Powiatu  

Poznańskiego proszę o op in ie m ieszkańców  dotyczące likwidacji p o ­
jem n ików  na odpady segregow ane -  szkło, p lastik  i papier.

Jo lan ta  K o rcz

radna Powiatu Poznańskiego, kontakt 0-515 396 946

Jolanta Korcz
Radna Pow ia tu Poznańskiego

1C

I Komisja Ochrony Środowiska i Rolnictwa 
I Komisja Finansów i Gospodarowania Mieniem Powiatu 

Proszę o  kontakt, w spólnie zrobim y więcej! 

tel. 515 396 946, 501 930 054, e-mail: jolanta.korcz@onet.eu 
adres: 62-030 Luboń, ul. Fiołkowa 5

o»  1

by oraz Marszałka Województwa Wlkp. 
-  M. Woźniaka utworzono Radę Aglo­
meracji Poznańskiej, która zbierać się 
będzie raz w miesiącu. Już na pierwszym 
spotkaniu omawiano tematykę trans­
portu zbiorowego i podjęto decyzję, 
by w składzie komisji roboczej znalazł się 
przedstawiciel Lubonia.

Choć doświadczenia współpracy 
międzygminnej mamy niezbyt dobre 
(od kilku lat bezskutecznie powstaje 
Związek M iędzygminny „Centrum 
Zagospodarowania Odpadów -  SELEKT” 
oraz powiatowe schronisko dla bez­
domnych zwierząt), w  tym przypadku 
może będzie inaczej. Okazuje się bowiem, 
że Poznaniowi obiecano unijne m ilio­
ny na wprowadzenie w życie biletu 
aglomeracyjnego, czyli uprawniające­
go do przejazdów komunikacją miejską 
i podmiejską. Należy się dogadać, na­
pisać projekt, wówczas na realizację 
zadania dotacja z UE wyniesie 24 min zi 
(8 min zł wkładu własnego). Poznań 

może więc dysponować kwotą 32 min zł 
na wprowadzenie jednego biletu na 
komunikację w mieście i otaczających 
je gminach.

Wobec powyższego, wspierajmy 
i mobilizujmy Radę Aglomeracji Po­
znańskiej, by wspólny bilet pojawił się 
jak najszybciej!

A d a m  D w o ra czyk

radny

pom ioty
poznam i

O
d dłuższego czasu w iedzia łam  

o istnien iu Sejmu Dzieci i M ło ­

dzieży. Zawsze chciałam stać się 

posłem na jeden dzień -  zobaczyć, jak 

pracują p o litycy  czy jest to  łatwe, czy nie. 

W  tym  roku wcześniej dowiedziałam się, 

co muszę zrobić, by  m oje marzenie m o­

gło się ziścić. Należało napisać pracę zwią­

zaną z hasłem w iodącym X II I  Sesji Sejmu 

Dzieci i  M łodzieży: M oja ojczyzna wobec 

procesów globalizacyjnych.

Muszę przyznać, że po wyborze tematu

{]a wobec procesów globalizacji) zajrzałam

K a s ia  na 
se jm ow ej 

m ów n icy

! M

, 4 'A f i  h  c 4,
l.M A i 1

do słownika, aby dowiedzieć się, czym 

jest to  zjawisko. Następnie zabrałam się 

do pisania pracy konkursowej.

M im o że uważałam, iż „zadanie”  w y­

konałam dobrze, nie w ierzyłam w  wygra­

ną. W iedziałam , że bardzo tru d n o  jest 

zakwalifikować się w  konkursie ogó lno­
polskim. Z  Wielkopolski w  tym  roku miały 

jechać ty lko 44 osoby. Uważałam, że dużo 

większe szanse mają licealiści. Dlatego też 

n ie trudno  wyobrazić sobie moje w ie lk ie 

zdziw ienie, gdy dow iedzia łam  się, że to 

jednak ja  zostałam jedną z posłanek re­

prezentujących W ielkopolskę.

Na tę n iezwykłą przygodę w yruszy­

liśm y 31 maja. W  czasie sześciogodzinnej 

podróży poznałam wielu wspaniałych ludzi 

o ciekawych poglądach na świat. Poziom 

rozm ów przeprowadzonych w  autokarze 

m ógł udow odnić, że zasłużyliśmy na re­
prezentowanie swoich regionów  w  tak 

poważnym  miejscu.
Po dojechaniu do Warszawy wyszliśmy 

na k ilkugo dz inny  spacer po stolicy. Po­

dziwialiśmy Pałac Namiestnikowski, Grób 
Nieznanego Żołnierza, Zamek Królewski 

i kolum nę Zygmunta. Podczas zwiedzania 

mogliśmy bliżej się poznać i porozmawiać 

o swoich pracach konkursowych.

Następnego dn ia czekała nas jedyna 
n iem iła  niespodzianka w  czasie całego 

wyjazdu -  zostaliśmy zmuszeni do bardzo 

wczesnego wstania, ponieważ już o godzinie 
8.00 m ieliśm y stawić się w  Sejmie. D a li­

śmy jednak radę i o określonej godzinie 

stanęliśmy przed słynnym gmachem przy 

ul. W iejskiej. Tam powita ła nas orkiestra. 

Przed wejściem do budynku  zostaliśmy 

dokładnie sprawdzeni przez ochroniarzy, 

dopiero po tym  znaleźliśmy się w  środku. 

Muszę przyznać, że w idok ho lu z rob ił na 

m n ie naprawdę duże wrażenie. W  tele­

w iz ji wydaje się on znacznie mniejszy.

N ie w idać też zdobień na ścianach, tablic 

pam iątkow ych, itp.

Najpierw odbyło się spotkanie z polity­

kami w  Sali Kolumnowej. Tam otrzymałam 

identyfikator posła oraz pro jekty uchwał, 

nad k tó ry m i później głosowaliśmy.

O godzinie 10.00 posłowie i  posłanki 

przeszli do sali posiedzeń Sejmu. Obrady 

podzielone by ły  na trzy  części -  zgodnie 

z tematyką kom is ji sejmowych, po czym 

nastąpiły zapytania poselskie w  sprawach 
bieżących. Sesję uroczyście otworzył M ar­

szałek Sejmu. Po okolicznościowym prze­

m ów ieniu przedstawił m łodych marszał­

ków, którzy przewodniczyli poszczególnym 

częściom debaty. Na tzw. pytan ia  posel­

skie odpow iadał m .in . M in is te r Edukacji 

Narodowej Roman G iertych i Rzecznik 

Praw Dziecka -  Ewa Sowińska.
W  drugie j części obrad wszyscy po ­

słowie głosowali nad czterema uchwałami. 

Pierwsza (w  sprawie pozytyw nych i ne­

gatywnych skutków globalizacji) i druga 

(w  sprawie w artości narodow ych i k u l­

turow ych w dobie globalizacji) -  zostały 

zatw ierdzone, nie obyło  się jednak bez 

k ilk u  znaczących poprawek. Natom iast 

trzecia, w  sprawie ro li edukacji w  globa- 

lizu jącym  się świecie, została jednogłoś­

nie odrzucona. Czwarta ustawa dotyczyła 

W iślanej Trasy Rowerowej (wydzielonej, 
bezpiecznej d rog i dla n iezm otoryzow a­
nych wzdłuż W isły) i została zatwierdzona 

przez aklamację.

Ostatnią część obrad stanowiły oświad­

czenia poselskie. Posłowie na Sejm Dzie­

ci i M łodzieży m ogli wyjść na m ównicę 

i przedstawić w szystkim  swoje poglądy 

na tem aty związane z hasłem przew od­

n im  sesji. Większość m ów iła  o  tolerancji 
dla innych  narodów  i tym , co my, jako 

m łodz i ludzie, m ożem y zrobić, aby g lo ­

balizacja przynosiła ja k  najwięcej pozy­

tyw nych skutków.

Przy wyjściu z sali szczęśliwcom uda­

ło  się zdobyć k ilka  sejmowych gadżetów, 

m.in. m alutkie pluszowe kaczuszki z PiS- 

u, kubk i PO i b ia ło-czerwone krawaty 

Samoobrony.
Żałujem y, że m ogliśm y stać się p o ­

słami ty lko  na jeden dzień. Wracając au­

tokarem, zgadywaliśmy, jak i temat pracy 

może pojawić się w  przyszłym roku i obie­

caliśm y sobie, że spróbujem y ponow nie 

dostać się tak daleko.

K a ta rzyna  W alczak

mailto:jolanta.korcz@onet.eu
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Kazał posprzątać
Opisywana przez nas wielokrotnie 

(ostatnio -  w ub. miesiącu) nieruchomość 
od kilkunastu lat była skandaliczną wi­
zytówką Lubonia i zakałą dla sąsiadu­
jących z nią mieszkańców. Poprzednie 
władze nie zrobiły niczego, by problem 
rozwiązać, sprawą interesowały się bo­
daj jedynie „Wieści Lubońskie”.

Na prośbę burmistrza w  lubońskim 
Urzędzie Miasta doszło 21 marca br. 
do spotkania z Komornikiem Sądowym 
Rewiru IX -  Piotrem Winterem, który 
od początku zajmuje się upadłą i za­
dłużoną firmą. Wynikiem rozmów było 
pismo zwracające uwagę na luboński 
problem, skierowane 10 kwietnia przez 
burmistrza Lubonia do Sądu Rejono­
wego w  Poznaniu. W odpowiedzi z 18 
maja udzielonej przez wiceprezesa Sądu 
znalazły się wyjaśnienia dotyczące 
wieloletniego okresu egzekucji zadłu­
żeń byłej firmy oraz obecnego stanu 
sprawy. Jak wynika z wyjaśnień, prze­
wlekłość postępowania w kwestii In- 
tersmaku wynikała m.in. z niem ożno­
ści skontaktowania się z wierzycielami 
-  włoskim i niemieckim. Żaden z wie­
rzycieli nie był też zainteresowany 

zmianą zarządcy nieruchomości, gdyż 
wiązało się to z dodatkowymi koszta­
mi. Często zmieniał się nadzór spra­
wowany przez kolejnych sędziów oraz 
zakres zlecanych przez nich do wyko­
nania czynności. Obiekt przy ul. Zie­
lonej 46 był już trzykrotnie szacowany. 
W 2000 r. wyznaczono nawet jego li­
cytację, którą Sąd Rejonowy jednak 
odwołał. Po ostatnim oszacowaniu 
nieruchomości (18 kwietnia br.) okre­
ślony zostanie termin kolejnej. Jak 

zapewnia wiceprezes Sądu Rejonowe­
go, objął on lubońską sprawę stałym

nadzorem administracyjnym, by ją 
niebawem zakończyć.

Dowiedzieliśmy się, że zaniedbana 
nieruchomość po firmie Intersmak ma 
szanse być zlicytowana do końca bie­
żącego roku. Nie wiadomo, czy uda się 
odzyskać zadłużenie firmy, jakie z ty­
tułu podatków narosło przez lata w lu- 
bońskim Urzędzie Miasta. Sprzedaż 
nieruchomości rozwiązałaby jednak 
problemy, wiążące się z brakiem go­
spodarza i jego nadzoru.

Póki co burmistrz D. Szmyt zlecił 
Kom-Lubowi posprzątanie znajdują­
cego się w  skandalicznym stanie tere­
nu. Przez kilkanaście lat nikt z rządzą­
cych miastem nie wpadł na ten prosty 
pomysł! Ustawiono też tablice zakazu­
jące zaśmiecania posesji.

Zgodnie z prawem część zadłuże­
nia podatkowego Intersmaku wobec 
Lubonia po 5-letnich okresach niepła­
cenia, uległa umorzeniu. Informacji, ile 
wynosi za ostatnie 5 lat, niestety nie 
udzielono nam w Urzędzie Miasta, 
powołując się na ochronę danych zwią­
zaną z tajemnicą skarbową. Wiadomo 
jedynie, że ostatni dług jest liczbą 5- 
cyfrową. Gdyby niezależnie od niego, 
w  przeszłości władze Lubonia nękały 

właściciela firmy rachunkami za sprzą­
tanie nieruchomości i niewywiązywa- 
nie się z obowiązków gospodarza (m.in. 
zabezpieczenia i oznakowania terenu), 
odzyskanie należności byłoby bardziej 
realne. Jak zapewniał nas już przed 
kilkoma laty komornik, zainteresowa­
nie ze strony władz Lubonia przyspie­
szyłoby rozwiązanie problemu. Koniecz­
ność dbania o estetykę miejsca po 
byłej firmie nie podlega dyskusji.

(HS)

Inwestycje w maju
K ana lizac je  san ita rne :
■  Firma INTER-TECH Dorota Rogo­
zińska z Poznania wygrała przetarg na 
budowę kanalizacji sanitarnej z rur 
kamionkowych nowej generacji o śr 200mm 
w  ulicach Mazurka i Chudzickiego. 
Zakończenie budowy planowane w  li­
stopadzie br.
■  Firma W O DAN Andrzej Szypura 
z Lubonia wygrała przetarg na b u ­
dow ę kanalizacji sanitarnej z rur 
kam ionkow ych nowej generacji 
o śr. 200 m m  w ulicach B roniew ­
skiego, M akuszyńskiego, Prusa 
i w odcinku ul. Ż erom skiego. Za­

kończenie budow y planowane w  li­
stopadzie br.

S iec i w odociągow e:
■  Firma W ODAN Andrzej Szypura 
z Lubonia zakończyła budowę w ul. Że­

romskiego odcinka sieci wodociągowej 
o długości ok. 96 mb z rur PE 100, fi 
125 mm. Sieć przekazano do eksploa­
tacji AQUANET SA.

K ana lizac je  deszczow e:
■  Firma INTER-TECH Dorota Rogo­
zińska z Poznania zakończyła budowę 
w odcinku ul. Długiej kanalizacji desz­
czowej z rur PVC-U, fi 400/300/250

W praktyce...
Roboty na ul. A rm ii Poznań

P
race na Armii Poznań ruszyły. Zapo­
wiadają się co najmniej trzy miesiące 
utrudnień w ruchu drogowym. Jak 
nieoficjalnie dowiedzieliśmy się od pra-

o łącznej długości ok. 360 mb. Sieć jest 
przygotowywana do odbioru końco­
wego.

M odern izac je  naw ierzchn i 
u lic  i chodn ików :
■  Ogłoszono przetarg na moderniza­
cję skrzyżowania ulic Poniatowskiego- 
Kościuszki-Unijnej. Składanie ofert do 
22.06.2007.

Hala w idow iskow o-spo rto ­
wa:
■  Ogłoszono przetarg na dostawę i za­
budowę stolarki i ślusarki okiennej. 
Składanie ofert do 22.06.2007.

Ośrodek K u ltu ry :
■  Zakład Instalacyjno-B udow lany  
St. N ow ak z Klin zakończył roboty  
zw iązane z m odernizacją kotłow ni 
w  obiekcie przy ul. Sobieskiego. 
Zastąpiono piec w ęglowy gazowym. 
W ym ien iono część zużytych  tech ­
n iczn ie  grzejników  na now e k o n ­
wektory, w yrem ontow ano i przy­
stosow ano do now ych funkcji część 
pom ieszczeń  po starej kotłow n i 
węglow ej.

Leszek M ic h a lik  

B iu ro  M a ją tku  Kom unalnego

Jak m ówią drogowcy, należałoby 
w  tej sytuacji postawić na nogi wszyst­
kie jednostki ratownictwa lub ponow­
nie złożyć w niosek o wstrzym anie

Wpuszczeni

W ykop, w  k tó ry m  w ykon yw a ne  je s t  

Pod łączenie  k o le k to ra  g łó w n eg o  do  
ka n a liza c ji w  u l. P a d e re w sk ie g o . Ś c iek i 

P op łyną tę d y  d o  k o le k to ra  w irs k ie g o  
f ° t .  P io tr P. R u szko w sk i

w maliny

P
rzy ul. Żabikowskiej, na wysoko­

ści wjazdu do Pajo Centrum trwa 
podłączanie głównego kolektora sa­
nitarnego do kanalizacji położonej w ul. 

Paderewskiego. Realizacja tej inwestycji 
wcale nie odbywa się kosztem zamknięcia 
ruchu na ul. Żabikowskiej, jak wcześniej 

zapowiadano.
Zamknięcie arterii na czas budowy było 

podstawowym argumentem przemawiającym 
za budową specjalnego łącznika pomiędzy 
ul. Unijną i Źródlaną. Tamtędy miał się bo­

wiem odbywać objazd na czas przekopu u l 
Żabikowskiej. Jak się okazuje, podłączenie 

do ul. Paderewskiego zostanie wykonane 
metodą przecisku pod jezdnią, bez koniecz­
ności ograniczania ruchu na uL Żabikowskiej 
(wszystkie pasy ruchu są i będą czynne). 
Radni poprzedniej kadencji, którzy zadecy­
dowali o budowie łącznika, zostali więc 
nabici w' butelkę przez ówczesnych burmi­
strzów, którzy usilnie lansowali to rozwią­
zanie jako konieczne i jedyne. (N )

B u d ow a  ka n a liza c ji 

d eszczo w e j na  ui. 
A rm ii P oznań w  Lasku  

fo t .  K a ta rzyna  Frącko­

w ia k

cownika Zarządu Dróg Wojewódzkich, 
ulica po remoncie straci metr na swojej 
szerokości (z ośmiu -  siedem metrów). 
Dużo problemów spowoduje również 
remont kolektora, który leży na głębo­
kości trzech metrów i przebiega przez 
środek ulicy. Wszystkie związane z tym 
prace mają się odbywać przy niewstrzy- 
manym ruchu drogowym, co, jak komen­
tuje pracownik drogowy ZDW, jest dość 
karkołomne. Również ze względu na często 
zamykany przejazd kolejowy w Łęczycy, 
który od lat powoduje korki w godzinach 
szczytu aż po Klin DębieckL

ruchu ulicznego na czas remontu  
i wyznaczenie objazdu, na co zgodę  
muszą wyrazić: ZDW  oraz luboński 
Urząd Miasta. Wniosek taki podobno 
został już raz odrzucony. Z pew n oś­
cią temat zam knięcia ruchu drogo­
wego wróci z chwilą w ym iany p o d ­
łoża ulicy. Po zdjęciu starego dywa­
nika asfaltowego i wyw iezieniu leżą­
cych pod nim  kam ieni należy w ysy­
pać tzw. stabilizator, po którym , 
według norm budowlanych, nie m oż­
na jeździć przez 14 dni.

KF
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List otwarty
do Prezesa Spółdzie ln i M ieszkan iow ej „S pó jn ia ” , ul. 3 M aja 78 
w  Luboniu

Wózek dla pana Lecha!
1 8  OOOzł z a u kc ji prac p lastycznych na Kortow ie !

Ł M B Z W T

Szanown

W

y Panie Prezesie!

nawiązaniu do rozmowy 
telefonicznej z Panem 
przeprowadzonej w  dniu

17.04.07, którą zakończył Pan rzuce­
niem słuchawki, pragnę tym razem na 
łamach prasy ponownie wrócić do na­
szej rozmowy, a przy okazji podkreślić 
lekceważący stosunek zarządu w istot­
nej dla nas, mieszkańców domu przy 
ul. Armii Poznań 72, sprawy.

Pokrótce przypomnę, że 16.04. 
ekipa remontowa rozpoczęła naprawę 
dachu naszego domu. Uwinięto się z tym 
błyskawicznie. Niestety, pokrycia da­
chowe pomieszczeń gospodarczych, 
które nadają się do natychmiastowego 
remontu, gdyż przeciekają, nie zostały 
naprawione. Zdziwiona tym  faktem 
zadzwoniłam do Pana -  prezesa Spół­
dzielni i po kolejnej próbie udało mi się 
Pana zastać. Zadałam konkretne pyta­
nie: Czy nie byłoby można pokryć rów­
nież pomieszczeń gospodarczych? W  od­
powiedzi usłyszałam: Nie, nie można. 
Dociekliwie spytałam: Dlaczego?, Pan 
Prezes na to: Bo nie płacicie. Osłupiała 
kontynuowałam: Pan się myli, bo p o ­
siadam wszystkie dowody opłat, co Pan

W Luboniu -  solidarnie
Podczas ogólnopolsk iego s tra jku  nauczycie li lubońskie p laców ki 
ośw ia tow e oflagowano, ale pracow ały norm aln ie

W
edług szacunków organi­
zatora protestu -  Związku 
Nauczycielstwa Polskiego

(ZNP) -  29 maja, podczas dwugodzin­
nego strajku ostrzegawczego nie praco­
wało 60%, a wg Ministerstwa Edukacji

Na b u d yn ku  SP 1, w  ś ro d ę  3 0  m a ja , 

f la g a  ZN P  w is ia ła  w  to w a rzys tw ie  
m ie js k ie j, k tó rą  u m ie szczo n o  z  uw agi 

na  ro zpo czę te  w ła ś n ie  D n i L u b o n ia  

fo t .  H an n a  S ia tk a

Prezes skwitował krótko: Ale za dach 
nie płacicie. Oniemiałam zupełnie, 
chciałam coś powiedzieć, ale usłyszałam 
tylko... sygnał w słuchawce.

Być m oże Pan Prezes sądzi, że 
posiadł władzę absolutną nad całym  
światem? Być m oże ma zamiłowanie 
do kabaretu? Jedno jest pewne, to ja 
zapłaciłam za tę rozmowę telefonicz­
ną. Pytam Pana Prezesa, czy nie wstyd 
mu jako wybranemu przez nas prze­
cież -  spółdzielców piastować swój 
urząd? Czy nie wstyd mu spojrzeć 
w oczy ludziom, którzy po prostu chcą 
żyć w  godnych warunkach, a tacy jak 
Pan to uniemożliwiają, psując krew 
i zdrowie.

Podsumowując, zachowanie takie 
jest dowodem braku elementarnej kul­
tury osobistej oraz kompetencji na 
stanowisku, które Pan zajmuje.

Zwracamy się do Pana Prezesa 
z uprzejmą prośbą o rozpoczęcie re­
montu pokryć dachowych w pomiesz­
czeniach gospodarczych, co jest obo­
wiązkiem spółdzielni, ponieważ my za 
to płacimy w czynszu. Będzie to do­
wodem przychylności wobec tych, bez 
których nie miałby Pan Prezes pracy.

Teresa B lu m

Narodowej -  23% szkół i przedszkoli 
w Polsce. W Luboniu, na znak solida­
ryzowania się z nauczycielami prote­
stującymi przeciwko niskim zarobkom, 
publiczne placówki oświatowe (4 szkoły 
podstawowe, 2 gimnazja i 2 przedszkola) 
obwieszono flagami ZNP. Zajęcia prze­
biegały jednak wg planu. Protest poprze­
dziło zorganizowane przez Związek ok. 
2 miesiące wcześniej referendum wśród 
nauczycieli, sprawdzające ich gotowość 
do udziału w  strajku.

W  SP3 flaga wisiała 29 maja tylko 
od 8.00 do 10.00, w SP 1 jeszcze na­
stępnego dnia, natomiast w Przedszko­
lu „Tip-Topka Odkrywcy” przy ul. 
Konarzewskiego, z uwagi na to, że wśród 
załogi placówki nie ma członków ZNP, 
flagi nie wywieszono w ogóle. (H S)

NSZZ „Solidarność” nauczycieli, 
której postulaty są zbieżne z żądaniami 
lewicowego ZNP, ale formy ich reali­
zacji odmienne, nie poparła strajku 
zorganizowanego 29 maja. W Luboniu 
NSZZ „Solidarność” działa w Szkołach 
Podstawowych nr 2 i 4 oraz w obu 

gimnazjach.

W
 sobotę, 19 maja na kor­
tach Kortowo Tennis Cen­
ter odbył się II Turniej 

T enisow y o Puchar Fundacji ARS 
-  ARS CUP 2007. W przerwie turnieju 
odbyła się aukcja prac poznańskich  
artystów  p lastyk ów  oraz stu d en ­
tó w  p oznań sk iej ASP. C ałkow ity  
d o ch ó d  z akcji z o sta ł przekazany  
na zakup sportow ego wózka inw a­
lid zk ieg o  dla Lecha Jabłońskiego  
-  zaw odn ik a  P o lsk iego  Z w iązku  
Tenisa na Wózkach. Podczas aukcji,

Szpital w Puszczykowie

L
ecznica w Puszczykowie słu­
ży pacjentom  już od  ponad  
trzydziestu lat. Burzliwe były 
jej koleje losu , ś led z iliśm y  je. Pa­

m iętam y czasy św ietności szpitala, 
jak i trudne, w ręcz dram atyczne  
chw ile.

O becnie kieruje nim  spółka ze
100% udziałem Powiatu Poznańskie­
go. Stabilizacja finansowa -  sp łaco­
ne długi szpitala -  pozwala optym i­
stycznie spojrzeć na przyszłość  
placówki.

O dw iedzając leczn icę , o b ser­
w u jem y korzystn e  zm iany. Syste­
m atycznie rem ontow ane oddziały, 
su kcesyw ny zakup n ow ego  sp rzę­
tu m ed y czn eg o  w skazują na p o ­
zy ty w n y  rozw ój. P lanow ana jest 
również term om odernizacja obiek­
tu i budow a now ych sal operacyj­
nych.

Usługi św iadczone przez szpital 

są na coraz wyższym poziomie. Oku­
liści z Puszczykowa mogą już wyko­
nywać zabiegi witrektomii. Operacje,

zdrowia

W
 maju br. Luboń wzboga­
cił się o nową placówkę 
medyczną „Medstudio”, 
która mieści się przy ul. Powstańców 

Wlkp. 79/5. Jest to specjalistyczny ga­
binet masażu medycznego, gdzie są 

przyjmowani pacjenci z takimi do­
legliwościami jak: bóle kręgosłupa, 
stawów, mięśni itp. oraz osoby chcą­
ce zadbać o  swoje zdrowie i zażyć 

odrobiny relaksu. W gabinecie można 
skorzystać z masażu relaksacyjnego, 

aromaterapii, masażu izonietrycznego, 
sportowego, drenażu limfatycznego 

i wielu innych. Gabinet posiada sze­
roką ofertę w zakresie masaży kos-

prowadzonej przez Grażynę Bana- 
szk iew icz  (T V P 3), w y licy to w a n o  
w szystk ie  prace za łączną  kw otę  
18 000 z ł (o  12 000 zł w ięcej n iż  
w roku u b ieg ły m ).

O rgan izatoram i im prezy  byli: 
Fundacja W sp ierania  T w órczości, 
K u ltu ry  i S z tu k i ARS ora z  K or­
to w o  T ennis C enter. W śród  osó b  
i in s ty tu c j i ,  k tó re  o b ję ły  p a tr o ­
nat h o n o ro w y  nad  im p rezą  z n a ­
la z ł  s ię  m .in . B u rm istrz  M ia sta  
L ub oń. ( K T C )

które stosuje się, by przywrócić lub 
poprawić funkcje siatkówki, zarówno 
u dzieci jak i dorosłych, są m ożliwe  
dzięki now em u aparatowi. Jest to 
urządzenie dwufunkcyjne -  poza 
wykonywaniem  witrektom ii służy 
także do przeprowadzenia zabiegów  
fakoemulsyfikacji -  stosowanych  
w leczeniu zaćmy.

Jeszcze w tym  roku pow stanie  
odd zia ł ratunkowy. Koszt d o sto so ­
w ania szpitala szacow any jest na 
około 7 m ilionów  złotych. P laców ­
ka, posiadająca taki oddział, otrzy­
ma więcej p ien ięd zy  z NFZ. O pty­
m istycznym  jest rów nież fakt, iż 
z przeprowadzanych w szpitalu  
w Puszczykow ie tzw. „ankiet satys­
fakcji pacjenta” w ynika, że stopień  

zadow olenia pacjentów  przekracza 

90% ankietow anych.
Szpital nie przystąpił do strajku 

lekarzy, który trwa w ostatnim czasie 
w Polsce.

Jo lan ta  K o rcz

radna Pow ia tu  Poznańskiego
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metycznych upiększających sylwetkę 
i ciało. „Medstudio” świadczy również S' 

usługi z zakresu kinezyterapii dla osób 
leżących i przewlekle chorych. Pro­
wadzone są także masaże Schantala, 
zapobiegające wadom postawy u dzieci. 
Dysponujemy najnowszym sprzętem 
do masażu. Oferujemy szereg rabatów, 
zwłaszcza dla emerytów, rencistów, 
czy pacjentów ze skierowaniem od 
lek. specjalisty.

Serdecznie zapraszamy! Wizyty 
w gabinecie lub u pacjenta. Rejestra­
cja telefoniczna: 0507-781-900 (nasz 

czas pracy regulują pacjenci). Poda­
ruj sobie zdrowie i witalność!!!
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Nielegalna firma?
O kon flik c ie  in teresu m ieszkańców  i pewnego zakładu produkcyjnego

P
rzykład opisywany dziś nie jest 
w Luboniu wyjątkiem pokazują­
cym sprzeczność funkcji miesz­
kalnych z prowadzeniem interesu.

Do budynku na tyłach posesji ul.
Konopnickiej 14 od prawie dwóch lat 
wprowadziła się firma PLUPAK. Oko­
liczni mieszkańcy skarżą się na hałas 
i zapachy chemikaliów. Na zewnątrz

Na zap leczu  d z ia łk i przy u l. K o n o p n ic k ie j 1 4 -  

zak ład  p ro d u kcy jn y  f irm y  P iu p a k  -  bez  w ym ag a n e ­

go o zna ko w an ia . Z  p rzodu  -  p rze d szko le  „C za ro ­
d z ie jsk i O g ró d " fo t .  P io tr P. R u szko w sk i

nie ma żadnej informacji, że mieści się 
ccj tu produkcja spółki z Puszczykowa, 

nastr. W 1978 r. Naczelnik Miasta zezwolił 
46  na wybudowanie na zapleczu działki, 

gdzie mieści się dziś przedszkole „Cza­

Niesprawiedliwe inwestycje
Nadal nie wyjaśniono kw e s tii odpowiedzialności za finansowanie 
przyłączy, przykanalików , itd . Budowana wcześnie j kanalizacja i różne 
je j wykonanie w  drogach gruntow ych i asfa ltowych, w  św ie tle  nowego 

prawa i nowej w ładzy, zosta ły  ponownie wywołane
Przedstaw iam y kom entarz do artyku łu  „O kana lizac ji”  zam ieszczo­
nego w  kw ie tn iow ym  numerze „W ieśc i lubońskich”  na str. 22 , będący 
jednocześn ie odpowiedzią na in terpe lac ję  radnego M . am uiczyka

W
e wspomnianym numerze 
„Wieści” przytoczyłem szereg 
definicji, w  tym przyłącza 
kanalizacyjnego, w  brzmieniu aktualnie 

obowiązującym. Okazało się jednak, że 
problem finansowania i budowy przy­
łączy w Luboniu jest znacznie starszy 
aniżeli okres obowiązywania definicji 
w obecnym brzmieniu i udzielone przeze 
mnie wyjaśnienia nie zadowoliły pyta­
jącego, tym bardziej, że odpowiadając, 
dokonałem pewnego skrótu myślowego 

i nie przytaczałem wykładni aktualnej 
definicji przyjętej przez Aąuanet, w y­
chodząc z założenia, iż jest ona znana. 
Dlatego napisałem, że właściciel nie­

ruchomości gruntowej jest zobowiąza­
ny wybudować i jest odpowiedzialny za 
przyłącze ułożone w granicach jego nie­
ruchomości. Tzw. przykanaliki stanowiące 
odcinek sieci łączący główny przewód  
kanalizacyjny z przyłączem czy to do 

granicy nieruchomości, czy do studzien­
ki stanowią sieć będącą M’ posiadaniu 

przedsiębiorstwa wodociągowo-kanali­

rodziejski Ogród”, parterowego war­
sztatu ślusarskiego z garażem. 10 lat 
później obiekt rozbudowano o piętro 
na pomieszczenia socjalne i magazyn. 
W  listopadzie 2005 r. właściciel dział­
ki, który mieszka w  Lasku przy ul. 
Sobieskiego, wydzierżawił budynek za 
przedszkolem firmie PLUPAK na zakład 
produkcyjny do powlekania metalowych 
karniszy strukturą imitującą drewno. 
W rzeczywistości, jak się okazuje, jest 
tu produkcja opakowań z tworzyw  
sztucznych. Piętro oraz parter zajęto 
różnymi maszynami (kompresory, 
wtryskarki itd.), samowolnie zmienia­
jąc sposób użytkowania powodujący 
uciążliwość dla otoczenia. Produkcja 

trzyzmianowa, rytmiczne stuki, syk 
sprężonego powietrza i zapach rozpusz­
czalników nie dają spokoju okolicznym 
mieszkańcom. Od ponad roku, jak się 
okazuje, bezskutecznie piszą wnioski, 
protestują, zbierają podpisy itd. Posia­
dają też ekspertyzę, że używane są tu 
substancje niebezpieczne -  toluen (me­
tylobenzen) i aceton. Interwencje Po­
licji i Straży Miejskiej oraz negatywne 
stanowiska władz Lubonia i starostwa 
poznańskiego co do prowadzonej dzia-

zacyjnego. Taka interpretacja wynikała 
z wykładni Aąuanetu, brzmiącej: dla 

inwestycji realizowanych przez Aqua- 
net polegających na budowie nowych 

odcinków sieci kanalizacji sanitarnej 
spółka nasza przyjęła zasadę projekto­
wania nie tylko sieci, ale również przyłą­
czy kanalizacji sanitarnej (do pierwszej 
studni rewizyjnej na terenie posesji) do 
zabudowanych działek leżących wzdłuż 
projektowanego kanału. W trakcie rea­
lizacji kanałów sanitarnych w ramach 

inwestycji Aąuanetu zostaną wykonane 
odcinki przyłączy w pasie drogowym  
dla wszystkich (w  tym  również nieza­
budowanych) działek leżących w zdłuż 
projektowanego kanału. Ma to na celu 
ograniczenie niszczenia drogi poddanej 
renowacji po  robotach liniowych.

Jak wynika z treści pisma przesła­
nego w  minionym roku do Urzędu 
Miasta przez Aąuanet, w  przyjętej wy­
kładni inaczej rozumie się pojęcie przy­
łącza w zależności od tego, czy na nie­
ruchomości jest studzienka, czy też nie.

Trzeba jeszcze zwrócić uwagę na fakt, 
że przed nowelizacją ustawy w  sierpniu 
2005 r. definicja przyłącza brzmiała 
nieco inaczej, bowiem końcowa część 
zdania definiującego przyłącze była 
następująca: w  przypadku jej braku od  
granicy nieruchomości, podczas gdy dziś 
brzmi: przyłącze kanalizacyjne to odcinek 
przewodu łączącego wewnętrzną insta­
lację kanalizacyjną w  nieruchomości 
odbiorcy usług z  siecią kanalizacyjną, za  
pierwszą studzienką, licząc od strony 
budynku, a w przypadku jej braku do 
granicy nieruchomości gruntowej. Przy 
dawnym brzmieniu definicji, sytuacja 
była nieporównanie jaśniejsza bowiem  

jako wewnętrzną sieć rozum iano nie 
tylko sieć zlokalizowaną w  domu, lecz 
także na obszarze nieruchom ości do 
granicy działki lub do studzienki. 
Przyłącze było bez wątpienia odcinkiem 
zlokalizowanym  pom iędzy granicą 
nieruchom ości i siecią lub pom iędzy  
studzienką a siecią. Wynika stąd, że 
przed nowelizacją ustawy nikt z miesz­
kańców nie płacił więcej aniżeli nale­
żało za przyłącze, niektórzy natomiast 
płacili mniej, stąd pretensje części miesz­
kańców, których żaden sąd nie uwzględ­
ni. Z kolei po nowelizacji ustawy, po­
mimo zmiany definicji przyłącza, która, 
niestety, nie jest jednoznaczna, Aąuanet 
w  praktyce interpretuje treść definicji 
jak poprzednio i jak poprzednio finan­
suje budowę części przyłącza. Wszelkie 

nieporozumienia interpretacyjne wy­
nikają z fatalnej jakości definicji zawar­
tych w  naszym prawie oraz braku jed­
noznacznej definicji co to jest instalacja 
kanalizacyjna w  nieruchomości.

Reasumując, właściciele nierucho­
mości podłączeni do sieci przed sierp­
niem 2005 r. nie mają żadnych szans 
na uzyskanie jakichkolwiek gratyfika­
cji z tytułu finansowania całości lub 
części przewodu przyłącza położonego 

w ulicy, natomiast, w  związku z zamie­
szaniem interpretacyjnym wynikłym  
po zmianie ustawy szanse te również 
są bliskie zeru.

Myślę, że kończąc rozważania na 
temat meandrów definiowania pojęcia 
przyłączanego faktycznego rozumienia 

i stosowania, trzeba sięgnąć do doku­
mentów Rady Miasta Luboń, bowiem  
okazuje się, że tam leży klucz do zro­
zumienia faktu drążenia tego tematu 
przez kolegę z Rady. Otóż w  protoko­
le posiedzenia Komisji komunalnej 
z dnia 15.12.2003, czytamy: Komisja 
stwierdziła, że miasto ma przystąpić do 
bezpłatnej budowy przyłączy oraz stu­
dzienek, gdyż to umożliwia uporządko­
wanie jezdni. Z  kolei w protokole po­
siedzenia Komisji komunalnej z dnia 
24.07.2006 czytamy: mieszkańcy p y ta ­
ją, dlaczego na ulicach utwardzonych są 
zrobione przyłącza do samych posesji, 
a w ulicach nieutwardzonych wyprowa­
dzany tylko trójnik. Kto zapłaci za te 
przyłącza. Odpowiedź Burmistrza Kędry:

miasto będzie obciążało mieszkańców, 
którzy mają wyprowadzone przyłącze 
do posesji 160 z ł od metra bieżącego. Ta 
deklaracja nie została zrealizowana. 
Podsumowując meandry zaszłości, 
należy stwierdzić:

- mając na uwadze zapis ustawy 
mówiący o tym, że właściciele nieru­
chomości są zobowiązani sfinansować 
budowę przyłączy do własnych nieru­
chomości, trzeba stwierdzić, że zobo­
wiązanie Burmistrza przez Komisję do 
bezpłatnej budowy przyłączy było 
sprzeczne z prawem i należało to jej 
członkom wyjaśnić, bowiem nikt nie 
może zmuszać władzy wykonawczej do 
naruszania dyscypliny finansowej; z dru­
giej jednak strony, mając na uwadze 
bardzo zróżnicowane koszty budowy 
przyłączy, zwłaszcza porównując u li­
ce z nawierzchnią asfaltową i grunto­
wą, należy stwierdzić, że stanowisko 
radnych było słuszne. Dalej, mając na 
uwadze wykładnię Aąuanetu, która 
datowana była na październik 2006, 
oraz fakt finansowania niemal wszyst­
kich odcinków kanalizacji przez Aąua­
net, nic nie stało na przeszkodzie, by 
zgodnie z przyjętą przez firmę wykład­
nią, finansować budowę wszystkich  
przyłączy do granicy nieruchom ości 
przez Inwestora. Dlaczego zatem po­
stępowano niekonsekwentnie, finansu­
jąc przyłącza tym, którzy byli w  lepszej 
od innych sytuacji, bowiem korzystali 
już wcześniej z drogi utwardzonej, zaś 
tym, którzy nadal mieli ulicę gruntową 
kazać budować całość? Bóg raczy w ie­
dzieć. Można się domyślać, że z pow o­
du źle rozumianej oszczędności. Warto 
jeszcze przypomnieć, iż za umieszczenie 
w  pasie drogowym instalacji nie będą­
cej konieczną dla jej prawidłowej eks­
ploatacji, a taką jest kanalizacja sanitar­
na, Aąuanet prędzej czy później będzie 
musiał płacić gminie opłaty wynikające 
z treści Ustawy o drogach publicznych.

Jakby tego było mało, firma ta nie 
chce przejmować na stan odcinków  
przyłączy nie budowanych z własnych 
funduszy. Cóż zatem powinno zrobić 
Miasto? Zgodnie z prawem obciążyć 
opłatami tych, którzy budowali i są 
nadal właścicielami przyłączy. Problem 
ten oczywiście dotyczyłby tylko właś­
cicieli mających nieruchomości przy 
ulicach gruntowych. Oceniając tę sy­
tuację ze zdroworozsądkowego punk­
tu widzenia, można tylko stwierdzić 
-  paranoja, zupełny absurd, nie mówiąc 
o podwójnej niesprawiedliwości. Cóż 
zatem począć? Myślę, że o tym, co było, 
należy raczej zapomnieć, by się nie 
denerwować, zaś dalsze poczynania 
uporządkować, podpisując tak, jak 
planujemy um owy cywilno-prawne 
z właścicielami nieruchomości, w  myśl 
których oni płacąc ryczałtową opłatę 
za budowę przyłącza, będą m ieli za­
gwarantowaną budowę przyłączy i pod­
łączenie do sieci, niezależnie od długości

cd.
na str.
20
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Więcej za śmieci Wybór ławników

O
d  1 l i p c a  u l e g a  z m i a n i e  o p l a t a  

z a  w y w ó z  o d p a d ó w  w  s y s t e m ie  

s e g r e g a c j i .  N o w a  c e n a  w y n o s i  

4 , 2 1  z ł  o d  o s o b y  n a  m i e s i ą c .

K o n i e c z n o ś ć  p o d w y ż e k  w y n i k a  

z e  w z r o s t u  k o s z t ó w ,  p r z e d e  w s z y s t ­

k i m  z a  s k ł a d o w a n i e  o d p a d ó w .

Z arząd  P U K  K o m -L u b

Dworcowa -  zamknięta
R o z p o c z ę to  k o le jn y  etap  

b u d o w y  g łó w n e g o  k o le k ­
tora k a n a liza cji sa n ita r ­

nej -  w irsk iego . Prace pow odują  
dalsze utrudnienia kom unikacyjne  

w  tym  rejo n ie  (J)

R oboty  na  u l. D w orcow ej od  u l. M a zu rka  w  k ie ru n ku  Lasku  fo t. Paw eł Ja nko w iak

W ażne do 30  czerw ca 2 0 0 7 !

W
 związku z upływem kadencji 
ławników Sądu Okręgowego 
i Sądu Rejonowego w Po­
znaniu Rada Miasta Luboń przyjmuje 

zgłoszenia kandydatów na ławników do 
ww. sądów: 5 do Sądu Okręgowego oraz 
8 do Sądu Rejonowego. Rada Miasta 
wybiera ławników spośród osób upraw­
nionych w głosowaniu tajnym.

D o  30 czerw ca 2007 r. kandyda­
tów na ławników zgłaszają radom gmin: 
prezesi sądów, stowarzyszenia, orga­
nizacje związkowe, organizacje pra­
codawców, inne organizacje zareje­
strowane na podstawie przepisów  
prawa, z wyłączeniem partii politycz­
nych, co najmniej dwudziestu pięciu 
obywateli mających czynne prawo 
wyborcze, zamieszkujących stale na 
danym terenie.

Kandydatów na ławników do orze­
kania w sprawach z zakresu prawa 
pracy zgłaszają: związki zawodowe, 
organizacje pracodawców.

Ławnikiem może być wybrany ten, 
kto: posiada obywatelstwo polskie 
i korzysta z pełni praw, jest nieskazi­
telnego charakteru, ukończył 30 lat, 
jest zatrudniony lub zamieszkuje 
w miejscu kandydowania co najmniej 
od roku, nie przekroczył 70 lat, jest 
zdrowy, posiada co najmniej wykształ­
cenie średnie.

Bliższe informacje można uzyskać 
telefonicznie: 8131-791, 8130-141 lub 
osobiście w Urzędzie Miasta, pok. 109 
albo 119.

Janusz P iasecki

Sekretarz M iasta

Tymczasowo bez dziur

P
o długich tygodniach ocze­
kiwań spowodowanych ko­
n ieczną procedurą prze­
targową Urząd M iasta przystąpił 

wreszcie do równania dróg grun­
towych w m ieście. Na wielu luboó- 
skich ulicach pow stały  tak duże  
w yboje, że uszkadzały pod w ozia  

sam ochodów .
M.W-P.

Możesz sobie pomóc
■  P e łn o m o c n ik  B u rm is trz a  ds. R ozw iązyw an ia  P ro b le m ó w  A lk o h o lo w y c h  

Urząd M iasta, pl. E. Bojanowskiego 2, tel. 0-618 130 011

pon. 9.00 -  17.00, wt. -  p t. 8.00 -  15.00

■  P o rad n ia  T e ra p ii U za leżn ień  i  W sp ó łu za leżn ien ia
Zaprasza do korzystan ia z bezpłatnych porad osoby uzależnione, ich ro dz in y  (żony, 

mężowie, dzieci) oraz dorosłe dzieci a lko h o likó w  (D D A ).
Porad udzielają: psychologow ie, psycholog dziecięcy, lekarz psychiatra, trzeźw y a lko ­

h o lik  -  terapeuta.

u l. Poniatowskiego 20, tel. 0-618 130 933 (budynek Poradni Lekarza R odzinnego 

-  I I  p ię tro ), pon . -  p t. 8.00 -  19.00

■  Ś w ie tlice  S oc jo terapeu tyczne  d la  dz ie c i
Szkoła Podstawowa n r  2, u l. Żabikow ska 40

Szkoła Podstawowa n r 3, u l. Dąbrowskiego 2 A

Szkoła Podstawowa n r 4, u l. 1 M aja
D om  p rzy  Parafii św. Barbary, p l. E. Bojanowskiego 8

od  p on iedz ia łku  do  p ią tku  w  godz. 14.00 -  18.00

■  G ru p a  A A
ul. A rm ii Poznań 51 a, (budynek O środka K u ltu ry )

środy, godz. 18.00 (ostatnia środa miesiąca m ityng  o tw arty  dla zainteresowanych człon­

kó w  ro dz in  a lko h o likó w )

III. P o zn ań ska  po  w y rów n an iu  

fo t. M a g d a le n a  W oźn iak-P a te j Niesprawiedliwe inwestycje

Zaczaruj lato radością!

T
o hasło  p rzew od n ie  sp o t­
kania, które od b y ło  się  
w  B ib lio tece M iejskiej 25 
maja 2007 r. p o d  patronatem  fir ­

m y k osm etyczn ej. P rzedstaw iciel 
firm y -  Iw ona Siw ińska z okazji 
Dnia M atki przedstaw iła prelekcję  
„Ciało na m edal”. W szczególn ośc i 
cia ło  i stopy, bo n ad ch odzi lato, 
coraz bardziej odsłan iam y cia ło  
i chcem y ładniej w yglądać. M ó­
w iła o p ie lęgnacji dekoltu , d łon i 
i stóp , k osm etyk ach  stosow anych  
do tego  celu  oraz o m akijażu le t ­
nim . Na zakończenie zgrom adzone  
panie m ogły  obejrzeć pokaz m aki­
jażu na wybranej z sali osob ie oraz 

zapoznać się  z zestaw em  kosm ety­
ków  firmy. K olejne sp otkan ie  p la­
n ow ane jest na w rzesień .

Jan B łaszczak

przyłącza i rodzaju nawierzchni. Zgod­
nie z jej zapisami płatności będą mogły 

być rozłożone na raty, co jest niewąt­
pliwą pomocą dla mieszkańców. Oczy­
wiście oprócz zachęt będzie egzekucja 
prowadzona zgodnie z Ustawą o postę­
powaniu egzekucyjnym w administracji 

i Regulaminem utrzymania czystości 
i porządku w gminie.

Na zakończenie, warto także spoj­
rzeć na problem przyłączy z innej 
strony. Otóż zrzut 1 m 3 ścieków do 
kanalizacji kosztuje 4,01 zł brutto, na­
tomiast opróżnienie zbiornika bezod­
pływowego i wywiezienie jego zawar­
tości kosztuje od 10 do 12zł/m3, a więc 

o 2,5 -  3,0 razy więcej. Wynika stąd, że 
inwestycja w przyłącze na poziom ie 
3 tys zł zwróci się rodzinie 4-osobowej, 
zużywającej miesięcznie minimum 12

m 3 wody, po 2,5 do 3,5 latach. Mając 
na uwadze taki rachunek ekonomicz­
ny nie ulega wątpliwości, że należy się 
czym prędzej podłączać do kanalizacji, 
tym bardziej, że kontrola szczelności 
zbiorników bezodpływowych będzie 
musiała być niebawem realizowana.

Wracając do zawartego w pytaniu 
sform ułowania -  miasto ma praw ni­

ków  pragnę wyjaśnić, że prawnicy 
zatrudnieni w Urzędzie Miasta, zgod­
nie z przepisam i mają obowiązek  
doradzać i reprezentować przed sądem 

samorząd, a nie mieszkańców. To nie 
jest zadaniem  Miasta i RIO (R egio­
nalna Izba Obrachunkowa) podczas 
kontroli obarczyłaby Burmistrza i Pa­
nią Skarbnik odpow iedzialnością za 
naruszenie dyscypliny finansów pub­
licznych.

M a ria n  W a lny
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Kto jest kim w Luboniu
A n ita  P lum ińska-M ie ioch -  nowy dyrek to r G im nazjum  nr 1

U
rodziła się 5.10.1970 r. w  Po­
znaniu. Jest dyplomowanym  
nauczycielem historii. Od 
dzieciństwa mieszka w Mosinie. Mąż 

-  Przemysław, z zawodu historyk, pracu­
je w  Urzędzie Gminy w  Komornikach. 
Mają dwoje dzieci: 10-letnią Agnieszkę 
i prawie 2-letniego synka -  Tomka.

Równocześnie z historią na UAM 
studiowała teologię na Papieskim Wy­
dziale Teologicznym, gdzie ukończyła 
też 2-letnie Studium Rodziny. Już jako 
nauczyciel skończyła na Wydziale Stu­
diów Edukacyjnych UAM studia p o ­
dyplomowe z nauczania poprzez przed­
miotowego (całościowe uczenie się). 
Ma rozpoczętą pracę doktorską w  In­
stytucie Historii PAN w Poznaniu 
(stosunki państwo -  Kościół na płasz­
czyźnie walki z religijnością w szkołach 
w okresie stalinowskim).

Od 1995 r. związała się ze Szkołą 
Podstawową nr 79 na poznańskim Swier- 

czewie (tuż za przychodnią przy ul. 
Opolskiej). Kiedy wydzielono w  niej 
Gimnazjum nr 44, znalazła się w kadrze 
nowej placówki. Osiągnęła w niej impo­
nujące sukcesy pedagogiczne. W  woje­
wódzkich i ogólnopolskich konkursach 
historycznych, które są jej pasją, w  ciągu 
8 lat funkcjonowania gimnazjum dopro­
wadziła do finałów ponad stu uczniów. 
Parokrotnie ekipa przygotowywana przez 
panią Plumińską-Mieloch okazywała się 
najlepsza spośród gimnazjów w presti­
żowym ogólnopolskim konkursie Fun­
dacji im. S. Batorego i Ośrodka KARTA 
-  Historia Bliska, przeznaczonym dla 
licealistów i gimnazjalistów, w ogólnej 
klasyfikacji plasując się na II lub III miej­
scu. Jako nauczyciel -  opiekun pani 
Anita od kilku lat zdobywa w tym kon­
kursie I miejsce w Polsce (również pod­

czas ostatniego finału -  4 czerwca br.). 
Jako jedyny nauczyciel gimnazjalny 
w kraju posiada honorowy tytuł Wybit­
nego Przewodnika Młodych Badaczy 
Historii przyznany za dorobek w kon-

C(j kursie Fundacji Batorego przez radę 
na str. konkursu. Uczestniczyła w pracach ko-

46 misji Wojewódzkiego Konkursu Histo­
rycznego (trzykrotnie jako przewodni­

cząca Komisji Rejonowej). Sama również 
była pomysłodawcą (oraz sekretarzem) 
jednego z wojewódzkich konkursów 
historycznych -  organizowanego przez 
Unię Wielkopolan i Gimnazjum nr 44.

Jest autorem zeszytów ćwiczeń oraz 
obudowy dydaktycznej do podręczni­
ka z wiedzy o społeczeństwie dla gim ­
nazjum -  moduł: wychowanie do życia 
w  rodzinie (tu również poradnika m e­
todycznego) a także współautorem  
podręcznika do historii dla I klasy, 
który ukaże się w  2008 r. nakładem 
Wydawnictw Szkolnych i Pedagogicz­
nych. Wygrała też konkurs na obudo­
wę dydaktyczną do nowej serii pod­
ręczników WSiP (program nauczania, 
zeszyt ćwiczeń, poradnik dla nauczy­
ciela).

W Gimnazjum nr 44 w Poznaniu 
była pomysłodawcą i koordynatorem 
akcji Nauczyciel z  klasą (zdobyła jedno 
z 13 wyróżnień za najlepszy scenariusz 
lekcji w  skali kraju). Współtworzyła 
szkolne programy: rozwoju szkoły, wy­
chowawczy, profilaktyczny. Koordyno­
wała mierzenie jakości pracy w gimna­
zjum. Od kilku lat jest opiekunem sa­
morządu szkolnego i wydawcą szkolnej 
gazety dla rodziców, którą wymyśliła.

Doskonaląc się, świadomie zdoby­
wała kwalifikacje z wielu potrzebnych 

nauczycielowi i przyszłemu dyrekto­
rowi szkoły dziedzin, również te doty­
czące aktywnych m etod nauczania, 
sztuki rozwiązywania konfliktów i prob­
lem ów cywilizacyjnych, oceniania, 
wykorzystywania w  pracy edukacyjnej 
m ediów (prasy, teatru, Internetu), ja­
kości, zarządzania oświatą. Została 
nauczycielem dyplomowanym po 6 la­
tach pracy w  szkole (po tzw. krótkim  
stażu). W 2002 r. wpisano ją na listę 
ekspertów MEN, a od 2003 r. praco­
wała w tym charakerze będąc, bodaj 
najmłodszym, ekspertem w  komisjach 
kwalifikacyjnych i egzaminacyjnych 

dla nauczycieli ubiegających się o awans 
zawodowy.

Wysokie są również notowania pani 
Plumińskiej-Mieloch w  szkolnych ple­
biscytach na ulubionych nauczycieli 
organizowanych przez uczniów. Od 
2002 r. zdobyła w  swoim gimnazjum  
I miejsce w kategoriach: Pomocna dłoń, 
Autorytet wiedzy, Poczucie humoru, 
Najlepsza atmosfera na lekcji.

Dobrze zorganizowana, obowiąz­
kowa -  to, co należy zrobić w piątek, 
realizuje już na wtorek. Wykazuje za­
datki na pracoholika (by nie popadła 
w nałóg -  czuwa mąż). Nie boi się wy­
zwań. Uważa, że kreatywność wymusza 
po części zawód, który wybrała. Naj­
większy wpływ pod tym względem  
mieli jednak rodzice, którzy w rozsąd-

Program ista
Od kiedy pamiętam, staram się uczest­

niczyć w konkursach. Dzięki jednemu 
z nich (Euroelektra) w roku 2003 zdo­
byłem tytuł laureata, przez co miałem  
prawo wstępu na większość uczelni 
technicznych z kierunkiem elektrycz- 
no/elektronicznym w Polsce. I tak zna­
lazłem się na Politechnice Poznańskiej, 
a w  tym roku wspieram drużynę star­
tującą w  konkursie ImagineCup.

Projekt SmartEducation
Tematem tegorocznego Imagine­

Cup jest Wyobraź sobie świat, w któ­
rym technologia ułatwia edukację każ­
demu z nas. Dlatego też postanowiliśmy 
stworzyć projekt o nazwie SmartEduca­
tion. Głównym założeniem jest pomoc 
w przyswajaniu wiedzy przy jednoczes­
nej możliwości uatrakcyjnienia nauki. 
Idea wzięła się z pomysłu już kiedyś 
istniejącego, ale zapomnianego przez 
większość osób, a mianowicie książe­
czek dla dzieci, w  których za pom ocą 
specjalnego długopisu zaznaczało się 
poprawne odpowiedzi. Nazywało się to 
„Elektroniczny Mózg”. Wadą tego roz­
wiązania był chociażby fakt szybkiego 
opanowania poprawnych odpowiedzi. 
Nasz projekt wykorzystuje kody kreskowe 
oraz kolory jako elementy pozwalające 
zaznaczyć poprawną odpowiedź. Oczy­
wiście do tego służy specjalnie zapro­
jektowany długopis (to moje zadanie 
jako elektronika). Ze względu na spe­

Sondaż
Czy Luboń pow in ien w esprzeć finansow o budowę pom nika Polskiego 
Państw a Podziem nego i A rm ii K rajowej w  Poznaniu?

O
statnio sporo mówi się o wiel­
kopolskiej inicjatywie -  budo­
wie pomnika, który stanąć ma 
za Operą Poznańską. Poznań to jedno 

z ostatnich miast wojewódzkich, które 
jeszcze nie uhonorowało stosownym  
monumentem walczących o niezawi­
słość Polski. Odsłonięcie ma nastąpić 
27 września bieżącego roku, w 68 rocz­
nicę powstania Polskiego Państwa Pod­
ziemnego. Zapytaliśmy lubonian, czy 
ta społeczna inicjatywa powinna być 
dofinansowana z budżetu samorządu 
Lubonia, czyli głównie z pieniędzy po­
datników? Oto wyniki. Tym razem swo­
je zdecydowanie wobec postawionego 
problemu określiło aż 84% pytanych 
lubonian.

Większość -  47% stwierdziła, że Luboń 
powinien wesprzeć tę inicjatywę. Wśród 
komentarzy przewijały się głosy: „nareszcie”, 
„należy się to naszym przodkom, którzy...”, 
„to szczytny cel”, „jak są na to pieniądze”, 
„to obowiązek patriotyczny”, „pod wa­
runkiem, że inni też dadzą”.

37% lubonian uważa, że nie powin­
niśmy wydawać pieniędzy z budżetu na 
budowę pomnika PPP i AK w Poznaniu. 
Wśród argumentów padały: „jesteśmy 
za biednym miastem”, „Poznań sobie 
poradzi bez nas”, „mamy już swoje po­
mniki (np. w obozie żabikowskim)”, „u 
nas nie robi się nic, a Poznań mamy

cyfikę konkursu najważniejszym ele­
mentem jest oprogramowanie. Pozwala 
ono nam tworzyć i drukować w domu 
własne książeczki oraz wymieniać się 
nim i z ludźmi na całym świecie. Daje 
to dostęp do globalnej i łatwo dostęp­
nej wiedzy.

Konkurs ImagineCup 07
Konkurs ImagineCup dzieli się na 

wiele kategorii -  my wystartowaliśmy 
w Projektowaniu Oprogramowania. Z tym 
projektem pojechaliśmy do Warszawy 
na finały ogólnopolskie, które odbyły się 
w  dniach 22 -  23 maja. Konkurs roz­
począł się w listopadzie 2006 r i przez 
ten czas drużyny mogły się zapisywać 
oraz przesłać raport projektu. Do finału 
zakwalifikowało się 11 drużyn z całej 
Polski, z czego aż 3,5 z Poznania (jedna 
drużyna startowała wraz z Krakowem). 
Na podium wszystkie 3 miejsca zajął 
Poznań. Jak powiedzieli sędziowie: nie­
stety, tylko jedna drużyna może zająć 1 
miejsce, dlatego też 2 miejsce jest równie 
satysfakcjonujące (chociaż wyjazd do 
Seulu też jest atrakcją). Wiem na pew­
no, że w przyszłym roku też wystartuję 
w  tym  konkursie.

Łukasz K irc h n e r

od red. W wolnych chwilach Łu­
kasz Kirchner zajmuje się swoją pasją 
-  transportem szynowym oraz elek­
troniką i informatyką.

8/200?

Czy Luboń powinien wesprzeć budowę pomnika 
PPP i Armii Krajowej?

odpowiedzi
mieszkańców

wspierać”, „kiedy wezmą się za nasze 
drogi?”, „mamy za dużo własnych wy­
datków”, „powinien powstać taki po­
m nik w  Luboniu”.

Dziesięć procent nie miało zdania, 
choć często komentowali swoją postawę 
podobnie jak przeciwnicy wspierania 
przez Luboń budowy pomnika.

Sondaż przeprowadziły: Anna Gó­
rzyńska i Marta Siatka, odpytując prawie 
250 osób (1% mieszkańców) w  pięciu 
punktach miasta (w tym podczas Dni 
Lubonia)

oprać. PPR (*4
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Zawsze razem
60. roczn ica  ślubu Henryki i Ignacego Łączków

O
na, urodzona 6 maja 1930 r. 
w Niedośpielinie jako pierwsza 
z pięciorga dzieci Wawrzyńca 
i Leokadii Szerszeń. Brat Roch pozostał 

na gospodarstwie rodziców, Czesław wy­
uczył się krawiectwa, siostra Irena była 
nauczycielką w Szkole Podstawowej nr 2 
w Luboniu. Najmłodszy brat Stanisław 
został tapicerem. On, urodzony 1 lute­

Ś lu b n e  z d ję c ie  p a ń s tw a  Lączków

go 1922 r. w Myśliwczowie, w powiecie 
Radomsko jako najmłodszy syn z sied­
miorga dzieci Tekli i Piotra Łączków. 
Inne miejsca narodzin, inne daty, ale 
jedno serce, jedna dusza od 60 lat.

Rodzice pani Henryki mieli w  ro­
dzinnej miejscowości małe gospodar­
stwo rolne. Jednak trudno było z niego 
wyżywić rodzinę, dlatego w 1939 r., 
dowiedziawszy się o parcelacji ziemi 
w województwie poznańskim, przepro­
wadzili się do Biskupic, gmina Dom i­
nowo. Tam ojciec Henryki rozpoczął 
budowę domu, w  którym zamieszkali 
wraz z dziadkami. Wszystko przerwa­
ła wojna, ojciec Henryki -  Warzyniec

R odz ina  w  k o m p le c ie  w  la ta c h  5 0 .  Od 

lew e j: Ignacy, n a  k o n iu  c ó rk a  M a ria , 

H en ryka  z sy n e m  Lech e m

n  ,

-  został powołany do wojska. Następ­
nie dostał się do niewoli, z której wró­
cił w  1940 r. Podczas nieobecności ojca 
to właśnie na Henrykę, jako najstarsze 
w rodzinie dziecko, spadły trudne, na­
leżące do dorosłych obowiązki. Musia- 
ła pokonywać kilkanaście kilometrów, 
aby odebrać kartki na żywność. Później 
następne kilkanaście kilometrów, aby 
tę żywność dostarczyć do domu. Dzie­
ciństwo Henryki pozbawione było więc 
radości i zabaw, czyli tego, czego dzie­
cko najbardziej potrzebuje. Nastąpił 
czas wyzwolenia, Niem cy zaczęli się 
wycofywać, a ich miejsce zajęło wojsko 
rosyjskie. Rodzina Szerszeniów miesz­
kała bardzo blisko lasu, do którego 
Rosjanie przychodzili polować na dzi­
ką zwierzynę. Ich dom był stale obser­
wowany. Pewnej nocy Rosjanie „od­
wiedzili” ich po to, by zabrać im zwie­
rzęta domowe. Szerszeniowie zostali 
bez pożywienia. Po dwóch tygodniach 
Rosjanie zabrali wszystkie ubrania, 
rodzina została w koszulach nocnych 
i piżamach. Wtedy to dzięki sąsiadom  
i ciężkiej pracy rodziców Henryki uda­
ło się im  przetrwać.

Ojciec Ignacego był z zawodu cie­
ślą i murarzem. Podobnie jak rodzice 
pani Henryki rodzice Ignacego byli 
właścicielami małego gospodarstwa 

rolnego. Ich posiadłość znajdowała się 
w Wielgomłynach. Pan Piotr dbał o wy­
kształcenie swoich dzieci: najstarszy 
syn Adam pozostał na gospodarstwie, 
Stanisław był lekarzem wojskowym -  zgi­
nął w Powstaniu Warszawskim, Michał 
został prawnikiem, Jan piekarzem, 
a Józef pracownikiem biurowym. Woj­
nę najbardziej odczuło najmłodsze 
rodzeństwo: Ignacy i Władysława. Po­
krzyżowała im plany. Po skończeniu 
szkoły podstawowej Ignacy zabiegał 
o przyjęcie do Szkoły Podoficerskiej 
dla Małoletnich w Koninie. Chciał po­
święcić się służbie wojskowej. Z powo­
du wybuchu wojny nie m ógł spełnić 

swoich marzeń.
W 1940 r., jako 18-letni chłopak 

został wywieziony do przymusowej 
pracy w Niemczech (Lifon, pow. Lub- 
beke w  Westfalii). Potrafił czytać i pisać, 
co wprawiło niemieckiego gospodarza 
w zdziwienie, bowiem  większość ro­
botników była analfabetami. Z tego 
powodu zaprosił Ignacego do swojego 
biura, wyjął mapę świata, po czym  
nakazał odnaleźć miasto Łódź. M ło­
dzieniec bez problemu wykonał pole­
cenie. Od tego czasu cieszył się powa­
żaniem i to nie tylko wśród Polaków, 
ale także wśród N iem ów Po zakończe­
niu wojny wojska amerykańskie i an­
gielskie zebrały wszystkich przymuso­
wych pracowników do jednej miejsco­

wości i tam organizowały transport 
powrotny do kraju. Trwało to rok. W tym 
czasie Ignacy pełnił funkcję strażaka. 
Do Polski wrócił dopiero w roku 1946, 
bez rodziców, którzy podczas wojny 
zginęli, stracił dom, po prostu nie miał 
gdzie się podziać. Zamieszkał u star­
szego brata, który zachęcony przez 
Wawrzyńca Szerszenia (szwagra jego 
żony) przeprowadził się do Nowojewa, 
wsi sąsiadującej z Biskupicami, gdzie 
pomagał w gospodarstwie rolnym.

Tam właśnie, w  określonym czasie 
znaleźli się on -  Ignacy i ona -  Hen­
ryka. 15 czerwca 1947 r. odbyło się 
wesele, pierwsze od zakończenia woj­
ny we wsi. Trwało dwa dni, bawili się 
na nim wszyscy mieszkańcy okolicznych 
osad. Dwa lata później na świat przy­
szedł syn -  Lech. Krótko po tym cała 
rodzina wyjechała do Oleńca koło 
Wałbrzycha. Ignacy pracował w  fabry­
ce włókienniczej. Jednak Henryce nie 
było tam dobrze. Ból głowy, brak ape­
tytu -  górzysty klimat nie służył m ło­
dej kobiecie. W  dodatku spodziewali się 

kolejnego dziecka. Obawiając się, iż 
wszystkie te dolegliwości mogą źle 
wpłynąć na ciążę, rodzina wróciła do 
Biskupic. Tam urodziła się córka Maria. 
Prowadzili małe gospodarstwo rolne, 
które niestety nie przynosiło wielkich 
dochodów i aby utrzymać rodzinę Ig­
nacy pracował w Poznaniu, w Miejskich 
Zakładach Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych jako pracownik Służb Ochrony 
Przeciwpożarowej.

W roku 1958 cała rodzina przepro­
wadziła się do Lubonia. Na początku 
zajęli dom przy ul. Buczka, a dopiero 
później kupili działkę przy ul. Niepod­
ległości. To właśnie tam, kosztem wielu 

wyrzeczeń, zbudowali dom, w którym 
mieszkają do dziś. Tego samego roku 
Henryka podjęła sezonową pracę w Za­
kładach Ziemniaczanych, później za­
trudniła się w Zakładach Koncentratów 

Spożywczych „LUBA". Po ich likwidacji, 
zarówno Henryka jak i Ignacy praco­
wali w Zakładach Rowerowych.

Henryka z uwagi na stan zdrowia 
przeszła w latach 70. na rentę inwalidz­
ką. Ignacy będąc na emeryturze do 71 
roku życia pracował na parkingu przy 
Dworcu Zachodnim w Poznaniu.

•  • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • a *
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Dzień Ojca
•  •  •

P a ń s tw o  Lączko w ie  p rzed  sw o im  d o m e m

Na wspólny los Henryki i Ignacego 
składały się więc wojna, cierpienie, ból, 
strata rodziców, wyrzeczenia, ciężka pra­
ca. Należy jednak podkreślić, że towa­
rzyszyła im ogromna miłość, która trwa 
już ponad 60 lat i trwać będzie nadal.

Dziś cieszą się swoimi dziećmi, 
wnukami (trzech) i prawnukami 
(dwóch).

H e n ryka  i Ignacy z w nu czką

Mieszkają z córką, zięciem i wnu­
kiem, w domu, w który włożyli ogrom  

pracy i wiele poświęcenia. Wiodą spo­
kojne życie. Pan Ignacy trzy razy dzien­
nie ćwiczy w ogrodzie. Jeździ na rowe­
rze po zakupy, a czasem urządza nawet 
dłuższe wycieczki, objeżdżając cały 
Luboń. Jak przedtem, robi wszystko 
punktualnie, sumiennie i porządnie.

Dziś i jutro Henryka i Ignacy razem. 
Jak zawsze pogodni, wspierający się 

i szanujący siebie oraz innych. Dziś ko­
chają się tak jak w momencie poznania, 
bo prawdziwa miłość trwa wiecznie.

M o n ik a  O g rabek



IBDZIf

Matka PRLu
Nieżyjąca lubonianka Helena Baer wśród m a tek  -  o fia r kom unizm u -  
odznaczonych Krzyżem  K aw alersk im  Orderu Odrodzenia Polski przez 
prezydenta Lecha Kaczyńskiego

M
atka. Gdy wypowiadamy 
to słowo, robi się ciepło 

na sercu. 26 maja, jak co 
roku, obchodziliśmy jej święto. Dzień 

ten jest wyrazem m iłości i szacunku 
wobec wszystkich matek na świecie. 
W Polsce po raz pierwszy obchodzono 
go w 1923 r. Również tego roku odby­
ło się z tej okazji wiele imprez i uroczy­
stości, jednak ta, która miała miejsce

W  d o m u  d z ie c k a  na  u l. M o s to w e j (8  k w ie tn ia  

1 9 4 7  r.). P ozbaw iona  m a tk i o ś m io m ie s ię c z n a  
E lżb ie tka  Ja k u b o w s k a  (n a z w is k o  w ym yś lo n e  

przez m a tk ę  p ra w d o p o d o b n ie  w  c e lu  u ch ro n ie ­
n ia  d z ie cka  p rzed  e w e n tu a ln y m i k o n s e k w e n ­

c ja m i zw iązanym i z a n ty k o m u n is ty c z n ą  d z ia ła l­
n o ś c ią  sw o ją  i o jca  E lżb ie tk i -  K o n s ta n te g o  
D ow nara)

28 maja w Warszawie, była niezwykła. 
Prezydent Lech Kaczyński uhonorował 
matki, które w PRL z pow odów poli­
tycznych rozdzielono z dziećmi. Prze­
ważnie były gnębione za bezpośrednie 
lub pośrednie zaangażowanie w walkę 
z komunizmem. Odbywały karę w bar­
dzo trudnych warunkach więziennych. 
W takich okolicznościach przychodziły 
na świat ich dzieci. Według niepełnych 
danych, w komunistycznych więzieniach

C z te ro le tn ia  E lżb ie ta  w  d o m u  d z ie cka  w  
S z a m o tu ła ch , w  k tó ry m  p rzebyw a ła  od  2 1  

m a rca  1 9 5 0  r. d o  1  p a źd z ie rn ika  1 9 5 1  r.

znalazło się 5 tys. kobiet, część z nich 
z dziećmi.

Wśród kobiet, które 28 maja od­
bierały Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski była lubonianka 
Elżbieta Jakubowska, po mężu Szajek. 
Pojechała tam za swoją nieżyjącą mat­
kę -  Helenę Baer.

Helena Baer, z domu Kłaczkiewicz 
urodziła się na kresach 7 lipca 1921 r. 
we wsi Pieczyszcze (pow. Stołpce). Gdy 
miała 23 lata, wbrew woli rodziców, 
poszła wraz z oddziałami partyzancki­
mi dowodzonymi przez por. Adolfa 
Pilcha ps. „Góra” do Puszczy Kampi- 
nowskiej. Do celu oddział dotarł 27 
lipca 1944 r. Pani Helena pomagała 
w  kwatermistrzostwie, którego dowód­
cą był por. Wolski ps. „Jastrząb”, a jego 
adiutantem plut. Aleksander Bibik, ps. 
„Zaremba”. To właśnie z tym mężczy­
zną Helena Baer zawarła 19 sierpnia 
1944 r. w  Chotowie związek małżeński. 
Niestety, małżeństwo nie trwało długo, 
bowiem  29 września 1944 r., po oblę­
żeniu oddziału przez Niem ców pod  
Jaktorowem, Aleksander Bibik zginął. 
Pani Helenie udało się przeżyć i wraz 
z częścią oddziału przedostać na Kie­
lecczyznę.

Po zakończeniu wojny pani Baer 
przeniosła się do Międzyrzecza i tu pod 

zmienionym nazwiskiem jako Halina 
Jakubowska zamieszkała we wsi Rogo- 
ziniec -  gmina Dąbrówka Wielka, pow. 
międzyrzecki.

(Skąd nazwisko Jakubowska, nie 
wiadomo. Pani Elżbieta bardzo długo 
błędnie utożsamiała je z nazwiskiem  
rodowym swojego ojca. Gdy w życiu 
dorosłym potrzebne były jej dokumen­
ty, okazało się, że ojcem jej był Kon­
stanty Downar skazany w  1947 r. na 
karę śmierci.)

We wsi Rogoziniec Helena zamiesz­
kała wraz z Konstantym Downarem, 
prawdziwym ojcem pani Elżbiety Sza­
jek i uchodziła za jego żonę. Pani El­
żbieta nie odnalazła jednak żadnego 
dokumentu potwierdzającego ten fakt. 
Na początku czerwca 1946 r. Konstan­
ty Downar został aresztowany przez 
Urząd Bezpieczeństwa. Dzień później, 
za czynny udział w  PZW „Maria” (Pol­
ski Związek Walczących), zwalczającej 
pracowników bezpieki i osoby z nimi 
współpracujące, zatrzymano jego żonę 
-  Helenę. Była w siódmym miesiącu 
ciąży. Jej mąż, Konstanty dostał wyrok 
śmierci, który został wykonany 19 lu­
tego 1947 r. (dziecko miało wtedy pół 
roku). Natomiast Helena została p o ­
zbawiona wolności na 6 lat. Za przy­
czyną amnestii wyszła jednak wcześniej

(po trzech latach). Podczas pobytu 
w więzieniu, 22 sierpnia 1946 r., w szpi­
talu Urzędu Bezpieczeństwa Publicz­
nego w  Poznaniu Helena Baer urodzi­
ła córkę -  Elżbietę. Gdy opuściła mury 
więzienne, pom oc okazał jej Stanisław 
Baer. Pozostała z nim  do końca życia. 
5 stycznia 1951 r. w Żabikowie zawar­

li związek małżeński. Tego roku za­
mieszkali w Luboniu, w  lokalu wyna­
jętym przy ul. Wojska Polskiego, a He­
lena Baer odebrała z Dom u Dziecka 
w Szamotułach urodzoną podczas po­
bytu w więzieniu córkę. (Wcześniej -  do 
ukończenia roku -  Elżbieta przebywa­
ła w  Dom u Dziecka na Mostowej, na­
stępnie do lat 3 na ul. Rocha, później 
w  Szamotułach). Także tego roku uro­
dziło się pierwsze z trójki dzieci pani 
Heleny z małżeństwa ze Stanisławem 
Baerem.

Z czasem wybudowali dom  przy 
ul. Długiej w  Luboniu, gdzie zamiesz­
kali wraz z dziećmi, którymi pani He­
lena zajmowała się do roku 1971. Tego 
roku podjęła pracę w Hotelu „Merku­
ry” w  Poznaniu jako sprzątaczka W 1980 r. 
z powodu choroby psychicznej przeszła 
na rentę inwalidzką. Cztery lata później 
uznana została za inwalidkę I grupy. 
W  1986 r. zmarł Stanisław Baer. Po jego 
śmierci stan zdrowia pani Heleny znacz­
nie się pogorszył. Od tego czasu nie 
można było nawiązać z nią kontaktu. 
Dlatego też 25 sierpnia 1986 r. Sąd Re­
jonowy w  Poznaniu całkowicie ubez­
własnowolnił Helenę Baer. Jej opieku­
nem prawnym ustanowiono córkę -  El­
żbietę Szajek.

Córka pani Heleny Baer także nie 
miała łatwego życia. Od początku towa­
rzyszył jej lęk. Najpierw rozdzielona 
z matką przebywała w  domach dziecka. 
Dotąd nie może wyjaśnić zapisanego 
w swoim akcie urodzenia zmyślonego 
nazwiska Jakubowska. W  akcie urodze­
nia początkowo nie było nazwiska ojca. 
W  akcie chrztu (który odbył się, gdy 
miała dwa miesiące dzięki jednej z pie-

Piknik z „Jagienką”
Tow arzystw o M iłośn ików  M ia s ta  Lubonia zaprasza m ieszkańców  

Lubonia na p ikn ik  z „Jag ienką” . Im preza odbędzie się 2 4  czerw ca 
na św ieżym  pow ie trzu  -  dawnym  poligon ie w  B iedrusku. Tym 
razem s ta te k  popłynie nie do Rogaiina, a w łaśn ie  tam .

S
tatek bocznokołowy „Jagienka” 
zabiera na pokład około 100 pa­
sażerów. Starczy więc miejsca dla 
wszystkich chętnych. Organizatorzy im­

prezy przewidzieli wiele gier i zabaw, 
konkursy i wielkie grillowanie. W tym 
czasie przypadają też imieniny Wandy 
i Święto Wianków, które gromadziło 

zawsze dużą liczbę publiczności. Uro­
czystości sobótkowe nabierały z latami 
charakteru patriotycznego. To dobry 
czas na organizowanie pikniku, bo­
wiem w tym czasie następuje przesilenie

W re szc ie  z m a m ą

lęgniarek) w  kościele parafialnym pw. 
Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu oraz 
w księgach metrykalnych pod pozycją 
nr 799/46 zapisano, że jej matką jest Ha­
lina Jakubowska, a ojcem Konstanty 
Downar. Nazwisko Downar zostało jed­
nak po latach skreślone i wpisano inne. 
Wiadomo jedynie, że to właśnie matka 
poprosiła proboszcza łazarskiej parafii, 
by z księgi metrykalnej wykreślił Dow­
nara i obok, jako ojca Elżbiety, wpisał 
zmyślone -  Aleksander Jakubowski Dla­
czego? Tego najprawdopodobniej pani 
Elżbieta Szajek nie dowie się już nigdy. 
Matka jej tego nie wyjaśniła. Najpierw 
nie rozmawiała na ten temat z córką, a jej 
pytania zbywała krótkimi, zmyślonymi 
odpowiedziami. Później uniemożliwiła 
jej to choroba psychiczna.

Trud życia obu kobiet i ich lęk 
zostały docenione dopiero 28 maja br. 
Wtedy to Elżbieta Szajek, córka Heleny 
Baer, odebrała przyznany pośmiertnie 
przez prezydenta Lecha Kaczyńskiego 
Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski. Szkoda tylko, że te odznaczenia 
państwowe nie wymażą tragedii ofiar 
komunizmu -  matek i ich dzieci.

M o n ik a  O g ra b ek

wiosenno-letnie, noc jest najkrótsza, 
a dzień najdłuższy.

Bliższe informacje uzyskać m oż­
na w  siedzibie Towarzystwa M iłoś­
ników Miasta Lubonia, ul. Sobieskie­
go 97 (Ośrodek Kultury, wejście z tyłu 
budynku) od wtorku do soboty, w godz. 
15.00 -  18.00, względnie pod teł. kom. 
609 673 274 i 0-500 774 001 lub 
0618 105 533 (tylko wieczorem ).

Antoni Przybylski 
prezes TMML



Andrzej Mizerka (1888-1941]
Zacny obyw ate l przedwojennego Żabikow a, zasługu jący na bliższe 

poznanie i uhonorowanie przez nazwanie u licy  je go  im ieniem

Cieszkowski bliżej cd.
Ż ab ikow sk i epizod i c ie ka w o s tk i z życ ia  codziennego Pana Augusta 

(na podstaw ie  wspom nień K lary Dem bińskie j)

U
rodził się 30 listopada 1888 r. 
w Witowie koło Środy, w wielo­
dzietnej rodzinie rolniczej. Jako 
chłopiec wychowywał się w Głuszynie, 

gdyż jego rodzice dzierżawili duże go­
spodarstwo kościelne, a po kilku latach 

w Pawłowie koło

Andrzej Mizerka

Gniezna, gdzie za­
kupili 50-hektaro- 
we gospodarstwo. 
W czasie pierwszej 
wojny światowej 
służąc, jak wielu 
Polaków, w armii 
niemieckiej, został 
ranny w  rękę.

Po wojnie, 
w 1920 r. przy­
był do Żabikowa 
i poślubił wdowę

Stanisławę Płotkowiak z domu Hossa. 
Jej mąż, Józef Płotkowiak, zginął na 
wojnie, pozostawiając po sobie trzech 
synów: Michała, Walentego i Stanisława. 
Ślub Stanisławy Płotkowiak i Andrzeja 
Mizerki odbył się w ówczesnym koście­
le parafialnym św. Floriana w  Wirach. 
Tym samym Andrzej Mizerka przyjął 
na siebie trudny obowiązek wychowania 
trzech Płotkowiaków, tym większy, że 
w najbliższych ośmiu latach jego rodzi­
na powiększyła się o czterech synów: 
Kazimierza, Ludwika, Czesława i Ma­
riana Mizerków.

Podstawą utrzymania licznej rodziny 
był dochód ze sprzedaży płodów rolnych 
zebranych na 43-hektarowym gospo­
darstwie położonym w Żabikowie przy 
ul. Żabikowskiej 47. W latach 1920-1926 
Andrzej Mizerka, pracując na gospodar­
stwie wraz ze swym teściem Michałem 
Hossą, długoletnim i zasłużonym dla 
sprawy polskiej sołtysem żabikowskim, 
zapoznawał się z realiami Żabikowa Wsi 
i Żabikowa Kolonii. Hossa w czasach
pruskich zabiegał o zbudowanie w Ża- 
bikowie Wsi nowej szkoły (dzisiejszej 
SP 2) i obsadzenie jej nauczycielami 
narodowości polskiej, co mu się w czę­
ści, m im o oporu niemieckiego kura­
torium, udało wykonać. Nauki teścia 
nie poszły na marne. Andrzej Mizerka 
wychowany w duchu polskim i katoli­
ckim, świadomy, że jest najbogatszym 
mieszkańcem Żabikowa i z tego względu 
uprawniony a także zobowiązany do 
pełnienia służby publicznej na rzecz 
społeczności żabikowskiej, w 1926 r., 
po śmierci teścia, objął urząd sołtysa. 
Trzeba tu przypomnieć, że w  ówczes­
nych warunkach rola sołtysa była zna­
cząca; on prowadził księgi meldunko­
we, wydawał zezwolenia na urządzanie 
zabaw, wystaw, targów, pochodów, miał 
też pewne uprawnienia policyjne i po­
rządkowe. Z tych wszystkich czynności 
sołeckich wywiązywał się znakomicie, 
ku zadowoleniu mieszkańców.

Drugim obszarem pracy Andrzeja 
Mizerki była jego działalność obywatel­
ska. Dla poszerzenia wiedzy rolniczej,

a tym samym dochodów gospodarzy 
żabikowskich, założył Kółko Rolnicze, 
którego był następnie długoletnim preze­
sem. Długo prezesował też Stronnictwu 
Narodowemu w Żabikowie. Opiekował się 
również młodzieżą żabikowską: w la­
tach trzydziestych XX w. był aktywnym 
opiekunem Katolickiego Stowarzyszenia 
M łodzieży Polskiej -  Koło Żabikowo, 
a także opiekunem Towarzystwa Gim­
nastycznego „Sokół”, za co wdzięczni 
sportowcy nadali mu tytuł honorowego 
członka. Opiekę roztoczył także nad 
miejscową Ochotniczą Strażą Pożarną, 
przechowując jej podstawowy sprzęt we 
własnej stodole. Działał także w komisji 
Banku Rolnego w  Poznaniu.

Wreszcie trzeci obszar jego dzia­
łalności. To ow oc m iłosiernego serca 
jego i jego małżonki Stanisławy. Cho­
dzi tu przede wszystkim o darowizny 
czynione na rzecz wspólnego, społecz­
nego dobra. W  1928 r., po utworzeniu 
parafii św. Barbary w Żabikowie oddał 
bezpłatnie ze swego pola 15 000 m 2 
na urządzenie cmentarza parafialnego 
(podobnie uczynią to jego potomkowie: 
syn Marian, wnuk Robert i wnuczka 
Elżbieta, przekazując bezpłatnie dalsze 
5400 m2 na powiększenie cmentarza). 
Na sw oim  gruncie w ydzielił działkę 
wielkości 3000 m 2 i oddał ją w latach 
trzydziestych w bezpłatne użytkowanie 
Towarzystwu Gimnastycznemu „So­
kół”. Jako członek Komitetu Budowy 
Kaplicy Najświętszego Serca Jezusa 
w Żabikowie oraz później Komitetu 
Budowy kościoła św. Jana Bosko w Lu­
boniu, oddał swoje wozy i konie do 
zwożenia m ateriałów budowlanych. 
Opiekował się także najuboższymi 
dziećm i szkolnym i. Codziennie, aż 
do wojny w 1939 r. Opieka Rodzi­
cielska odbierała z jego gospodarstwa 
mleko, z którego gotowano pożywne  
mleczne posiłki. Za to mleko płacono 
minimalną stawkę, a czasem gospodarz 
dawał je bezpłatnie. Gdy w 1933 r. 
rozważano lokalizację pod przyszły 
kościół św. Jana Bosko, zgłosił chęć 
bezpłatnego oddania pod tę budowę 
12 500 m 2 ze swego pola w dow ol­
nym miejscu.

Znałem Andrzeja Mizerkę osobiście, 
gdy niemal codziennie idąc do Szkoły 
nr 2, przechodziłem przez jego podwó­
rze. Zachowanie pana Andrzeja było 
zawsze przyjazne, choć tego słowem  
nie wyrażał. Z tego, co wówczas widzia­
łem i zapamiętałem w gospodarstwie 
panował porządek.

Jego działalność społeczną pilnie 
obserwowali żabikowscy Niemcy, któ­
rzy po wkroczeniu wojsk hitlerowskich 
dostarczyli swoim władzom obciążające 
materiały. Andrzej Mizerka aresztowany 
17 maja 1940 r. zginął zamordowany 
16 maja 1941 r. w obozie koncentra­
cyjnym Mauthausen w wieku 53 lat. 
Całe swoje dorosłe życie poświęcił na 
rzecz Odrodzonej Polski, myślał kate-

P
an Cieszkowski budził się zwykle 
około godziny 10-tej, a to, dlatego 
że bardzo późno chodził spać. 
Przed snem witał się jeszcze z gospoda­

rzami udającymi się na poranne dojenie 
krów. Rano kazał się lokajowi wycierać 
mokrym prześcieradłem, poczem ubie­
rał się szybko i wychodził, aby pobiegać 
i rozgrzać się. Poranne bieganie odby­
wało się bez względu na pogodę, jeśli 
padało, to z parasolem. Po powrocie 
pan August wypijał kawę z dużą ilością 
śmietanki i cukru, do której zjadał stos 
grzanek z cukrem. Po takim śniadaniu 
zabierał się do pracy -  czytał, pisał listy, 
spotykał się z ludźmi. Obiad jadał zwy­
kle późno, o różnych porach (między 
8 a nawet 11 wieczorem), zjadał mało 
z każdej potrawy, ale musiało być ich 
więcej. Z zup lubił czerninę, ale z  kaszką 
w kostki, polewkę migdałową, barszcz 
z  uszkami, rosół dobry zasypany kaszką, 
do której wsypywał talerzyk usiekane- 
go szczypiorku, twierdząc, że to bardzo 
zdrowo. W ogóle cebulę lubił pod każdą 
postacią i nieraz mówił, że Żydzi żyją 
długo, bo jedzą dużo cebuli. Do obiadu 
wypijał pół butelki czerwonego wina, 
a na deser najczęściej zjadał galaretkę 
z żelatyną. Pan August nigdy nie choro­
wał, czasem tylko bolały go oczy. Podczas 
pobytu na akademii w Berlinie, kiedy 
miał problemy z oczami, znalazł sobie 
dwóch lektorów, którzy sporządzali dla 
niego notatki na wykładach, a potem  
mu je odczytywali. Jeden z nich po la­
tach przyjechał do niego w gościnę do 
Żabikowa i tam nagle umarł.

Z listów Cypriana K. Norwida 
do Augusta Cieszkowskiego
Z

najomość Augusta Cieszkowskiego 

z C yprianem  Kam ilem  N orw idem  

rozpoczę ła  się p raw d o po d o bn ie  

ju ż  w  1842 r. w  W arszaw ie  i trw a ła  do 

sch y łku  życia  m łodszego z n ich . D o w o ­

dem  na to  jes t lic z n a  zachow ana  k o re ­

spondencja. N o rw id  „p raw d z iw ie  kocha ł” 

C ieszkowskiego, uważał go za „n a jp o tę ż ­

niejszą m yśl w  Polsce”. Zna jom ość z w ie - 

rz e n ic k im  filo z o fe m  w y w a rła  n ie m a ły  

w p ły w  na N o rw id a  -  m łodszego o 7 la t 

poszukiwacza prawdy. O n iezw ykłym  sza­

cu nku  i serdeczności, jaką  ż y w ił N o rw id  

d o  C ieszkow sk iego, św iadczą n a g łó w k i 

lis tów , w  k tó ry c h  N o rw id  zw raca się do 

o d b io rc y  s ło w a m i: „S za no w n y  i D o b ry  

Panie Auguście", „Szanowny i W ie lm ożny 

i Kochany Panie Auguście”, „D o  A.C . (Au­
gusta Cieszkowskiego) i Z .K . (Zygmunta

goriami patriotycznego Polaka i czynił 
wiele dobrego dla dobra kraju.

Andrzej M izerka jest godnym  
tego, by jego  pam ięć przetrw ała  
w sp o łeczeń stw ie  m iasta Lubonia.

Pan Cieszkowski był 
osobą niezwykle skromną: aj 
w umeblowaniu swojego Jgj 

pokoju, w stroju. Dowo- 
dem tego jest zdarzenie, B  

które miało miejsce B 
w pewną niedzielę. Po B 
mszy świętej jeden go- 6̂ 
spodarz sugerując się B 
wyglądem i ubiorem Pana 
Augusta, chciał dać mu ”  

jałmużnę. Ten grzecznie po­
dziękował, a potem opowiadał 
przy kolacji o całym zdarzeniu ze śmie­
chem. Nigdy się nie obrażał.

Cieszkowski znany był z miłosierdzia. 
Osobiście odpowiadał na listy z prośbą 
o wsparcie, odszukiwał biednych na 
poddaszach i dawał im jałmużnę -  przez 
delikatność w kopercie.

W spomnienia Klary Dembińskiej 
są dowodem  na to, że August Ciesz­
kowski, wybitny filozof i działacz, p o ­
m im o znaczącej pozycji w ówczesnej 
Polsce i Europie, był skromnym, wraż­
liwym człowiekiem, troszczył się nie 
tylko o swoją rodzinę i najbliższych, ale 
także pomagał wielu ludziom.

I l ia n a  F ir l ik

Opracowano na podstawie „Pa­
miętnika Panny Klary”, czyli Klary 
Dembińskiej, która przez 42 lata za­
stępowała synom Cieszkowskiego: Au­
gustowi i Krzysztofowi, matkę (zmarłą 
w  1861 r. Halinę Cieszkowską)

Krasińskiego), k tó ry c h  p ra w d z iw ie  k o ­

cham  szanuję i pow ażam ”.

N o rw id  w  listach często w spom ina 

o swojej złej sytuacji m ateria lnej: myślę, 
że przy dniu nowego roku będę bez grosza 
i niewiele zdrowszy niż jestem, mam zrujno­
wane siły głodem, przez który przechodziliśmy 
4 miesiące i równocześnie prosi C ieszkow­
skiego o wsparcie finansowe, zapewniając 

solennie, że pożyczone pieniądze zw róci. 

W dzięczny za o trzym yw aną  pom oc ko ń ­

czy lis ty  p rzy jac ie lsk im i pozd row ien iam i: 

Przyjm wyrazy przyjaznego i prawdziwego 
poważania. Twój Cyprjan Norwid.

I l ia n a  F ir l ik

Opracowano w  oparciu o: „L is ty  N o rw i­
da do Augusta Cieszkowskiego i Zygm unta 

Krasińskiego”  Józef U je jski, Lwów-W arsza- 

w a-K raków

Jest zatem  propozycja , by jednej 
z now o pow stałych ulic na „polach  
M izerki” nadać nazw ę „Andrzeja  
M izerki”.

d r  inż . S tan is ław  M a lcpszak
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Tajemniczy kamień
O kam ien iu odkrytym  na Lednicy przez profesora A. G rygorow icza, 
uratowanym  przez k lub  h is to ryczny S tow arzyszen ia Kulturalno- 
O św ia tow ego „Forum  Lubońskie”

K
ażdy wie, że zaczątki państwo­
wości polskiej wyrosły na tere­
nie Wielkopolski, w okolicach 
Gniezna, Poznania i Jeziora Lednickiego. 

Tam, na wyspie, do dziś zachowały się 
resztki rezydencji Mieszka I i Bolesła­
wa Chrobrego, które od kilkudziesięciu 
lat są badane przez archeologów i opi­
sywane przez historyków. W szyscy są

O dkryw ca n iezw yk łego  k a m ie n ia  -  p ro f. A lek ­

sa n d e r G rygorow icz (z p raw e j) i a u to r  a rtyku łu  

w  rozm ow ie  o  p o c zą tka ch  p a ń s tw a  p o ls k ie g o  
fo t .  P io tr P. R uszko w sk i

Loka lizac ja  k a m ie n ia . A -  O s trów  L ed n ick i 

2 g ro d e m , B -  m o s ty  na  d rod ze  G niezno-Po- 
znań, C -  h ip o te ty c z n e  o b sza ry  a k tyw n o śc i 
ku ltu ro w e j, 1  -  p ie rw o tn e  p o ło że n ie  k a m ie n ia , 
2  -  w tó rn e  p o ło że n ie  k a m ie n ia , 3  -  d z is ie jsze  

P o łożen ie  k a m ie n ia , M S  -  M a ły  S k a n s e n , P -  

Parking.

a rn ień  -  w id o k  o gó lny . W ym ia ry  pow ie rzch n i 
g om e j 1 2 5  x 9 0 c m , w y s o k o ś ć  7 5 c m , c ię ż a r 
Pk. 2 0 0 0  kg. P łaszczyzna p rzed n ia  i lew a  

oczna s ą  o b ro b io n e . W id oczn e  s ą  s iln e , p raw- 

o p o d o b n ie  c e lo w e  u sz k o d z e n ia  naroży  
° t .  P io tr P. R u szko w sk i

zgodni, że najwspanialszy okres grodu 
i budowli książęcych na wyspie zawarty 
jest między rokiem 966, tj. datą chrztu 
Polski, a rokiem 1038, w  którym książę 
czeski Brzetysław dokonał niszczącego 

napadu na Polskę.

O dkrycie  profesora G rygoro­
w icza

W  1998 r., ukazała się cenna praca 
zbiorowa paleologów, historyków i ar­
cheologów kręgu poznańskiego pt: 
Podstawy rekonstrukcji wczesnodziejo­
wego zespołu rezydencjonalno-obronne- 
go na Ostrowie Lednickim. Wśród nich 
prof. dr hab. arch. inż. Aleksander Gry­
gorowicz ogłosił swoją rozprawę: Histo- 
ryczno-przestrzenne podstawy rekonstruk­
cji wczesnodziejowego zespołu na Ostro­
wie Lednickim. Posługując się metodami 
i wskaźnikami planowania przestrzen­
nego, wyjaśnił wiele spraw związanych 
z gospodarką włości książęcej na Led­
nicy, m.in. określił liczbę ludności i jej 
zajęcia, liczbę osad oraz wzajemny układ 
komunikacyjny. Poza tym, jako architekt 
i znawca budownictwa sakralnego śred­
niowiecznej Europy, przeanalizował na 
przykładach budownictwa wielkomo- 
rawskiego, bizantyjskiego i romańskie­
go plan kaplicy lednickiej, wnosząc do 
ogólnopolskiej dyskusji wiele istotnych 
wniosków na jej temat. Również pałac 
książęcy (palatium), jego budowa, układ 
wewnętrzny i funkcje zostały przez 

prof. A. Grygorowicza ukazane w nowym 
świetle. Wszystkich zainteresowanych 
szczegółami zachęcam do lektury książ­
ki, którą można wypożyczyć w biblio­
tece uniwersyteckiej.

Powróćmy jednak do tajemniczego 
kamienia. Otóż prof. Grygorowicz, prze­
mierzając pieszo okolice Jeziora Ledni­
ckiego, w poszukiwaniu śladów średnio­
wiecznej drogi wiodącej z Gniezna do 
Poznania, natrafił po jego wschodniej 
stronie na wielki kamień, leżący nad 
brzegiem suchego parowu Mimo że głaz 
leżał w krzakach i był mocno zagłębiony 

w  ziemi, dostrzegł ślady jego obróbki 
i niezwykłość kształtu. Odkrycie opisał 
na stronie 127 wspomnianej książki. 
Umieszczając zdjęcia kamienia oraz sche­
maty kamiennego tronu Karola Wielkie­
go w Akwizgranie i kamiennego tronu 
intronizacyjnego książąt karynckich, tym 
samym zasugerował, że kamień jest zwią­
zany z planami dynastycznymi pierwszych 
Piastów. Czyżby miał to być tron Bole­
sława Chrobrego?

Kam ień przepadł
Ponieważ posiadam od prof. A. Gry­

gorowicza książkę z piękną dedykacją

(profesor był moim promotorem w  prze­
wodzie doktorskim), namówiłem ko­
legę by przyjrzeć się ciekawemu od­
kryciu. Ponieważ redaktor naczelny 
„Wieści Lubońskich” był życzliwie na­
stawiony do pomysłu, pewnego wrześ­
niowego dnia 2006 r. w towarzystwie 
studenta Politechniki Poznańskiej -  Mar­
cina Fliegera -  przybyliśmy do Dzie­
kanowic. Stąd, kierując się zdjęciem  
lotniczym z książki profesora, stanęli­
śmy na brzegu parowu. Niestety, mimo 
starannego przeczesywania krzaków, 
kamienia nie znaleźliśmy. Po konsul­
tacji z dyrekcją muzeum, wyposażeni 
w tyczki do przeczesywania zarośli 
powróciliśmy na prywatne pole. Po 
ponadgodzinnej walce z przyrodą 
i przeciwnościami nie rezygnowaliśmy 
z chęci obejrzenia celu wyprawy -  nie­
zwykłego kamienia. Odpytaliśmy miej­
scowego rolnika orzcego w  pobliżu. 
Powiedział, że głaz zniknął kilka m ie­
sięcy wcześniej, gdy nieznany mu mier­
nik z Gniezna, wyszukiwał kamieni 
polnych nadających się do pocięć na 
płyty posadzkowe lub kompozycje 
ogrodowe. Podnieceni niezwykłą in­
formacją pytając od domu do domu, 
ustaliliśmy nazwiska, kontakty i kie­
runki poszukiwań. Problem przekaza­
liśmy dyrektorowi Muzeum Pierwszych 
Piastów na Lednicy -  mgr Andrzejowi 
Kaszubkiewiczowi, prosząc o działanie 
i powiadomiliśmy odkrywcę niezwy­
kłego kamienia -  prof. A. Grygorowi­
cza. Po kilku miesiącach oczekiwań 
kamień szczęśliwie przywieziono i usta­
wiono już w  godnym dla niego miejscu 
-  w  pobliżu Małego Skansenu (patrz 
mapka).

M usim y obe jrzeć
30 kwietnia 2007 r. odbył się drugi, 

prywatny wyjazd członków redakcji 
skupionych przy kole historycznym  
„Forum Lubońskiego” nad Jezioro Led­
nickie. Musieliśmy go obejrzeć, zbadać 
stan uratowanego od zagłady tajemni­
czego głazu. Spośród szczegółowej do­
kumentacji fotograficznej wybraliśmy 
kilka zdjęć, które najlepiej oddają wygląd 
i przypuszczalne jego przeznaczenie.

Trochę h is to r ii i h ipo tezy
Aby cokolwiek powiedzieć, trzeba 

przeanalizować miejsce znaleziska, 
panowanie pierwszych piastowskich 
władców oraz wydarzenie, jakim był 
zjazd gnieźnieński w 1000 r. Prof. A. Gry­
gorowicz pisze tak (str. 107): Ostrów 
Lednicki stanowił niewątpliwie w okre­
sie od drugiej połowy X  wieku do 1038 
roku ważny, strategiczny punkt państwa 
Mieszka I i Bolesława Chrobrego o zna­
czeniu militarnym i gospodarczym, 
przypuszczalnie jako włość monarchy 
i prywatna jego rezydencja. IV każdym  
razie powierzchnią założenia grodowe­
go nie ustępował on ani Poznaniowi, ani 

Gnieznu. Według profesora, ok. 1000 r.

Płaszczyzna p raw a  b oczna  o b ro b io n a  k a m ie n ia rs k o  
fo t .  P io tr P. R u szko w sk i

Z a o k rą g io n y  ty ln y  b o k  k a m ie n ia  

fo t .  P io tr P. R u szko w sk i

W id o k  z góry . M ięd zy  o b ro b io n y m i p łaszczyzna ­

m i za ch o w a n o  k ą t p ro s ty  
fo t .  P io tr P. R u szko w sk i

W s z y s tk ie  trz y  p łaszczyzny s ą  s ta ra n n ie  

o b ro b io n e . P o m ia r w yko n u je  S ta n is ła w  
M a le p s z a k  fo t .  P io tr P. R u szko w sk i

zaludnienie włości lednickiej (później 
kasztelanii) wynosiło ok. 4000 osób, 
w  tym  ok. 1000 m ogło przebywać na

ccłOstrowie Lednickim. Profesor pisze ' .
r  na str.

dalej (str. 113): Lokalizacja wyspy w po- 26  

łowię drogi między dwoma stołecznymi
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Realizując funkcję kronikarskiego odno­

towywania i przypominania ważnych 
zdarzeń dotyczących Lubonia, prowa­
dzimy rubrykę - „Kalendarium luboń­

skie”. Przedstawiamy fakty, które miały 
miejsce w konkretnych miesiącach 5,10,
15... lat temu.

Kalendarium
lubońskie

czerwiec -  okrągłe rocznice

85 la t temu
■  18 czerwca 1922 r. rozpoczęto 
budowę kaplicy pw. Najświętszego 

Serca Pana Jezusa przylegającej od 
wschodu do budynku klasztornego 
Zgromadzenia Sióstr Służebniczek. 
Dziś jest to Sanktuarium bl. Edmun­
da Bojanowskiego, którego szcząt­
ki doczesne siostry sprowadziły do 
Żabikowa w 1930 r.

75 la t temu
■  26 czerwca 1932 r. w Domu Gmin­
nym w Luboniu utworzono pod pre­
zesurą Marcelego Tritta lubońske 
KSMM (Katolickie Stowarzyszenie 
Młodzieży Męskiej) -  jeden z trzech 
oddziałów KSMM parafii żabikow- 
skiej (wraz z powstaniem parafii pw. 
św. Jana Bosko stał się automatycznie 

organizacją nowej parafii).

70 la t temu
■  6 czerwca 1937 r., za prezesury 
Sylwestra Ryszewskiego, poświęco­
no sztandar KSMM parafii pw. św. 
Jana Bosko.

10  la t temu
■  13 czerwca 1997 r. powstało lu­
bońskie Koło Unii Wolności. Prze­
wodniczącym został Wojciech Sko­
wroński.

■  W czerwcu 1997 r. Rada Miasta 
uchwaliła miejscowy Plan Zago­
spodarowania Przestrzennego „Lu­
boń -  Centrum”.

5 la t temu
■  27 czerwca 2002 r. Rada Miasta 
Luboń uchwaliła Regulamin czysto­

ści i porządku w mieście, którego 
egzekwowaniem zajmuje się Straż 
Miejska.

Mieszkańców, organizacje oraz 

instytucje prosim y o uzupełnianie 

naszego kalendarium i przesyłanie 

informacji: telefonicznie, listownie, po­

cztą elektroniczną lub osobiście.

9R  .

Spotkali się przy ognisku
Z okaz ji przypadającej w  tym  roku 1 0 0 . roczn icy pow stan ia ruchu 
skau tow ego Kręgi Seniorów 1 7 . i 1 8 . Lubońskiej Drużyny Harcerskie j 
zorgan izow ały spo tkan ie  pokoleń

C
el, jaki przyświecał spotkaniu, to 
zwiększenie więzi pokoleniowej 
i kształtowanie wzajemnego sza­
cunku poprzez współpracę członków kręgu 

seniorów i m łodzieży harcerskiej.
Już w piątek wieczorem, 18 maja na 

placu zabaw za Ośrodkiem Kultury har­
cerskie zastępy rozwinęły swoje namioty 
i urządziły miasteczko zlotowe, aby 19 maja 
stanąć w pełnej gotowości do uroczystego

H arce rze  sen io rzy . P rzem aw ia  R yszard R óżańsk i

Tajemniczy kamień
ośrodkami państwa końca X  w. sprawiała, 
że nadawała się ona zarówno na oficjalną 
rezydencję książęcą, jak i na miejsce prywat­
nego pobytu rodziny panującego. Jak wiado­
mo, władcy połowę swego czasu spędzali na 
podróżach po kraju, księżne zaś pozostawa­
ły w rezydencji. Wiele przemawia za tym, że 
początkowo była to rezydencja pary książę­
cej Mieszka i Dobrawy, która przybyła tu ze 
swym dworem (966 -  967 r.) i biskupem 
Jordanem (+984 r.), najprawdopodobniej 
tutaj urodził się Bolesław. Dalej pisze tak 
(str. 107): Nie wiadomo, czy Ostrów był 

w pełni wykorzystywany jako rezydencja 
przez Bolesława po objęciu przez niego rzą­
dów przy ruchliwym trybie jego życia, moż­
na jednak z  dużym prawdopodobieństwem  
założyć, że w czasie wizyty Ottona III musiał 

co najmniej raz jeszcze odegrać ważną rolę 
jako punkt początkowy pierwszej pielgrzym­
ki cesarza do grobu św. Wojciecha w Gnieź­
nie. I tu dochodzimy do ważnego wyda­
rzenia w życiu Bolesława Chrobrego, jakim 
był przyjazd cesarza Ottona III do Gniezna 

w 1000 r.
Cesarz wyruszył z Werony we Włoszech 

1 stycznia 1000 r., by przez Bawarię i Ży- 

tyce (Zeitz) dotrzeć do Miśni, skąd 17 lu­
tego skierował się w stronę Polski. Spotka­
nie z Bolesławem Chrobrym odbyło się 23 

-  24 lutego w Iłowie nad Bobrem, już na 
terenie Polski. Odtąd przez 80 dni przeby­
wali razem. Kierując się przez Głogów, 
W schowę, Kościan, Poznań, Ostrów Led­
nicki dotarli do Gniezna. Zjazd trwał trzy 

dni od 8 do 10 marca 1000 r. Powrót do 
Niemiec prowadził przez Magdeburg (24

apelu. Wcześniej, przed obeliskiem upa­
miętniającym powstanie i działalność dru­
żyn harcerskich na terenie Lasku, przy 
Szkole Podstawowej nr 4 zebrali się senio­
rzy i złożyli wiązankę kwiatów, po czym  
odśpiewali harcerski hymn i spacerkiem  
udali się do Ośrodka Kultury, gdzie wy­
znaczono główne uroczystości. Punktual­
nie o godz. 15.00 zarządzono apel, na któ­
rym stanęły drużyny harcerskie, zuchowe

*3̂ w B
.f

marca), Kwedlinburg i Akwizgran (maj 
1000 r.). Wspólny pobyt cesarza Ottona III 
i Bolesława Chrobrego w Magdeburgu 
poświadcza kronika Thietmara (księga IV,
45), pobyt w Akwizgranie dokumentują 
kroniki kwedlinburskie (M. G. SS. III, s. 92) 
-  przypis 252 do kroniki Thietmara, s. 
209.

W  czasie zjazdu Bolesław Chrobry 
otrzymał od Ottona III kopię włóczni św. 
Maurycego, natomiast katedra gnieźnień­
ska nowy ołtarz. W zamian Bolesław prze­
kazał cesarzowi trzystu opancerzonych 
żołnierzy. Z kolei w Akwizgranie cesarz 

podarował Bolesławowi Chrobremu zna­
leziony w  grobie tron Karola Wielkiego. 
Były to przedmioty o wielkim znaczeniu 
ideowym w planach europejskich cesarza. 
Niestety, Otton III zmarł w  styczniu 1002 r. 
pod Rzymem, przewieziony do Akwizgra­
nu spoczął obok Karola Wielkiego. Tym 
samym skończył się wieloletni pokój m ię­
dzy Niemcami a Polską. Kolejny cesarz 
Henryk II rozpoczął zbójeckie wyprawy 

na Polskę.
W 1025 r. Bolesław Chrobry korono­

wał się w Gnieźnie na króla Polski. Wyda­
rzenie to znacznie podniosło rangę nasze­
go władcy wśród ówczesnych panujących. 
Co więc możemy powiedzieć o tajemniczym 
kamieniu? Dziś jedynie przypuszczamy, że 
kamień został starannie obrobiony na roz­
kaz króla Bolesława Chrobrego tuż po jego 
koronacji. Zapewne miał być umieszczony 
w  palatium na Ostrowie Lednickim, gdzie 

książęta oddawaliby mu hołd lenny. N ie­
stety, w tym samym roku król zmarł i został 
pochowany w Poznaniu obok swego ojca. 
Niedokończony kamienny tron, którego

i kręgi seniorskie. Po złożeniu meldunków  
i odśpiewaniu harcerskiego hymnu wciąg­
nięto flagę na maszt. Przewodniczący Krę­
gu -  phm. Ryszard Różański powitał przy­
byłe drużyny i gości, zapraszając jednocześ­
nie na wspólny harcerski obiad. Smaczna 
grochówka pozwalała na kontynuowanie 
obozowych wspomnień i bliższe poznanie 
się. Po spożyciu posiłku zaproszono wszyst­
kich do przygotowanego przez seniorów  
ogniska. Płonie ognisko i szumią knieje, dru­
żynowy jest wśród nas -  śpiewali zgroma­
dzeni na pokoleniowym ognisku starsi 
i młodsi harcerze, a ogniskowy dym niósł 
wieść o tym ważnym wydarzeniu po całym 
Lasku. Wielu ciekawskich zaglądało zza muru 
Ośrodka Kultury i zapewne dziwili się temu 
spotkaniu. Dh phm. Ryszard Różański po­
prosił najstarszego z seniorów dh. Włady­
sława Stojeckiego o przedstawienie sięgają­
cej 1935 r. historii powstania drużyn har­
cerskich na terenie Lubonia -  Lasku. Dh 
Władysław pełnił w  latach 1935-1950 funk­
cje przybocznego i drużynowego 18. DH 
w Lasku. Kolejnym mówcą był hm. Antoni 
Przybylski, który w roku 1957 przejął dru­
żynę od dh. Różańskiego i poprowadził ją 
przez najbardziej burzliwy okres. cd.

Komendantka Ośrodka -  phm. Alek- na str' 
46sandra Lorenc, podsumowując spotkanie,

ideę zaczerpnięto z kamiennego tronu Ka­
rola Wielkiego w Akwizgranie, pozostał na 
terenie średniowiecznej osady. Dziś mocno 
uszkodzony, jak się domyślamy podczas 
powstania ludowego w 1037 r. lub podczas 
najazdu księcia czeskiego Brzetysława na 
Polskę w  1038 r. Zarówno powstanie ludo­
we (pogańskie) jak i najazd czeski był skie­
rowany przeciwko dynastii piastowskiej. 
Stąd kamienny tron symbolizujący tę dy­

P o rów n a n ie  p o s ta c i lu d zk ie j (re d . P io tr P. R uszkow ski) 
d o  w ie lk o ś c i k a m ie n ia . P ra w d o p o d o b n ie  d o  w ysokośc i 

s tó p  m ia ł d o ch o d z ić  s to p ie ń . Z lew e j s tro n y  w idoczne 

są  z a d rze w ie n ia  M a łe g o  S k a n s e n u , z p raw e j za drze­
w a m i zn a jd u je  s ię  p o le , na  k tó ry m  p ie rw o tn ie  leża ł 

k a m ie ń  fo t .  S ta n is ła w  M a le p s z a k

nastię musiał być zniszczony. Prof. A. Gry- 
gorowicz przypuszcza, że kamień mógłby 
pochodzić z czasów jeszcze dawniejszych, 
a więc z okresu przed Mieszkiem I i był 
znakiem miejsca sądów oraz zjazdów ple­
miennych. Miejmy nadzieję, że prof. Alek­
sander Grygorowicz, odkrywca kamienia 
-  tronu, wyjaśni nam i tę tajemnicę.

My zaś dzielimy się satysfakcją, że dzię­
ki naszym działaniom uchroniliśmy tę 
pamiątkę od zagłady.

d r  in ż . S tan is ław  M a lcpszak
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Dni Lu b o n ia
W tym  roku obchody św ię ta  m iasta  trw a ły  od środy (3 0 .0 5 ) do n iedzie li (0 3 .0 6 ). Kolejne dni s tanow iły  b lok i tem atyczne , np. dzień ku ltu ry , 
bezp ieczeństw a, dz iecka  itd . Towarzyszyło im  w ie le  imprez w  różnych m ie jscach m iasta . N iektóre  przedstaw iliśm y na s tr. 2  i 3  oraz na 
s tronach sportowych. Ogólny kosz t Dni Lubonia w yn iós ł oko ło 1 2 0  tys . z ł, w  tym  potowa ze środków  m ie jsk ich .

Środa -  DzieA Kultury

Recital Magdy Umer

W
 ramach obchodów Dni 
Lubonia w  środę, 30 maja 
w Dniu Kultury, w  Biblio­

M a g d a  U m er p o d cza s  w y s tę p u  
fo t .  T a m a ra  S chón

Kabaretowo

P iose n ka  fin a ło w a  k a b a re tu  A fe ra  -  

g oś c in n ie  przy p e rk u s ji -  B u rm is trz  -  
D ariusz  S zm y t fo t .  B e a ta  J a n ko w ia k

Ś m ie ją c a  s ię  d o  rozpuku  

w id o w n ia

fo t .  B e a ta  J a n ko w ia k

Czwartek -  Dzień Bezpieczeństwa

T o r p rzeszkó d  fo t .  P aw e ł Ja nko w iak

tece Miejskiej odbył się recital znanej 
piosenkarki Magdy Umer. Zaśpiewała 
znane przeboje i piosenki do tekstów 
Agnieszki Osieckiej (1936-1997). Po­
między piosenkami opowiadała o ży­
ciu poetki. Mówiła o spotkaniu z nią, 
o wspólnych przyjaciołach, wycieczkach 
i pasjach. Odczytała napisany przez siebie 
Alfabet o życiu i wydarzeniach związa­
nych z Agnieszką Osiecką. Odpowiada­
ła na pytania zadane z sali. Widownia 
zgotowała piosenkarce na zakończenie 
występu gorącą owację.

Jan B łaszczak

P
o południu w  Ośrodku Kultu­
ry przy ul. Sobieskiego wystąpił 
Kabaret „Afera”. Zgromadzona 
w sali na piętrze ośrodka publiczność 

była zróżnicowana wiekowo, ale wszy­
scy śmiali się do łez. (BJ)

P
o południu, 31 maja, w  parku 
Papieskim odbyło się wiele kon­
kursów związanych z bezpieczeń­
stwem, porządkiem na terenie miasta, 

znajomością przepisów oraz sprawnoś­
ciowych, w  których można było zdo­
być m.in. maskotkę Straży Miejskiej 
w Luboniu. Pomiędzy konkursami od­
bywały się pokazy przygotowane przez 
Policję oraz Straż Pożarną. (J)

Piątek -  Dzień Dziecka

P
ierwszego czerwca czekało na dzieci 
w dniu ich święta szereg atrakcji. 
Impreza odbywała się na stadio­
nie LKS przy ul. Rzecznej. Tradycyjnie 

już prowadził ją Mariusz Kwaśniewski 
z Radia Merkury. Oczywiście, na początku 
złożył życzenia najmłodszym.

Najpierw wystąpiły dzieci z Ośrod­
ka Kultury -  sekcja tańca ludowego 
prowadzona przez Renatę Lis oraz 
sekcja rytmiki kierowana przez Marię 

Staszewską. Gościnnie zaprezentował się 
zespół Tupiące nóżki ze Szkoły Podsta­
wowej nr 84 (Renata Lis). Zatańczyli 
też uczniowie ze szkoły tańca prowa­
dzonej przez Ryszarda Garwackiego.

Swój program artystyczny poka­
zali również lubońscy przedszkolacy. 
Dzieci z Calineczki przygotowane przez 
Magdalenę Pigłę i Magdalenę Sztor 
prezentowały program Kłopoty z  modą. 
Z kolei Przedszkole nr 5 Weseli Spor­
towcy wystąpiło w  przedstawieniu ta­
neczno-muzycznym pt. IV krainie 
baśni przygotowanym przez Jolantę 
Łączkowską i Irenę Konieczną. Natomiast 
Pogodne Przedszkole popisało się Po­
dróżą dookoła świata przygotowana pod 
okiem Magdaleny Sochy oraz Katarzy­
ny Pellowskiej.

Wokół sceny chodziło trzech szczud- 
larzy, którzy starali się nawet tańczyć 
i niewątpliwie stanowili jedną z atrak­
cji imprezy. Dzieci miały okazję sko­
rzystać z pomalowania sobie twarzy.

Na scenie pojawił się następnie dzie­
cięcy zespół Jordan kierowany przez 
Grzegorza Głowackiego z Wrzesińskiego 
Ośrodka Kultury skupiający o k  12 m ło­
dych ludzi, m. in. dzieci artystów. Zapro­
sił widownię do śpiewania na scenie.

Pipi Langstrumpf to przedstawienie 
dla dzieci wykonane przez aktorów 
Teatru Animacji. W łaściwie była to 

wspólna zabawa złożona z szeregu 

konkursów, z podkładem muzycznym,

K o n ku rsy  p row a d zon e  przez P o lic ję  
fo t .  P aw e ł Ja n k o w ia k

W ys tę p  s e k c ji ta ń c a  lu d o w e g o  z OK 

fo t .  R o b e rt W rz e s iń sk i

na który złożyły się piosenki o Pipi 
śpiewane w  kilku językach. W  jej postać 
wcieliła się Marianna Ryl-Krystianow- 
ska, a towarzyszył jej Tomi (Marcin 
Ryl-Krystianowski) oraz Anika (Ag­
nieszka Cienciała).

Tymczasem poza sceną odbywał się 
pokaz Drużyny Księgi i Łuku Jaźwiec, 
której szefem jest Tomasz Kruczek, 
a jednym z członków rodowity Anglik 
-  Dale Taylor. Drużyna zaprezentowa­
ła stroje i uzbrojenie wojowników  
wikińskich stanowiących najemną 

drużynę Bolesława Chrobrego.
R o b e rt W rze s ińsk i
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Jeden Osiem L Sobota -  Święto Miasta

J
edną z gwiazd uświetniających 
piątkowy wieczór był zespół Jeden 
Osiem L. Grupa dotarła do Lubonia 
z 2,5-godzinnym opóźnieniem, ponieważ 

dwa razy zepsuł się jej samochód na 
trasie. Jednak pomimo trudności udało 
im jej przyjechać i zagrała świetny kon­
cert. Na początku zespół zaprezentował

W ystęp  h ip h o p o w e g o  1  8 L  

fo t. P a w e ł ja n k o w ia k

Ekspresja i klasa
!

M
ałgorzata Ostrowska -  
mieszkanka pobliskiego  
Puszczykowa była jedną

z gwiazd Dni Lubonia 2007. W piąt­
kow y wieczór zaśpiewała kilka n o ­
wych piosenek, które rozkręciły młodą

swój najświeższy singiel Być kimś wię­
cej, pochodzący z ich ostatniego albu­
mu pt. Nowy Folder. Następnie zagrano 
utwory zarówno nowe jak i starsze. Nie 
zabrakło także wielkich hitów, dzięki 
którym zespół stał się sławny i rozpo­
znawalny w całym kraju, czyli Kilka 
chwil oraz Jak zapomnieć, które razem 
z hiphopowcami śpiewała bawiąca się 
przed sceną publiczność.

Koncert trwał około 2 godzin, 
wszyscy bawili się świetnie, chociaż 
zdarzyły się osoby, które wykrzykiwa­
ły w stronę wykonawców wulgaryzmy 

(miejmy nadzieję, że nie byli to lubo- 
nianie), co chwilami psuło atmosferę, 
ale na szczęście to pojedyncze przy­
padki.

Zespół Jeden Osiem L jako pierw­
szy zaistniał na antenach największych 
rozgłośni radiowych utworem Jak 
zapomnieć i od tego m om entu zrobi­
ło się o hip-hopie głośno. Jest to o tyle 
ciekawe zjawisko, że muzyka hipho- 
powa stała się w naszym kraju głosem  
współczesnej młodzieży. Teksty hipho- 
pow ców  traktują o problemach m ło­
dzieży (narkotyłci, przemoc), ale tak­
że poruszają tematykę problemów  
społecznych (bieda, bezrobocie, wy­
ścigi szczurów). Cechuje je dojrzałość 
i zmysł obserwacji. Być m oże od stro­
ny muzycznej ten typ wykonawców  
m oże wydawać się dość prosty, to 
jednak w  połączeniu z tekstami sta­
now i ciekawą całość.

P a u lin a  N iedz ie lska

M a n ife s to w a n ie  s y m p a tii 

fo t .  P aw e ł T o p o la n e k
W ys tęp  „P ip e s  and  d ru m s ” fo t .  R o b e rt W rz e s iń sk i

część publiczności, natomiast stare 
przeboje, jeszcze z czasów Lombardu, 
porwały starsze pokolenie jej fanów. 
Ekspresja, dynamizm i klasa artystki 
były godne podziwu!

Paweł T opo lanek

K o n c e rt M a łg o rza ty  O s tro w s k ie j 

fo t .  P a w e ł T o p o la n e k

D
rugiego czerwca na stadionie 
LKS przy ul. Rzecznej odby­
ły się kolejne pokazy, a im ­
prezę ponownie prowadził Mariusz 

Kwaśniewski.
Najpierw odbył się występ grupy

Szarotki z Ośrodka Kultury skupiającej 
ok. 20 seniorów. Zespół prowadzi Ire­
na Podżerek, a pomaga jej grający na 
akordeonie -  Roman Kaczmarek. Se­
niorzy zaprezentowali widowni przed­
wojenne przeboje.

Nie mogło zabraknąć znanego Ze­
społu Flażoletowego im. św. Patryka, 
prowadzonego przez Krzysztofa Brycha. 
Tym razem zespół zaprezentował utwo­
ry ludowe. Na zaproszenie Ośrodka 
Kultury z Częstochowy przybył zespół 
Pipes and drums, który na dudach, bęb­
nach i werblach wykonał paradę i zagrał 
szereg starych szkockich pieśni. O m ó­
wiono przy tym stroje, jakie noszą jego 
członkowie. Jest to jedyny tego typu 
zespół w Polsce. Uczestniczy w zawo­
dach dudziarskich w Czechach, Kana­
dzie i Szkocji. Szefem zespołu jest 
Tomek Ujma.

Potem koncertował zespół Bar­
bados z Rybnika. Na akordeonach  
zagrali: Jerzy Kłeczka (na klaw iszo­
wym ) i Jarosław Jeżewski (na guzi­
kow ym ). W ykonali szereg utworów  
z różnych krajów -  Niem iec, Francji, 
Grecji, Węgier, Austrii, Jugosławii, 
Bułgarii.

Na stadionie miał swój finał I Bieg 
Uliczny o Puchar Burmistrza Miasta 
odbywający się w kilku kategoriach 
wiekowych, z podziałem  na kobiety 
i mężczyzn. Nagrody wręczali zawod­
nikom burmistrz Dariusz Szmyt, prze­
wodniczący RML -  Ryszard Olszew­

ski, obecna była dyrektor Gimnazjum 

nr 2 -  Irena Fojt (czytaj na str. 3).
Ogłoszone zostały też wyniki 1 Lu- 

bońskiego Turnieju Piłkarskiego zespo­
łów  amatorskich. I miejsce zajęła dru­
żyna Chelsea FC, II -  Puszkina Team, 
III -  AZS LASEK, IV -  Czerwone Orły. 
Królem strzelców został Mariusz Wa- 
sin, a najlepszym bramkarzem -  Mać­
ko Prażyński. Sponsorami tego turnie­
ju byli: burmistrz Dariusz Szmyt, Urząd

Z e s p ó ł „B a rb a d o s "  fo t .  R o b e rt W rz e s iń sk i

Ś p ie w a  „D ru g a  M a ry la "  

fo t .  R o b e rt W rz e s iń s k i

Miasta oraz radni: Wanda Suleja-Kot,
Stefan Krukowski, Jakub Bielawski.

Rozstrzygnięto także tradycyjny 
konkurs wiedzy o Luboniu. W obec­
ności burmistrza Dariusza Szmyta 
i przewodniczącego RML -  Ryszarda 
Olszewskiego losowano szereg nagród, 
w tym 3 najważniejsze. Najpierw wy­
losowano DVD, które trafiło do rąk bd. 
M agdaleny Grobelnej, rower wyloso- o^ok 

wała Beata Bulczyńska. Główną na-

i
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B e a ta  B u lczyń ska  o trzym u je  ro w e r 
fo t .  R o b e rt W rz e s iń s k i

grodą był 21-calowy telewizor Daewoo. 
Otrzymał go pełniący służbę strażak 
z OSP -  Ferdynand Dehm el.

Po tej oficjalnej części nastąpił czas 
na pokazy sztuk walki. Najpierw na 
scenie odbył się pokaz capoeira w wy­
konaniu członków Akademii Sztuki 
Capoeira. Z początku przedstawiono 
wolną wersję, potem bardziej waleczną 
oraz dla zaawansowanych. Na koniec 
był show. Widzowie podczas całego 
pokazu słuchali towarzyszących tej 
sztuce pieśni.

Drugą ze sztuk walki -  taekwondo 
podchodzącą z Korei, zaprezentowali 
członkowie UKS Szakal z Jeżyc pod 
kierunkiem trenera Andrzeja Bronie- 
wicza (p.o. trenera kadry olimpijskiej 
seniorów na Olimpiadzie w  Atenach 
w  2004 r., obecnie asystenta trenera 
kadry juniorów). Niecodzienny koncert 
odbył się w  wykonaniu Drugiej Maryli. 
Aktor z Warszawy wcielił się w  postać 
popularnej piosenkarki Maryli Rodowicz 
Upodobnił się do niej strojem, wyglądem, 
a także wykonaniem jej utworów. Za­
śpiewał też o Luboniu. Do wspólnego 
śpiewania zaprosił na scenę dwóch w i­
dzów. W trakcie występów, poza sceną, 
Drużyna Jaźwiec dawała tym razem 
pokaz dawnych zajęć domowych (pie­
czenia podpłomyków na trójnogu, ple­
cenia sznurka itd.).

R o b e rt W rze s ińsk i

T e lew izo r d la  Fe rdynanda  D e h m e la

C ap o e ira  -  b ra zy lijs k i ta n ie c  i s z tu k a  w a lk i fo t .  R o b e rt W rz e s iń sk i

Nauczyciele kontra urzędnicy

P
odczas tegorocznych Dni 
Lubonia w meczu piłki noż­
nej zmierzyli się nauczyciele 
z lubońskich szkół oraz urzędnicy. 

Pom im o zaciętej walki i gorącego

W s p ó ln e  zd ję c ie . W  ro li c h ir l id e re k  w y s tą p iły  u rzęd n iczk i fo t .  D aw id  Pate j

Wyścig na 2 5 4  nogi
cza „Maniac” z Poznania. Sporą grupę 
biegnących stanowili uczniowie szkół, 
którzy mogli rywalizować z rówieśni­
kami. W śród najlepszych gimnazjali­
stów byli Mateusz Hermeła (II miej­
sce) i Patrycja Majewska (II miejsce), 
oboje z Gimnazjum nr 2 w Luboniu. To 
właśnie koledzy i koleżanki z ich szko­
ły czynnie uczestniczyli w  organizacji 
biegu, przygotowaniu trasy i ceremonii 
wręczania nagród.

Zapisy i start biegu miały miejsce 
na stadionie „Stella” przy ul. Szkolnej. 
Tam też wszyscy uczestnicy m ogli 
porozmawiać ze specjalnym gościem, 
który udzielał porad biegowych -  Mar­
cinem  Fehlau, obecnie czołow ym  
maratończykiem w  Polsce. Jak na 
pierwszą edycję naszego biegu, na brak 
atrakcji nie można było więc narzekać. 
Zgromadziliśmy u siebie najlepszych. 
No może zabrakło tylko czarnoskórych 
Kenijczyków. Meta i nagrody czekały 

na wszystkich biegaczy na stadionie

!

dopingu koleżanek z pracy, urzędni­
kom nie udało się objąć prowadzenia 
i przegrali z nauczycielami 4:11. Za 
rok planowany jest rewanż.

M.W.-P.

przy ul. Rzecznej. Dla zwycięzców  
puchary, medale, dyplom y i bony go­
tówkowe o łącznej wartości 2000 zł, 
fundatorem których był Urząd Miasta 
Lubonia. W  losowaniu dla posiadacza 
szczęśliwego numeru -  główną atrak­
cją był samochód na weekend zaspon- 
sorowany przez firmę Opel Szpot. 
W ylosowano także trzy karnety wstę­
pu do ośrodka Rehafit w  Luboniu, 
gdzie można odnowić się biologicznie, 
a ci, którzy kochają zdrowo odżywiać 
się, mieli szansę wylosować torbę z taką 
żywnością od  sklepu „Zdrowy Styl” 

z Lubonia.
W szystko to m ożna było zreali­

zować dzięki pracy kilku ludzi m oc­
no zaangażowanych w  realizację tego 
projektu -  Jolanta P leśniew icz, Ro­
m ana Kłos i Łukasz Budzyński, tro­

je nauczycieli, którzy w  oryginalny  
sposób zw rócili uwagę w łodarzy na 

sportow e potrzeby miasta.
R om ana K łos , Jacek K s iąszk iew icz
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Hiphopowe trio w Luboniu
Znany poznański p rzedstaw ic ie l m uzyki hiphopowej -  zespół M ezo -  
był jedną  z gw iazd tegorocznych Dni Lubonia. Sobotni w ystęp, 
w  k tó rym  w ystąp ił razem z Kasią W ilk  oraz Owalem, zgrom adził na 
stad ion ie  pokaźne grono publiczności

M
ezo to tylko sceniczne pseudo 
artysty. Tak naprawdę 25-let- 
ni hiphopowiec nazywa się

Jacek Mejer. Jego głośna kariera rozpo­
częła się w  2003 r., gdy wydał album

T rybuny na  s ta d io n ie  by iy  p o d cza s  ko n c e rtu  

za p e łn io n e  fo t .  P a w e ł Ja n k o w ia k

Na s c e n ie  p o ja w iły  s ię  te ż  dz ie c i 

fo t .  P a w e ł Ja nko w iak

Lubońskie więzy
W ywiad z Jackiem  M ejerem  (M ezo) i Kasią W ilk

P r z e m y s ł a w  K w i a t k o w s k i :  N a  p o c z ą ­

t e k  p y t a n i e  s t a n d a r d o w e  -  J a k  C i  s i ę ,  

J a c k u ,  g r a ł o  w  n a s z y m  m i e ś c i e ?

■  Jacek Mejer (Mezo): Bez żadnego  
ściemniania m ogę powiedzieć, że był 
to jeden z lepszych naszych koncer­
tów  w tym  sezonie. Poza tym  z Lu­
boniem  dużo nas łączy. O wal (w y­
stąpił gościnn ie  z M ezem  podczas 
koncertu w  Luboniu -  przyp. P.K.) 
tutaj mieszka, ja również mam w  Lu-

O d lew e j s to ją : O w al, 

P rze m ys ła w  K w ia tk o w s k i 

(p rze p ro w a d za ł w yw iad  
d la  „W ie ś c i Luboń- 

s k ic h ” ), M e zo  i K a s ia  

W ilk  fo t .  K a ro lin a  W i­

n ia rs k a

boniu mieszkanie (na ul. Wschodniej). cję „Bless Da Mic” -  przyp. P.K.). Spo- 
Często tu więc przebywam y i w idu- dobał mi się wtedy jej głos i tak naro- 
jem y się. dziła się nasza współpraca.

„Mezokracja”, na którym znalazły się 
m.in. takie single jak tytułowy utwór j 
z płyty oraz wykonane wraz z przyja- i 
cielem Liberem -  „Aniele” czy „Żeby i 
nie było”. W 2005 r. związał się z wo- i 
kalistką Kasią Wilk, która towarzyszyła 
mu w nagraniu wydanego krótko po­
tem albumu „Wyjście z bloków” oraz . 
na zeszłorocznym „Eudaimonia”. Z tych 
ostatnich krążków pochodzą śpiewane 
podczas lubońskiego koncertu hity, jak 
choćby „Ważne”, „Mamy tylko siebie”, 
„Sacrum” czy „Wstawaj”.

W sumie Mezo zaśpiewał większość i 
swych sztandarowych utworów. Znane i 
i wpadające w  ucho teksty skłoniły do 
zabawy zarówno młodych fanów jego 

muzyki, jak również nieco starszą pub- i 
liczność, oczekującą na inną gwiazdę 
wieczoru -  Krzysztofa Krawczyka, któ- ; 
ry wystąpił nieco później.

Warto podkreślić, że poznański : 
raper ma na swoim koncie kilka m u­
zycznych wyróżnień. Był m.in. laure­
atem konkursu „Premiery” podczas I 
Festiwalu w Opolu, a w  tym roku zdo- | 

był tytuł „Artysty Roku” na festiwalu i 
Eska Musie Awards.

P rzem ysław  K w ia tk o w s k i

P . K . :  O d  j a k i e g o  c z a s u  t r w a  W a s z a  

m u z y c z n a  w s p ó ł p r a c a ?

■  Kasia Wilk: Dokładnie od 2005 r. 
Uważam, że jest bardzo owocna i co­
raz bardziej się lubimy. M yślę, że 
dzieje się tak dlatego, że dajemy 

z siebie wszystko.

■  J.M.: Wokalne umiejętności Kasi 
poznałem w radiu RMI FM (od wrześ­
nia 2002 r. Mezo prowadził tam audy-

P . K . :  J a k i e  s ą  W a s z e  n a j b l i ż s z e  p l a n y ?

■  J.M.: Przede wszystkim koncerty. 
Niemal w  każdy weekend będziemy 
wraz z Kasią Wilk i Owalem przemie­
rzać Polskę. Na jesień planuję natomiast 
nagranie nowej płyty, ale o szczegółach 
na razie nie chciałbym mówić.

Ważne są sekundy przed nami
W ywiad z K rzyszto fem  Kraw czykiem

A d a m  B ł a s z c z a k :  C z y  p o d c z a s  s o l o ­

w e g o  d e b i u t u  w  O p o l u  ( 1 9 7 4  r . )  p r z e ­

w i d y w a ł  P a n  s w ó j  s u k c e s ?

■  Krzysztof Krawczyk: Tego nigdy nie 
można przewidzieć. Moja wyobraźnia 
wtedy nie ogarniała takich rzeczy. Skon­
centrowani jesteśmy na danej chwili, każ­
da sekunda za nami nie jest ważna, każda 
przed nami -  istotna. Staramy się, żeby 
w danym momencie wykonanie piosenki 
było maksymalnie dobre, nie liczy się, czy 
z tego będzie jakiś większy „chleb”.

A . B . :  J a k  w s p o m i n a  P a n  t o u r n e e  d o  

P o l o n i i  a m e r y k a ń s k i e j  w  1 9 8 0  r .  o r a z  

s w ó j  p o b y t  w  U S A ?

■  K.K.: To był niezwykle ciekawy pobyt. 
Zaczął się trasą koncertową, która obej­
mowała 30 występów. Pomógł mi wte­
dy nieżyjący Jan Wojewódka, dzięki 
któremu odbyłem trasy koncertowe 
z Ireną Santor, wcześniej z Urszulą Si­
pińską oraz Hanką Bielicką. Podczas 
pobytu w Stanach Zjednoczonych do­
stałem propozycję kilkumiesięcznych 
występów w klubach nocnych. Bardzo się 
tego obawiałem..., jednak dzięki tej pra­
cy otrzymałem propozycję półrocznego 
kontraktu w Chicago i tak zaczęła się 

moja przygoda... Na jednym z koncer­
tów w Chicago dostrzegł mnie kolega, 
który złożył mi propozycję pracy w Las 
Vegas. Koncertowałem tam dla Polonii 
amerykańskiej. Pracowałem naprawdę 
bardzo ciężko, śpiewałem praktycznie 
codziennie z wyjątkiem poniedziałków 
Dzięki Zbyszkowi Niemczyckiemu, 
który mieszkał w  Stanach Zjednoczonych, 
nagrałem swoje pierwsze utwory oraz 
album. Bardzo chciałem wrócić do Pol­
ski, nie widziałem w  USA perspektyw. 
Amerykanie m nie „nie kupili”.

A . B . :  C z y m  r ó ż n i ą  s i ę  o b e c n e  f e s t i ­

w a l e  p i o s e n e k  w  O p o l u  o d  t y c h  z  d a w ­

n y c h  l a t ?

■  K.K.: Cały czas jest atmosfera konkur­
su, dyscypliny. Festiwale są takie same,

Sprostowanie
Dostrzegłem błąd w nazwie zespołu 

Pipes & Druins (było Pipez & Drums) 
podanej w związku z Dniami Lubo­
nia. Na stronie internetowej organi-

■  K.W.: W mojej muzycznej karierze 
nie miałam jeszcze tak napiętego pla­
nu koncertowego. Dodam, że obejmu­
je on nie tylko Polskę, ale także Londyn 
i Stany Zjednoczone.

P . K . :  D z i ę k u j ę  z a  r o z m o w ę  i  ż y c z ę  

d a l s z y c h  s u k c e s ó w !

Z K rzysz to fe m  K ra w czyk ie m  d la  „W ie ś c i 
tu b o ń s k ic h "  ro zm a w ia ł A d a m  B łaszczak  

fo t .  P aw e ł Ja n ko w ia k

R azem  z g w ia zd ą  w y s tą p iła  c ó rk a  i n ie w i­

d o czn a  na  zd ję c iu  żona  K . K raw czyka  
fo t .  P a w e ł T o p o la n e k

zmieniają się tylko wykonawcy i piosen­
ki. W tym roku na festiwalu w Opolu będą 
kompozycje Seweryna Krajewskiego, 
bardzo mnie to cieszy, to wspaniały pomysł. 
Niestety, mnie tam nie będzie. Festiwal 
ma to do siebie, że ciągle zmieniają się 
daty, my już wcześniej podpisaliśmy zo­
bowiązujący kontrakt zagraniczny, które­
go nie mogę przełożyć.

A . B . :  Z  k t ó r y m  z  p o l s k i c h  w y k o n a w ­

c ó w  c h c i a ł b y  P a n  n a g r a ć  p ł y t ę ?

■  K.K.: Z Marylą Rodowicz, Edytą 
Górniak, Anną Marią Jopek oraz Bea­
tą Kozidrak.

zatora -  Urzędu Miasta jest ten sam 
błąd, dlatego wiem, że nie jest to wina 

redakcji.

K rz y s z to f B rych



W  dniach 7 -1 2  m aja B ib lio teka  M ie jska  w  Luboniu w łączy ła  się 
w  obchody O gólnopolskiego Tygodnia B ib lio te k  pod hasłem : 
B ib lio teka  m ojego w ieku, k tó ry  za in ic jow a ło  S towarzyszen ie 
B ib lio teka rzy  P o lsk ich

Tydzień z Biblioteką Miejską

P
rzez te wszystkie dni biblioteka 
zaprezentowała formy działalno­
ści, które cieszą się dużym zain­
teresowaniem czytelników i bywalców 

„Galerii na Regale”. Przez całe dnie trwały 

różnego typu imprezy skierowane do 
odbiorców w  różnym wieku.

Imprezy dla dorosłych
O stresie

W poniedziałek, 7 maja odbył się 
wieczór autorski Jacka Kryga pod ha­
słem: jak pokonać stres. Znany kultu- 
roznawca, religioznawca, filozof spe­
cjalizujący się w  zagadnieniach zwią­
zanych z taoizmem i propagator kul­
tury chińskiej promował swoją nową 

książkę Natychmiastowe opanowanie

P o dczas D n ia  B ib lio te k a rz a  B u rm is trz  III 

-- R a fa t M a re k  p rzeka zu je  d y re k to r 
E lżb iec ie  S te fa n ia k  lis ty  g ra tu la c y jn e

stresu -  minimum teorii, maksimum  
praktyki. Spotkanie cieszyło się dużym  
zainteresowaniem, było wiele pytań do 
autora, na które ten udzielił wyczerpu­
jących odpowiedzi. Można było nabyć 
książki z autografem Jacka Kryga.

O miłości
We wtorek, 8 maja było spotkanie 

O miłości... -  poezja i muzyka w parze 
chodzą. Program wieczoru poetycko-mu­
zycznego składał się z dwóch części Pierw­
sza: O miłości dawniej i dziś była wypeł­
niona współczesną poezją miłosną Wie­
sławy Kurek. Poetka przedstawiła swoje 
utwory „Przed burzą”, „Słoik miodu” „Za­
tańcz ze mną”, „Szepty”, „Świt”, „Uwertura 

do aktu”, „Majowe intermezzo”. Mówiła 
o swoich pasjach, zainteresowaniach, 
przyjaciołach a także o tym, jak powsta­
wały poszczególne tomiki poezji, z których 

przedstawiła wybrane wiersze. Przeryw­
nikiem tej części był występ Miłosne nuty 
Wojciecha Winiarskiego (gitara, śpiew) 
który do własnej muzyki (przepięknej, 
nastrojowej) zaśpiewał teksty Wiesławy 
Kurek „Z przytupem”, „Na skarpie”, „Są 

jeszcze mężczyźni”.
Druga: jak kochali Galicjanie -  o mi­

łości prozą składała się z opowieści

znanej pisarki, redaktorki i dziennikar­
ki telewizyjnej Bogny Wernichowskiej. 
Książka składa się z 35 opowiadań 
obyczajowo-sentymentalnych z Galicji 
z lat 1803-1918. Autorka skupiła się na 
dwóch opowieściach miłosnych gali- 
cyjsko-wielkopolskich. Omówiła histo­
rię uczucia Heleny Modrzejewskiej 
i Karola Chłapowskiego, której finałem 
był ślub w  Krakowie oraz perypetie 
m iłosne Róży Potockiej i Rogera Ra­
czyńskiego z pobliskiego Rogalina. 
Autorka promowała także swoje książ­
ki: Skarbczyk imion współczesnych -  al­
fabetyczny o najpopularniejszych 
imionach oraz Amulety i talizmany, 
czyli, co chroni i przynosi szczęście. 
Można je było nabyć i otrzymać dedy­
kację z autografem.

Dzień Bibliotekarza
W tym  samym dniu odbyła się 

w  bibliotece impreza, na której spot­
kali się lubońscy bibliotekarze ze wszyst­
kich bibliotek działających na terenie 
Lubonia (także szkolnych), przedsta­
wiciele władz miejskich, najwierniejsi 
czytelnicy i przyjaciele Biblioteki Miej­
skiej. Zastępca burmistrza -  Rafał 
Marek -  podziękował bibliotekarzom  
za pracę wykonywaną na rzecz miesz­
kańców Lubonia, przekazał listy gra­
tulacyjne od Dyrektora Wojewódzkiej 
Biblioteki Publicznej i Centrum Ani­
macji Kultury w  Poznaniu oraz Bur­
mistrza Lubonia na ręce dyrektor Bi­
blioteki Elżbiety Stefaniak wraz z prze­
pięknym bukietem róż. Wręczył też 
symboliczne kwiaty pozostałym pra­
cownikom bibliotek. W  spotkaniu 
uczestniczyła także radna powiatowa 

Irena Skrzypczak.

Biesiada nieprofesjonali­
stów

W  czwartek, 10 maja, pod hasłem  
przewodnim: Zapiski myśli niebanalnych 
-  lubońskie poetyckie biesiadowanie 
odbyło się spotkanie nieprofesjonalnych 
prozaików i poetów z Lubonia. Przy­
byli wrażliwi obserwatorzy świata, 
którzy analizują głęboko życie we 
wszystkich jego przejawach, odważnie 
wypowiadają się na najtrudniejsze te­
maty, przelewając je na papier i niekie­
dy chowając do szuflady. Maciej Brąż- 
kowski. Mateusz Kaczor, Sonia Mińska, 
Agata Krukowska, Halina Wolnowska, 
Beata Wiciak-Król, Romuald Przybylak, 
Benon Matecki, Romuald Komischke 
i Leszek Zakrzewski przedstawili frag­
menty swojej twórczości. Była gwara 

poznańska, poezja, pamiętniki z czasów

obozu przedstawicieli starszego poko­
lenia oraz utwory science fiction m ło­
dych gimnazjalistów. Były także debiu­
ty. Ustalono, że należy kontynuować 
tego typu spotkania.

Spotkanie z rzeźbą
W piątek, 11 maja odbył się werni­

saż Krzysztofa Urbana, na którym rzeź­
biarz pokazał 3 monumentalne rzeźby 
przestrzenne Anioły ulicy. Są to ekspre­
syjne postaci kobiet ze wzrokiem lata­
jącym nad chodnikami. Pokazują się 
zazwyczaj na wiosnę, kiedy pogoda 
pozwala na wyjście z letargu zimowego, 
otwarcie okien i spoglądanie na ulicę. 
Taki stan trwać będzie do jesieni.

Noc z sonatą
W piątek, o 23.00 wysłuchano „Nocy 

z sonatą”, czyli koncertu muzyki po­
ważnej. Jacek Fokt (pianino) i Tomasz 
Chełmiński (klarnet) ze Szkoły Mu­
zycznej w Słupcy zagrali przepiękne 
sonaty: W. A. Mozarta -  Sonata na 
klarnet i fortepian Es -dur; F. Poulenca 
-  Sonata na klarnet i fortepian oraz C. 
M. Webera -  Grand Duo Concerten op. 
48 Es-dur. Wspaniała muzyka, wyko­
nywana nocą pozostawiła niezapomnia­
ne wrażenie.

Spacer po północy
Po północy rozpoczęła się wyciecz­

ka krajoznawcza Luboń nocą pod opie­
ką przewodników Oddziału PTTK im. 
C. Ratajskiego Marii i Jana Błaszczaków. 
Trasa prowadziła ulicami: Żabikowską, 

Powstańców Wlkp., Armii Poznań,

Imprezy dla dzieci

K
ażdego dnia najmłodsi czytelnicy 
wspólnie przeżywali przygo­
dy najsilniejszej, najweselszej, 
najsympatyczniejszej dziewczynki Pip- 

pi. Do głośnego czytania książki Astrid 
Lindgren -  „Pippi Langstrumpf” włączy­
li się Rafał Marek -  zastępca burmistrza 
Lubonia, Tadeusz Urban -  dyrektor 
Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych 

KOM-LUB, Irena Skrzypczak -  rad­
na powiatu poznańskiego, psycholog 

Hanna Lenartowicz, Monika W iciak  
-  studentka teologii oraz Elżbieta Ste­
faniak -  dyrektor biblioteki.

W  piątek, 11 maja 104 dzieci uczest­
niczyło w Pippilandii -  urodzinowym  
balu u Pippi. Dzieci przebrane za bo­
haterów z książek Astrid Lindgren 
bawiły się w towarzystwie dwóch bo­
haterek jej opowieści. Nie zabrakło też 
urodzinowego tortu ze świeczkami, 
które podarowały Cukiernie „Mazurek” 

i „Gruszecki”.
W  Tygodniu Bibliotek najmłodsi 

i najstarsi czytelnicy pod opieką uczniów 
LO w  Luboniu m ogli poznać zasady 

korzystania z Internetu, nauczyć się 
wysłać e-maila, SMS-a.

S p o tk a n ie  n ie p ro fe s jo n a ln y c h  p oe tów  

i p roza ikó w . Na p ie rw szym  p la n ie  B enon  

M a te c k i, d a le j R om u a ld  P rzybylak

Dworcową, S. Okrzei i K. Pułaskiego. 
Po drodze mijaliśmy budynek, w  któ­
rym mieściła się w  latach 1870-76 
Wyższa Szkoła Rolnicza im. Haliny 
w Żabikowie, widać było dom z 1894 r. 

na terenie byłego folwarku żabikow- 
skiego Augusta hrabiego Cieszkowskie­
go. Spoglądaliśmy na Krzyż Milenijny 
i obelisk Trzeciego Tysiąclecia oraz 
kościół pw. św. Jana Bosko z 1935 r., 
wybudowany dzięki staraniom ks. Sta­
nisława Streicha. W zdłuż ul. Armii 
Poznań można było oglądać kompleks 
budynków dawnych Zakładów Ziem­
niaczanych oraz architekturę przemy­
słową z początku XX w. Interesującym 
obiektem okazał się pom nik „Siewcy” 
z 1923 r. autorstwa słynnego rzeźbiarza 

Marcina Rożka. Na cokole pomnika 
znajduje się medalion z wizerunkiem  
dr. Romana Maya (1846-1887), pionie­
ra przemysłu chemicznego w Wielko- 
polsce.

Jan B łaszczak

M o tyw  p rzew o d n i T ygodn ia  B ib lio te k  -  P ip i

Każdy dzień przebiegał pod innym 
hasłem m.in.: poniedziałek -  Książka 
dla zapracowanych, wtorek -  W szyst­
ko o miłości i namiętności. Środa prze­
biegała pod hasłem: W świecie fantasy, 

dzieci szkolne m ogły wziąć udział 
w  spotkaniu autorskim z Tom aszem  

Trojanowskim -  pisarzem książek dla 
dzieci.

(BM)
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Sposób na bezsenność Lubonianie na paradzie
W  kw ie tn iu  ukaza ł się to m ik  poezji iubonianki Beaty W iciak-Król

W
ydany nakładem autorki w pię­
ciuset egzemplarzach Bez- 
sennik poetycki jest zbiorem 
71 wierszy przypisanych pięciu częściom, 

z których każda opatrzona została gra­
fiką. Podobnie jak ilustrację na okładce, 
również grafiki wewnątrz tomiku wy­
konała, mieszkająca za granicą, Justyna 
Kubicka. Galernik wrażliwości, Miłość, czyli 
w lustrze twoich oczu, Radość jest w nas, 
Życie jest poszukiwaniem, Magia -  to ty­
tuły wspomnianych części Bezsennika. 
Zawarte w nich wiersze stanowią plon

B e a ta  W ic iak-K ró l 

fo t. H an n a  S ia tk a

2 -3  lat pracy twórczej autorki i czekały 

na wydanie od lat kilku, zanim zdecy­
dowała się je opublikować. Hamulcem  
nie bez znaczenia był, jak określa sama 
autorka, lęk przed grafomanią, wyni­
kający z częstego obcowania z poezją 
i literaturą z tytułu bycia polonistą. To 
on powodował, że twórczość rozpoczę­
ta jeszcze w  liceum, została przerwana 
i odżyła dopiero przed 10 laty.

Poezja zawarta w  Bezsenniku to 
wrażliwa liryka osobista, odzwiercied­
lenie drugiej, dla wielu nieznanej -  re­
fleksyjnej natury autorki -  osoby ży­
wiołowej, autentycznie wszystko prze­
żywającej, zdającej się nie mieć czasu 
na przyglądanie się światu z dystansem. 
Mimo to, jak przestrzega autorka, nie­
bezpiecznie byłoby doszukiwać się w jej

B ib lio teczny  in fo rm ator Kultu ra lny

■  W  czerwcu zakończyły się kursy języków  obcych. Chętnych zapraszamy we 
wrześniu na naukę języka angielskiego, niem ieckiego oraz hiszpańskiego.
■  W  lipcu  i sierpniu nie będzie spotkań w  K lubie „P rom yk”. C złonków k lubu oraz 
osoby n iew idom e i słabo widzące, pragnące uczestniczyć w  spotkaniach, zapra­
szamy p o  wakacjach, 11 września o godz. 14.00.
■  Uwaga! In form u jem y, że w  lip cu  i sierpn iu  B ib lioteka M iejska czynna będzie 
w  p o n ie d z ia łk i i ś rody  od  godz. 12.00 do  20.00; w tork i, czw artk i i p ią tk i (!) 
-  o d  godz. 9.00 d o  15.00

We w szystk ie  sob o ty  p laców ka -  n ieczynna.
Zapraszamy na naszą stronę internetow ą: w ww.biblub.com  
W szystkim  C zyte ln ikom  życzym y m iłego wypoczynku.

p ra c o w n ic y  B ib lio te k i M ie js k ie j

Finał
W

e wtorek, 29 maja w  Bibliotece 

M ie jsk ie j odb y ło  się ostatnie 

spotkanie V  edycji „Cały Luboń 

czyta  dz ie c io m ”, w  k tó re j baśnie po lsk ie  

czy ta li lub o ń scy  fa rm aceuci. N a jba rdz ie j 

w y trw a li słuchacze głośnego czytania o trzy­

m a li nag ro d y  ks iążkow e i d yp lom y.

T o m ik  poezji

Iu b o n ia n k i

fo t .  H an n a  S ia tk a

fezsarik
PoetKfc

poezji faktów. Chronione przez licentia 
poetica, przetworzone, przeglądają się 
w lustrach wnętrza twórcy.

Swoim mistrzem określa autorka 
Zbigniewa Herberta. Tworzy swoje wier­
sze przesiąknięta jego twórczością, przy­
wołując jedynie znaki poezji kultury 
mistrza Wyraźne podobieństwo natomiast 
wykazuje Bezsennik poetycki z twórczoś­
cią innej lubońskiej autorki, bliskiej Be­
acie Wiciak-Król osoby -  Magdaleny 
Marcinek-Mikołajczak, której tomik 
Szeptanie serca wydało w  2001 r. Stowa­
rzyszenie Kulturalno-Oświatowe „Forum 
Lubońskie”. Podobne jest tu odczuwanie 

świata i poziom wrażliwości.
Autorka wydanego niedawno Bezsen­

nika poetyckiego ma ochotę wydać kolejne 
tomiki, które już czekają w komputerze.

Beata Wiciak-Król jest absolwentką 
polonistyki na Uniwersytecie Adama 
Mickiewicza i nauczycielką języka pol­
skiego w  X LO w  Poznaniu. Z urodzenia 
-  poznanianka, w Luboniu mieszka od 
8 lat. Była przez dwie kadencje w  Za­
rządzie Stowarzyszenia Kulturalno- 
Oświatowego „Forum Lubońskie”. Jej 
pasją są Włochy -  kultura, ludzie, kuch­
nia, włoski język, którego nauczyła się 
samodzielnie i bliska jej naturze śród­
ziemnomorska żywiołowość.

HS

Książki otrzym ali: Tomasz Pietrzak, 
M icha! i Jakub Nowak, a dyp lom y : W oj­
tek i Karolina Łopatka, Julia i Krzysztof 

W ojtkowiakowie.
Na V I edycję akc ji, w  k tó re j czytać 

będą przedstaw ic ie le  służb m u n d u ro ­
w ych z Lubon ia , zapraszamy w paź­
d z ie rn iku . (B M )

W  tegoroczne j II Paradzie Łazarskie j 2 7  m aja w  ram ach 1 8 . Dni 
Łazarza w z ię li udzia ł cz łonkow ie  S ekc ji H istoryczne j Towarzystw a 
M iłośn ików  M ia s ta  Lubonia, Grupy R ekonstrukcyjne j „Salam andra”  
z Lubonia oraz W ie lkopo lsk ie j Grupy M iłośn ików  H is to rii „W ia rus", 
k tó rzy  w ys tąp ili w  h is to rycznych po lsk ich  m undurach z okresu 
m iędzywojennego, prezen tu jąc pokaz m usztry oraz w a lk i na bagnety

C
o roku na przełomie maja i czerwca 
odbywają się Dni Łazarza stano­
wiące formę integracji nie tylko 
mieszkańców dzielnicy, ale także Poznania 

oraz, jak się okazuje, również Lubonia. 
Duszą całego przedsięwzięcia jest szef 
Ośrodka Kultury „Krąg” -  Janusz Heller. 
W tym roku po mszy świętej w  kościele 
Matki Boskiej Bolesnej i odsłonięciu tablic

P rzem arsz 

u lic ą  G ło­
g o w s k ą  d °  

p a rku  W ilso­

na  fo t. 
P aw e ł S k o  

w e ra

upamiętniających zasłużonych probosz­
czów parafii na przykościelnym placu 
uformował się barwny korowód, który 
przeszedł ulicą Głogowską do parku Wil­
sona. Otwierała go Orkiestra Reprezen­
tacyjna Kolejarzy Miasta Poznania im. 
Karola Kurpińskiego, za nią maszerował 
oddział lubońskich żołnierzy dowodzony

Sprostowanie i ozopetnienie

W
 ubiegłym miesiącu uka­
zał się artykuł pt. Pomysł na 

majówkę p. Haliny Strzesak, 
w  którym opisano rajd sam ochodo­

wy śladem wspomnień przełomu XIX 

i XX wieku spisanych w książce M a­
rianna i róże. Nie wszystkie szczegó­
ły odnotowane w relacji zgadzają się 

z informacjami z książki oraz historią 
ziemiaństwa wielkopolskiego.

W spominany i odwiedzany m a­
jątek ziemski Polwica obok Zaniemy­
śla nigdy nie należał do Emilii Scza- 
nieckiej znanej działaczki patriotycz- 
no-społecznej, jak podano w artykule. 
Polwica w końcu XIX w. była własnoś­
cią Zygmunta Niegolewskiego. Majątek 
ten o powierzchni 1200 mórg (310 ha) 
zalcupil za ok. 37 tys. marek, w 1891 r. 
Michał Jasiecki -  głowa rodu, o którym 
wspomina książka. Natomiast Emilia 

Sczaniecka, dzięki swemu poręczeniu 
(a nie wsparciu finansowemu) pom o­
gła jedynie zakupić Michałowi Jasie- 
ckiemu ten majątek. Warto dodać, że 

w  polwickim dworku urodzi! się w 1819 r. 
przyjaciel Emilii Sczanieckiej -  Ryszard 

Wincenty Berwiński (syn administra­
tora dóbr) -  poeta, etnograf, publicy­
sta, działacz polityczny. Zależało jej

przez Przemysława Maćkowiaka, następ­
nie szli zaproszeni goście, w tym senator 
Przemysław Alexadrowicz, reprezentanci 
lokalnych instytucji kulturalnych, para­
fii oraz uczniowie szkół. W muszli kon­
certowej oficjalnie otwarto Dni Łazarza, 
a następnie odbył się koncert Łazarz się 
bawi prowadzony przez Jacka Hałasika. 
Szczególnie dużym zainteresowaniem

uczestników imprezy cieszył się luboń- 
ski oddział ubrany w  kopie międzywo­
jennych mundurów polskiej piechoty 
wraz z pododdziałem rozpoznawczym 

wyposażonym w  rowery.
P rzem ysław  M a ć k o w ia k  

wiceprezes T M M L , prow adzi w  n im

Sekcję H is toryczną

bardzo, by ziemia ta w okresie wzm o­
żonego germanizowania Wielkopolski 
trafiała w polskie ręce. Natomiast Mi­
cha! Jasiecki był dla Emilii Sczanieckiej 
wieloletnim (20 lat) plenipotentem  
(zarządcą) dóbr w Pakosławiu obok 
Lwówka w powiecie nowotomyskim. 
Ta rezydencja E. Sczanieckiej wielko-, 
ści 5000 mórg (ok. 1300 ha) była aż 
do śmierci w  1896 r. jej własnością.

O strowieczko wymieniane w  ar­
tykule to po Polwicy drugi (nie pierw­
szy), dużo większy majątek Jasieckich, 
do którego przenieśli się w czerwcu 

1904 r. Najpierw dzierżawiony, od 1907 r 
-  własność. Znajduje się w okolicy 
Dolska w powiecie śremskim. Miał 
powierzchnię ok. 500 ha i został ku­
piony od Żółtowskich z Jarogniewic. 

W 1916 r. Jasieccy sprzedali Ostro­
wieczko i przenieśli się do o połowę 
mniejszego (ok. 280 ha) majątku Że­

lazno koło Krzywinia w  powiecie 
kościańskim. W 1927 r. 82-letni Michał 
Jasiecki przekazał majątek synowi 
Stanisławowi, a sam wraz z żoną prze­
niósł się do zakupionej kamienicy 
w Poznaniu przy ul. Konopnickiej 9.

(K lu b  h is to ry c z n y  

prz.y SKO F o ru m  Lubońsk ie )

3 9
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Dzień Dziecka

T
ym razem już 30 maja święto­
wano Dzień Dziecka w Domu 
Kultury przy ul. Sobieskiego. Na

„Dursztynowy Motyl” 
dla Stasiuka
„W ieśc i Lubońskie”  na u roczystośc i przyznania nagrody za  na jlepszą 
ks iążkę  podróżniczą

A
ndrzej Stasiuk jest tegorocz­
nym laureatem istniejącej od 
1996 r. nagrody „Bursztynowe­
go Motyla” dla zwycięzcy Konkursu im. 

Arkadego Fiedlera za najlepszą książkę 
podróżniczą i krajoznawczą. Wyróżnio­
no go za książkę „Fado”.

Dzięki zaproszeniu Arkadego Ra­
dosława Fiedlera „Wieści Lubońskie” 
miały okazję i zaszczyt uczestniczyć 
w  wydarzeniu przyznawania tej nie-

Byta o kaz ja  p o ro z m a w ia n ia  z W o jc ie ch e m  Cej­

ro w sk im  fo t .  P a w e ł J a n ko w ia k

maluchów czekały „dmuchane” atrak­
cje: zamki, trampoliny, balony i bańki 
mydlane. Można było za darmo spała­
szować lody, watę cukrową i popcorn. 
Czas umilała urocza para showmanów, 
która umiała poderwać do zabawy nie 
tylko dzieci, ale i ich opiekunów.

K F

Z a b a w a  z b a lo n a m i 
fo t .  K a ta rzyna  F rąckow iak

zwykłej nagrody. Inicjatorem konkur­
su poprzedzającego wyłonienie najlep­
szego autora tego gatunku i organiza­
torem całego przedsięwzięcia jest Bi­
blioteka Raczyńskich. Fundatorem 
i jednocześnie wykonawcą statuetki 
„Bursztynowego Motyla” jest firma 
jubilerska „W.Kruk” Wojciecha Kruka. 
Wręcza się ją w  obecności dziennikarzy 
i zaproszonych gości w  Muzeum-Pra- 
cowni Arkadego Fiedlera w Puszczy­
kowie. Dotychczasowymi laureatami 
tej prestiżowej nagrody są: Stanisław 
Szwarc-Bronikowski, Jerzy Kukuczka 
(uhonorowany pośmiertnie), Waldemar 
Borek i Krzysztof Czader, Jacek Pałkie- 
wicz, Marek Kamiński, Marcin Kydryń­
ski, Ryszard Kapuściński, Beata Pawli­
kowska, Wojciech Jagielski, Wojciech 
Cejrowski (obecny na tegorocznej uro­
czystości), Olgierd Budrewicz oraz 
Elżbieta Dzikowska.

Paweł Jankow iak

pracom polowym wykonywanym daw­
nymi narzędziami.

Współorganizatorem imprezy była 
Rejonowa Rada Programowa H ono­
rowego Krwiodawstwa PCK w  Pozna­
niu oraz Państwowa Inspekcja Sani­
tarna (Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w  Poznaniu), które 
przygotowały wiele konkursów z na­

Drodzinowe dyktando

M
ałżeńskie perypetie nieja­
kiej Hipolity Hermenegildy 
stały się tematem gorących 
dyskusji podczas V Lubońskiego Dyk­

tanda. Ortograficznej, zespołowej ry­
walizacji o Złote Pióra 2007 przewodził 
jak co roku autor tekstu -  dr Jarosław 
Liberek z UAM-u. Hiszpański wystrój 
holu Gimnazjum nr 2, organizatora im­
prezy, sprzyjał bezkrwawej, ale zaciętej 
walce z bykami. Niestety, żaden z 18 
zespołów biorących udział w  ortogra­
ficznej korridzie nie napisał dyktanda 
bezbłędnie -  na trofea zasłużyły jed­
nak dwie najpoprawniej piszące grupy. 
W kategorii „Senior” zwyciężyła repre­
zentacja Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej, a wśród juniorów po raz 
kolejny bezkonkurencyjnymi okaza­
li się uczniowie z gościnnego gimna­
zjum. Organizatorów imprezy cieszy, 
że w  naszym mieście z roku na rok 
poszerza się fanklub poprawnej pol­
szczyzny. Docenił to również dr J. Li­
berek, podkreślając, że coraz trudniej 
wymyślić dyktando, z którym Luboń 
będzie miał kłopoty. Przekonajmy się 
w przyszłym roku, czym zaskoczy nas 
poznański językoznawca!

Jolan ta  Turzańska

Zwycięzcy V Lubońskiego Dyk­
tanda Złote Pióro 2007 Junior -  re­
prezentacja Gimnazjum nr 2 im. Jana 
Pawła II: Maciej Barełkowski (la), Anna 
Kosmaczewska (lf) , Jagoda Dzida (2f), 
Anna Flagmańska (2g), Katarzyna 
Śmieszek (3a), Olga Nowaczyk (3d)

grodami o tematyce prozdrowotnej. 
Strażacy przedstawiali najnowsze wozy 
strażackie i dali pokaz gaszenia ognia. 
Odważni mogli wjechać w  górę w  spe­
cjalnym koszu stosowanym podczas 
akcji ratunkowych. Odbyły się także 
pokazy udzielania pierwszej pom ocy  
w  nagłych wypadkach.

Jan B łaszczak

N ow e  log o  L u b o ń s k ie g o  D yk ta nd a  b ę d ą ce  e fe k te m  

szko ln e g o  k o n k u rs u  n a  z n a k  g ra ficzn y  m ie js k ie j 

im prezy. Zw yc ięzcą  k o n k u rs u  i a u to re m  zn aku  je s t  
uczeń  k i. 3  f  G im n az ju m  n r 2  -  A rek  K u b ia k , k tó ry  

p o d cza s  V  D yk ta n d a  o trz y m a ł n ag ro d ę  w  p o s ta c i 

Wielkiego słownika ortograficznego PWN-u

E k ipy  przy w yznaczonych  s to lik a c h  c z e k a ją  n a  s ta r t  

fo t .  Jan B łaszcza k

LWOŃSME
dYk to &o

Złote Pióro 2007 Senior -  repre­
zentacja M iejsluego Ośrodka Pom o­
cy Społecznej: Katarzyna Andrzejczak, 
Justyna Juskowiak, Joanna Borda, Da­
nuta Piegowska-Sprengel, Jolanta W ło­
darska

Podziękowania
Organizatorzy bardzo serdecznie dzię­

kują sponsorom, którzy pom ogli w reali­
zacji tegorocznej edycji lubońskiego dyk­
tanda: Cukierni „Mazurek” oraz lubońskie- 
mu Oddziałowi Banku BZ WBK.

Festyn w Szreniawie
W  M uzeum  Narodowym R o ln ic tw a  i Przem ysłu Rolno-Spożywczego 
odbył s ię  2 7  m aja fes tyn  z ie lonośw ią tkow y

I
mpreza miała na celu utrwalenie 
tradycji Zielonych Świątek -  świę­
ta kościelnego, kończącego okres 

wielkanocny. Było ono jednocześnie 
obrzędowym ukoronowaniem dzia­
łań zapewniających obfite zbiory i do­
bry chów zwierząt. Zielonym Świętom 

towarzyszyły zabawy ludowe oraz gry 
i konkursy. Przed popiersiem W incen­
tego Witosa zebrali się działacze ruchu 
ludowego z pocztami sztandarowymi 
z okolicznych Kół PSL-u. Odśpiewano 
Rotę, złożono wiązanki kwiatów, były

odznaczenia i okolicznościowe przemó­
wienia m.in. Marszałka Województwa 
Wielkopolskiego -  Wojciecha Jankowiaka. 
Spotkanie zakończono odśpiewaniem  
hymnu narodowego.

W trakcie festynu występowała 
Orkiestra Reprezentacyjna Miasta Po­
znania przy MPK Poznań i zespół 
dziecięcy „Szreniawa”, działający przy 
Muzeum. Był leszczyński kataryniarz 
Tadziu, twórcy ludowi (rzeźba, cera­
mika, hafty, wyroby z wikliny i trady­
cyjne jadło). Można się było przyjrzeć

Tekst dyktanda
Z am ien ił s try je k  s ie k ie rkę  na k ije k

P
ochodząca z p o w ia tu  średzkiego 
H ip o lita  H erm eneg ilda  postano­

w iła  się rozw ieść, b o  m ia ła  p o ­
w yżej uszu han iebnego ja rzm a  n ie w o li 

m ężowskiej. Na rozpraw ie  jej scham ia ły 
mąż okaza ł się krzyw oprzys ięzcą, k tó ry  
krzywoprzysięgai, ale sąd ogłos ił rozwód. 
Następnego d n ia , tzn . 30 V  2007 roku , 

H ip o lita  w yszła za D uńczyka  z K open­

hagi, czy li kopenhażanina. N ow y m ężu- 
lek, chudy z p ow odu  n ie jedzenia mięsa, 
b y ł a rcydziw akiem . Nasam przód p raco ­
w a ł w  h y d ro e le k tro w n i, p o p o łu d n ia m i 

h od u jąc  pszenżyto  i rzepak, a n o ca m i 

szwendając się tędy owędy. Po stud iach 

la ta ł w  Locie  i m a lo w a ł obrazy. Na je d ­
n ym  z n ich  u w ie c z n ił szarżującego na

w ałachu  sierżanta  ka w a le rii. Z a ją ł się 
też m yślistwem . Pewnego dnia, krzycząc 

darzbór!, us trze lił chyżego daniela, k tó ry  

w ychyną ł spom iędzy krzewów . Z  H ip o ­
litą  o żen ił się bez nam ysłu, bo  zan im by 
znalazł kogoś innego, u p ły n ę ło b y  dużo 

czasu. Z am ieszka li w  m ieście , m ięd zy  
klasztorem Dom inikanów a soborem Świę­

tego [św.] Izaaka. W  p rzy tu ln e j syp ia ln i 

w  jed n ym  kącie p ow ie s ili zdjęcie M ostu  

Londyńskiego, a w  naprzem ianległym  ką­

cie p os ta w ili łoże. N ow a żonka, wydając 
ró w n o b rzm ią ce  rześkie  p ie n ia , w ażyła  

na  wadze uchy ln e j z ie m n ia k i, a po tem  

w arzyła  z n ich  żu r na m a łym  gazie. By li 

supe rzgodnym  m a łżeństw em .

przygo tow a ł: d r  Jarosław  L ib e re k
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Galeria debiutów
M ie jsce  na prezen tację  tw ó rcó w  nieprofesjonalnych

D
ziś przedstawiamy wiersz We­
roniki Bamber uczennicy kl. 
VIa ze Szkoły Podstawowej 
nr 3. będący oryginalną relacją z wy­

cieczki do Krakowa (27-30 kwietnia 
br.). Skromna, sumienna i sympatyczna 
dziewczyna, wśród wielu zajęć (trenuje 
pływanie z sukcesami), znajduje czas 
na udział w życiu szkolnym, i jak się 
okazuje -  również na poezję.

Na wycieczce w Krakowie

Wreszcie nadszedł czas na rozmo­
wę o pisarstwie Ewy Nowackiej. D o­
wiedzieliśmy się, że powieść współczes­
na powstaje w ciągu kilku miesięcy, ale 
nad historyczną pisarka pracuje o w ie­
le dłużej. Najpierw skrupulatnie zbie­
ra do niej materiały z różnych źródeł.

Autorka była ciekawa, kto czytał jej 
utwory. Spośród zgłaszających się, spy­
tała najpierw Jagodę Tłok z 6 a, która 
w  nagrodę za trafną odpowiedź mogła 
otrzymać książkę, lecz jej nie przyjęła, 
bo... miała już swoją -  poprosiła tylko 

o wpis z dedykacją. Egzemplarz autor­
ski zdobyła uszczęśliwiona Julia Jósko- 
wiak z kl. VI c, która także świetnie 
znała treść powieści Ewy Nowackiej.

Uczniowie pytali pisarkę, kiedy zaczęła 
publikować swoje utwory, co lubiła czy­
tać w dzieciństwie, wreszcie, którą ze 
swoich książek uznaje za najlepszą.

-  „Miłość, psiakrew" -  odparła pi­
sarka -  tak uważają też inni zaprzy­
jaźnieni ze mną pisarze. Przyznam się, 
że ja  swoich książek nie czytam, kiedy się 
ju ż ukażą.

Na zakończenie młodzież wręczy­
ła pani Ewie Nowackiej kwiaty i p o ­
dziękowała za przybycie. Potem były 
oczywiście zdjęcia, autografy, wpis do 
kroniki... Nawet nie wiem, kiedy m i­
nęła godzina. Mnie osobiście spotkanie 
to bardzo się podobało.

M ic h a ł M ik a , k l. V I  c

T rudno  ująć w  k ró tk ie  słowa
Tę wycieczkę do Krakowa
Fajnie by ło  już  w  podróży
Czas n ikom u  się nie d łuży ł
Chociaż wcześnie by ło  rano
Głos i hum or- pełną parą!
A n i się obejrzeliśmy
A  już  K raków  w idzie liśm y

Kwieciste P lanty p rzyw ita ły
Pachnącą wiosną w prost prom ien ia ły  
Także Barbakan to niezła gratka 
Bo to budow la niezw ykle rzadka 
Kościół M ariack i z cudnym  ołtarzem  
Na każdym  kroku  m oc ogrom nych wrażeń 
Brama Floriańska, Starówka cała 
W szystkim  nam bardzo się podobała 
M iejsca te w iele u roku  mają 
I  n ic  dziwnego, że zachwycają

Wawel i dzieła na n im  zebrane 
M alarstwo, rzeźby, arrasy tkane

Daw no kró low ie  tuta j m ieszkali 
Dzisiaj w  tych miejscach jesteśmy sami 
Potem W ieliczka -  w prost u rok liw a 
Pod ziem ią skarby prawdziwe skrywa 
Komnaty, g ro ty  i korytarze 
To nam dodało znów  nowych wrażeń

Duchem  h is to rii w prost przesiąknięci 
Na harce w  wodzie m ie liśm y chęci 
D o Aąuaparku pospieszyliśmy 
Różnych kąp ie li zażywaliśmy 
Zjeżdżalnie, w iry , dług ie tunele 
A trakc ji różnych tam  by ło  wiele 
D la nas to  była superprzygoda 
Wszyscy szaleli, w yjść by ło  szkoda

W  pam ięci wszystkich nas pozostanie 
Na dług ie  lata nasze zwiedzanie 
A  kto  dziś nie w ie, to  niech się dow ie 
Że K raków  -  m iasto to  w yjątkowe 
N ie ty lko  w  Polsce, ale na świecie 
Jedzcie tam  sami, to  się dowiecie

W e ro n ika  B am ber

Finał majowych konkursów
Z w ycięzcy konkursów  zorgan izow anych przez B ib lio tekę  M ie jską

Niesamowite spotkanie
Autorka książek dla m łodzieży -  Ewa Nowacka -  w  B ib liotece M ie jskie j

W
raz z grupą koleżanek i ko­
legów z SP4 wybrałem się 30 
maja na 13.00 do Biblioteki 
Miejskiej, aby zobaczyć się z autorką 

książek „Emilia z kwiatem lilii leśnej”, 
„Miłość, psiakrew”, „Małgosia kontra 
Małgosia”.

Gdy przed spotkaniem poszukałem 
w  Internecie relacji z rozmów Ewy 
Nowackiej z czytelnikami, spodziewa­
łem się, że i tym razem czeka nas opo­
wieść o książkach i przede wszystkim  
mnóstwo anegdot historycznych, z któ­
rych słynie pisarka. Tymczasem było 

inaczej.

P odczas s p o tk a n ia

*3/1

Kiedy Pani Ewa przybyła na spot- j 
kanie, uprzedziła nas, że zamiast | 

o książkach, będzie mówić o najbardziej | 
niesam owitych zdarzeniach ze swo- ! 
jego życia. Łączącym je motywem była ' 
przyroda. Najpierw pisarka opow ie­
działa o swoim biwaku nad Wieprzem 
(rzeka na Polesiu). W nocy na polan- i 

kę przed namiotem przyszedł siwy koń. : 
Wyglądał niesamowicie. Pozostał tam 
do rana, a potem  zniknął. Na to Pani ! 
Ewa miała wyjaśnienie: ktoś zapewne 
nauczył tego konia, żeby w  nocy cho­
dził się paść, a nad ranem wracał. 
Potem m ówiła o łosiu, który pożerał i 
jej żywopłot. Nie byłoby w tym  nic I 
dziwnego, ale rzecz działa się w War- : 
szawie. Okazało się, o czym później , 
napisały lokalne media, że zwierzę 

uciekło z Kampinosu i dotarło aż do i 
centrum stolicy. Pani Ewa opowiedzia- j 
ła jeszcze o swoich przeżyciach pod- I 
czas wędrówki z psami po starym j 

cmentarzu, o pannie młodej w ślubnym 
stroju, która nagle wyłoniła się z lasów 
Puszczy Białowieskiej. To naprawdę 
niesamowite historie, choć zdarzyły się [ 

w rzeczywistości.

XIII Konkurs 
Recytatorski
(21 m a ja ) „W  św iecie r y ­

m ów  D anu ty  W aw iłow ”  d la 

dzieci szkół podstawowych.

R ecytowały 122 osoby.

■  u czn io w ie  k las  I  -  I I I :

I  miejsce -  Julia Przybecka,

I I  -  Joanna Spychała, Bar­

tłom ie j Rykiel, I I I  -  Joanna 

Krzeptowska

wyróżnienia: Kam il T ru- 

siak, Natalia Rybarz, Fryderyk 

F ilipowski, Jerzy Lisiak

■  u czn io w ie  k las IV  -  V I: 

I miejsce -  Gabriela W irn o - 
wolska, I I  -  Anna M a lin o w ­
ska, Karolina Frąckowiak, I I I  

miejsce -  M ikoła j Szal, Maciej 

Tomaszyk

wyróżnienia: Mateusz Garczyk, 

Dorota Grabowska, F ilip  Ha- 

lamus, D aw id Bączyk, Edyta 

Pawlęty, D om in ika  Czajka, 

Paula Rejkiewicz

„Poezja Leopolda Staffa”  dla 

g im n a z ja lis tó w

■  I  miejsce -  Katarzyna Wal­

czak, I I  -  Agata Kasprzak, I I I

-  A leksandra Kozłowska 
w yróżn ienie: Anna Janko- 

w iak

V Konkurs
Pięknego Czytania
(22 m a ja ) „ I  ty  zostań m i­
s trzem  p ięknego czytan ia ”  

W  konkurs ie  w zięło udzia ł 

56 osób.

■  uczniow ie klas I: I miejsce

-  Amanda Magdziak, I I -  Ka­

rolina Maciejewska, I I I  -  Kaya 

Tomczak

w yróżn ien ie  -  Oskar M iłe k

■  uczniowie klas II: I miejsce

-  Arkadiusz Turek, I I  -  Natalia 

Pachołka, I I I  -  M arta Wojtas, 

Lena M arcinkow ska 

w yróżn ienie: Zuzanna M i­

kołajczak

Z w yc ięzcy  k o n k u rs u  re cy ta to rs k ie g o

■  uczn iow ie klas I I I :  I m ie j­
sce -  Joanna Krzeptowska, II

-  Jakub Kowalewski, II I  -  Dag­

mara Sobczak, 

wyróżnienie: Patrycja Wiśniew­
ska, Aleksander Spych

■  Mistrzem Pięknego Czytania 

został A rka d iu sz  T u rek

XIII Konkursu 
Plastycznego
„R ozw iń skrzydła wyobraźni 

p las tyczne j”

„ P o r t r e t  R upa ka ”  in s p i­

ro w a n y  w ie rsze m  D a n u ­
ty  W a w iło w  p t.  „ O  R u- 
pa kach ”  d la  d z ie c i szkó ł 

p o d s ta w o w ych

■  p rz e d s z k o la k i: I miejsce

-  M aria  Cerkaska, I I  -  O li­

w ia  Kuźma, I I I  -  W ik to ria  

M icha lak
w yróżn ienia: W eronika M i­

chalska, Zofia Szewczyk, Piotr 

A ugustyn iak

■  dzieci klas I  -  I I I :  I miejsce

-  Natalia Pachocka, I I  -  D o ­

m in ik  Buchtnig, I I I  -  M arta 

Dziabas

■  dzieci klas IV  -  V I: I m iej­
sce -  M a rta  W ośkow iak, I I

-  Eliza Kaczmarek, I I I  -  Ewa 

Urbańska

„W io sn a ”  Leopo lda  Staffa 

pędzlem  m alow ana -  g im ­

naz ja liśc i
I miejsce -  Urszula Wysocka,

I I  -  A nna Flagmańska

Z w yc ięzcy  w s z y s tk ic h  k a te g o r ii w ie ko w ych  p ię k n e g o  czy tah13' 

W  p ie rw szym  rzędz ie  w  ś ro d k u  -  m is trz  -  A re k  T u re k



n r o m

Rocznicowy zjazd

W
 poniedziałek, 21 maja, 
na specjalnej m szy św. 
obchodzono 34. roczni­
cę kapłaństwa rocznika związanego

U roczystą  
m szę  św . 

ko n c e le b ro w a ­

ną  o d p ra w ił 

b p  M a re k  

Ję d ra sze w sk i 

-  z g ron a  
ju b ila tó w  

fo t .  P aw e ł 

Ja n ko w ia k

W śród 2 3  k s ię ży  wy­
św ięconych  2 4  m a ja  

■i-375 r. by ł rów n ież  

obecny p rob o szcz  para  
f ii pw. św . B a rba ry  -  

Bernard C eg ła  (w ś ro d ­
ku -  przy m ik ro fo n ie ) 

lo t. Paw e ł J a n ko w ia k

W śró d  ju b ila tó w  o b e cn i by li te ż  

d a w n i w ik a r iu s z e  p a ra fii pw. 

św . Jana  B o sko , m .in . ks. 
M a te u s z  Ż a rn o w ie c k i -  o b e c ­

n ie  d y re k to r C a r ita s  P oznań­

s k ie j (p rzy m ik ro fo n ie ) i k s . Jan 

P ieczo n ka  fo t .  P aw e ł Ja nko ­

w ia k

Modlitwą, muzyką i słowem
Dzień Patrona w  G im nazjum  nr 2

O
siemnastego maja to data 
urodzin Jana Pawła II. Tego 
dnia uczniowie i nauczycie­
le Gimnazjum nr 2 obchodzą święto 

swojego Patrona.
Uczniowie klas trzecich tradycyj­

nie pojechali do klasztoru do Gostynia, 
by podziękować za trzyletnią opiekę. 
Młodzież i wychowawcy, pod duchową 
opieką księdza Wojciecha Słonimskie­
go, uczestniczyli we Mszy Świętej oraz 
zwiedzili Sanktuarium Świętogórskie 

i jego otoczenie.
Z kolei uczniowie klas pierwszych 

i drugich m odlili się podczas nabo­
żeństwa w kościele pod wezwaniem  
św. Barbary w Luboniu. Mszę odpra­
wił ksiądz Cezary Kuciński, dyrektor 
poznańskiego Radia Emaus. Podczas 
nabożeństwa śpiewała grupa m u­

z proboszczem  parafii pw. św. Jana 
Bosko -  ks. kan. Karolem Biniasiem. 
Co roku zjazd organizuje inny kapłan 
z rocznika. (N)

zyczna przygotowana przez panią 
D orotę M uchę. Po m szy odbył się 
przem arsz ulicam i m iasta do G im ­
nazjum. Na czele szedł poczet sztan­
darowy. Rytm marszu wyznaczali 
szkolni werbliści.

W uroczystości w  szkole, poza ucz­
niami i nauczycielami, uczestniczyli 
burmistrz Rafał Marek, kierownik Wy­
działu Oświaty -  Ewa Szymańska-Świer- 
kiel, wiceprzewodnicząca Rady Miasta 
-  Wanda Suleja-Kot oraz ksiądz proboszcz 
Bernard Cegła. Program tej części Dnia 
Patrona opracowała pani Paulina Hącia. 
Na początku zebrani zostali zaproszeni 
na piękny, nastrojowy koncert muzycz­
ny. Wystąpili słuchacze Policealnego 
Studium Piosenkarskiego im. Czesława 

Niemena w Poznaniu: Lidia Gluza (wo­
kal) oraz Damian Wilk (wokal i kon­

trabas) z towarzyszeniem Joanny Ko­
walkowskiej. Później ksiądz Trojan 
Marchwiak, redaktor naczelny tygodni­
ka „Katecheta”, opowiadał o swoim  
spotkaniu z Ojcem Świętym.

Następnie uczniowie klas: If, lila, 
Illd  i I llf  (przygotowani przez panie 
Jolantę Walczak i W iolettę Nyczkę) 
zaprezentowali fragmenty „Tryptyku

Zjazd księży w Lasku

W
 środę, 23 maja o godz. 12.00 
w kościele pw. św. Maksy­
miliana Kolbego odbyła się 

uroczysta msza św. z okazji 22. rocznicy 
święceń kapłańskich m.in. księdza Józefa

K s ięża  z ro czn ika  1 9 8 5  r. w  lu b o ń s k im  L asku  f o t  P aw e ł Ja n ko w ia k

Majchrzaka -  proboszcza tutejszej pa­
rafii. Brało w niej udział 26 księży -  ko­
legów z roku ks. Józefa. Przybyli oni na 
tę uroczystość z różnych miejsc Polski

I Komunia św.
W

 tym roku, w parafii pw. św.
Barbary do Pierwszej Komunii 
Świętej przystąpiło w dwóch 

turach 164 dzieci. 13 maja sakrament 
przyjęło 92 drugoklasistów ze Szkoły 
Podstawowej nr 1 w  Żabikowie i SP 
w Fabianowie. W upalną niedzielę, 27 
maja do Pierwszej Komunii przystąpiło 
72 dzieci z SP 2. (S)

rzymskiego” Jana Pawła II. Na zakoń­
czenie zostały wręczone nagrody dla 

zwycięzców I M iędzyszkolnego Kon­
kursu „Nasze H ym ny”.

Przed rozejściem się do dom ów  
gospodarze i goście mogli zwiedzić 
wystawę pamiątek związanych z Janem 
Pawłem II. Ekspozycja została udostęp­
niona w świetlicy szkolnej (JW.)

i świata, często bardzo odległych. Mimo 
nietypowej pory na mszy św. obecni byli 
liczni parafianie, którzy także modlili się 
w intencji zebranych kapłanów. Na koniec 
ich delegacja złożyła życzenia swojemu

proboszczowi, natomiast każdy z obecnych 
kapłanów otrzymał od dzieci symboliczną 
różę. Po mszy św. księża zwiedzili nowo 

budowany kościół. PJ

W parafii pw. św. Jana Bosko, 
13 m aja, do P ierw szej K om unii 
przystąpiło 60 dz iec i, w w ięk szo ­
ści z SP 3. (R)

W  parafii św. Maksymiliana Kol­
be, 13 maja, sakrament przyjęło 72 

dzieci z SP 4. (B)



i s w i r a

Rozstrzygnięto konkorsy 
na dyrektorów
W  G im nazjów nr 1  -  nowa tw a rz , w  G im nazjum  nr 2  i Przedszkolu 
nr 5 -  bez zm ian

W
 związku z upływem 5-letniej 
kadencji, 22 i 23 maja wy­
bierano dyrektorów trzech 
placówek oświatowych: Gimnazjum nr 1 

i 2 oraz Przedszkola nr 5. W przypadku 
dwóch ostatnich placówek, poza do­
tychczasowymi dyrektorami, nie było 
innych kandydatów. Przez kolejną ka­
dencję Gimnazjum nr 2 kierować będzie 
więc Irena Fojt, a Przedszkolem nr 5 
-  Violetta Tomczak.

Inaczej przedstawiała się sytuacja 
w  Gimnazjum nr 1. Tam o stanowisko 
przechodzącej na emeryturę dyrektor 
Marii Nowak ubiegało się 3 kandy­
datów: nauczyciel geografii i wicedy­
rektor Gimnazjum nr 1 -  lubonianka 
Urszula Anioła, nauczyciel historii 
w  Gimnazjum nr 44 w  Poznaniu  
(Świerczewo), mieszkanka M osiny 

-  Anita Plumińska-Mieloch oraz na­
uczyciel informatyki i przedm iotów  
zawodow ych w  Zespole Szkół Lice- 
alno-Technicznych w  Poznaniu -  lu- 
bonianin Grzegorz Anioła (zbieżność 
nazwisk jest przypadkowa). 12-oso- 
bowa komisja konkursowa złożona  
z: 3 przedstawicieli organu założy­
cielskiego (miasta), 3 reprezentantów  
organu sprawującego nadzór peda­
gogiczny (Kuratorium Oświaty), 2 
przedstawicieli Rady Pedagogicznej 
szkoły, 2 osób z Rady Rodziców oraz 
2 ze związków zawodowych now ym  
dyrektorem Gimnazjum nr 1 wybra­
ła panią A n itę P lum ińską-M ieloch  
(czytaj Kto jest kim w Luboniu na str.
21). Z nieoficjalnych informacji w y­
nika, że podczas tajnego głosowania  
rywalizacja zakończona wynikiem 8:4 
rozegrała się m iędzy kandydującymi 
paniami.

Członków komisji konkursowej 
z ramienia miasta wybierał burmistrz. 
W przypadku wszystkich trzech pla­
cówek byli nimi: zastępca burmistrza

Nasze Hymny
Konkurs dla dz iec i i m łodzieży lubońsk ich  szkó ł

G
imnazjum nr 2 im. Jana Pawła II 
zorganizowało w bieżącym roku 

szkolnym I Międzyszkolny 
Konkursu Nasze Hymny. Jego opie­

kunkami były nauczycielki Dorota Mu­
cha (muzyk) i Kamila Kursawe-Ciem- 
ny (polonistka). Celem konkursu jest 
przede wszystkim rozpowszechnienie 
i pogłębienie wśród dzieci i młodzieży 
wiedzy na temat pieśni, które w historii 
Polski pełniły rolę hymnów. Konkurs

-  Rafał Marek (przewodniczący ko­
misji) oraz kierownik Wydziału Oświa­
ty Zdrowia i Kultury Urzędu Miasta
-  Ewa Szymańska-Świerkiel. Trzecie­

go przedstawiciela organu założyciel­
skiego wybierano spośród radnych. 
Dla Gimnazjum nr 1 był nim Andrzej 
Michalczyk, dla G 2 -  Elżbieta Zapła- 
ta-Szwedziak (nauczycielka z G 2), 
Andrzej Sobiło dla Przedszkola nr 5. 
Jak nam powiedział burmistrz R. Ma­
rek, kierowano się tym, by w  komisji 
zasiadał czynny lub były nauczyciel 
oraz członek Komisji Sfery Społecznej 
Rady Miasta.

Kuratorium Oświaty reprezento­
wały w  przypadku Gimnazjum nr 1: 
Maria Cieślewicz-Pawłowicz (wizyta­
tor), Aleksandra Rychlewska i Alicja 
Trybus, w  Gimnazjum nr 2 i Przed­
szkolu nr 5 -  zamiast Aleksandry Ry- 
chlewskiej -  Alicja Wróbel. Stały był 
skład reprezentacji Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego. W  przypadku wszyst­
kich trzech placówek, w  komisjach 
zasiadała Halina Niedziałkowska (prze­
wodnicząca ZNP w Luboniu). NSZZ 
„Solidarność” reprezentowała w G 1 
Izabella Lorenz, a w  G 2 -  Ewa Rogo- 
wicz. W  Przedszkolu nr 5 Mariola 
Haenel z „Solidarności” występowała 
jedynie w  roli obserwatora.

Z ramienia Rady Pedagogicznej 
w  komisji konkursowej zasiadały: dla 
Gimnazjum nr 1 -  Alina Wiatr i Alicja 

Szal, dla G 2 -  Kamilla Kursawe-Ciem- 
ny i Elżbieta Sobczak-Ellmann, dla 
Przedszkola nr 5 -  Mariola Sroczyńska 

i Jolanta Łączkowska.
Rady Rodziców reprezentowane 

były odpowiednio przez: Adama Jurgę 
i Mariusza Wawrzyniaka (G 1), Stefana 
Krukowskiego i Lucynę Jułkowską (G 2), 
Annę Kaczalską i Teresę Hoffmann 
(Przedszkole nr 5).

HS

stanowi jedną z form wychowania pa­
triotycznego dzieci i młodzieży.

Akcentem wprowadzającym wszyst­
kich uczestników była prezentacja 
multimedialna pt.: Symbole narodowe 
Polski autorstwa Doroty Muchy. Świet­

lica szkolna przybrała 18 kwietnia 
niecodzienny wystrój. Znalazły się w niej 
wybrane prace wykonane w różnorod­
nych technikach plastycznych. Ich te­
matem były słowa hym nów polskich.

I Wszystkie one korespondowały z I Mię- 
j dzyszkolnym Konkursem Nasze Hym- 

: ny. Autorami prac byli uzdolnieni 
plastycznie uczniowie Gimnazjum nr 2.

; W szyscy uczestnicy wykazali się sze- 
] roką wiedzą z zakresu polskiej pieś- 
I ni hymnicznej.

Finalistami konkursu zostali: Zu- 
j zanna Ambroży -  I miejsce, Nadia 

Szymańska i Magdalena Jendras -  II 
i (uczennice Gimnazjum nr 2), Adrian­

na Tarka -  III (SP 4), Tomek Nowacki 
-  III (SP 3), Jarosław Hnat -  III (SP 1). 

| Wręczenie nagród i dyplomów odby- 
j ło się 18 maja podczas szkolnej uro- 

: czystości Dnia Patrona w Gimnazjum 
i nr 2. Każdy z uczniów odebrał ją z rąk 
( Burmistrza Miasta. (G2)

Niepokorny Ojciec Narodu
Stefan Wyszyński
2 8  m aja G im nazjum  nr 1  po raz szósty  obchodziło Ś w ię to  Patrona

J
est to szczególny dzień 

w życiu naszego gimna­
zjum, do którego przy­
gotowania trwają cały rok.

Uczniowie poznają dzie­
dzictwo i naukę Prymasa 
podczas lekcji religii i na­
rad wychowawczych, biorą 
udział w konkursach wiedzy 
o Patronie. W ubiegłym roku 
uczestniczyliśmy w I Zlocie 
Szkół noszących imię kar­
dynała Stefana Wyszyńskie­
go w Warszawie, a w tym  
-  w  Ogólnopolskiej Kon­
ferencji Nauczycieli Szkół 
im. Kardynała Stefana Wy­
szyńskiego w Leżajsku. Temat konferencji 
brzmiał: „Wychowanie młodego człowieka 
w duchu nauczania ks. Kardynała Stefana 

Wyszyńskiego”. Konferencja odbyła się 
m.in. pod patronatem Ministerstwa Edu­
kacji Narodowej, Wojewody i Marszałka 
Województwa Podkarpackiego.

„Niepokorny Ojciec Narodu -  Ste­
fan Wyszyński” -  to hasło tegorocznych 
obchodów Święta Patrona. O godz. 8.15 

cała społeczność gimnazjum w  uroczy­
stym pochodzie przeszła do kościoła 
pw. św. Jana Bosko, w  którym odpra­
wiona została uroczysta Msza Święta. 

Następnie wróciliśmy do szkoły, wzię­
liśmy udział w uroczystym apelu, uświet­
nionym prezentacją multimedialną 
połączoną z montażem słowno-muzycz­
nym poświęconym miejscom pobytu

Książki do biblioteki!
W czasie wakacji można przyno­

sić do Biblioteki Miejskiej przy ul. 
Żabikowskiej 42 zbędne podręczniki 

(aktualne) oraz niepotrzebne lektury 
szkolne. Dzięki Państwa zaintereso­

Zw ycięzcy K o n k u rs u . Od lew e j: Z u za n ­
na  A m broży, N ad ia  S zym a ńska , M a g ­

d a le n a  Je nd ra s , A d ria n n a  Tarka , 
Ja ro s ła w  H na t, T o m e k  N ow a ck i, D oro­

ta  M u c h a  -  je d n a  z o p ie k u n e k  ko n k u r­

su

kościo ła  do szkoły

i działalności Prymasa Tysiąclecia. Część 
artystyczną przygotowała młodzież pod 
kierunkiem pań: A. Mizerskiej, A. Her­
mann, A. Komorowskiej i A. Szal. O wy­
strój sali i scenografię zadbał pan P. No­
waczyk. Pięknie zaprezentował się zespół 
muzyczny śpiewający m.in. piosenki 
Magdy Anioł. Na zakończenie części 
artystycznej uczniowie poznali nowy 
Regulamin Gimnazjalisty, który opra­
cowała młodzież na podstawie nauk ks. 
Kardynała Stefana Wyszyńskiego. Wśród 

zaproszonych gości był m.in. burmistrz 
Lubonia -  Dariusz Szmyt. Uczniowie 
złożyli kwiaty pod tablicą pamiątkową. 

Dzień Patrona na trwałe wpisuje się 
w tożsamość kulturalną szkoły.

A n n a  M izerska , A n n a  H erm a n n , 

A gn ieszka K om orow ska

waniu tą akcją łatwiej będzie innym 
skompletować książki na nowy rok 
szkolny, a biblioteka wzbogaci się o do­
datkowe lektury, na które ciągle jest 
ogromne zapotrzebowanie. (BM)



Matura w Luboniu
Zm agania egzam inacyjne w  LO im.

M
aturalny maraton, podczas 
którego każdy musial zdawać 
co najmniej trzy egzaminy 

pisemne i dwa ustne, rozpoczął się 4 
maja, a zakończył w naszej szkole 18 
maja. Zdający w pierwszym dniu zmie­
rzyli się z arkuszem egzaminacyjnym  
z języka polskiego na poziom ie pod­

M a tu rzyśc i p o d cza s  e g za m in u  z ję z y k a  p o ls k ie g o

stawowym albo rozszerzonym. W ko­
lejnych dniach maja sprawdzali swoją 
wiedzę i umiejętności z języków ob­
cych (j. angielskiego, j. niemieckiego, 
j. hiszpańskiego) oraz geografii, b io­
logii, historii, wiedzy o społeczeństwie 
podczas części pisemnej. Żeby poznać 

wyniki z tej części egzaminu matural­
nego, trzeba jednak uzbroić się w cierp-

Festiwal Nauki
P rezentacje  z dziedziny nauk śc is łych  w  G im nazjum  nr 1

Ś
więto odbyło się 30 maja. Były 
to prezentacje i pokazy z zakresu 
chemii, fizyki i matematyki. Można 

było zobaczyć prezentację multimedialną 
o niedawno odkrytych pierwiastkach 
chemicznych, przygotowane przez ucz­

D o św ia d cze n ia  ch e m ic z n e  c ieszy ły  s ię  dużym  z a in te re s o w a n ie m  

fo t.  P aw e ł Ja n k o w ia k

niów prace na temat niebezpiecznych 
związków występujących w kosmetykach, 
prace o składzie popularnych wód m i­
neralnych i wiele innych ciekawostek. 
Uczniowie przeprowadzali doświadczenia 
pod bacznym okiem p. Izabeli Cykowiak

pp łk. Zb ign iew a Kiedacza

liwość. Zostaną one ogłoszone dopiero 
29 czerwca. Natomiast wyniki części 
ustnej z języka polskiego i języków ob­
cych znane są już wszystkim zdającym. 
Gratulujemy abiturientom osiągniętych 
rezultatów!

Od wyników matur zależy „być 
albo nie być” każdego zdającego. Im

maturzysta zdobył więcej punktów, tym 
większe ma szanse na dostanie się na 
studia. Wierzymy, że nasi absolwenci 
29 czerwca będą m ogli odebrać swe 
świadectwa maturalne, a osiągnięcia 
umożliwią im przyjęcie na wymarzone 
uczelnie.

Izabe la  Szafrańska 

dy rek to r LO

-  nauczyciela chemii. Pani Izabela Stę- 
plowska przygotowała ze swoją klasą 
III d wystawę z zakresu fizyki, natomiast 
matematycy -  ciekawe zadania polegające 
na układaniu kompozycji z podanych 
zestawów figur geometrycznych, czyli

tangramy. Panie: Monika Matczak, Da­
ria Hołderna i Agnieszka Komorowska 
udzielały wytrwałym zawodnikom cen­
nych wskazówek. Wyłoniono mistrzów 
tangramów, którzy otrzymali nagrody 

w Dniu Oskarowym. (J)

Uroczystość narodowa

A
by zrozumieć, dlaczego rocznicę 

uchwalenia K onsty tuc ji 3 maja 

nazywamy świętem wolności i  ra­

dości, uczniow ie Tró jk i, podczas uroczy­
stego apelu wybrali się na wędrówkę przez 

w iek i. Spotkaliśm y się wszyscy 7 maja 

w  sali gimnastycznej, aby uczestniczyć 

w  apelu przygotowanym  przez uczn iów  
klas IV  -  V I, pod kierunkiem  nauczyciela 

h is to rii Beaty Janickiej. Była to  w  pew ­

nym  sensie lekcja h isto rii przypominająca 

najważniejsze dla naszego kra ju wydarze­

nia z końca X V I I I  i  X IX  w. Opowieści 

na rra torów  przeplatane by ły  wierszam i 

oraz pieśniami patriotycznymi. Uczniowie 
odśpiewali Rotę, Boże, coś Polskę i Pieśń

VI festyn Rodzinny

T
ego roku festyn odbył się 26 maja 
w Dzień Matki. Jak zwykle przebie­
gał na boisku szkolnym, a pogoda 
dopisała. W programach artystycznych 

wystąpili m.in. zespół taneczny „Haj- 
dasz”, Zenon Matecki, grupa młodzieży 
ćwicząca sztukę walki Taekwondo, Mag­
dalena Dolska ze swoim recitalem oraz 
Drużyna Wojów, która zaprezentowała 
turniej walk średniowiecznych. Krótkie 
scenki, przedstawienia i występy wokal­
no-taneczne oraz pokaz mody przygo­
towali też dla swoich mam, z okazji ich 
święta, uczniowie SP 3. Dużą atrakcją był 
pokaz sprzętu strażackiego. Odbyły się 
mecze siatkówki (ojcowie -  nauczycie­
le), zawody w przeciąganiu liny, turniej 
tenisa stołowego oraz rzucanie lotkami 
do tarczy. Ogromną popularnością cie­
szyły się konkurencje w namiocie śred­
niowiecznych wojów, gdzie można było 
postrzelać z łuku, przymierzyć zbroję 
rycerską, napić się wody z rogu czy po­
próbować, jak walczono mieczem. Jeśli 
ktoś miał ochotę, mierzył sobie ciśnie­
nie lub malował twarz. Dzieci chętnie 
jeździły na kucach. Pomiędzy konku­
rencjami lub występami każdy mógł się 
posilić, napić, zrelaksować i porozmawiać 
w miłym gronie. Rodzice i wychowaw­
cy klas przygotowali stoiska z wielo­
ma atrakcjami kulinarnymi. Uczniowie 
i rodzice wzięli udział w konkursie na 
temat wydarzeń i historii Trójki. Festyn 
rozpoczął się o godz. 13.00 i trwał do

Wieści z Trójki

Dzień Dziecka

N
iespodziankę dla wszystkich 

przygotowała tego dn ia  pani 

Irena Gierach, która ju ż  nie po 

raz pierwszy stara się zaspokoić dziecię­

cy apetyt. O prócz pysznej b u łk i z w i­

tam inow ym i dodatkam i każde dziecko 

otrzymało także loda. Każdy wychowawca 
postara! się ponadto, aby jego w ycho­

w ankow ie o trzym a li drobne u p om ink i 

oraz przygotował w iele ciekawych zajęć. 

W iele klas z tej okazji udało się na rajdy, 

do kina lub do teatru oraz na inne zajęcia 

poza terenem szkoły.

BeJan

Konfederatów Barskich. Dzieci klas drugich 

przygotowały na tę okazję b iało-czerwo­

ne chorągiewki, które powiewały w  ry tm  

Mazurka 3 maja. Z  powagą i  wzruszeniem 
odsłuchaliśmy też Bogurodzicy -  najstarszej 

po lskie j pieśni, pamiętając, iż od  1924 r. 

dzień 3 maja to  także święto M a tk i B o­

skiej K ró low e j P o ls k i.

W  obchodach tego dnia towarzyszył 

nam burm istrz  Dariusz Szmyt, k tó ry  po ­

dziękował wszystkim uczniom za właściwą 

postawę podczas uroczystości i galowy 

stró j podkreślający wagę święta, a w y ­

stępującym za przygotowanie wspaniałej 
lekc ji h is to rii.

BeJan

•Sa Szóstym

Tradycy jn ie  na  p odw órzu  sz k o ln y m  k la s y  ro zs ta w iły  

sw o je  s to is k a  fo t .  K ing a  H arem za

18.00, a jego honorowym gościem był 
burmistrz Dariusz Szmyt.

Dyrekcja szkoły, grono pedagogiczne 
oraz rodzice i ich dzieci dziękują tym, 
którzy przyczynili się do zorganizowa­
nia imprezy -  wspomogli ją finansowo, 
poświęcili swój cenny czas, pomagając 
w organizacji przedsięwzięcia lub uświet­
nili ją swoim występem. Do osób tych 
należą: państwo Mirosława i Marek Zim- 
lińscy, Rafał Zimliński, Marek Gmerek, 
Marek Bernaś, Irena Bugaj, Magdalena 
Dolska i Benon Matecki.

Podziękowania kierujemy również do 
Zespołu Walk Wschodnich Taekwondo, 
Straży Pożarnej w Luboniu oraz Centrum 
Kultury i Tańca „Hajdasz” za nieodpłatne 
pokazy i umilenie czasu uczestnikom  
naszego festynu.

BeJan

P rzygotow yw anie  p o s iłk u , w  ś ro d k u  p o m ys ło d a w ­

czyn i a k c ji -  Ire n a  G ie rach  fo t .  K ing a  H arem za

□7
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„Buba” na scenie
Sukcesy a k to ró w  G im nazjum  nr 1  na VIII P rzeglądzie M ałych Form 
Teatra lnych

Zmagania
Międzygminny Konkurs Gimnazjalny w iedzy o pro fllaktyktyce uzależnień

T
egorocznym tematem VIII 

Przeglądu Małych Form Tea­
tralnych Robakowo -  Kórnik, 
który odbywał się w dniach 23-26 maja, 

były lektury gimnazjalistów. Kółko te­
atralne Gimnazjum nr 1 w Luboniu, 
pod opieką pani Barbary Szczepaniak 
postanowiło przełożyć na język insce­
nizacji fragment lektury uzupełniającej 
pt. „Buba” Barbary Kosmowskiej. Jest 
to książka napisana żywym i dowcip­
nym językiem. Opowiada o problemach 
zwyczajnej nastolatki, zwanej Bubą, dla 
której ważne jest rodzinne szczęście 
i o które potrafi walczyć. M łodzi ak­
torzy włożyli wiele twórczego zapału 
w opracowanie ról, w  przygotowanie 
strojów i dekoracji. Czas prób był okre­
sem nie tylko wytężonej pracy, ale tak­
że dobrej zabawy. Nawiązali również 
e-mailowy kontakt z autorką książki, 
informując ją o swoich poczynaniach. 
W zamian otrzymali list pełen ciepłych 
słów i duchowego wsparcia w  trakcie 
teatralnych potyczek.

Wokaliści w Gieszkowiance!
Zabawy z g łosem  w  SP nr 2

Pora wymienić nazwiska młodych 
ludzi, którzy wystąpili z „Bubą” w za­
mkowych piwnicach w Kórniku, miej­
scu festiwalowych prezentacji: Wenes- 
sa Araszkiewicz, Joanna Bręczewska, 
Julia Frąszczak, Anna Kałużna, Sandra 
Klonowska, Weronika Kremer, Beata 
Marczak, Mikołaj Nawrocki, Tomasz 
Nowacki, Katarzyna Pytlak, Anna Ra­
dziszewska, Emilia Wasilewska.

Spektakle oceniało życzliwe jury, 
w osobach aktorek z Teatru Nowego 
w Poznaniu, Bożeny Borowskiej i Da­
nieli Popławskiej. Nagrodziło za wspa­
niałą grę nasze dwie aktorki -  Julię 
Frąszczak i Sandrę Klonowską oraz 
wyróżniło dwoje aktorów -  Weronikę 
Kremer i Tomasza Nowackiego.

Po konkursie odbyły się warszta­
ty, podczas których jurorki om ów i­
ły prezentacje i udzieliły  profesjo­
nalnych wskazówek na temat tea­
tralnych działań.

B a rba ra  Szczepaniak 

op iekun  ko ła  teatralnego

O
rganizatorem zmagań, które 

odby ły  się 25 maja w  G im na­
zjum nr 1, były Gminna Komisja 

Rozwiązywania Problem ów A lko h o lo ­

wych (GKRPA), Ośrodek Pielęgniarski 

„B iosmed” oraz poznański O ddzia ł Sta­

c ji Sanitarno-Epidem iologicznej. Udział 

wzięło 7 drużyn  reprezentujących g im ­

nazja z Lubonia, Puszczykowa, M osiny 

i K om orn ik. M łodzież zmagała się z py­

tan iam i z zakresu znajomości leczenia 

i przeciwdziałania nałogom, przedstawiała 

plakaty i scenki na zadany temat oraz wy­

pisywała hasła na kluczu do trzeźwości. 

Najwięcej emocji wzbudziła przygotowa­
na sam odzielnie i zaśpiewana piosenka 

w stylu h ip-hop.

W  kom isji oceniającej wiedzę i umie­

jętności m łodzieży zasiadali: bu rm is trz  

Rafał Marek, pełnomocnik burmistrza ds. 

rozwiązywania problemów alkoholowych 
Ewa Szymańska-Świerkiel, k ierow nik Po­

radni Leczenia Uzależnień Danuta Bulka 

oraz przedstawicielka SANEPiD-u Beata 

Rutkowska. Uczestnicy konkursu wykaza­

li się dużą wiedzą popartą umiejętnościami 

plastycznymi, aktorskimi i wokalnymi. Dla 

wszystkich drużyn przygotowano iden­

tyczne u p om ink i, k tórych fundatorem  

była G m inna Kom isja Rozwiązywania 

Problemów A lkoholow ych. D la porząd­

ku należy odnotować, że I miejsce zajęły 

drużyny Gimnazjum n r 1 z Puszczykowa 

i G im nazjum  n r 1 z Lubonia.

Zmagania konkursowe umilały pokazy 

taneczne par lubońskich gimnazjalistów, 

którzy zaprezentowali taniec towarzyski 

i salsę. Z  akompaniamentem gitar śpie­

w ał również chórek młodzieży, do które­

go spontanicznie przyłączyli się jurorzy 

i w idzowie.

Przed rozpoczęciem zmagań konkur­

sowych miało miejsce wręczenie nagród 
w  konkursie plastycznym na plakat o tema­

tyce antynarkotykowej pod hasłem: „Wygrać 

życie. Narkotyki -  nie biorę”  Do konkursu 
ogłoszonego w  kw ietniu przez GKRPA za­

proszono młodzież lubońskich gimnazjów. 
Wpłynęło ok. 30 prac, a rozstrzygnięcie na­

stąpiło 15 maja. Pierwszą nagrodę -  rower 
-  zdobyta Paulina Ciążyńska, uczennica 

G imnazjum n r 2. Trzy równorzędne w y­

różnienia i nagrody w  postaci odtwarzacz)' 

MP 3 otrzymały: Karena Nowak z Gimna­

zjum n r 2 oraz Zuzanna Nowaczyk i Marta 
Paprocka z G imnazjum n r 1.

Oba konkursy z pewnością uświadomiły 

młodzieży zgubne konsekwencje ulegania 

nałogom i przyczyniły się do poszerzenia 

wiedzy o uzależnieniach.

Gminna Komisja Rozwiązywania Prob­
lemów Alkoholowych dziękuje drużynom 

i ich opiekunom za przyjęcie zaproszenia 

do uczestnictwa, współorganizatorom kon­

kursu za pomoc organizacyjną, a dyrekcji 

G im nazjum  n r 1 za gościnne przyjęcie 
uczestników.

Ewa R ogow icz  

GKRPA

T
uż przed „majówką” gościliśmy 

w naszej szkole młodych arty­
stów sceny poznańskiej, którzy 
przyjechali z niecodzienną prezentacją 

artystyczną. Ostatnia audycja w tym  
roku szkolnym adresowana była do 6- 
klasistów i nosiła tytuł „Trele-morele”. 
Prowadzący koncert Dominik Nowak 
opowiadał o fenomenie niepowatarzal- 
nego i jedynego w  swoim rodzaju in ­
strumentu, jakim jest ludzki głos.

Słuchając wykonania na żywo frag­
mentów z „Wesołej Wdówki” F. Lehara, 
„Hrabiny” S. Moniuszki, „Don Giovan- 
niegó’W.A. Mozarta czy „Gianni Schic- 
ci” G. Pucciniego, uczniowie mogli 
zaobserwować możliwości sopranu 
prezentowanego przez Marię Załanow- 
ską oraz basu, którego możliwości 
przedstawił Piotr Należyty.

W  czasie audycji muzycznej pre­
zentowano istotę i znaczenie w śpiewie

P ro fe s jo n a ln y  ś p ie w  d la  m łod z ieży

3 8  ,

(i nie tylko) poprawnej wymowy, : 
uwzględniając trudności, jakie stawia i 
przed wokalistą niełatwa przecież pol­
szczyzna. Przybliżono poza tym słu- | 
chaczom znaczenie emisji i oddechu ; 
(tu: możliwości i sposoby wykorzysta­
nia oddechu).

Istotnym było zwrócenie uwagi, iż i 
praca nad głosem  wymaga szczegół- ) 

nego pobudzenia wyobraźni (nie m oż­
na głosu, jak innych instrumentów, | 
wyjąć i zobaczyć), a także kontroli : 
śpiewaka przez jego nauczyciela (sami 
siebie słyszymy inaczej, niż słyszą nas 

inni?!).
Na zakończenie śp iew acy wraz 

z a k o m p a n ia m en tem  M arii Za- 
łanow skiej w yk onali przek om icz- : 
ny „ D u et k o tó w ” G. R o ss in ie g o , j 
czym  zd ob y li serca m ło d y ch  m e- J 
lo m a n ó w .

Interesujące prowadzenie, bogaty 
i różnorodny dobór repertuaru, m u­
zykalność wykonawców, a także doza 
humoru czynią z klasyki gatunek nader : 
atrakcyjny. Sięganie po nią w formie j 

nagrań, czy organizacji wyjazdu do sali 
koncertowej pomaga chociażby w od­
reagowaniu trudów i tempa codzien­
nego życia, co serdecznie naszym { 
przyszłym absolwentom i ich bliskim  

polecam.
Z  m uzycznym  pozd row ien iem  j

R adosław  Jastak

Spektakl historyczny
Niech każdy m a szczęśliw ość powszechną m ajow ych dn i w  p a m ięc i 
i  m iło ść  w łasną -  k ra ju  m iło ś c i p o św ię c i! -  w ystęp  tea tra lny  
w  G im nazjum  nr 1  z okaz ji 3  M aja

R
ocznica uchwalenia Konstytucji 
3 maja jest świętem, które po­
zwala uświadomić pokoleniu 
młodych Polaków aktualność proble­

mów parlamentaryzmu i roli wartości 
moralnych w życiu narodu. Z okazji 
rocznicy kółko teatralne Gimnazjum  
nr 1 pod kierunkiem pani Barbary Szcze­
paniak przygotowało i zaprezentowało 
społeczności szkolnej spektakl, który 
przypomniał czas zwycięstwa mądrości 
nad ciemnotą, szlachetności i patrioty­
zmu nad podłością i prywatą. Na tle 
scenografii wykonanej przez uczennice: 
Zuzannę Nowaczyk i Beatę Marczak, 
przedstawiającej wnętrze starej karczmy, 
pojawili się szlachcice we wspaniałych 
żupanach, kontuszach, pasach kontuszo­
wych oraz czapkach. Nie zabrakło też 
właściciela karczmy, który pełnił rolę 
komentatora wydarzeń. Żywe i barwne 

dialogi pozwoliły widowni wzbogacić 

wiedzę o przyczynach słabości państwa 
polskiego w XVII i XVIII wieku oraz 
o próbach ratowania kraju. Młodzi ak­
torzy zagrali z dużym zaangażowaniem,

U czn iow ie  w  s tro ja c h  z e p o k i

czym wzbudzili aplauz widowni. Opra­
wę muzyczną przygotował pan Rafał 
Stępniewski wraz z chórem.

Należy mieć nadzieję, że w świa­
domości młodzieży pozostanie fakt, iż 
uchwalenie tak nowoczesnej konsty­
tucji było możliwe dzięki wysiłkom  
dużej grupy patriotów, dla której dobro 
Rzeczypospolitej stanowiło dobro naj­
wyższe.

B arba ra  Szczepaniak



V Omnibus Lubonia 2007

K
onkurs odbył się w  środę, 30 
kwietnia w SP 4. W  tym roku 
startowali w  nim uczniowie 
z SP 2: Kamila Lewandowska , M iko­

łaj Walkowiak i Daniel Janowski, SP 3 
reprezentowali: Maria Radziszewska, 
Julia Będziechowska i Maciej Tomaszyk. 
Nasza drużyna zgodnie z regulaminem 
też składała się z 3 osób: tegorocznego 
Omnibusa SP 4 -  Oli Herr, Łukasza 
Troszczyńskiego i Kingi Frączek. Repre­
zentanci mieli swoich opiekunów: SP 2 
niezmiennie panią Jolantę Jezierską, na­
uczycielkę matematyki, SP 3 -  Grażynę 
Kiercul, nauczycielkę wf. a SP 4 -  Gra­
żynę Stojecką, nauczycielkę matematyki 
i opiekunkę szkolnego samorządu.

Lau reac i k o n k u rs u  fo t .  P a w e ł J a n ko w ia k

Jak zwykle podczas konkursu pa­
nowała miła atmosfera. To zasługa pani 
Grażyny Stojeckiej, która nie tylko 
prowadziła konkurs, ale i poświęciła 
wiele godzin na przygotowanie pytań, 
prezentacji multimedialnej, dyplomów  
i nagród. To ona odpowiadała za to, by 
wszystko zostało zapięte na ostatni 
guzik.

Tegoroczne jury pracowało w skła­
dzie: dyrektor SP 4 -  Izabela Popraw­
ka, Ewa Szymańska-Świerkiel -  kierow­

nik Wydziału Oświaty Zdrowia i Kul­
tury Urzędu Miasta, Irena Skrzypczak 

-  radna powiatu poznańskiego -  przy­
jaciel lubońskiej oświaty, burmistrz 
Rafał Marek, Grażyna Kiercul, Jolanta 
Jezierska, Barbara Wawrzyniak -  po­
lonistka z SP 4.

Rozgrywki zaczęły się od testu 
składającego się z 10 pytań adresowa­
nych do wszystkich finalistów. Najwięk­
sze zainteresowanie wywołało pytanie: 
Jakie kontynenty symbolizują poszcze­
gólne kola na fladze olimpijskiej? oraz 
Który z  braci Kaczyńskich, prezydent czy 
premier ma szansę dłużej sprawować 

swój urząd i dlaczego?
Podczas konkursu uczestnicy zdo­

bywali punkty i czekoladowe cukierki 
w równych ilościach. Kiedy uczestnicy 
konkursu odpowiadali na pytania, 
publiczność i jurorzy oglądali fotogra- 

na str fie z poprzednich konkursów oraz skecz 

46 pt. „Tofik” z repertuaru kabaretu Ani 
Mru-Mru wykonany brawurowo przez

naszych kolegów Macieja Mazurka 
i Dawida Drożdżyńskiego.

Jury wyłoniło sześć osób z najwięk­
szą ilością punktów. Byli to: Ola Herr, 
Kinga Frączek, Łukasz Troszczyński, 
Maria Radziszewska, Maciej Tomaszyk 
oraz Daniel Janowski. To właśnie oni 
rywalizowały o zaszczytny tytuł Om ­
nibusa.

Drugi etap zaczęła konkurencja pt. 
Przysłowia mądrością narodów -  każdy 
uczestnik musiał na podstawie przed­
stawionych ilustracji odgadnąć przy­
słowie i powiedzieć, co ono oznacza. 
„Podpowiedzi” pokazywane były na 
slajdach (slajdy towarzyszyły nam przez 
cały konkurs). Kolejna konkurencja, 
zatytułowana Matematyka, liczy się 
w życiu, zrealizowana dzięki matema­
tycznemu programowi komputerowe­
mu, polegała na dodawaniu liczb cał­
kowitych. Uczestnicy musieli znajdować 
takie pary liczb, aby wyszła suma za­
proponowana przez komputer. W  prze­
rwach, kiedy jurorzy liczyli punkty, 
oglądaliśmy występy recytatorskie: 
Jagody Tłok, Mikołaja Szala, Doroty 
Grabowskiej i Filipa Halamusa, którzy 
recytowali wiersze Danuty Wawiłow. 
Mogliśmy również podjadać cukierki 
rozdawane podczas konkursu.

Następną konkurencją była seria 
pytań, której przyświecało zdanie wy­
powiedziane przez naszą noblistkę -  Wi­
sławę Szymborską: Tyle wiemy o sobie, 
na ile nas sprawdzono. Każdy zawodnik 
musiał udzielić trzech odpowiedzi. 
W  czwartej konkurencji: Co z  waszą 
kondycją? finaliści pokazali swoją spraw­
ność fizyczną. Trzeba było oddać trzy 
rzuty do kosza. W  ślad za uczestnika­
m i poszli jurorzy. Największą odwagą 
wykazali się p. Jolanta Jezierska i bur­
mistrz Rafał Marek, którego skuteczność 
nagrodzono gromkimi brawami. Świat 

stał się na chwilę zielony, kiedy uczest­
nicy musieli odpowiadać na różne 
pytania związane z kolorem podanym  
w haśle. Na przykład: Jaka kawa rekla­

mowana jest jako królewska? Jakie orze­

chy mają kolor zielony? Jak nazywa się 
zielona wyspa w Europie? Jaką nazwę 
nosi światowa Organizacja Ochrony 

Przyrody?
Jak na piątą edycję konkursu przy­

stało, składała się ona z pięciu konku­
rencji. Po podsumowaniu wszystkich 
wyników jury ogłosiło, że dozgonny 
tytuł V Omnibusa Miasta Luboń będzie 
nosił Daniel Janowski z SP 2. Wyprze­
dził on tylko jednym punktem Olę Herr 
z SP 4, która zajęła drugie miejsce. Jak 
co roku wygrał najlepszy z uczestników. 
Gratulujemy Danielowi. Omnibusowi 
tradycyjnie zadedykowano utwór We 
are the Champions zespołu Queen. 
Piosenki tego zespołu towarzyszyły nam 

podczas całego konkursu. W szyscy

Oskary rozdane
Dzień Oskarowy w Gimnazjum nr 1

W
 czwartek, 31 maja o godzi­
nie 13.00 w naszej szkole 
rozpoczęła się Gala Oska- 
rowa 2007. Impreza ta już od kilku lat 

gości w  kalendarzu szkolnym naszego 
gimnazjum. Uczniowie otrzymują na­
grody i dyplomy za udział w konkur­
sach, zajęciach pozalekcyjnych i za pracę 
w Samorządzie Uczniowskim oraz za 
inne szczególne osiągnięcia.

Tym razem uroczystość towarzyszy­
ła obchodom Dni Lubonia. Została przy­
gotowana przez uczniów klasy II d i III f  

wraz z wychowawcami: p. Joanną Dy- 
dowicz i p. Alicją Szal. W  rolę konferan­
sjerów wcielili się: Weronika Kremer 
i Mikołaj Broński. Kolejno swoje trofea 
odbierali uczniowie za osiągnięcia arty­
styczne (członkowie koła teatralnego 
i chóru), laureaci konkursów przedmio­
towych, najlepsi sportowcy, członkowie 
SU (Samorządu Uczniowskiego). Roz­
dawanie nagród było przeplatane wystę­
pami artystycznymi młodych talentów 
naszej szkoły: zespołu wokalno-instru­
mentalnego „Sikorki” (Objawienie roku), 
pary tanecznej: Marta Franek i Tomek 
Nowacki (Debiut roku), Szymona Strzel­
czyka, który zagrał na keyboardzie utwo­
ry Marka Grechuty. Statuetkę Oskara za 

Wydarzenie roku szkolnego 2006-07 otrzy­
mał ks. Jacek Jakubowicz za pełną po­
święcenia grę w  meczu siatkówki: na­
uczyciele kontra uczniowie podczas Dnia

Lekcja obywatelska
Czym Jest samorząd terytoria lny i jak ie  są jego zadania? Na te  oraz 
inne pytania mogli ostatn io poznać odpowiedź uczniowie klas 
pierwszych Gimnazjum nr 1

W
e wtorek, 5 czerwca, na 
zaproszenie pani A li­
ny W iatr oraz dyrekcji 
Gimnazjum nr 1 m iałem  zaszczyt 

poprowadzić lekcję w iedzy o społe­
czeństwie w pierwszych klasach tejże 
szkoły. Jako radny oraz student poli­
tologii UAM opowiedziałem uczniom  
o historii samorządu terytorialnego  
w Polsce, o zadaniach wszystkich jego 
jednostek i szczebli. Uczniowie dowie­
dzieli się także, co to są akty prawa 
miejscowego i jaka jest ich rola w ży­
ciu mieszkańców. Słuchacze bardzo 
żywo odpow iadali na moje pytania 
oraz sami podjęli dyskusję na tema­
ty dotyczące miasta. Zadawali wiele  
ciekawych pytań (np. co to jest ko­
misja architektoniczno-urbanistyczna, 
w jaki sposób nadaje się nazwy ulicom 
w mieście). Na tej niecodziennej lek­
cji wiedzy o społeczeństwie młodzież 
przedstawiła mi również swoje pomy­
sły na inwestycje w m ieście, a także

O ska ra  w  k a te g o r ii „W yd a rzen ie  ro ku  s z k o ln e ­
g o  2 0 0 6 - 0 7 ”  o trz y m a ł k s . Ja cek  Ja kub o w icz  

fo t .  P aw e ł Ja n ko w ia k

Gimnazjalisty. Statuetkę w  kategorii Oso­
bowość roku otrzymała przewodnicząca 
SU, pełna pomysłów, sympatyczna i cha­
ryzmatyczna -  Julia Golak. Sponsorem 
roku została Rada Rodziców, która ufun­
dowała wiele nagród i pomocy szkolnych. 
Statuetki gimnazjalnych Oskarów wy­
konał uczeń klasy II d -  Jakub Leonarczyk 
i uczniowie klasy III f. Podczas uroczy­
stości odwiedził nas zastępca burmistrza 
Rafał Marek wraz z kierownik Wydzia­
łu Oświaty Zdrowia i Kultury Urzędu 
Miasta -  Ewą Szymańską-Świerkiel.

Kolejne rozdanie statuetek już za 
rok! (A.S.)

podjęła dyskusję na temat transportu 
zbiorowego w  Luboniu.

Po całym dniu pracy z młodzieżą 
wypada m i jedynie pogratulować dy­
rekcji i nauczycielom Gimnazjum nr 1 
tak wspaniałej i żywo zainteresowanej 
problematyką samorządu młodzieży. 
Nie spodziewałem się, że młode poko­
lenie lubonian wykazuje tak wielkie 
zainteresowanie problematyką nasze­
go miasta. Trzeba przyznać, że młodzież 
wykazała się wielką pomysłowością 
w dyskusji na temat zagospodarowania 
terenu parku Papieskiego oraz wielką 
rozwagą w  rozmowie o głupocie wan­
dalizmu, z jakim czasami w  życiu lo ­
kalnym mamy do czynienia.

Chciałbym podziękować pani Ali­
nie Wiatr oraz dyr. Marii Nowak za 
zaproszenie. Dzięki takim inicjatywom 
budowa społeczeństwa obywatelskiego 

w naszej gminie jest dużo łatwiejsza.
Jakub B ie law sk i 

radny M iasta  Luboń



u s w n w

Oko w oko z naturą
Uczniow ie k lasy IV b S zkoły Podstawowej nr 1  z wychow aw czyn ią 
A ga tą  U rbaniak w  S ta c ji Badaw czej P olsk iego Zw iązku Łow ieckiego 
w  Czem piniu

C z w a rto k la s iś c i z Jedynk i z je lo n k ie m

Sport to zdrowie!
Dzień Dziecka w  SP 4

S
p o rt by ł p rio ry te to w ym  zajęciem 

uczniów SP 4 podczas tegorocznego 

D nia  Dziecka. W śród starszej g ru ­

py wiekowej zorganizowano rywalizację 

klas IV -V I na poszczególnych poziomach. 

Wszyscy uczniowie skakali w  dal, rzucali 

piłeczką palantową i ścigali się na dystan­

sie 60 m. Każda konkurencja oceniana 

była punktow o. Zaw odnicy m ie li ty lko  

po  jednej szansie, nie można więc by ło  

pope łn ić  błędu.

Po in tensyw nym  w ys iłku  uczn io ­

w ie błyskaw icznie zregenerowali swoje 

siły, pałaszując drożdżówki i pyszne cia­
sta upieczone przez niezawodne mamy, 

popijając soki ufundowane przez Radę 

Rodziców. Każde dziecko otrzym ało też 

symbolicznego lizaka.

Czas oczekiwania na rezultaty spor­

towych zmagań u m ilili pierwszoklasiści, 

którzy pod kierunkiem  pani D oro ty Fra­

nek przygotowali ciekawy występ.

Cieszyliśmy się z takiej form y spędze­

nia Dnia Dziecka. Każdy mógł spróbować 

swoich sił, zmierzyć się z rów ieśnikam i. 

I ko le jny raz p rom ow aliśm y aktyw ny 

wypoczynek.

O to  rezultaty sportowej ryw alizacji 

uczn iów  SP 4:

W Dniu Dziecka
Dzień Sportu w Gimnazjum nr 1

I
mpreza odbyła się 1 czerwca pod hasłem: 
Żyj aktywnie i zdrowo baw się z  nami 

na sportowo. Jej celem była popula­
ryzacja wychowania fizycznego i sportu 

wśród młodzieży, propagowanie postaw 

zmierzających do podniesienia sprawności 
fizycznej oraz wdrażanie do współdzia­
łania i współodpowiedzialności.

Uczniów zebranych na płycie boiska 
uroczyście powitała dyrektor Maria 
Nowak W  rywalizacji sportowej wzię­
ły udział reprezentacje klas I-III. Przed

W
 czempińskim ośrodku znajdu­
je się dużo dzikich zwierząt, 
które z różnych przyczyn 
nie mogą żyć na wolności (zwierzęta 

ranne, chore, porzucone przez matki 
itp.). Celem wyjazdu było zwiedzenie 
tej ekspozycji. Dzieci spotkały się oko 
w oko z dzikami, jeleniami, muflona­
mi i orłami. Wyjazd zorganizowano 29 
maja z okazji Dnia Dziecka.

Dzieci i wychowawczyni składają 
serdeczne podziękowania pracownikom 
ośrodka za umożliwienie zwiedzania 
i obejrzenia zwierząt.

A gata  U rb a n ia k

■  k lasy IV : IV  a -  441 pkt, IV  c -  402 

pkt, IV  b -  399 pk t

na jlepsi lekkoa tlec i z klas IV : Ka­

m ila  Tom czak IV  a -  144 p k t, Z uz ia  

Kozłowska IV  b -  95 pk t, Zuzia Rataj­

czak IV  c -  66 pkt, W ojtek W awrzyniak

IV  c -  81 pkt, A d ria n  G órny IV  c -  80 

pk t, Bartek Dobroś IV  b -  80 pk t, D a ­
w id  K ow a lew sk i IV  c -  77 p k t

■  k lasy V: V  a -  523 pkt, V  b  -  489 pkt,

V  c -  422 pkt

najlepsi lekkoatleci z klas V: M onika 

Grześkowiak V  b -  128 pkt, Basia Frąc­
kow iak V  a -  97 pkt, Agata Nawrocka V 

a -  91 pk t, Daniel M stowski V  b -  108 

pkt, Patryk Malec V  b -  88 pkt, Daniel 

G luszak V  a -  87 pkt

■  k lasy  V I:  V I c -  641 pkt, V I a -  550 

pkt, V I b -  317 pkt
najlepsi lekkoatleci z klas V I: Ada 

Kulczyńska V I c -  147 pkt, Kinga Frączak

V I c -  126 pkt, Jagoda Kaczmarek V I c 

-  97 pkt, Maciej Mazurek V I a -  132 pkt, 

N orbert Stawski V I c -  114 pkt, M arc in  

Piątek V I b -  110 pkt

Jagoda K aczm arek

rozpoczęciem zawodów uczennice kla­
sy III przedstawiły scenkę pt. „Recepta 
na zdrowie”, w której zaprezentowały 
zasady zdrowego stylu życia, potrzeby 
ruchu i właściwego odżywiania.

Najpierw przeprowadzono mecze 
piłki nożnej chłopców i siatkówki 
dziewcząt. Zwycięzcami okazały się 

klasy pierwsze. Równocześnie rozegra­
no turniej tenisa stołowego, w którym 
zwyciężyła Anna Jancy wśród dziewcząt 
i Piotr Kremer -  wśród chłopców. Zdo­

byli oni dodatkowe punkty dla repre­
zentacji klas II i III.

Oprócz rozgrywek sportowych 
przeprowadzono również konkurs 
wiedzy o sporcie i konkurs plastyczny 
reklamujący zdrowy styl życia. W prze­
rwie odbył się pokaz udzielania pierw­
szej pom ocy zaprezentowany przez 
pracowników Ratownictwa Medycz­
nego. Na koniec gimnazjaliści stanęli 
do rywalizacji w  turnieju gier i zabaw, 
w  którym wygrały klasy III.

Szlakiem Piastowskim
W yprawa trze c io k la s is tó w  z SP 3

W
 sobotę, 26 kwietnia wy­
braliśmy się z naszą panią 
i kl. 3 b na wycieczkę. Ce­
lem wyprawy było poznanie najciekaw­

szych miejsc związanych z początkami 
osadnictwa w Wielkopolsce. Pierwszym 
miastem, w którym się zatrzymaliśmy, 
była Wenecja. Znajduje się tu Muzeum 
Kolejki Wąskotorowej. Dowiedzieliśmy się, 
że kolejka ma bardzo wąski rozstaw szyn 
o wymiarach 60 cm oraz że była napędzana 
wodą. Po zwiedzeniu muzeum mieliśmy 
czas, aby zobaczyć stary zamek Diabła 
Weneckiego. Następnie kolejką pojecha­
liśmy do Biskupina. Tam oprowadzająca

Ciekawa lekcja
G im nazja liści p rzygotow ali za jęc ia  dla ko legów  z podstaw ów ki

K
oła ekologiczne Szkoły Podsta­
wowej nr 2 i Gimnazjum nr 2 
współpracują owocnie od kilku 
lat. Razem organizujemy ciekawe wy­

cieczki, rajdy związane z poznawaniem 
przyrody, ochroną środowiska i propa­
gowaniem zachowań proekologicznych. 
Przygotowujemy też wspólne zajęcia dla 
młodzieży. W tym roku szkolnym wspól­
nie badaliśmy jakość wody z różnych 
zbiorników naturalnych oraz glebę.

10 maja członkowie kół ekologicz­
nych z SP 2 zostali zaproszeni do gim ­
nazjum na zajęcia pt. „Jaka dzisiaj jest 
pogoda?”. Lekcję przygotowała nauczy­
cielka geografii p. Aneta Jankowska, 
która z uczniami odwiedziła Instytut 
Meteorologii i Gospodarki Wodnej 
w Poznaniu. To właśnie wycieczka sta­
ła się impulsem do stworzenia ciekawe­
go scenariusza zajęć. Uczniowie z klas 
IV i V pracowali w zespołach pod kie­
runkiem swoich starszych kolegów. 
Prezentacja multimedialna oraz dyna­
miczne prowadzenie zajęć przez nauczy­
cielkę oraz jej asystentki: Magdę i Mo­
nikę spowodowały aktywne uczestnictwo 

uczniów, początkowo onieśmielonych 

nową sytuacją i nieznaną szkołą. Sku­
szeni przyznawanymi za aktywność 
punktami uczniowie SP 2 chętnie zgła­
szali się do odpowiedzi. Dzięki zajęciom

Po podsumowaniu punktów z wszyst­
kich konkurencji zwycięzcami okaza­
li się zawodnicy klas III, tuż za nimi ze 
stratą tylko 2 pkt. uplasowały się klasy 
II, na miejscu trzecim klasy I.

Imprezę prowadziło dwoje spra­
wozdawców: Julia Golak i Tomasz 
Nowacki, którzy na bieżąco relacjono­
wali przebieg rozgrywek.

Zawodnicy otrzymali medale z rąk 
zastępcy burmistrza Rafała Marka.

K a rin a  Rzepecka

nas pani powiedziała nam, że Biskupin 
został odkryty w 1933 r. przez nauczyciela 
Walentego Szwaj cera. Podobały nam się 
domki ustawione w  trzynastu rzędach. 
Podziwialiśmy w nich zachowane do dzisiaj 
przedmioty codziennego użytku. Kolejne 
miasto, które zwiedzaliśmy to Gniezno. 
Najciekawszym zabytkiem była katedra, 
a w niej Drzwi Gnieźnieńskie, które przed­
stawiały sceny z życia św. Wojciecha. Na 
koniec, odwiedziliśmy Ostrów Lednicki, 
dokąd popłynęliśmy promem. Ogląda­
liśmy tam ruiny kaplicy królewskiej. To 
była ciekawa wyprawa.

K in g a  K aczm arek

uporządkowali swoje wiadomości na 
temat pogody i jej elementów, dowie­
dzieli się, czym zajmuje się meteorolo­
gia i co to jest prognoza pogody oraz 
w jaki sposób powstaje. Mogli zobaczyć 
mapy pogodowe i synoptyczne, a także 
przyrządy wykorzystywane w m eteo­
rologii, takie jak: deszczomierz, wiatro- 
mierz, heliograf, barometr i termometr. 
Pojawiły się też na ekranie bardziej 
skomplikowane urządzenia, bez których 
współczesna meteorologia nie mogłaby 
istnieć. Dowiedzieliśmy się, że w  Polsce 
jest 8 radarów meteorologicznych, któ­
re wykrywają huragany i groźne burze 

niosące ogromne opady deszczu lub 
śniegu. Wykorzystywane są także sate­
lity i sondy pomiarowe. Uczniowie 

podawali przykłady grup zawodowych, 
którym trafna prognoza pogody jest 
niezbędna w pracy -  nawet uczniowie 
klas czwartych bez trudu wykonali to 
zadanie. Następnie uzupełniali podany 
tekst oraz rozwiązywali krzyżówkę pod­
sumowującą lekcję.

Na zakończenie miłego spotkania 
p. Aneta Jankowska rozdała wszystkim 
uczniom pamiątkowe dyplomy. To miło, 
że można dzielić się swoimi spostrze­
żeniami z wycieczki nawet z uczniami 
z innej szkoły. Dziękujemy.

B o g u m iła  Kurzaw ska

t
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Piknik Wspólnoty

W
 sobotę, 19 maja Stowarzy­
szenie „Wspólnota Luboń- 
ska” zorganizowało piknik.

Była to okazja do spotkania i rozmów,

Je dn a  z drużyn  p o d cza s  p rzygo tow yw an ia  

o dp o w ie d z i w  k o n k u rs ie  w iedzy  o L u b o n iu  
i S to w a rzysze n iu  „W s p ó ln o ta  L u b o ń s k a ’  

fo t .  Ewa R ogow icz

Finał w Luboniu
W ojew ódzki e tap  XXXV O gólnopolskiego M łodzieżow ego Turnieju 

Turystyczno-K ra joznaw czego

O
rganizatorem konkursu, któ­
ry odbywał się l i i  12 maja 
był Oddział PTTK im. Cyryla 
Ratajskiego z Lubonia przy współpracy 

Wielkopolskiej Korporacji Oddziałów 
PTTK i pomocy finansowej Wojewódz­
twa Wielkopolskiego -  Departamentu 
Kultury Fizycznej i Turystyki. Uczest­
ników zakwaterowano w Szkole Pod­
stawowej nr 1 w warunkach turystycz­
nych. Eliminacje odbywały się w SP1 
i w  Wielkopolskim Parku Narodowym. 
Brało w nich udział 57 osób, w tym 28 
członków PTTK. W kategorii szkół pod­
stawowych: 5 zespołów -  15 uczestników 
z Kotłowa, Chociczy Wielkiej, Strzyżewa,

P odczas rozw iązyw an ia  te s tó w  na  tu rn ie ju

Włoszakowic i Nojewa. W kategorii szkół 
gimnazjalnych: 8 zespołów -  24 uczest­
ników z Kotłowa, Zdun, Ostrowa Wlkp., 
Włoszakowic, Pniew, Poznania, Wrześni 
i Lubonia. W kategorii szkół ponadgim- 
nazjalnych: 6 zespołów -  18 uczestników 
z Krotoszyna, Kotłowa, Ostrowa Wlkp., 
Pniew, Poznania i Wrześni.

Zespoły wszystkich typów szkół 
musiały przejść przez następujące kon­
kursy i kryteria oceny: krajoznawczy 
(pisemny) przygotowany przez Iwonę 
Jankowiak, wiedzy turystycznej i to ­

a także wymiany poglądów członków j 
Stowarzyszenia oraz mieszkańców na- i 
szego miasta w swobodnej, nieoficjalnej , 
atmosferze. Przy kiełbaskach z grilla \ 
i pączkach rozmawiano o sprawach do- | 
tyczących pracy w  Radzie Miasta oraz | 
o dokonaniach i najbliższych zamierzę- | 

niach radnych naszego Stowarzyszenia, i 
Uczestnicy zostali zaproszeni do ze- i 
społowego rozwiązania testu wiedzy ! 
o Luboniu i „W spólnocie Lubońskiej”. ; 
Drużyny zostały dobrane losowo, co ) 
pozwoliło zapoznać się i zintegrować 
uczestnikom majówki. Oprócz wiedzy, 
w odpowiedziach liczył się także dow- I 

cip i poczucie humoru.
Ewa R ogow icz

prezes Stowarzyszenia ■ 

„W sp ó ln o ta  Lubońska”  ;

pograficznej (pisemny) -  Jan i Maria 
Błaszczakowie, turystyczny marsz na 
orientację -  Leokadia Piosik-Gołębiew- 
ska, kolarski tor sprawnościowy: -  Zbi­
gniew Czekała (kolarski tor przeszkód, 
przepisy ruchu drogowego), samary­
tanka: -  pielęgniarki Małgorzata Kru- 
pecka, Lucyna Osik (wiedza z zakresu 
bezpieczeństwa, higieny wycieczkowa­
nia, ogólnych zasad udzielania pierw­
szej pomocy, zadanie praktyczne z za­
kresu udzielania pierwszej pom ocy), 
turystyczne ABC -  Maria Nowak, Le­
szek Cudera (pokonywanie przeszkód 
terenowych, mierzenie odległości i wy­
sokości w terenie, rzut do celu, rozpo­
znawanie roślin, rozpoznawanie obiek­
tów turystycznych), Karta do kroniki
-  oceniający Marian Chudy i Eugeniusz 

Kowalski, dodatkowa ocena uprawnień, 
odznak krajoznawczych i turystycznych 

PTTK -  Maria i Jan Błaszczakowie.
Po ocenie wszystkich konkurencji 

do Finału Ogólnopolskiego Turnieju 
zakwalifikowały się drużyny w składzie: 
1 -  Alina Niezgódka, Natalia Dysma, 
Bartłomiej Wilgocki -  SP w Strzyżewie, 
SKKT „Wierchy”, opiekun zespołu Ma­
rek Olejniczak, II -  Dominik Frątczak, 
Michał Łażewski, Zbyszko Malchrowicz
-  Gimnazjum nr 62 w Poznaniu, opie­
kun zespołu Danuta Żurkiewicz. III
-  Dawid Michalski, Jakub Płocki, Ma­
teusz Zarzecki -  LO we Wrześni, opie­
kun zespołu Leszek Karwasiriski.

Prezesi Marian Chudy i Eugeniusz 
Kowalski wręczyli zwycięskim zespo­
łom puchary, dyplomy i nagrody książ­
kowe. Dwa zespoły gimnazjum z Po­
znania i ze Strzyżewa -  zwycięzcy 
marszu na orientację otrzymali pucha­

ry prezesa Wielkopolskiej Korporacji 
Oddziałów PTTK. Jan Błaszczak wrę­
czył nagrody za odznaki turystyczne 
i krajoznawcze: Marta Machnik i Michał 
Sarzyński -  SP z Chocicy Wielkiej, 
Kamil Grycza i Marcin Kłemenski -  Gim-

Rajdowa sobota w Czwórce

W
 sobotę, 2 czerwca młodsza 
grupa wiekowa z SP 4 wzięła 
udział w rajdzie ekologicznym. 
Trasa rajdu prowadziła do pobliskiego lasu, 

gdzie na dzieci czekało 5 stacji -  konkuren­
cji o tematyce ekologiczno-przyrodniczej. 
O zadaniach rajdowych uczestnicy byli 
informowani przez rodziców uczniów 
klasy I b, którzy stali na poszczególnych 
stacjach, włączając się w organizację raj­
du. Po zaliczeniu wszystkich zadań był 
czas na odpoczynek i piknik.

Organizatorki rajdu dziękują wszyst­
kim uczniom za wspólną zabawę, a ro­
dzicom z klasy I b za pom oc i współ­
pracę.

G rażyna  K u liń s k a , M a r ia  Zgrzeba

Bezkonkurencyjna
„Lubonianka”!
Koło PZW „Lubonianka”  ponownie m istrzem  Okręgowej Ligi Am atorskiej

B
roniący tytułu drużynowych  
mistrzów Okręgowej Ligi Ama­
torskiej wędkarze koła PZW  
„Lubonianka” potwierdzili, że również 

w  tym  roku mają apetyt na k oń co­
we zwycięstwo. Dow odem  tego były 
zawody, które odbyły się 13 maja na 
zalewie Środa Wlkp. Drużyna w skła­
dzie: M ichał M azurczak, T adeusz  
N ow ick i, P io tr  Sk ib ińsk i oraz ju ­
n ior  D am ian Ratajczak okazała się 
bezkonkurencyjna wśród 12 startu­
jących ekip. Ponadto indyw idualny  
trium f zaliczył M ichał M azurczak, 
który łowiąc ponad 7 kg ryb, okazał się 
najlepszy. W  im prezie w ystąpił tak­
że drugi zespół „Lubonianki”. Arka­
diusz Nawrocki, Tadeusz Podbylski, 
Damian Przybylski wraz z juniorem  
Bartoszem Bugajewskim uplasow a­
li się na 6 m iejscu, a w spom niany  
Bartek Bugajewski był drugim  ju ­
niorem  zawodów.

Tydzień później, już w swoim gronie, 
wędkarze PZW „Lubonianka” rywali­
zowali na jeziorze Orliczko o Puchar 
Prezesa Koła. Wygraną gwarantowało 
złowienie jak największej ryby. Liczy­
ła się więc nie ilość, lecz jakość. Oto 
końcowe wyniki:
■  seniorzy: 1. Marcin Książek -  1110 g 
(leszcz), 2. Sebastian Olejnik -  1080g 
(leszcz), 3. Robert Grajczak -  855 g 
(leszcz)
■  juniorzy: 1. Leszek Bauer -  815 g 
(leszcz), 2. Jakub Tuliszka -  llO g  
(płoć), 3. W eronika Araszkiewicz -  
70 g (płoć).

nazjum z Włoszakowic oraz Anna 
Bitner, Agnieszka Gmurowska i Joan­
na Szczepaniak -  Zespół Szkół Ponad- 
gimnazjalnych nr 2 z Krotoszyna.

Jan B łaszczak

P o d czas  p o s to ju  n a  je d n y m  z p u n k tó w  ra jdu

27 maja rozegrano Puchar Warty 
w Luboniu. Najlepszy wśród seniorów 
okazał się tym razem M ariusz Nowo- 
ryta, który chwycił 3855 g ryb. Tuż za 
nim uplasował się Damian Przybylski
-  2120g, trzeci był Paweł Bugajewski
-  1245 g. Najlepszym juniorem zo­
stał Dam ian Ratajczak -  1735 g, któ­
ry wyprzedził Bartosza Bugajewskiego
-  1100 g.

Poza festynem wędkarskim, o któ­
rym piszemy na str. 42, z okazji Dnia 
Dziecka odbyła się 3 czerwca jeszcze 
jedna impreza -  Spławikowe Zawo­
dy Wędkarskie na zalewie Lipówka 
we Wrześni. Ich organizatorem była 
Komisja M łodzieżowa przy Zarządzie 
Okręgu PZW w Poznaniu. Z naszego 
koła wystartowało tutaj 4 zawodników, 
a zdecydowanym zwycięzcą w kategorii 
do 14 lat okazał się Dam ian Nowicki, 
który złowił 3670 g ryb. Czwarte miej­
sce zajął Patryk Jędrzejewski -  1080 g. 
W  grupie starszej ósm ą lokatę zajął 
Michał Przybylski -  1580 g.

Koło PZW przy WPPZ SA w Lubo­
niu rozegrało 5 maja zawody o Puchar 
Cybiny. Ogółem wystartowało tutaj 27 
zawodników, w tym 7 juniorów, którzy 
łowili płocie, jazie, karpie oraz ukleje. 
Oto rezultaty:
■  seniorzy: 1. Jerzy M ichałowski, 2. 
Bartłom iej Kom ischke, 3. Krystian  
Łączkowiak
■  juniorzy: 1. Sebastian Stachowski,
2. M ateusz Palacz, 3. M ichał K om is­
chke

P rzem ys ław  K w ia tk o w s k i
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Wędkarskie DVD
Koło PZW  „Lubon ianka”  przeprow adziło  2  czerw ca tradycy jny festyn  
w ędkarsk i z okaz ji Dnia Dziecka

Mistrzostwa Lubonia 
w Czwórboju

W
 tym roku impreza na Kocich 
Dołach zbiegła się z ob­
chodami Dni Lubonia. Jak 
zwykle frekwencja dopisała. -  Bardzo się 

cieszymy, że nasz festyn corocznie cieszy 
bardzo dużym zainteresowaniem. Dzieci

Z aw ody  |  

w ęd ka r­

s k ie  z 

o kaz ji 
D n ia  Dzie­

c k a  c ieszy ­
ły  s ię  

dużym  

z a in te re ­

so w a n ie m

wraz ze swymi opiekunami bardzo angażu­
ją się w zawody -  powiedział wiceprezes 
ds. młodzieży, jeden z organizatorów 
Kazimierz Maciejewski. Rzeczywiście, 
młodych amatorów moczenia kija w na­
szym mieście nie brakuje. Dodatkową 
zachętą była zapewne także możliwość 
wygrania odtwarzacza DVD ufundowa­
nego przez radną powiatu Jolantę Korcz. 
Ponadto nagrody i okazałe puchary dla 
najlepszych wręczali zastępca burmi­
strza Rafał Marek oraz przewodniczą­
cy Rady Miasta Ryszard Olszewski. Na

zakończenie na wszystkie dzieci czekały 
napoje oraz ciepły posiłek.
■  d z i e w c z y n y  i  c h ł o p c y  r o c z n i k  1 9 9 3 :

1. Anna Przybylska -  990 pkt, 2. Ma­
teusz Suchowiak -  265 pkt, 3. Mateusz 
Wysocki -  250 pkt

■  dziew częta rocznik 1994-1997: 1. 
Adrianna Stachowiak -  490 pkt, 2. | 
Estera Kowalska -  205 pkt, 3. Karolina j 
Loryncka -  125 pkt
■  chłopcy rocznik 1994-1997:1.Tomasz 
Mroczyński -  490 pkt, 2. Tymoteusz i 
Trąpczyński -  420 pkt, 3. Jakub Zawie- | 

lak -  400 pkt
■  Dziewczęta i chłopcy rocznik 1998- 
2000: 1. Jan Bugajewski -  485 pkt, 2. 
Kamil Jasiczak -  310 pkt, 3. Bartosz | 
Kaleta -  165 pkt.

P rzem ysław  K w ia tk o w s k i j

N
a boisku SP 4 odbyły się 26 
kwietnia Mistrzostwa Szkół 
Podstawowych w  Lekkiej At­
letyce. Każdą szkołę reprezentował zespół 

chłopców i dziewcząt, którzy rywalizo­
wali w biegu na 60 m, skoku w dal, rzu­
cie piłeczką palantową, biegu na 600 m 
(dziewczynki) i lOOOm (chłopcy).

W punktacji ogólnej w  kategorii 
chłopców 1 miejsce zajęła SP 1 (1623 
punktów), 2 miejsce -  SP 3 (1502 pkt), 
3 miejsce -  SP 2 (1485 pkt), 4 miejsce 
-  SP 4 (1436 pkt).

W  kategorii dziewcząt najlepszy 
wynik uzyskał zespół Trójki (1348 pkt). 
Drugie miejsce zajęła Jedynka (1341 pkt), 
trzecie -  Czwórka (1324 pkt), czwarte 
-  Dwójka (1315 pkt).

Indywidualnie dużym talentem  
lekkoatletycznym wykazali się: w  sko­
ku w dal: Maria Radziszewska (SP 3) 
-  4,35 m  i Marcin Ogrodowczyk (SP 2) 
-  4,70 m; w  rzucie piłeczką palantową: 
M onika Ignasiak (SP 1) -  42 m i Da-

MKS w ogonie tabeli
Słabo sp isu je  się w  rundzie w iosennej B -klasowy zespół M ie jsk iego  

Klubu S portowego. W  swych ko le jnych po tyczkach  p iłkarze  Roberta 
Tom kow laka m ogli m leć powody do zadow olenia jedyn ie  po m eczu 
z rezerwam i Lipna S tęszew

N a jle p sza  e k ip a  w ś ró d  d z ie w czą t -  SP3

! t i
i f

m ian M łynek (SP 3) -  55 m; w  biegu 
na 60 m: Adrianna Kulczyńska (SP 4) 
-  8,7 sek. i Jakub Zawielak (SP 3) -  
8,6 sek.; w biegu na 600m /1000m : 
Adrianna Kulczyńska i Krystian 
Książkiewicz (SP 4).

G .K .

Sponsorzy zawodów wędkarskich:
Urząd Miejski w Luboniu, Gminna Ko­
misja Rozwiązywania Problemów Al­
koholowych w Luboniu, Firma „No- 
vol”, Koło PZW „Lubonianka”, Zakłady 
Chemiczne w Luboniu, Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Lubonianka”, Grzegorz 
Scheffs, Zakład Zadrzewień i Rekulty­
wacji Zieleni -  Zbigniew Jurga, Usłu­
gi Bud.-Remont.-Instal. -  Małgorzata 
Ratajczak, „Konstal” Warsztat Ślusarski 
-  Tadeusz Podbylski, PPHU. „Mini-

Wśród najlepszych

Max” Artykuły Metalowe -  Krzysztof 
Kozłowski, Sklep „Skrzat” -  Sylwester 
Filipowicz, PHU. „Mafex” SC -  Maciej 
Burzyński i Rafał Kaczmarek, Sklep Węd­
karski -  Maria Mazurczak, Kwiaciarnia 
„Szafran” -  Elżbieta Szafran, Naprawa 
Obuwia -  Błażej Kokornaczyk, Firma 
Jaxon -  Andrzej Podeszwa, Rada Po­
wiatu Poznańskiego, „Kodak Expres” 
-  Centrum Handlowe Pajo, Zakład In- 
stal-Bud -  M.A. Nawroccy Oficjalny 
Przedstawiciel Firmy Buderus.

W
cześniej jednak, bo 13 maja, 
MKS zagrał w M aniecz­
kach, gdzie rywalizował 
z miejscowym Orkanem. Gospodarze 

pokonali nasz zespół 2:1, a honorowe­
go gola dla lubonian zdobył Bartosz 

Grysiński.
Humory poprawiły się nieco tydzień 

później, na stadionie przy ulicy Rzecz­
nej. Po bardzo emocjonującym spot­
kaniu gracze Roberta Tomkowiaka 

rozprawili się z drugą drużyną ze Stę­
szewa w hokejowych rozmiarach 4:3. 
Dwie bramki dla MKS-u zdobył w tym  
meczu Jakub Maliński, a po jednym  
dołożyli Grysiński i Przybysławski.

W 16 kolejce było już znacznie 
gorzej. Wyjazdowa potyczka w Ptasz- 
kowie, gdzie swe mecze rozgrywa 

drużyna LSSG Gminy Grodzisk Wlkp., 
zakończyła się wysoką porażką 0:4.

Przegraną, ale w innych okolicz­
nościach, zakończył się kolejny poje­
dynek MKS-u. Nasza drużyna oddala 
bowiem mecz walkowerem na własnym 
boisku Pogromowi Urbanowo. O tym  
wydarzeniu piszemy na str. 43.

Takie wyniki spowodowały, że na 

kolejkę przed końcem rozgrywek Miej­
ski Klub Sportowy znalazł się w ogo­
nie B-klasowej tabeli!

P rzem ysław  K w ia tk o w s k i

W
 Żerkowie odbył się 14 kwiet­
nia finał Mistrzostw Wiel­
kopolski w Biegach Prze­
łajowych. Przyjechali tutaj najlepsi za­

wodnicy z całej Wielkopolski, wyłonieni 
drogą eliminacji w kolejnych zawodach. 
Wśród nich byli uczniowie lubońskich 
szkół: Weronika Środa i Michał Gawron 

z SP 3, Michał Tylkowski z SP 1 oraz 
Tomasz Lwowski z Gimnazjum nr 1.

Zawody odbyły się w ciepłej, sło­
necznej aurze, zgodnie z przepisami 
Polskiego Związku Lekkiej Atletyki

i zachowaniem ceremoniału sportowe­
go. Uczniowie szkół podstawowych 
mieli do pokonania 1200m, gimnazja­
liści -  2000 m trudnej, ale dobrze ozna­
kowanej leśnej trasy. Do każdego bie­
gu na linii startu stawało ponad 100 

zawodników.
Cała nasza czwórka zasłużyła na 

słowa uznania, szczególnie należy wy­
różnić uczniów Trójki: Michała Gawro­
na (7 miejsce) i Weronikę Środę (23 miej­

sce).
G.K.

Nocą po Lobonio
Już po raz ko le jny  PTTK wspóln ie  z B ib lio teką  M ie jską  zorgan izow ało 
30  m aja nocny spacer po Luboniu

T
ym razem trasa prowadziła 

ulicami Kościuszki, N iezłom ­
nych, Poniatowskiego, Kołłąta­
ja, Lipową i Sienkiewicza. Po drodze 

obejrzano teren byłego obozu karno- 
śledczego (1943-1945) z pom nikiem  

„Nigdy wojny” kościół św. Barbary 

(poewangelicki) z lat 1908-10, kapli­

cę Zgromadzenia Sióstr Służebniczek 

Niepokalanego poczęcia NMP z 1922 r., 
w której znajdują się szczątki bł. Ed­
munda Bojanowskiego (1846-1887), 
założyciela zakonu oraz zabytkową za­
budowę placu jego imienia. Wycieczkę 
prowadził Jan Błaszczak.

J.B.
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Walka o 6 miejsce
Luboński K lub S portow y na fin iszu  rozgrywek

N
a dwie kolejki przed końcem roz­

grywek Luboński Klub Sportowy 

plasował się na siódmej pozycji 

w  tabeli. W  tym  sezonie ekipa trenera 

W rób la  m iała do rozegrania jeszcze ty l­

ko jedną potyczkę z Remesem Prom ień 

Opalenica (mecz odbył się po zam knię-

Z aw odn icy  LKS-u u m ie ją  c ieszyć  s ię  po  s trz e le ­

niu b ra m e k  fo t .  K a ro lin a  W in ia rs k a

Tabela IV Ligi po 32 kolejkach:

Nielba Wągrowiec 30 81 92:13
Groclin Dyskobolia II
Grodzisk Wlkp. 30 74 98:23
Rentes Promień Opalenica 30 60 55:28
Sparta Oborniki 30 55 68:36
Lechita Kłecko 30 53 61:32
Nordenia Dopiewo 30 45 39:54
Luboński KS 31 43 44:52
Polonia Nowy Tomyśl 30 42 43:40
Leśnik Janra Margonin 30 40 41:43
Sokół Pniewy 30 38 47:49
SAPA Lubuszanin Trzcianka 30 37 47:45
Sokół Damasławek 30 36 43:65
Polonia Chodzież 30 31 30:54
Sokół Rakoniewice 30 23 35:68
•920 Mosina 30 23 23:67
Huragan Pobiedziska 30 22 36:82
Noteć Rosko 31 16 36:87

Przejdźmy jednak do wcześniejszych 

spotkań drużyny. W  27 kolejce LKS wybrał się 

na mecz do walczącego o utrzymanie zespołu 

1920 Mosina. Rozpoczęło się bardzo dobrze, 

gdyż w  15. m inucie Krzysztof Bartoszak 

tra fił do siatki rywali. D o końca pierwszej

B-klasowe derby?
Kom entarz ligow y

S
pośród naszych piłkarskich dru­
żyn tylko Luboński Klub Sporto­
wy m oże uznać mijający sezon 
za udany. Zarówno Stella Luboń jak 

i Miejski Klub Sportowy plasują się 

w dolnych rejonach tabeli. Co gorsza, 
oba kluby mogą spotkać się w przy­
szłym sezonie w B klasie!

Dla LKS-u szczególnie udana była 
runda wiosenna. Zgromadzone punkty 
dość szybko zapewniły zawodnikom 
Henryka Wróbla ligowy byt. Stabilny

odsłony to mosinianie zdołali zdobyć dwa 

gole. W yn ik  tego emocjonującego meczu 

usta lił w  67. m inucie W ojtek G łowiński, 

k tó ry  doprowadził do remisu 2:2.

Kapitalną partię rozegrali lubonianie 

12 maja. Wówczas podejmowali na swoim 

boisku Polonię Chodzież, nie dając ryw a­

low i złudzeń, kto tego dnia by ł lepszy. Po 

dw óch golach Jonasza Jeżewskiego oraz 

jednym Sławomira Marchewki oraz wycho­
wanków -  Radosława Białego i Bartosza 

K ró la  -  LKS rozgrom ił Polonię 5:0!

Wychowankowie Lubońskiego Klubu 

Sportowego b y li także bohateram i spot­

kania 29 ko le jk i, w  k tó rym  nasz zespół 

zagrał w  N ow ym  Tomyślu z miejscową 

Polonią. W  22. m inucie prowadzenie dla 
gospodarzy uzyskał jednak Tomasz Pun- 

cewicz. W  drug ie j po łow ie  strzelali już  

ty lko  lubonian ie . W yrów nu jącą bram kę 
w  55. m inucie zdobył Bartosz Król, a zwy­

cięską w  62. m inucie  -  K rzyszto f Barto- 

szak, d la którego by ło  to  ju ż  10 trafienie 

w  bieżącym sezonie!
Kolejny przeciwnik, Nordenia Dopie­

wo, to sąsiad z ligowej tabeli. Obie ekipy 

toczą zaciętą walkę o 6 pozycję i chociażby 

z tego względu spotkanie zapowiadało się 

interesująco. Jedyny gol padł w  45. minucie, 

a jego autorem by ł gracz gości -  M ikoła j 

Kowala. -  Do przerwy nasi rywale grali bar­

dziej zdecydowanie i to im bardziej zależało 

na zwycięstwie. Dopiero później nasz zespół 

zaczął dominować, ale nie przyniosło to efektu 

bramkowego. Przy straconym golu wyraź­

ny błąd popełnił nasz bramkarz Suwiczak

-  ocenił trener H enryk Wróbel.

26 maja LKS wyjechał do Wągrowca, 

gdzie swe mecze rozgryw a lid e r IV  L ig i

-  Nielba. Już do przerwy dało się zauważyć 

różnicę klasy dzielącą oba zespoły. Hattrick 
Tomasza M ikoła jczaka spowodował, że 

n ielb iści schodzili do szatni z trzybram - 

kową zaliczką. W  następnych 45 m in u ­

tach obraz g ry  nie uległ zm ianie. Jacek 

Figaszewski podw yższył w  48. m inucie 

na 4:0, a lubon ian  w  86. m inuc ie  d o b ił

Radosław Górka, k tó ry  uzyskał piąte tra ­

fienie dla Nielby.

3 czerwca lubonianie pokonali na włas­

nym  boisku zespół Huragan Pobiedziska 

2:1, a bram ki dla LKS-u zdobyli Sławomir 

Marchewka i Jonasz Jeżewski.

P rzem ysław  K w ia tko w sk i

i wyrównany skład zaowocował przy­
zwoitymi rezultatami. Niewątpliwie 
największymi objawieniami sezonu są 
wychowankowie LKS-u, którzy znako­
micie wkomponowali się w drużynę. 
Przykładem mogą być Radek Biały, Bar­
tek Król, Mateusz Michalski, a przede 
wszystkim 18-letni Krzysztof Bartoszak, 
który okazał się najlepszym strzelcem 
zespołu! Od czasów Rafała Sołeckiego 

LKS nie wychował tak skutecznego eg­
zekutora, jakim jest obecnie Bartoszak.

Tak więc zapoczątkowane przez Zbignie­
wa Franiaka, a kontynuowane przez 
trenera Wróbla odważne stawianie na 
luboriską młodzież przynosi coraz lepsze 
efekty. Pojawiły się nawet sygnały, że 
Krzysztofem Bartoszakiem interesuje się 
nawet poznański Lech! Co z tego wyjdzie, 
zobaczymy niebawem.

Jakże inaczej wygląda sytuacja 
w  innym lubońskim klubie -  Stelli 
Luboń. Grająca jeszcze w  poprzednim  
sezonie w Klasie Okręgowej ekipa jest 
bliska spadku do klasy B! I choć do 
zamknięcia tego numeru gazety nie 
było wiadomo, czy Stella się utrzyma 
(pozostały 2 kolejki), nastroje w klubie 
są fatalne. Niedawno z funkcji trenera 
zrezygnował Andrzej Perz (z nieofi­
cjalnych źródeł usłyszeliśmy, że klub 
znacząco zalegał mu z wypłatami), a jego 
grającym następcą został Marek W ió­
rek, który nie ma praktycznie żadnego 
trenerskiego doświadczenia. To nie 
sprzyja podniesieniu poziomu gry i nie 
jest dobrą wróżbą przed najbliższymi 
meczami o wszystko. Miejmy nadzieję, 
że mimo to klub z ulicy Szkolnej utrzy­
ma się w klasie A. Przecież w tym roku 
przypada 85-lecie jego istnienia!

Pogrom na Rzecznej
Już po raz drugi w  tym  sezonie n ie  doszło  do rozegrania m eczu przez 
B-kiasowy M ie jsk i K lub S portow y na s tad ion ie  przy u licy  Rzecznej. 
Podobnie ja k  1 7  w rześnia 2 0 0 6  r., k iedy MKS oddał w a lkow erem  
pojedynek z Tęczą S krzynk i, przyczyną nierozegrania spo tkan ia  był 
brak porozum ienia z na jem cą ob iektu  -  LKS-em

W
 niedzielę, 3 czerwca o godz.
14.00 rywalem lubonian miał 
być Pogrom Urbanowo. 

M imo że goście przybyli do Lubonia, 
spotkanie nie doszło do skutku. I choć 
popularne powiedzenie m ówi o tym, 
że nic dwa razy się nie zdarza, MKS po 
raz kolejny oddał 3 punkty rywalom. 
Co było tego przyczyną? Z dużym za­
interesowaniem wysłuchaliśmy, co na 
ten temat mają do powiedzenia obie 

strony (MKS i LKS).
Prezes Lubońskiego Klubu Sporto­

wego -  Lech Pawlak zaznaczył, że nie 
było możliwości przygotowania płyty 
boiska na godz. 14.00, gdyż dzień wcześ­
niej odbywał się na niej koncert z oka­
zji Dni Lubonia. Kawałki szkła, brak 
możliwości skoszenia murawy ze wzglę­
du na stojącą przez kilka dni scenę były 
wg włodarza LKS-u głównym powodem 
nierozegrania meczu MKS-u w  wyzna­
czonym terminie. Wtóruje mu trener 
zespołu Henryk Wróbel: Przewidując, 
że mogą być kłopoty z  uprzątnięciem 
płyty boiska, przełożyliśmy nasz niedziel­
ny lV-ligowy mecz z Huraganem Pobie­
dziska aż na godz. 17.00. Kierownik 
drużyny LKS-u -  Tomasz Rybak doda- 
je: Zaangażowaliśmy kilka osób w pracę 

nad przygotowaniem obiektu. Pomimo 

to nasze wysiłki o mało nie poszły na

Spadek nie grozi natomiast ostat­
niem u z naszych przedstaw icieli -  
MKS-owi Luboń. Zaznaczmy jednak, 
że n ie grozi tylko dlatego, że... niżej 
spaść się już nie da! Fatalna postawa 
piłkarzy Roberta Tomkowiaka w ios­
ną, a co za tym  idzie lokata w dole  
tabeli, budzi niepokój. Co gorsza na 
dziś nie widać szans, aby w najbliż­
szej przyszłości cokolwiek m ogło się 

zm ienić!
Na koniec jeden wniosek. Ciekawe, 

czy kluby Stelli Luboń i MKS-u powo­
li nie żałują, że nie zdecydowały się 
zjednoczyć siły ze startującym od no­
wego sezonu pod szyldem Lubońskim 
Football Clubem (dawniejszym LKS- 
em). Tym bardziej, że władze Lubonia 
nie są zwolennikami istnienia aż tylu 
klubów w naszym m ieście i zapewne 
nie ułatwią im funkcjonowania. Aspekt 
sportowy też jest bolesny. Jeśli Stella 
Luboń nie utrzyma się w  klasie A, to 
straci miejsce w tej lidze. Przy ewen­
tualnej fuzji utworzona drużyna rezerw 
będzie musiała rywalizować, niestety, 
w klasie B...

P rzem ysław  K w ia tko w sk i 

W ła d ys ła w  Szczepaniak

marne, gdyż pracowaliśmy praktycznie 
do 16.30, czyli do ostatniej chwili!

Odmienne zdanie na ten temat ma 
prezes MKS-u Jerzy Tomkowiak: O godz 
8.00 w niedzielę byłem obejrzeć boisko 
i ju ż  wówczas nie było na nim sceny! 
Gdyby nas powiadomiono, to własnymi 
siłami przygotowalibyśmy murawę na 

czas. Tymczasem gospodarz obiektu 
wziął się do roboty dopiero o 11.30! 

Uważam, że było to działanie celowe, 
byśmy nie rozegrali meczu przed IV-ligą
-  twierdzi. Po chwili dodaje: Gdy prze­
kładałem mecz MKS-u nagódź. 14.00, 
byłem po uzgodnieniach z panią Romu­
aldą Suchowiak z Urzędu Miasta, że rano 
estrada zostanie zwinięta i faktycznie 
tak było. Zresztą przybywając przed  

meczem B-klasy chcieliśmy pomóc i sami 
założyć siatki na bramki. Gospodarz 
obiektu jednak nam na to nie zezwolił
-  zakończył.

Kto ma rację? Chyba tylko ten, kto 
powie, że oba lubońskie kluby nie 
mogą się dogadać. Jest jeszcze jeden 

aspekt zamieszania -  nałożona przez 
Wielkopolski Związek Piłki Nożnej kara 
finansowa za oddanie meczu walko­

werem. Kto za to zapłaci? Dowiemy się 
niebawem...

P rzem ysław  K w ia tk o w s k i 

W ła d ys ła w  S zczepaniak
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■  28.04. -  firma Enea zgłosiła nielegalny 
pobór energii elektrycznej w posesji 
przy ul. Kwiatowej.
■  30.04. -  firma Enea zgłosiła nielegalny 
pobór energii elektrycznej w posesji 
przy ul. 11 Listopada.
■  2.05. -  między 13.30 a 13.45 w sklepie 
Plus przy ul. Żabikowskiej skradziono 

klientce torebkę z pieniędzmi, telefonem 
kom órkowym  i dokum entam i.
■  2/3.05. -  między 22.00 a 6.00 z ul. 
Poniatowskiego skradziono sam o­
chód m arki Ford M ondeo należący 
do mieszkańca Lubonia.
■  3.05. -  o godz. 16.00 na stacji paliw  
Orlen przy ul. Sobieskiego, kierowca 
samochodu marki Seat Toledo dokonał 
kradzieży paliwa. Samochód był na kra­
dzionych tablicach rejestracyjnych.
■  8.05. -  między 19.00 a 19.10 z parkingu 
przy Centrum Pajo skradziono rower gór­
ski na szkodę mieszkanki Lubonia.
■  8.05. -  o godz. 19.40 na ul. Armii 
Poznań zatrzym ano nietrzeźwego  
kierowcę samochodu marki Polonez. 
Kierowca -  mieszkaniec Poznania -  miał 
1,93 promila alkoholu.
■  8.05. -  o godz. 23.40 spacerującej na 
wzgórzu w parku Papieskim mieszkance 
Lubonia skradziono torebkę z  port­
felem  i dokum entam i.
■  9-11.05. -  na terenie ogródków dział­
kowych „Bartek” przy ul. Sikorskiego 
dokonano w łam ania do altany oraz 
kradzieży sprzętu ogrodow ego.
■  11.05. -  o godz. 14.50 na u. Osiedlowej 
do nieletniej mieszkanki Lubonia podbie­
gła grupa młodych chłopaków i wyrwała 
jej z ręki telefon komórkowy.
■  11.05. -  o godz. 19.00 na ul. Rydla 
dokonano zaboru sam ochodu mar­
ki Fiat Punto. Sprawca zapewne chciał 
ukraść samochód, jednak nie wyrobił 
na zakręcie i wylądował w rowie przy 
ul. Dworcowej. Świadkowie widzieli 
uciekającego mężczyznę.
■  15.05. -  o godz. 18.20 dwóch sprawców 
w kominiarkach wtargnęło do sklepu przy 
ul. Armii Poznań, grożąc właścicielowi 
przedmiotem przypominającym broń, 
poturbowali go oraz zabrali pienią­
dze z utargu i towary z asortymentu  
sklepu. Następnie skrępowali właścicie­
la, zgasili światło i zamknęli mężczyznę 
w  sklepie.
■  15/16.05. -  między 22.00 a 6.10 na 
ul. Piotra Skargi dokonano zaboru sa­
m ochodu m arki Seat Leon. Uszko­
dzony samochód porzucono 100 m e­
trów dalej.

AA .

Poszukiwani
o m i s a r i a t  P o l i c j i  w  L u b n ­

ia n i u  m u s i  u s t a l i ć  m i e j s c e  -Ł w.p o b y t u  o r a z  z a t r z y m a ć  a ż

t r z y d z i e s t u  s z e ś c i u  m i e s z k a ń c ó w  

L u b o n i a ,  k t ó r z y  u c h y l a j ą  s i ę  o d  

o d b y c i a  z a s ą d z o n y c h  k a r .  K . F .

■  16/17.05. -  między 23.30 a 5.00 z ul. 
Sienkiewicza skradziono samochód marki 
Citroen C3 należący do lubinianina.
■  18/19.05. -  między 23.30 a 9.40 z ul. 
11 Listopada skradziono sam ochód  
marki Citroen C3 na szkodę miesz­
kańca Lubonia.
■  19.05. -  między 8.45 a 12.30 włama­
no się do garażu przy ul. Sobieskiego. 
Skradziono felgi alum iniowe.
■  19/20.05. -  między 10.00 a 13.00 na ul. 
Słonecznej włam ano się do m ieszka­
nia i skradziono sprzęt komputerowy 
oraz dekoder satelitarny.
■  20.05. -  o godz. 4.10 na ul. Sobieskiego 
zatrzym ano nietrzeźwego kierowcę 
fiata Punto. Mieszkaniec Poznania miał 
1,13 promila alkoholu we krwi.
■  21/22.05. -  między 23.00 a 5.00 na 
ul. Krętej uszkodzono samochód mar­
ki BMW. Sprawca pourywał lusterka 
i tablice rejestracyjne oraz wsypał pia­
sek do baku.
■  21/22.05. -  między 17.00 a 18.00 z ul. 
Konarzewskiego skradziono lawetę sa­
m ochodow ą.
■  23.05. -  o godz. 18.10 na ul. Leśmiana 
zatrzym ano nietrzeźwego rowerzy­
stę (0,72 promila). Sprawa przebiega 
w trybie przyśpieszonym.
■  23.05. -  o godz. 17.05 na ul. Cm en­
tarnej zatrzym ano nietrzeźw ego ro­
werzystę (0,62 promila) -  tryb przy­
śpieszony.
■  23/24.05. -  z Salonu Telegalerii w Cen­
trum Pajo skradziono kartę pam ięci 
wraz z oprzyrządowaniem do telefonu 
kom órkowego.
■  23/24.05 -  z domu w budowie na ul. 
Makowej zdemontowano i skradziono 
dwuskrzydłowe okno.
■  25.05. -  między 1.30 a 7.15 z posesji 
na ul. Staszica skradziono siłow niki 
o d  bram y przesuwnej.
■  25.05. -  w autobusie Translubu kon­
trolerzy ujawnili sfałszowaną legity­
m ację szkolną.
■  26.05. -  mieszkaniec Lubonia zg ło­
sił oszustw o, którego ofiarą padł na 
giełdzie internetowej Allegro. Zamiast 
zamówionego aparatu fotograficznego 
otrzymał paczkę z mąką.
■  27.05. -  o godz. 11.50 w autobusie 
Translubu kontrolerzy ujawnili sfał­
szowaną legitym ację szkolną.
■  29.04. -  4.05. -  z posesji przy ul. We­
sterplatte skradziono drzewka iglaste. 
Sprawca ustalony.

Na podstaw ie danych z P o lic ji 

K a ta rzyn a  F rą cko w ia k

W
 dniach 30 maja do 2 czerwca 

strażnicy miejscy uczestniczyli 

w  zabezpieczaniu porządku 

i bezpieczeństwa podczas niemal wszyst­

k ich  im prez towarzyszących obchodom  

D n i Lubonia.

31 m aja, o godz. 17.00 z a p ro s ili­

śm y m ieszkańców  na fes tyn  Z  nam i 

bezpieczniej , k tó ry  o d b y ł się na k o p ­

cu w  pa rku  Papieskim . U czes tn iczy li 

w  n im  w  sposób czynny m iędzy innym i 

strażacy ze S zko ły  A s p ira n tó w  Pożar­

n ic tw a , o c h o tn ic y  z lub o ń sk ie j s traży 

pożarne j, żandarm eria  w o jskow a oraz 

p o lic ja n c i z różnych  fo rm a c ji (Sekcji 

Ruchu Drogowego K om endy M ie jsk ie j 

P o lic ji w  Poznaniu, p rzew odn icy  psów 

tropiących, funkcjonariusze p ionu  k ry ­

Kronika Strażacka
0-618 130 0 0 8  luli 0-618 102 8 2 6

W
 maju OSP odnotowała 29 in ­

terw encji -  14 pożarów i 13 

m iejscowych zagrożeń. Były 

też 2 fałszywe alarmy. Interwencje m ia ły 

miejsce w: Luboniu, Poznaniu, Puszczyko­

wie, Komornikach, Rosnówku, Rogalinku, 

G łuchow ie, M osin ie  i Łęczycy.

D o najważniejszych zdarzeń za li­

czyć należy:
■  4 maja -  pożar poszycia leśnego w  Pusz­
czykowie. W  akcji gaszenia udzia ł b ra ło 

5 jednostek straży pożarnej.

■  9 maja -  wypadek drogow y w  Ros­

nówku. fedna osoba przewieziona została 

do szpitala.

■  13 m aja-w ypadek drogowy w  Luboniu. 

Jeden z samochodów został przewrócony 

na bok i nastąpił w yciek paliwa. W  akcji 

ratowniczej udzia ł brała także JRG 4. Na 

miejscu obecne było pogotowie ratunkowe, 

po lic ja  z Lubonia, pom oc drogowa.

■  13 maja- wypadek drogowy w  Komor­
nikach, w  k tó rym  uczestniczyły cztery 

samochody osobowe. K ierow ca jednego 

odw iez iony został do szpitala.

Niebezpieczna Armii Poznań

Z
jeżdżając z wiaduktu w stronę 
Lubonia, kierowcy lewego 
pasa, chcąc poruszać się 
dalej prosto, m uszą zjechać na 

prawy. 15 maja późnym  p op o łu ­
dniem jeden z sam ochodów pod­
czas wykonywania tego manewru 
zepchnął pojazd jadący prawym  
pasem na chodnik. Przewrócone na 

bok auto zatrzymało się na ekranie 
akustycznym . (T.W.)

m inalnego K M P  Poznań). N ie zabrakło 

także ko leżanek i ko legów  z K om isa ­

ria tu  P o lic ji w  Luboniu . W arto  rów n ież 

w spom nieć, iż  od  godz. 8.00 do  14.00 

w raz z „d rogów ką”  i dziećm i reprezen­

tu jącym i lubońskie szkoły kon tro low a ­

liśm y  przestrzeganie p rzep isów  ru chu  

drogowego w  obrębie szkół. Za s tw ie r­

dzone w ykroczen ia  drogow e karą by ło  

w y p ic ie  soku z c y try n y  podaw anego 

k ie ro w co m  przez uczn iów .

Poza tym  w  maju strażnicy wykonali 

445 różnego rodzaju interwencji. Spora ich 

liczba (51) dotyczyła zwierząt, w  tym  tych 

sezonowo stanowiących kłopot dla miesz­

kańców, a w ięc pszczół i szerszeni.

Paweł D y b czyń sk i 

kom endant SM

■  18 maja- wypadek drogowy w Łęczycy. 

Trzy osoby, w  tym  dwoje dzieci w  wieku 3 

i 8 lat przewieziono do szpitala. Na m ie j­

scu w ypadku dzieciom  wydane zostały 

pluszowe m isie tzw. ratownicy.

■  21 maja -  pożar w  pomieszczeniu 
kuchennym  w  Luboniu. Spaleniu uległo 

częściowe wyposażenie kuchni. Jedna osoba 
z lekk im  zatruciem została przewieziona 

do szpitala. Na m iejscu pożaru obecne 

by ło  pogotow ie ratunkowe.

■  25 maja -  w ypadek d rogow y w  L u ­
bon iu , w  k tó rym  udz ia ł w z ię ły  dwa sa­

m o chody  osobowe oraz fo rd  Transit. 

D w ie  osoby zosta ły  p rzew iez ione do 

szpita la. Na m ie jscu a kc ji obecna by ła  

p o lic ja  z Lu bon ia  i Poznania oraz p o ­

go tow ie  ra tunkow e.

■  25 maja -  wypadek drogow y w  K o­
m orn ikach  z udzia łem  pięciu samocho­

dów  osobowych. D w ie  osoby zostały 

przetransportowane he likopterem  LPR- 
u do szpitala.

R. S obocińsk i 
sekretarz OSP w  Lubon iu

Po w ypa d ku  s tra ż n ik  m ie js k i i ś w ia d k o w ie  

o b o k  p rze w ró co n e g o  sa m o c h o d u  

fo t .  T a d e u s z  W a licza k
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Nasza krzyżówka
itery z pól ponumerowanych  
od 1 do 27 tworzą rozwiązanie, 
które po wpisaniu do kuponu 

należy do końca czerwca, na kartce 
pocztowej dostarczyć do redakcji (ul. 
Sikorskiego 46) lub wrzucić do którejś 
z niebieskich skrzynek „Wieści Luboń- 
skich” na terenie miasta. Wśród osób, 
które poprawnie odgadną hasło, w y­
losujemy odbiorcę nagrody ufundo- 

Poziomo:
4. dzielnica z „Klanu”
7. klątwa kościelna
8. odwrotna strona monety
9. zachwyt nad własną urodą

10. pułapka, zasadzka (wspak)
11. gramocząsteczka
13. orszak, przejażdżka konna
15. kolor w kartach
16. oaza zieleni w mieście
17. równoległobok
18. zwrot staropolski
20. glin
25. część set a tenisie
27. muz. nazwa podwyższonego o pół 

tonu dźwięku „a”
28. zaczerwienienie części skóry
29. 365 dni
30. towarzyszka łowów Artemidy
31. dawniej górnik
32. rzeka w Wenezueli

wanej przez lubońską firmę: WILLA 
MONTANA.

Rozwiązanie krzyżówki zamiesz­
czonej w ub. miesiącu brzmiało: „Ma­
tura egzam in dojrzałości”. Nagrodę 
wylosowała pani Ewa Zagozda z ul. 
Rydla. Gratulujemy! Po odbiór n ie­
spodzianki zapraszamy do redakcji 
(ul. Sikorskiego 46) w godzinach dy­
żurów.

Pionowo:
1. serial kryminalny „TVP2”
2. fr. taniec figurowy
3. św. patronka śpiewaków
4. dawn. nazwa Polaka
5. w szkole woła na lekcje
6. imię Ładysza

12. utwór poetycki
13. kochanka, nałożnica
14. med. dna
15. w  niej list
19. napisał „Tajemnice Paryża”
21. zwierciadło
22. gatunek kawy
23. wyznaczenie kierunku oraz kąta 

do miejsca obiektu
24. syrop, bardzo słodki napój
25. Greta grała w Damie Kameliowej
26. długość sukni, spódniczki

B.S.
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Z serca ■  Kochanym  W nukom  Jolce i  W ito w i Za­

krzew skim , z okazji im ien in  -  zdrowia i po- 

I B iblioteka M iejska w  Lubon iu  składa ser- g°<ty ducha życzy babcia Ela.

Kolacja we dwoje
deczne podziękowanie Cukierniom  „Mazurek”  

i  „G ru sze ck i”  za sponsorowanie to rtó w  na 

im prezy dziecięce odbywające się w  O gó l­

n opo lsk im  Tygodn iu  B ibliotek.

■  D rog ie j Siostrze W andz ie  K o ło d z ie j, 

z okazji im ie n in  -  m oc gorących życzeń, 

dużo zd row ia  i szczęścia życzy siostra M a ­

ria  z rodziną.

■  Kochanej M am ie  W andz ie  K o ło d z ie j, 

z okazji im ie n in  -  wszystkiego najlepszego, 

dużo uśm iechu i radości życzy syn Dariusz 

z rodziną .

■  W andz ie  K o ło d z ie j, z okazji im ie n in  

-  dużo pom yślności i c ie rp liw ośc i w  życiu 

składa mąż z synem Robertem .

■  Kochanem u m ężow i P io tro w i R a ta j­

sk iem u , z okazji 32. u rod z in  oraz im ie n in , 

życzenia zdrow ia, spełnienia marzeń, wiele 

m iłośc i, spokoju i samych słonecznych dn i 

składa żona Gosia z córką W ik to rią .

■  Kochanej W nuczce D oro tce , z okazji 7. 

u rodz in  -  dużo zdrow ia, radości, uśm iechu 

na co dzień oraz samych „6 ”  w  szkole życzą: 

babcia M arys ia  i dziadek W ojtek.

■  Kochanej M am ie -  M a r ii  S tachowskie j, 

z okazji 97. u rodzin  i zbliżających się im ie ­

n in  -  dużo, dużo zdrow ia, uśm iechu na co 

dzień i błogosław ieństwa Bożego na dalsze 

lata życzy K rystyna  z rodziną.

■  Naszej ukochanej W nuczce K a m ilce  

M a jch rza k , z okazji 21. u rod z in  życzym y 

zdrow ia, d n i pełnych radości, słońca na co 

dzień oraz spełn ien ia  m arzeń -  babcia A. 

i dziadek B.

■  Serdeczne gratulacje dla Państwa B arba­

r y  i  W ładysława Szczepaniaków z powodu 

narodz in  w nu czk i M ile n k i.

■  Z  okazji D n ia  O jca  -  w szystkim  Tatom 

życzymy, aby mieli wielkie serce, dużo cierp li­

wości dla swych pociech oraz żeby te dawały 

im  w ie le  radości każdego dnia.

■  Z  okazji im ie n in  Panom: A n to n ie m u  

P rzyb y lsk ie m u , W ła d y s ła w o w i Szczepa­

n ia k o w i, P io tro w i R uszkow sk iem u oraz 

Pawiowi Jankow iakow i -  szczęścia, zdrowia, 

ciągłej pogody ducha i spełn ien ia  marzeń 

życzy redakcja.

■  Panu P aw iow i K rzyżostan iakow i z oka­

z ji im ie n in  -  w ytrw a łośc i, pogody ducha, 

radości z życia rodzinnego.

■  Pani Jo lancie  P ie p rzyck ie j -  d y rek to r 

MOPS-u, z okazji im ien in życzymy wszelkiej 

pom yślności w  życiu zaw odow ym  i p ry ­

w atnym .

■  Z  okazji 18-tych u rod z in  -  córce San- 

d ru n i B iegaj -  sukcesów w  dorosłym  życiu, 

szczęścia i m iłośc i oraz ja k  na jm n ie j trosk 

życzą m am a i tata.

■  N ajwspanialszym  R odzicom , Teściom, 

D ziadkom  i  Pradziadkom  -  Państw u H en ­

ryce  i  Ignacem u  Łączek, z  okazji d iam en­
towej roczn icy ślubu -  wszystkiego najlep­

szego, n iech każdy dzień dostarcza radości 

i uśm iech zawsze w  sercach Waszych gości. 

N iechaj p rob lem y Was om ija ją , a wszyscy 

bardzo Was kochają, b o  ja k  n ik t in n y  na 

świecie, W y na to  zasługujecie. Abyście da­

le j szli przez życie, trzym ając się m ocno  za 

ręce, zawsze uśm iechnięci, zawsze razem. 

N iech los Wam sprzyja, niosąc powodzenie, 
zd row ie  i  zadowolenie -  Tego życzą córka 

i  syn z rodz inam i.

■  Z  okazji 30. rocznicy ślubu A nn ie  i  Krzysz­

to fo w i M o liń s k im , dużo zdrow ia, pom yśl­

ności i  b łogosław ieństw a Bożego składają 

dzieci i  w nu k i.

■  W  42. rocznicę ślubu, m oje j cudow nej 

żonie -  K rystuszce, w  dow ód  w dzięczno­
ści za Jej w ie lo le tn ią  dobroć, składam  ser­

deczne podziękow ania  -  wciąż ten sam 

mąż A ndrze j.

■  Z  okazji 10. roczn icy  ś lubu -  na juko ­

chańszym Rodzicom Joannie i  Sebastiano­
w i B rze z iń sk im  -  dużo zdrow ia, szczęścia 
i  m iłośc i życzą kochające có rk i A d rianna  

i Sarunia.

■  Ewie i  R obertow i B artkow iakom  z okazji 

5. roczn icy  ślubu -  najlepsze życzenia B ło ­

gosław ieństwa Bożego, zd row ia, szczęścia,

wzajemnej m iłośc i i  dużo radości na dalsze 
lata życzą rodzice  z Pauliną.

■  W  5. rocznicę ślubu E w ie  i  R o b e rto w i 

B a rtk o w ia k o m  -  zdrow ia, szczęścia, p o ­
m yślności oraz wszystkiego najlepszego 

życzy chrześniaczka K laud ia  z rodzicam i 

i  siostrą H onoratą.

■  Kochanym Jubilatom -  Bolesławie i  M ie ­

czysław ow i B is io ro m , z okazji 54. rocznicy 

ślubu -  życzenia błogosław ieństwa Bożego, 

zdrow ia, szczęścia, wzajemnej m iłości, w raz 

z serdecznym i g ra tu lac jam i składa córka 

H en ia  z mężem, Julitką i Jackiem.

■  Kochanym  Jubilatom  Bo lesław ie  i  M ie - ag 
czys ław ow i B is io ro m  w  54. rocznicę ślubu BS 
-  zd row ia , wzajem nej m iłośc i i  b łogosła- ; 

w ieństw a Bożego życzą có rk i W iesia i He- “gg 
n ia  z rodz inam i.

■  Najserdeczniejsze życzenia na 20-lecie g“
ślubu S y lw ii i  K a z im ie rza  L in o w s k ic h  -  
zdrow ia, radości z życia i wzajem nej m i-  

łośc i śle mam a. gg»
■  W szystkiego dobrego z okazji 33. rocz- 03 
n icy  ślubu d la  Babci E li i  D z iadka  A dam a 

T e rkó w  od  w nuków .

Tym  razem na kolację do Restauracji 

N O V A  w  Puszczykowie pojadą państwo 

Elżbieta i  Adam  Terkowie. Życzymy przy­

jem ności. P rosim y o  kon tak t z Redakcją 

w  godzinach dyżurów .
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Śluby
21.04.2007 r.
■ Tomasz Aleksander Mielczyński 

i Waleria Chełminiak
(USC Mosina)

30.04.2007 r.
■ Sebastian Jerzy Schiller

i Katarzyna Joanna Kreczmer 
4.05.2007 r.
■ Michał Jacek Żyła

i Monika Wilczyńska 
5.05.2007 r.
■ Jarosław Grzegorz Androsiuk 

i Monika Anna Pilarczyk
11.05.2007 r.
■ Krzysztof Brzostowski

i Agnieszka Patrycja Przydanek
■ Bogusław Mateusz Szymankiewicz 

i Justyna Książek
■ 12.05.2007 r. Adam Buksik 

i Anna Tomaszewska
26.05.2007 r.
■ Marek Gadomski 

i Diana Kowalska

Zgony:
14.05.2007 r.
■ Hanka Elżbieta Strzałkowska, 

lat 54
■ Z bigniew  Ireneusz Knapik, 

lat 49
19.05.2007 r.
■ Stanisław Majorek, lat 76 

20.05.2007 r.
■ Czesław Antoni Krupka, lat 74 
31.05.2007 r.
■ Maria Szmania, lat 76

C ezary  B id c rm a n

USC

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •

Dziękujemy

N
a ręce Pana Marka Tuczyń- 

skiego -  dyrektora I Oddziału 

Banku Zachodniego WBK 

SA w Luboniu -  składamy serdeczne 

podziękowania za miłą niespodziankę 

z okazji Dnia Dziecka. Fundacja „Bank 

Dziecięcych Uśmiechów” zaprosiła nas 

31 maja do Cinema City Kinepolis na

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • a *

Z SERCA / KOLACJA WE DWOJE - CZERWIEC 2007

adres Jub ila tów  (K o lac ja  w e dw o je )

IMIONA I NAZWISKA PROSIMY PISAĆ DRUKOWANYMI LITERAMI

PUBUKACJA BIZPLMUA

Lato 
z harcerzami

K
omenda Ośrodka ZHP or­
ganizuje w tym roku obozy 
letnie dla dzieci i młodzieży 
w górach i nad morzem.

Turnus 1 -  Ostrowo k. Jastrzębiej
Góry w terminie 1 4 - 2 7  lipca, koszt 
690 zł.

Turnus II -  Zakopane -  1 5 - 2 8  
sierpnia, koszt 600 zł.

Informacje i zgłoszenia prosimy 
kierować do komendy Ośrodka ZHP 
w Luboniu, ul. Wojska Polskiego 124 
lub pod tel. 0-618 103 696
i 504 855 940

p h m . A leksa n d ra  L o re n c  

kom endantka  O środka Z H P

Uwaga na 
oszustkę!

P
r z y c h o d n i a  L e k a r z a  R o d z i n n e g o  

( P L R )  w  Ż a b i k o w i e  o d b i e r a  

s y g n a ł y  o  k o b i e c i e  w  ś r e d n i m  

w i e k u ,  k t ó r a  p o d a j ą c  s i ę  z a  p i e l ę g ­

n i a r k ę  p r z y c h o d n i  p r z y  u l .  P o n i a ­

t o w s k i e g o  2 0  o k r a d a  s t a r s z e  o s o b y  

w  i c h  d o m a c h .

Z a r ó w n o  p i e l ę g n i a r k i  P L R ,  j a k  

i  P i e l ę g n i a r s k i e g o  O ś r o d k a  P A N A ­

C E U M ,  k t ó r e  m a j ą  s w o j ą  s i e d z i b ę  

p r z y  u l .  P o n i a t o w s k i e g o  2 0 ,  o d  l a t  

n i e  z m i e n i ł y  s i ę  i  p o w i n n y  b y ć  z n a ­

n e  p a c j e n t o m  Ż a b i k o w a .  P l a c ó w k i  

t e  n i e  z a t r u d n i ł y  ż a d n e j  n o w e j  p i e ­

l ę g n i a r k i  ś r o d o w i s k o w e j .  ( J . K . )

film pt. „Happy wkręt”, gdzie wesoło 

i beztrosko spędziliśmy czas.

W podziękowaniu Panu Dyrek­

torowi i całej Fundacji przesyłamy 

nasze promienne uśmiechy.

D z ie c i

ze św ie tlicy  socjoterapeu­

tycznej p rzy  SP 4

S to w a rz y sz e n ie  K u ltu ra ln o -O ś w ia to w e  

i R e d a k c ja  „ W ie śc i L u b o ń sk ic h ”

k u p i  l u b  s k o p i u j e  s t a r e  f o t o g r a f i e

d o ty c z ą c e  n a sz e g o  m ia s ta , lu d z i i o rg a n iz a c ji

Kto jest kim w  Luboniu
nych granicach pozwalali jej na swo­
bodę. Dzięki temu jako osoba dorosła 
ceni w  pracy możliwość wyboru pola 
działania. Uważa, że mobilizowany, 
wspierany i doceniany nauczyciel pra­
cuje lepiej, a zarządzanie szkołą rozu­
mie jako delegowanie pracowników do 
preferowanych przez nich działań.

Chce, by Gimnazjum nr 1 było 
szkołą przyciągającą uczniów  spoza

V Omnibus Lubenia 2007
uczestnicy omnibusowych zmagań 
zostali obdarowani pamiątkowymi 
dyplomami i nagrodami książkowymi. 
Nagrodę dodatkową z piękną dedyka­
cją odebrał z rąk pani Ireny Skrzypczak 
Daniel Janowski Ze zniecierpliwieniem

Nielegalna firm a?
łalności niezgodnej z przeznaczeniem  
budynków i natychmiastowym nakazem 
zaprzestania działalności, jak dotąd nic 
nie dają. Ostatnio Wojewódzki Inspek­
tor Nadzoru Budowlanego, ze względu 

m.in. na usterki formalne, uchylił de­
cyzję szczebli niższych.

Nocne hałasy wydobywające się 
przez pootwierane okna, pseudointer- 
wencje policji, która kończy się na 
ulicy -  dzwonku. Tłumaczenie, że nie 
można samowolnie wejść na posesję, 
bo m oże być to uznane za bezprawne 
wtargnięcie (uzasadnione tylko w przy­

Sputkali siu przy ognisku

opowiedziała o pracy Ośrodka ZHP 
Luboń i podziękowała organizatorom 
pokoleniowego ogniska za wysiłek  

i zaangażowanie. Na zakończenie prze­
wodniczący Kręgu podziękował wszyst­
kim obecnym  na ognisku za udział 
w spotkaniu i zaprosił wszystkich na 
wspólną kawę i skromny poczęstunek, 
gdzie długo prowadzono dyskusje. 
Kręgiem harcerskim zakończono spot­
kanie pokoleń.

Zaproszeni goście to Luboński 
Krąg Seniorów 7 Lubońskiej Druży­

Lubonia, osiągającą wysokie wyniki 
kształcenia, w której nauczyciele cią­
gle podnoszą kwalifikacje. By była to 
placówka bezpieczna, ściśle w spół­
pracująca z rodzicam i, w której pa­
nuje miła atmosfera.

Pasją nowej pani dyrektor jest 
historia Batalionu Zośka. Dużo czy­
ta. Najbardziej lubi książki Toma 
Clancy, ale często wraca do klasyki, 
szczególn ie do Jane Austin.

H an n a  S iatka

czekamy na kolejną edycję konkursu, 
która zgodnie z regulaminem ma od­
być się w  szkole zwycięzcy, czyli 
w SP  2.

Jagoda T ło k

ki. V I a, SP 4

padku bezpośredniego zagrożenia 
życia), graniczy z groteską.

Ciekawe jaki będzie finał -  zgła­
szanych uciążliwości, samowolnych 

zmian sposobu użytkowania i dokucz- 
liwości spowodowanej przez jedną z firm 
w rejonie mieszkalnym. Bezpośrednie 
sąsiedztwo przedszkola, a więc prze­
bywania dzieci powinno pomóc w pod­
jęciu dobrych decyzji. Działalność 
gospodarcza w Luboniu jest potrzebna, 
jednak gdy jest uciążliwa, nie może być 
prowadzona tam, gdzie od lat m iesz­
kają ludzie.

PPR

ny Harcerskiej im. Karola Chodkie 
wieża, Krąg Seniorów OWAR z Po­
znania, z którym laskowscy harcerze 
utrzymują stałe kontakty oraz w ice­
przewodnicząca Rady Miasta Luboń 
-  Wanda Suleja-Kot, która wręczyła 

organizatorom spotkania dyplom y  
w im ieniu lokalnego samorządu. 
Otrzymali je: A leksandra Lorenc, 
A ntoni Przybylski, Ryszard Różań­
ski, W ładysław  Stojecki i Andrzej 
Szm yt.

A n to n ii P rzyb y lsk i
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Ogłoszenia drobne
■  Niemiecki -  korepetycje, tel. 0-600 351347 
(001)

■  Tapicerstwo meblowe -  usługi, Luboń 
ul. Jagiełły 12A,teL (0-61)8 130 540 (w godz. 
16 .00 -20 .0 0 ) (006)

■  Korepetycje -  angielski, chemia, tel. 
0-607 476 839 (026)

■  Korepetycje -  angielski, teL 0-507 530 690 
(027)

■  Korepetycje z matematyki, chem ii i m i­
kroekonom ii, tel. 0-509 728 962 (028)

■  Układanie parkietów, cyklinowanie, tel. 
0-61 8 133 945 (029)

■  Angielski dla wyjeżdżających do pracy 
za granicę; intensywne kursy wakacyjne; 
tel. 0-692 085 376 (034)

■  M edstud io -  gabinet specjalistyczny: 
masaże, rehabilitacje; rej. tel. 0-507 781 900 
(035)

■  Szukasz pracy -  praca czeka na Ciebie. 
Praca dodatkowa lub  stała -  Sprzedaż 
bezpośrednia 0-609 312 212 (036)

■  Przyjm ę pracę chałupniczą, tel. 
0-889 518 875.

Kupiłeś sam ochód, przyjdź 
do nas! Pom oc w załatw ieniu 

akcyzy i zaśw iadczenia 
VAT-25, odpraw y celne, Intrastat, 

re jestracja pojazdów

-KABEK-BIS-
K a ta rzyn a  H o ffm a nn  

6 2 -0 3 0  L uboń , ul. C h o p in a  9 
te l. kom . 0 5 0 1 -3 0 3 -1 2 6  
te l./fa x  0 -6 18  131 676

W 6023)

b e z p ła tn e  
o g ło s z e n ie  d ro b n eP R A C A VI’ 2007

SZUKASZ PRACY? OFERUJESZ PRACE? WYTNIJ, WYPISZ, I WRZL 
DO SKRZYNEK POCZTOWYCH „WIEŚCI LUBOŃSKICH" LUB PRZYNIEŚ DO 

TWOJE OGŁOSZENIE OPUBLIKUJEMY BEZPŁATNIE

SKLEP AUTO-CZĘŚCI
Luboń, ul. Gen. Sikorskiego -  pawilon 5A (vis a vis PKO) 

części do: FIATÓW, DAEWOO, TICO, MAT1Z, OPEL

p o n .-p t. 8 .0 0 -1 8 .0 0 , sob. 9 .0 0 -1 4 .0 0  
Tel. 0 -618  931 373 kom . 509 -903 -712  

Oferujemy:
• o le je :  M o b il,  S h e ll, C a s tro l, O p e l-G M ,

VS M A X  S e le n ia , S e le n ia  20K , L o to s y , H ip o le , O r le n y

•  a k u m u la to ry :  4 4 -9 2  A h , m o to c y k lo w e
•  p ły n y  c h ło d n ic z e : P e try g o , A lm a t in ,  Febu , D a e w o o ,

P a ra flu
• f i l t r y :  o le jo w e , p o w ie trz a ,  k a b in o w e  

• p a s k i:  k l in o w e  i ro z rz ą d u  
• e le m e n ty  b la c h y  i u k ła d ó w  h a m u lc o w y c h  

• t łu m ik i
•  k o łp a k i, k o s m e ty k i

S P R O W A D Z A M Y  Z A M Ó W IO N E  C Z Ę Ś C I (H3093)

Z A P R A S Z A M Y !

■  Poszukuję pani do w ykonyw ania ro ­
bótek ręcznych (szydełko, dru ty , haft, 
fry w o litk i) , 0-602 115 881.

■  Inż. tech. żyw. doświadczenie (wafle, 
bezy po lew y) -  szuka pracy 
0-694 284 940.

■  D ob ry  vocal, gitara prowadząca, włas­
ny sprzęt, doświadczenie -  szuka zespo­
łu  -  wesela, zabawy, itp . 0-604 204 873.

■  Sprzątanie mieszkań, tel. 

0-889 518 875.

■  Studentka dzienna szuka pracy na okres 
w akacyjny oraz stałego zatrudn ienia od 
października (weekendy) -  chętnie butik, 
Factory O utle t, 0-694 600 497.

■  Studentka tu rys tyk i chętnie pomoże 
w  obsłudze gości hote low ych lub  jako 
kelnerka itp ., dorywczo, 0-694 600 497.

■  Szukam op iekunki do 8-miesięcznego 
dziecka. Praca od września, 
0-516 166 506.

■  Zatrudnię fryzjerkę damsko-męską, tel. 
0-609 247 626.

■  Transport -  Renault Master, tel. 
0-602 299 071. (X II-V I)

■  Lekcje g ry na gitarze - inne n iż wszyst­
kie, te l.606-44-90-19.

■  Oprawa muzyczna uroczystości koś­
cielnych (śluby, pogrzeby, msze oko licz­
nościowe), tel. 606-44-90-19.

■  Przyjmę od 1 września ucznia w  naukę 
zawodu -  mechanik pojazdów samocho­
dowych, W iry , ul. Kom orn icka, tel. 
0-61 8 106 786. ( I I I -V I)

■  Poszukuję DJ’a na terenie Lubonia do 
nu-jazzowo alternatywnego składu m u­
zycznego 606-44-90-19.

■  P iln ie zatrudn ię  magazyniera, praso­
wacza, krawcowe -  Luboń, ul. W schod­
nia 2 -  BOGTER. (r)

■  M is trz  tapicerski (rencista) poszukuje 
pracy, tel. 0-61 810 20 80.

■  Kupię lub wynajm ę paw ilon przenoś­
ny, tel. 515 090 356. ( rV I-V I I )

■  Sprzedam mieszkanie dw upokojowe 
w  Poznaniu na u l Bułgarskiej, tel 515 090 356. 
( rV I-V I I)

■  Zatrudnię kosmetyczkę z doświadcze­
niem  -  z umiejętnością robienia tipsów, 
oraz fryzjerkę, tel. 505 065 903.

■  Dyspozycyjną panią do op iek i nad 
chorą, m ile  w idziane doświadczenie, tel. 

602 706 864;

■  Sprzedam drzw i antywłamaniowe, tel. 
602 706 864;

■  Przyjmę do bistro w  Luboniu kucharza 
po szkole lub  pom oc kuchenną z do ­
świadczeniem; 503 192 282

■  Przyjmę do bistro w  M osinie kucharza 
lub pomoc kuchenną z doświadczeniem; 
503 192 282

■  Zespół muzyczny -  wesela -0-600 228 085 
(h V I -V I I I )

■  Nauka tańca -  m łodzież, dorośli (g ru ­
powo, indyw idualn ie); tel. 0 607 268 470 
(h  X /06 -IX /07 )

■  Wynajmę piwnicę 80 m 2 z zapleczem sa­
nitarnym, niezależne wejście, blisko autostra­
dy,tel. 605 822 856,0618 139 606 (h)

■  Za trud n im y krawcowe oraz mechani­
ka maszyn krawieckich -  zakład kraw ie­
cki w  M osin ie; tel. 0-618 132 862, kom . 
0-602 198 517 (h V - V I ) ( h )

■  W ynajmę lub sprzedam pawilon z p ły ­
ty  oborn ick ie j przy Osiedlowej; tel. 
061 649 90 43, po 18.00 (h)

■  Zaopiekuję się dzieckiem, referencje; 
tel. 0618 131 932,502 350 172

■  C ztery m iejsca noclegowe, Luboń, ul. 
Chopina 14, tel. 0-61 8 131 750.

■  D rukarnia poszukuje pracowników do 
działu wykończeniowego, tel. 516 041 080, 
w  godz. 9.30-16.30 (pn-p t).

■  Szukamy osób na pomocnika drukarza. 
Niezbędna podstawowa znajomość pro­
gram ów  graficznych, tel. 516 041 080, 
w  godz. 9.30-16.30 (pn -p t).

■  Kw iaciarn ia p rzy jm ie  do pracy, tel. 

609 491 087.

■  Przyjmę do pracy w  ogrodnictw ie, tel. 
601 785 688.

LODOWKI
KOSTKARKI

ZAMRAŻARKI
Taniutko u klienta!

(J3021)

T E L . 810-74-54

= N A P R A W A  = 
= L O D Ó W E K  = 
= ZAM RAŻAREK=

(J3022)

TEL. 0602-672-815
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J e ś li
s z u k a s z  p ra c y
Dopiero zaczynasz karierę zawodową 
lub masz w ie lo letn ie doświadczenie, 
jesteś osobą energiczną, odpowiedzialną, 
chcesz pracować w  zespole

A Q U A L A K 03024)

Z b ig n ie w  T o m a s z e w s k i

Serwis łakierniczo-blacharski (kabina bezpyłowa) 
Lakierowanie:

•  osobowe •d o s ta w c z e  •a u to b u sy  
oraz lakierowanie przemysłowe

Dystrybutor produktów  lakierniczych 
Pomoc drogowa: 0-502103101

r w  *

p ra c o w n ik ie m
re s ta u ra c ji
M c D o n a ld ’s K om orn iki

L u b o ń , u l. K rę ta  24a, te l. 0-502 103 101, te l . / fa x  0-618 934 473

O ferujem y:

■ Teraz nowe, wyższe stawki
■ Uczciwe warunki zatrudnienia
■ G odziny pracy dopasow ane 

do Twoich potrzeb
■ Profesjonalne szkolenia
■ Jasne zasady oceny i awansu
Doświadczenie w gastronomii nie jest wymagane.

W ięce j szczegółów  w  restauracji
McDonalds Poznań XI Komorniki 
tel. 061 893 50 77
ul. Głogowska 432, 60-734 Poznań

* dogodne raty 
* P unto II 

* tes ty  CD gratis 
* p lac m anew row y 
ul. Ź ab ikow ska  47 

* lekcje  doszka la jące

Ośrodek Szkolenia Kierowców
m m *

Z A P R A S Z A  N A  K U R S Y  P R A W A  J A Z D Y  
K A T E G O R IE  B  o r a z  A  

N o w e  z a s a d y ,  s ta r e  c e n y  
S z k o ła  P o d s ta w o w a  n r  1 ,

L u b o ń ,  u l. P o n ia to w s k ie g o  1 6  
W y k ła d y  w  p o n . i c z w . o  g o d z  1 8  

w w w .o s k k o m b i .p l  
P A K IE T  A , B  - W  P R O M O C J I! ! !

(5 0 1  - 0 1 5 - 9 8 3
( j6 0 Ś $ )

PRZYJDŹ DO NAS 
A SCHUDNIESZ W OCZACH!

■ p o p r a w  k r ą ż e n ie
■ u s u ń  c e l lu l i t is

Masaż Rolletic + dobra dieta = SUKCES!
Luboń r-fcO-618 139 490
ul. Poniatowskiego 2a w  0-501 577 098

■ IN F O R M A T O R  L U B O N S K I K I®
■ K O M IS A R IA T  P O L IC J I

ul. P ow s ta ń ców  W lkp . 34 
te l.8 1 3 -0 9 -9 7  lub  893 -1 0-97

■ P O G O T O W IE  O Ś W IE T L E N IA  
D R O G O W E G O
tel. 856 -17-22

■ P O G O T O W IE  R A T U N K O W E
ul. P u łask ie g o  15, te l. 8 13 -0 9-99

■ P O G O TO W IE  W O D . - K A N .
M osina, tel. 813 -2 1 -71 , 8 19 -7 7 -85  (24h)

■ P O S T E R U N E K  E N E R G E T Y C Z N Y
ul. Fabryczna  2, tel. 8 13 -0 3 -02  (6 .00 - 
16.45) po tych  godz . 991 (pog. P oznań)

■ S T R A Ż  M IE JS K A
ul. P on ia tow sk ieg o  20, te l. 813 -1 9-86  
(pon: 9 .00 -22 .00 , w t-p t:7 .30 -2 2 .0 0 , 
s o b :7 .00-15 .00 ), FAX 813-90-91

■ S T R A Ż  P O Ż A R N A
ul. Ź a b ikow ska  36, te l. 8 13 -0 9 -98  
0 -6 18  102 826

■A P T E K I
p l.  B o ja n o w s k ie g o  3, tel. 8 13 -0 2-82  
czynna  8 .00  - 20 .00, w  so b o ty  8 .0 0  - 
14.00
u l. Ź a b ik o w s k a  16 (Z ło ty  L e k ), tel. 
813-08-11
czynna  9 .00  - 22 .00, w  so bo ty  9 .00  - 
18.00
u l. Ź a b ik o w s k a  62 (p a w ilo n ) , te l. 8 10 - 
2 5-70
czynna  8 .00  -1 8 .0 0 ,  w  so bo ty  8 .0 0  - 
13.00
u l.  K o ś c iu s z k i 51, tel. 810 -3 1-85  
czynna  8 .0 0  -  2 1.00, so bo ty  8 .0 0  - 
14.00
u l. K rę ta , tel. 8 10 -5 5 -93
czyn na  9 .00  - 18.00, so bo ty  9 .00  -
13.00
C e n tru m  P a jo , pn. - sob. 9  -  21, n iedz. 
1 0 - 1 9
u l. K s . S tre ic h a  27, te l. 813-07-81  
czyn na  8 .00  -  19.00, so bo ty  8 .00 -1 4 .0 0

■ B IB L IO T E K A  M IE J S K A -
u l.Ź a b ik o w s k a  4 2 , tel. Ź l 3 -09-72  

c z y n n a : pn, śr, pt. 12 - 20, w t, czw, 9 - 
15, sob. Ś - 13

■ F IL IE  B IB L IO T E K I M IE J S K IE J
F il ia  n r  3 - Z a k ła d y  C h em iczn e  
(P rzych o dn ia )
w t. 9 - 1 5 ,  czw. 1 2 - 1 9 ,  teł. 0 50 5-26 7 - 
061
F ilia  n r  4  - ul. S ob ie sk ie go  97 (O środek  
K u ltu ry )
w t., czw. 12 -1 9 ,  p t 9  - 1 5 ,  te l. 0 60 7- 
874 -382

■ B U R M IS T R Z  L U B O N IA
D a riu sz  S zm yt, 
te l. 813-01-41

■ G A B IN E T Y  S P E C J A L IS T Y C Z N E  
P O S IA D A J Ą C E  K O N T R A K T  Z  NFZ
Poradnia Ginekologiczno-Położnicza
- GIN-POL, ul. P on ia tow sk ieg o  20, te l. 0- 
6 18 -1 30 -9 1 7
- Gabinet Okulistyczny „O K O ”, ul. 
P on ia tow sk ieg o  20,

pok. 204 , tel. 0 -618 -104-831
- M E D  LU X , ul. K ośc iuszk i 53, tel. 
0 -6 18 -1 39 -2 23  (oku lis ta , ka rd io log , 
o rtop e da , d e rm a to lo g , la ryngo log , 
a le rgo lo g )
- L O G O S , u l. S ob ie sk ie go  55A , tel. 
0 -6 18 -1 05 -9 06  (P o radn ia  Zd row ia  
P sych iczne go , P oradn ia  Leczenia  
U za le żn ie ń )
- ART-MED, ul. ks. S tre icha  27, tel. 
0 -6 1 8 -1 39 -9 23 , fax. 0 -6 18 -1 39 -2 57  
(ch iru rg , la ryngo log , neu ro lo g)
- PERFEKT-DENT, P rzychodn ia  
S to m a to log iczn a , ul. P on ia tow sk ieg o  20, 
tel. 0 -618 -130 -901
- MILMED, u l. L eśm iana  10 

te l. 0 -6 18 -9 31 -2 50
Gabinety Stomatologiczne
- u l. d r R o m a na  M aya 1A, te l.0 -6 1 8 -9 9 4 - 
862
- ul. A rm ii P ozn a ń  32, te l. 050 3  5 18  740
- ul. S zko lna  36A , tel. 0 -6 18 -9 92 -1 47
- ul. K ośc iuszk i 17, tel. 0 -6 18 -1 39 -2 85

■ G IM N A Z J A
N r 1, ul. A rm ii P oznań  27, 
te l. 8 10 -2 8 -38
N r 2, ul. K o łłą ta ja  1, te l. 893 -2 3-16

■ G R U P A  A A  A v a n ti
sp o tka n ia : ś roda , godz . 18.00 
w  O śro dku  K ultury, A rm ii P ozn a ń  51 a

■ K O M -L U B  - w w w .ko m -lub .com .p l 
u l. N ie p od le g łośc i 11, tel. 813-05-51  
e -m a il: k o m -lu b @ ko m .lu b .co m .p l

■komunikacja autobusowa 
S pó łka  z  o .o . "T R A N S L U B " ul. 
P rze m ys ło w a  13, te l. 8 13 -0 1 -45

■ L IC E U M  O G Ó L N O K S Z T A Ł C Ą C E  
Z a o c z n e  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e  
P o lic e a ln e  S tu d iu m  In fo rm a ty c z n e
ul. A rm ii P ozn a ń  27, tel. 810 -2 2-78

IL U B O Ń S K I O Ś R O D E K  K U L T U R Y
ul. S o b ie sk ie go  97, tel. 8 13 -0 0 -72  
Pn.-czw .: 8 -20, pt. 8 -15

■miejski ośrodek pomocy
c p n f  F P 7 N F I
ul. Ź ró d lan a  1, te l. 8 10 -5 0 -85

■ M U ZE U M  M A R T Y R O L O G IC Z N E
ul. N ie z ło m n ych  2, te l. 813-06-81

■ P O C ZTY
L u b o ń , u l. Ź a b ikow ska  62, tel. 8 1 3 -0 3 - 
52
czyn na  pn. pt. 8 .00  - 19.00, so bo ty  8 .00 
-1 4 .0 0
O d d z ia ły :
-  ul. P on ia tow sk ieg o  3, tel. 8 13 -0 2-33  
czyn na  pn. -  pt. 8 .0 0  -  19.00,
-  u l. S ob ie sk ie go  97, te l. 813 -0 2-64  
czyn na  pn. -  pt. 8 .0 0  -1 8 .0 0

■poradnia
P S Y C H O L O G IC Z N O -
P E D A G O G IC Z N A
te l. 8 13 -0 1 -73  pn-p t: 7 .00 -1 5 .0 0

■P R Z Y C H O D N IE
P rz y c h o d n ia  L e k a rz a  R o d z in n e g o  
ul. O krze i 65, te l.8 1 3 -0 3 -6 2  
P rz y c h o d n ia  L e k a rz a  R o d z in n e g o  
ul. P on ia tow sk ieg o  20, tel. 810-48-31  
G a b in e ty  L e k a rz y  R o d z in n y c h  
ul. dr. R o m a na  M aya 1a, tel. 8 90 -0 4 -85  
P o m o c  d o ra ź n a  p o  18.00, w  n ie d z ie le  
i ś w ię ta
- P og o to w ie  R a tun kow e, ul. P u łask ie g o  

tel. 8 13 -0 9 -99
P ie lę g n ia rs k i O ś ro d e k  M e d y c y n y
Ś ro a o w is k o w o -R o d z in n e j
“ P A N A C E U M ”
ul. P on ia tow sk ieg o  20, te l. 813-12-11

■ S P Ó Ł D Z IE L N IA  M IE S Z K A N IO W A  
“ L U B O N IA N K A ”
ul. Ź a b ikow ska  6 2 , te l. 813-01-71

■ S T A C J A  P KP
ul. D w orcow a , tel. 6 33 -3 8 -16  (6 .00- 
16.45) ok ien ko  kasow e

■ S Z K O Ł Y  P O D S TA W O W E
N r 1, u l. P on ia tow sk ieg o  10, 
tel. 813 -0 4-92
N r 2, u l. Ź a b iko w ska  40, tel. 813 -0 3-92  
N r 3, ul. D ą b row sk ieg o  2a, te l. 813 -0 4- 
42
N r 4 , u l. 1 M a ja  10, tel. 813-03-81

■U R ZĄ D  M IE JS K I w  L U B O N IU
pl. B o jan ow sk ieg o  2, te l. 813-00-11 
e -m a il: o ffice @ lub o n .w o k iss .p l 
c zyn n y  pn.: 9 -17, w t.-p t.: 7 .30  -1 5 .3 0

■ L U B O Ń S K IE  S T O W A R Z Y S Z E N IE  
H IS TO R Y C ZN E
ul. A rm ii P oznań  51 a

■PTTK
ul. Ź a b ikow ska  60  - pon. 1 7 .1 5 -1 9 .0 0

■TOW . M IŁ O Ś N IK Ó W  M IA S T A  
L U B O N IA
ul. S ob ie sk ie go  97,
SEKCJA HISTORYCZNA,
Kom . 0 60 4 -86 9 -1 02 , e -m a il: 
p rzem ys la w .m a ckow iak@ w p .p l

■ P R Z E D S Z K O LA
P rz e d s z k o le  S ió s tr  S łu ż e b n ic z e k , pl.
E. B o jan ow sk ieg o , te l. 8 13 -0 1 -22  w.
61
N ie p u b lic z n e  P rz e d s z k o le  
„C z a ro d z ie js k i O g ró d ” , ul.
K on o pn icka  14, teR 8 10 -2 0-32  
N ie p u b lic z n e  P rz e d s z k o le  
„C a lin e c z k a " ,u l.  P on ia tow sk ieg o  42a, 
tel. 8 13 -9 5 -55
N ie p u b lic z n e  P rz e d s z k o le  „C h a tk a  
S k rz a tk a " . ul. 11 L is topada  63, tel. 
8 10 -2 7 -53
P rz e d s z k o le  n r  5 „W e s e li 
S p o r to w c y " ,  ul O s ie d lo w a  19, tel. 
8 13 -0 9 -40
P rz e d s z k o le  n r  1 “ P o g o d n e  
P rz e d s z k o le " ,  ul. S o b ie sk ie go  65, 
te l.8 1 3-01 -0 2
P rz e d s z k o le  "T ip -T o p k a  O d k ry w c y " ,
u l. K on a rzew sk ie go  10, tel. 8 10 -2 3 -06

■ K O M IN IA R Z , tel. 0 -6 18  192 538 , 
kom . 503  092  500

■ K O Ś C IO Ł Y  
św . B a rb a ry
P l. B o jan ow sk ieg o  12, te l. 813-04-21
ś w . J a n a  B o s k o
ul. Ja g ie łły  11, tel. 813-04-51
św . M a k s y m il ia n a  K o lb e
ul. 1 M a ja  4 , tel. 8 13 -0 6-70
S A N K T U A R IU M  B L . E D M U N D A
B O J A N O W S K IE G O
pl. E. B o jan ow sk ieg o , tel. 8 13 -0 1 -22

■ B A N K O M A T Y  C Z Y N N E  24  G O D Z IN Y
W B K , ul. K ośc iuszk i,
P K O  BP, ul. S iko rsk ie go  
P eK a O  S .A ., ul. P on ia tow sk ieg o  
SBL, pl. B o jan ow sk ieg o  2

Ręczna M yjn ia  
S am ochodow a

Luboń, ul, Traugutta 3 
w okresie zimowym ogrzewana 

tel. 513 320 663 
«3002> kom. 501 437 397 
Czynne od pon. do soboty 9-20^

F R Y Z J E R  
A G N E S  li304“

•  usługi fryzjerskie
•  przedłużanie i zagęszczanie 

w łosów  m etodą keratynową
N O W O Ś Ć ! ! !

Z a p is y  t e l .  0 - 6 1  8 1 0  3 4  1 2 . 
k o m .  6 0 8  4 1 8  5 1 5

u l.  M io d o w a  4 a

030261

SK LEP
W ĘD K A R SK I

„F IS H ”
Luboń, ul. N aru tow icza 

przy drodze M osina-Poznań 

7 dni w  tygodn iu  
pn.-sob.: 7 .00-19.00 

niedz.: 7 .00-14.00

http://www.oskkombi.pl
http://www.kom-lub.com.pl
mailto:kom-lub@kom.lub.com.pl
mailto:office@lubon.wokiss.pl
mailto:przemyslaw.mackowiak@wp.pl


NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

N a p ra w y  w  d o m u  k lie n ta
Ekspresow o - Tanio! (r6072)

tel. 061 810-75-30, kom. 0501-48-22-21

N A P R A W A
PRALEK

wszystkie
kom. 504-274-213 
tel. 0-618 331 296

(86004)

L a u re a t k o n k u rs u  
“ N a jle p sze  w  P o lsce ”

i t a p i c e r k i  m e b l o w e j  1  
t e l .  0 - 6 1 8  3 0 3  1 0 2  £  

k o m .  0 - 6 0 8  8 4 7  4 9 6  
k Dojazd gratis (Luboń)

K A RCH ER
SZYB K O  SC H N Ą C Y

c z y s z c z e n i e  d y w a n ó w ,
w y k ł a d z i n

(B6059)

Zak ład  Instalacji 
S a n i t a r n y c h
FJ INSTAL

Firm a w y k o n u je  prace w  oparc iu  
o nowoczesne techno log ie  w  zakresie:
•  w e w n ę trzn e  instalacje 

w odno-kana lizacy jne
•  w e w n ę trzn e  instalacje gazowe
•  centra lne ogrzewanie
te l.  0 - 6 1 8  1 3 0  6 5 8  k o m .  8 8 8  711 2 5 0

^TŁUMACZ
PRZYSIĘGŁY

JĘZYKA
FRANCUSKIEGO

L U B O Ń
tel. 0-618 141 425 

l  503 818 439 J

JU LIU S Z  M IC H A LA K  

wynób - spRZEdAŻ
motoryzacyjne i specjalne 

Lu boń
u l. A rm ii  P oznań 38  
te l. / fa x  8 1 3 -1 6 -9 5  „

P i e c e  k a f l o w e

Z aMać Remontowo - BudowlANy 
WaH emar LeItmann 
LuboŃ, ul. ŻAbikowskA 25
teL 81 ? '1 9 '6 O (B6018)j

- i~ A K iE F t i \ i iC T w o  L X S O 1 4 Z A  N A  P F fA W A
d ó w  r=*o\

A L O J Z Y  K W A P IS Z E W S K I 62 -030  L U B O Ń , U L . 1 M A J A  22
* S IE Ć  N A P R A W C Z A  P Z U
* w s p ó łp ra c a  z e  w s z y s tk im i u b e z p ie c z e ln ia m i
* n a p ra w a  a u t w s z y s tk ic h  ty p ó w
* ro z liz c z e n ia  g o tó w k o w e  i b e z g o tó w k o w e
* a u to  z a s tę p c z e  na  c z a s  n a p ra w y
* p o m o c  d ro g o w a
* m o ż liw o ś ć  n e g o c ja c ji c e n  ZAKŁAD CECHOWY OD 1976 ROKU

B I U R O  U S Ł U G  
P K O  J  E  K T O W Y C H

S i e ć  
N a p r a w c z a

ZAPRASZAMY: pn.-pt. godz. 8-16 sob. 8-14 WWW a lp id a  n e t  
tel/fax (0-61 )813 90 51 kom. 0501 462 965______ '______ ’ (B6007i

Luboń, ul. ks. Streicha 23 
(500 metrów od dworca PKP)

Montaż Anten RTY-SAT
INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE
NAPRAWY, MODERNIZACJE 
KABLOWANIE BUDYNKÓW 
DOMOFONY

CYFRA +
Jerzy Sassek

kom. 0-608 369 652 
^6021) tel. (061) 63-36-525

sprzedaż - w ym ian a  - w yw a ża n ie  - w u lka n iza c ja

(b3051)

ZAPRASZAMY pn-p, 9-17 
^ ■  0-618-130-622_ _ _ _ _ _ _ _ _ sobota 9-14,

W w w . k a r c  ł i o r u s l  u g l . r o p u b l l k a . p l

K A R C H E R

C z y s z c z e n ie :
■ d y w a n ó w  i w y k ła d z in  
-  t a p i c e r k i  m e b lo w e j
■ t a p i c e r k i  s a m o c h o d o w e j

w w w . k a r c h e r u s l u g i . r e p u b l l k a . p l

D O J A Z D  N A  T E R E N IE  
P O Z N A N IA  I L U B O N IA  

G R A T IS

t e l .  ( 0 6 1 )  8 9 9 - 1 4 - 3 3  
k o m .  5 0 1 - 4 0 4 - 2 6 7

m g r  in ż . K r z y s z t o f  J a c h n a  
rz e c z o z n a w c a  b u d o w la n y

, tel. 602 220 560
oferuje:
• wykonanie projektów wszystkich obiektów, 

•wydawanie opinii rzeczoznawcy budowlanego,

• wykonywanie inwentaryzacji,

• udzielanie porad w zakresie prawa budowlanego. 
POLECAM BEZPŁATNE KONSULTACJE PRZEDPROJEKTOWE

ZAPRASZAM (B3oi9

Pracownia odzieży 
skórzanej 
poleca:

odzież skórzanq 
w dużym wyborze 
wzorów i kolorów 

Luboń
ul. Akacjowa 17 

tel. 0-618130 219

NAPRAWA
TELEWIZORY

magnetowidy, piloty, 
tunery satelitarne, magnetofony, 

rad ia  samochodowe

tel. 810-25-43 
Luboń, ul. Pułaskiego 14

kom. 505-584-276

Cl

C P R O J E K T O W A N IE

N A T A L IA  K L IŚ K O  ®
m g r  a r c h i t e k t  w n ę t r 2

4-J

SUPER NOWOCZESNE

KARNISZE
H U R T  - D E T A L

(b6024)

(b6057)

PRODUCENT:

PAR PL AST
LUBOŃ

ul. Chopina 16 
tel. 813 08 44

(U3020)

"(J6027)

E R G O

H  E  S T I A
U B EZPIEC ZEN IA

K O M U N IK A C J A * M AJĄTEK* BIZNES

u l .L e ś m ia n a  17A  , 6 2 -0 3 1  L u b o ń  
t e l / f a x  061 813  9 8  3 5  , k o m . 0  5 0 9  914  0 0 9  

© -m a il : s la w o m ir .k o n ie c z k a @ a g .h e s t ia .p l

O ś r o d e k  s z k o l e n i a  k i e r o w c ó w  
K A J A

Z A P R A S Z A  N A  K U R S  P R A W A  J A Z D Y  K A T .B  
£ 5 0 0  1 0 5  1 7 1 .  5 0 1  8 9 4  5 0 7

SZCZEGÓLNE PROMOCJE PATRZ: www.naukajazdy-kaja.p l 
Z A P I S Y  i W Y K Ł A D Y :

P o n i e d z i a ł e k g o d z . 1 6 . 0 0 S z k o ł a P o d s t a w o w a n r 3  
w  L u b o n i u  u l .  D ą b r o w s k i e g o  2 a ( s a l a 4 4 )

W t o r e k  g o d z .  1 7 . 0 0  G i m n a z j u m  
w  K o m o r n i k a c h  u l .  P o c z t o w a  3 0  ( s a l a l )

A tr a k c y jn a  c e n a , R a ty , N o w e  A u ta ,
M a te r ia ły  s z k o le n io w e  w  c e n ie  k u rs u  (ks ią żk i, testy, p ły ty C D ),  

D u ż y  p la c  m a n e w r o w y

in

http://Www.karc
ugl.ropubllka.pl
http://www.karcheruslugi.republlka.pl
mailto:slawomir.konieczka@ag.hestia.pl
http://www.naukajazdy-kaja.pl


E L E K T R O M E C H A N IK A  
S A M O C H Ó D  O W A
Naprawa: WYSTAWIAMY
- R o z ru s z n ik i  faktury vat
- A lte rn a to ry
-  In s ta la c je  e le k tr . Montaż:

Klim atyzacje - Radia
-napełnianie .  A la rm y

- Blokady Niedźwiedź Lock

M ic h a ł R o s z a k  !'-)056’
62-030 Luboń te l.8 1 3 -1 5 -1 8  
ul. Dożynkowa 7A kom . 0602-555-346

POZBĄDŹ SIĘ STARYCH SPOSOBÓW CZYSZCZENIA

WYPRÓBUJ KARCHERAUsługi introligatorskie
- oprawa prac dyplom ow ow ych, |  

m ag isterskich, usługi ekspresowe i 
- książek, czasopism 

- inne prace in tro liga to rsk ie  
- w izytów ki

c e n y  k o n k u r e n c y j n e ! ! !
L u b o ń , u l. P a d e re w s k ie g o  2 9
te l.8 1 0 -2 4 -3 5 , 0 6 0 3 -3 1 7 -2 5 6  1

czynne do godz. 20.00 (reos7> 1

RESTAURACJA
"NOVA"

ORGANIZUJEMY 
IMPREZY OKOLICZNOŚCIOWE, 

WESELA, PRZYJĘCIA KOMUNIJNE

PUSZCZYKOWO  
UL. POZNAŃSKA 47  

U6004) TEL. 8 1 3 -3 0 -J2 ,

SKARCHER

r6050)

SCHODY
-  p r o j e k t o w a n i e ,  

d o r a d z t w o

-  w y k o n a n i e

-  m o n t a ż

-  i n n e  u s ł u g i  

s t o l a r s k i e

(R8060)

TEL. 810-39-38 lub 283-02-83 
KOM. 0606-431-419,0608-356-242

O F E R T A :
♦CZYSZCZENIE DYWANÓW I WYKŁADZIN 

♦CZYSZCZENIE MEBLI TAPICEROWANYCH 
♦C ZYSZCZENIE TAPICEREK SAMOCHODOWYCH

T E L .  0 - 6 1 8  1 0 4  5 8 3  
K O M . 5 0 8  2 1 2  9 5 8  

DOJAZD DO KLIENTA GRATIS

•PŁYTKI CERAMICZNE 
•PANELE PODŁOGOWE
• ARMATURA SANITARNA
• KABINY NATRYSKOWE, BATERIE 
•MEBLE KUCHENNE
• ZABUDOWY WNĘK
• USŁUGI-WYKONAWSTWO

------------- -------_ _______________. ZAPRASZAM Y:
R A TY !!! R A B A T Y  Pn-Pt  9 .0 0 -1 7 .0 0  

— ■■■■■■■■■■■■■■■■■■« sob 9-00'14-°°

SKLEP f  leszmar ™
aci - projekt bŁ Fabryczna 21

t e l .  8 1 0 - 2 1 - 6 5 ,  t e l .  8 1 0 - 2 1 - 6 7

Gil

(r6001)

d r u k a r n i o /

♦ foldery ♦ katalogi ♦ etykiety ♦ wizytówki ♦ listowniki ♦ ulotki ♦ czasopisma

d r u k a r n i a  t o m

te l .  0 6 1  8 1 3  1 9  4 5
-------------------------------  Luboń, ul. Rivoliego 8 -----------------------------

( BIURO RACHUNKOWE^
„CASH”

62-031 Luboń, ul. Kościuszki 8 
tel. 899-51-21, kom. 0502-594940 

e-mail: cash@sote.pl 
czynne od 10.00 do 16.00

Biuro istnieje od 1995 roku.
Posiada ŚWIADECTWO KWALIFIKACYJNE
wydane przez Ministra Finansów nr 8314/98

Pełna profesjonalna obsługa firm w zakresie:
- książka przychodów i rozchodów
- księgi handlowe (R6oos»
- ryczałt Uwaga:
- ewidencja płac Przygotowujemy
. kadry wnioski o zwrot VAT-u
- ZUS wysyłany elektronicznie od materiałów
- pomoc w zakładaniu firm remontowo-budowlanych

SKLEP ROWEROWY *** SERWIS
Rowery: UNIBIKE

Części: Shimano, SRAM, RST, SUNTOUR  
Stroje rowerowe 
Serwis narciarski

Luboń, ul. Strumykowa 16 Czynne: 10-18
tel.813-18-18 (r30M) Sobota 10-11

mailto:cash@sote.pl


ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY
" D A C H  -  SER W IS"

T o m a s z  J u rg a  
Z a k ła d  d y p lo m o w a n y  

CZŁONEK POLSKIEGO STOWARZYSZENIA DEKARZY 

oferujemy:
- adaptacja  poddaszy na cele m ieszkalne
- wentylacja dla dom u
- prace blacharsko-dekarskie
- prace ciesielskie
- prace rem ontow o-budow lane  e-mail: biuro@dach-serwis.net I

Luboń, ul. Nowa Ic 
kom. 0604-214 390 

tel. 0-618 934 466 
www.dach-serwis.net

BIURO RACHUNKOWE ““
Pełna K sięgow ość, K PiR , R yczałt. PIT,VAT, Z U S, K A D R Y ; rozliczen ia  roczne

UBEZPIECZENIA

LETNIA PRO M O CJA !

WĘGIEL
MIAŁ •  KOKS •  ORZECH •  GROSZEK

DREWNO
o p a ł o w e  - k o m i n k o w e

DĄB •  BRZOZA •  SO SNA •  GRAB •  I INNE  
ZAKU P W IO SN Ą  I LATEM - GW ARANTEM  

W YSOKIEJ JAKOŚCI, 
PRZESUSZO NEG O  DREW NA!

(F1080)

O FE, życie, m ieszkan ia , dom y, firm y, kom unikac ja

TANIO OC Q
a w  pak ie tach  jeszcze  TA N IEJ

UNIQA

H ESTIA

- I
7 3
>

C O
" 0
O

7 3

O

7 3
§

CO

2 a m kZ t a k t  0-509 795 169

M M I
A n e t a  N o w a k  

u l.  O s ie d lo w a  2 0

(W6036)

P O L E C A :
k o s m e t y k i
p e r f u m y
a r t .  h i g i e n i c z n e  
N IS K IE  C E N Y  
M IŁ A  O B S Ł U G A

C z y s z c z e n i e  e k o l o g i c z n e  o d z i e ż y

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LUBOŃ, UL. SIKORSKIEGO paw. 10, T E L °S £ 5 S 6

OFERUJE:
- rury, kształtki kanalizacyjne i sanitarne PCV Wavin, 

miedziane, PP-zgrzewane, PE, ocynk i czarne klejone,
- grzejniki PURMO, HENRAD, RADSON,

- junkersy, piece gazowe,
* umywalki, kompakty, wanny, brodziki, kabiny, baterie 

-  wyposażenie łazienek: wieszaki, półki, lustra rtp.

RATY
BEZ

PORĘCZYCIELI

CZYNNE: 
PON-PT: 8-18
SOB: 10-14

fhóOfll)

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LUBOŃ, UL SIKORSKIEGO paw. 10, T E L . ° ^ . ^ ‘

S Y S T E M Y  IN S T A L A C Y J N E
PE-X firm y

TECE-
bez O -ring ów (h008?)

BENEFIT -  Centrum Usług Finansowych
6 2 -0 3 0  L u b o ń , u l. J . P o n ia to w s k ie g o  2 0 , 1 p ię tro  T e l. 06 1  8 1 0  3 7  13,

0 6 0 6  6 0 3  2 2 2 , 06 0 1  5 5 7  3 3 7 , w w w .b e n e f i t -c u f .c o m , e -m a il:  b iu ro @ b e n e f i t -c u f .c o m

- B u dow a  d o m ó w
- U s łu g i o g ó ln o b u d o w la n e
- K o p a rko -ła d o w a rka  (u s łu g i i na jem )

ul. K o łłą ta ja  3 
62 -03 0  Luboń

te l. 0 - 6 1 8  1 0 4  1 0 6  
fa x  0 - 6 1 8  1 0 4  1 0 5  
k o m . 6 6 8  1 2 5  6 6 5

f6090

F i r m a  M o l o f e r u je  P a ń s tw u
s z e r o k i  w a c h la r z  ” u s fu g  r e m o n t o w y c h  

o r a z
► pomagamy w doborze najbardziej odpowiednich materiałów
► rabaty na zakup farb, glazury, paneli i innych
► możliwość kredytu na usługi i towary

P u szczyko w o  u l. N o w e  O s ie d le  14 
te l. 0  5 1 0  5 4 9  3 6 1 , 0 -6 1 8  1 9 4  9 6 8  w w w . g ip s m a l . g o . p l

BIURO
RACHUNKOWE

Licencja M in. Finansów 
Pełna obsługa firm  w  zakresie:
- księgi handlowe
- PKPiR
- pozostałe ewidencje 
-Z U S
u l.  K u r o w s k ie g o  1 0 B /1 2  

te l.  6 0 6 -6 9 9 -8 5 3  (H 3 iio >

D O M E X
Styropian s

Tynki akrylowe - niedrogo |  
Tynki mineralne 

Płyty gipsowe i konstrukcje 
Wełna w rolkach ISOVER 

Papy m.in. BAUDER 
Rynny: plastik, miedź, tytan

P u s z c z y k o w o ,  u l. O g r o d o w a  4
te l.  0 - 6 1 8  1 9 4  3 5 9
(2 0 0  m  o d  s z o s y  m o s iń s k ie j)

konsulting Biura M inta
K R z y Ż D S I A N i A K

•  wszystkie rodzaje rozliczeń
P a w e ł R a d o s ła w  K rz y ż o s ta n ia k  

L ice n c ja  M in is tra  F in a n s ó w  
te l. 0-61 8 7 8 7  2 9 8  

0 -6 0 6  2 5 4  638  
w w w .k rz y z o s ta n ia k .p l

•  pity roczne
•  kompleksowa obsługa firm
•  doradztwo
•  odbiór dokumentów

(H 6099)

(h3088)

£

UJ
o

HURTOWNIA
CZĘŚCI

JAPOŃSKICH 
I KOREAŃSKICH

©/SUR® @  ©  CLI ( ra ilK s W IS

VAT^

toyota mazoa h o n d a  
<kTą) DAEWOO J 8 .

£ MaxMeyer
-  - C A R  R E F I N I S H »

LAKIERY 
W SPRAYU

M I E S Z A L N I A  K O M P U T E R O W A

Luboń, ul. A rm ii Poznań 23B
tel. 061 8131-734, 8139-333, www.beraf.poznan.pl

Cl

mailto:biuro@dach-serwis.net
http://www.dach-serwis.net
http://www.benefit-cuf.com
mailto:biuro@benefit-cuf.com
http://www.gipsmal.go.pl
http://www.krzyzostaniak.pl
http://www.beraf.poznan.pl


HURTOWNIA KOSTKI BRUKOWEJ I
NISKIE
CENY!!!
[602 1789 89

“ L E G A T ® ”
mgr Elżbieta Mizerka-Szmyt

L icen c ja  n r  1363

Kupno, sprzedaż, zamiana, 
najem, podział lokali, 
nieruchomości. Doradztwo 
Pełna obsługa prawna, 
notarialna, geodezyjna. (F6024)

Biuro O bro tu  N ieruchom ościam i

Luboń, ul. Drzymaly3
td /fa x  +48/0618130491, lei. 0618932389

www.legat-mizerka.pllegat@legat-mizerka.pl

- K OSTKA BRUKOW A (G RAN ITO W A , BETONOW A),
- D O RA D ZTW O , POM IAR, G R A TIS
- ZAPEW NIAM Y T R A N SP O R T  (ŻWIR, PIASEK  ITP.),
- BLOCZKI BETO N O W E PRA SO W A N E (EUNDAM ENTY)

SAMOCHODY SAMOZAtADOW CZE I SAMOWYŁADOWCZE

I z M a r k
OFERUJE:

Firany (szycie na miarę), 
Obrusy, serwetki 

Bieliznę damskę, męskq, 
dziecięcę

Rajstopy, pończochy, skarpety 
Dresy, bluzy, leginsy

ŻALUZJE POZIOME
134 kolory

ROLETKI MATERIAŁOWE
320 wzorów

ŻALUZJE PIONOWE
220 wzorów

SIATKI NA OWADY

produkcja-montaż-serwis 
2 LATA GWARANCJI
wymierzanie gratis!!!!!

(F6O18)

Luboń, ul. Sobieskiego 2
tel. 893-26-49, kom. 601-712-606

c z y s z c z e n ie  d yu u a n ó u u , 
w y k ła d z in  i v e r t ic a li  
( ż a lu z je  p io n o w e ) ,  
ta p ic e r k i  m e b lo w e j

i s a m o c h o d o w e j 

tel. 0-618 670 237, 0508-945-633

PORCELANA
-  s e r w is y  o b i a d o w e
-  g a r n i t u r y  d o  k a w y
-  g a la n t e r i a
-  n a p is y  o k o l i c z n o ś c i o w e

IR EN A  I JA N  Z A M E L

MOSKITIERY
(H3105)

DOJAZD GRATIS (F6030)

6 2 -0 3 0  Lub o ń  
ul. A rm ii Poznań 71 

(w ja z d  o d  u l. D o ln e j)

te l.  0 -6 1 8  102 819 
kom . 0 -6 0 5  283 773 

w w w .p o rc e la n a -z a m e l.p l 
czynne  pn .-sob . tel. 0-618-130-328, kom. 609-091-356

(F6020)

M A L I B U
mercedes

AUTO-MECHANIKA
Tomasz Mroskowiak

Wiry k. Poznania, ul. Komornicka 70, tel. 0-618-106-786

P O L E C A :
naprawy samochodów:
►osobowych •dostawczych •ciężarowy LUBOY

Usługi
Instalator

Wod-kan, gaz, C.O. 
ul. Skowronkowa 4 

tel. 502 582 311

B IU R O  R A C H U N K O W O Ś C I  „ C A L C U L U S ”  
Ewa Ceglarek

Doradca podatkowy nr 00984
Od 1991 roku prowadzimy kompleksową obsługę firm w zakresie: 
CUDoradztwo podatkowe
EJKsięgowość (pełna, KPiR, ryczałt, ewidencje VAT, ...)
GJKadry i płace
LDZUS elektronicznie te l. 061 8102 458

kom. 601 769870 
calculus@calculus.com.pl
www.calculus.com.pl

Luboń ul. J. Mazurka 17
czynne od pn. do pt. w godz. od 10.00 do 17.00

TŁUMIKI
KATALIZATORY

I ______________________ .

NSTALACYJNO - METALÓW^)

UL. GEN. SIKORSKIEGO 9

SOLARIUM
©#-618 193714 
•  GABINET

KOSMETYCZNY
•FRYZJER

DAMSKO-MĘSKI
©#-618139187

- s p o r t o w e  t łu m ik i
- s p o r t o w e  k o ń c ó w k i
- s t r u m ie n ic e
- t łu m ik i  d r g a ń
- w ie s z a k i  g u m o w e
- u s z c z e lk i

S P R Z E D A Ż  - M O N T A Ż  -  N A P R A W A
WSZYSTKIE MODELE

a r ty k u ły  in s ta la c y jn e :
miedziane, zgrzewane PP, 
kanalizacyjne, sanitarne 

GRZEJNIKI ALUMINIOWE
a r ty k u ły  m e ta lo w e : 
śruby, wkręty, gwoździe, 

narzędzia, łączniki ciesielskie 
PIECE GAZOWE, 

WĘGLOWE, MIALOWE

105 162
in s ta la c y jn e  

w o d -k a n -g a z -c o  
ś lu s a rs tw o  

re m o n ty  

ZAPRASZAMY'
R Ó W N IE Ż  D O  S A M O C H O D Ó W  C IĘ Ż A R O W Y C H

www.tlumiki-motor.poznan.pl
Luboń, ul. Mokra 3 <,3O6a’

(dojazd ul. Panka - pierwsza w prawo za stacją ORLEN, kierunek W iry)

Luboń, ul. Skowronkowa 4 
tel. 810-18-95, 502-582-311 
CZYNNE

pn-pt 8-18 
L sob8-14 (F6014) J

RATY

LUBOŃ
UL. II LISTOPADA 140a

SOLARIUM
•GABINET

KOSMETYCZNY
•  FRYZJER 

MĘSKI
©9-618992 182

ZAPRASZAMY

http://www.legat-mizerka.pllegat@legat-mizerka.pl
http://www.porcelana-zamel.pl
mailto:calculus@calculus.com.pl
http://www.calculus.com.pl
http://www.tlumiki-motor.poznan.pl


Ś L U S A R S T W O
S P A W A L N I C T W O

b a lu s tra d y  w e w n ę trz n e  
i z e w n ę trz n e  

o g ro d z e n ia , b ra m y  
k ra ty

k o n s tru k c je  s ta lo w e

C6OO 3 9 9  5 2 0  
6 0 6  4 8 9  5 0 2  
0 -6 1 8  103  7 7 7  (R 6076)

L u b o ń , u l. Ż a b ik o w s k a  21

LODÓW KI
ZAMRAŻARKI
m - 8  3 0 0  112  
0 -5 1 2  3 09  309  
UAPRMNA U KLIENTA
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 
T A N I O /

£ C H O D h  B U D  I MYJNIA
PRO D U KC JA * * *  M O N T A Ż

SCHODY
Zatrudnię stolarza 

|  J a c  e k  K ę d z i o r a  
~  L U B O Ń , u l. D w o rc o w a  33

te l. (0 6 1 )  8 1 0  6 0  5 8 , k o m . 0 5 0 1  3 0 7  180 
w w w .s c h o d b u d .n a z w a .p l

RĘCZNA
u l .  11  L i s t o p a d a  1 0 4  
k o m .  0 6 9 3 - 8 2 2 - 7 9 5

(W6009)

Bond-Rembud 
Remonty mieszkań
•  szpach low an ie , m a low an ie
•  p ły tk i, pane le
•  doc iep la n ie  b u d yn kó w
•  sucha zabudow a  typ u  GK
•  cyze low an ie
r y * 5 O 7  1 6 8  9 6 7  
^ 0 6 1  6 4  9 9  1 2 5  J

BOAZERIA
H T H Ó lt-S P IJ Z I.K A Ż

sze rokość  k ry c ia  85 m m  (112)

i l j

sze rokość  z  p ió re m  95 m m  (120)

ZAKŁAD STOLARSKI (s600ó>
ANDRZEJ RATAJCZAK 

ul. JU RAN DA  24, 62-032 LUBOŃ 
TEL./FAX 810-53-33

(PRZYJMĘ UCZNIÓW )

USŁUGI ŚLUSARSKIE 
KRATY, OGRODZENIA 
PRACE SPAWALNICZE

Krzysztof Goździewski 
ul. 11 Listopada 106 * 62-031 LUBOŃ 

(W6004) tel. 813-16-67* kom. 0502-225-667

HURTOWNIA FIRAN 
r.p.H.u. Q o to /? te jf

POLECA W SPRZEDAŻY HURTOWEJ I DETALICZNEJ:
> FIRANKI ŻAKARDOWE, HAFTOWANE, WOALE I GIPURY
> OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI
> RĘCZNIKI FROTTE I ŚCIERKI KUCHENNE
> KOCE, KOŁDRY I ARTYKUŁY POŚCIELOWE
> PARASOLE
> I INNE ARTYKUŁY DEKORACYJNE
> SZYCIE FIRAN NA WYMIAR
> ROLETKI MATERIAŁOWE - CENY PROMOCYJNE

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 57a
(w ja z d  p r z y  s k le p ie  "SEZAM ")

TEL. 813-18-00, 810-28-27
ZAPRASZAMY

PON, WT, CZW, PIĄTEK 9.00 - 16.00 
ŚRODA 10.00 - 20.00 

SOBOTA 10.00 - 13.00
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

uHi łw so it)

, FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA 

„M H - BUD”
H ie r o n im  B e r d y s z a k

ul. A rm ii P oznań  57a  
62-032 L u b o ń  

te l. / fa x  813-18-00 w .33 
kom . 0601-574-487

Oferuje profesjonalne 
wykonanie usług w zakresie: 

•  m a lo w a n ia
•  ta p e to w a n ia

•  s z p a c h lo w a n ia
•  m o n ta ż u  śc ian  d z ia ło w y c h  
z p ły t g ip s o w o -k a r to n o w y c h

•  m o n ta ż u  su fitów  
p o d w ie s z a n y c h  z p ły t 
g ip s o w o -k a r to n o w y c h  s
•  u k ła d a n ie  p ły te k  |

G w a ra n tu je m y  w ysokq  jakość  
usług w y ko n yw a n ych  

now oczesnym i te c h n o lo g ia m i 
oraz konku rency jne  ceny . 
W ys taw iam y fak tu ry  VAT,

Kontakt telefoniczny w  godz. 18-22

OFERUJEMY PEŁEN 
PAKIET UBEZPIECZEŃ 

POJAZDÓW MECHANICZNYCH, 
MIESZKAŃ, BUDYNKÓW, 

KOMPLEKSOWE UBEZPIECZENIE FIRM 
KONSULTACJE I DORADZTWO

NAJTANIEJ 0C
czynne:

pn-pt 10-18, sob 10-14
(W6007)

Luboń, ul. 11. Listopada 104 
tel. 899-21-64, kom. 601-318-367

U słu g i te r a p e u ty c z n e  - N O W O Ś Ć !

Jean dA rcel

► m a sa ż e  le c z n ic z e  k rę g o s łu p a
► d re n a ż e  l im fa ty c z n e
► u ltr a d ź w ię k i
► u s u w a n ie  p la m  s ta rc z y c h , b ro d a w e k ,  

p a ją c z k ó w , z a m y k a n ie  n a c z y n e k  k r w io n o ś n y c h

► m ik ro d c rm a b ra z ja  d iam en to w a
► re fle k so lo g ia
► K -lin k -K in o ta k a ra ,  O rg a n ie  K -b io  G re e n , 

S p iru lin a , R o o ib o s - te a :
- o c z y s z c z a n ie  o rg a n iz m u  z  to k s y n
- ła g o d z e n ie  n e rw o w o ś c i ,  b ó lu , o p u c h l iz n y
- p o b u d z a n ie  k rą ż e n ia  k rw i
- p rz y w ra c a n ie  fu n k c ji  o rg a n ó w  c ia ła
-  b u d o w a n ie  o d p o rn o ś c i  
■ o b n iż e n ie  c h o le s te ro lu

S o l a r i u m  

6 5  g r / m i n

K o s m e ty k a
► z a b ie g i n a  tw a r z  i c ia ło
► m a s a ż e  r e la k s a c y jn e

► m a s a ż e  p r ó ż n io w e  
( a n ty c e l lu l i to w e )

► m a n ic u r e ,  p e d ic u r e
► w o s k o w a n ie ,  h e n n a

► tip s y

SERDECZNIE ZAPRASZAMY

Pon-Rt: 11.00-19.00 Sob: 8.00-14.00
LUBOŃ, UL. MAZURKA 1,

tel. 0-618 102 573 kom. 0-501 215 558

F ry z je rs tw o
► s tr z y ż e n ie  i m o d e lo w a n ie  

f r y z u r  o d  28 z l
► b a le ja g e + ś c ię c ie + m o d e lo w a n ie  o d  8 8  z ł
► p a s e m k a + ś c i ę c ie + m o d e lo w a n ie  o d  6 0  z l
► f r y z u r y  fa n ta z y jn e , u p ię c ia  o d  4 0  z l

SPRZEDAŻ I  MONTAŻ ANTEN TV I  SAT 
SERWIS SPRZĘTU RTV I  SAT 

ART. ELEKTRYCZNE I  ELEKTRONICZNE 
LUBOŃ, PLAC HANDLOWY „RYNECZEK" ul. Powst. W lkp. 52

http://www.schodbud.nazwa.pl


Z N A M I
ZA C H O W U JESZ U ŚM IEC H

PRZEZ CAŁY CZAS

w ybielanie
leczenie zachow aw cza

korony i m osty porcelanow e 
praca z w łasnego laboratorium

protezy natychm iastow e i bezklam row e

PIERROT o d  p o n ie d z ia łk u  do  p ią tk u

s to m a to lo g ia  od 12 00 do 18 00

Z R Ó B  T E R A Z  - Z A P Ł A Ć  P Ó Ź N IE J  

R A T Y  0 %
N asz gab ine t ofe ru je  in dyw idualny  system  ra t b ez  żadnych 
dodatkow ych kosztów.
W ystarczy okazan ie d o w o d u  osobistego.

t e l . :  0  6 1  8 3 2  4 7  7 0  
ul. Sobieskiego 55a, Luboń

„C entrum  Handlowe VENUS”
06011)

^LMETPLAn) KONSTRUKCJE STALOWE
SPAWANIE ALUMINIUM

KRATY PŁOTY BRAMY SCHODY

62-030 Luboń, ul. Pułaskiego 6 
tel. (061) 810-29-38, fax 893-37-46 (B 6023,

dr med. W. Skorupski
KARDIOLOG

gabinet: Poznań, ul. Palacza 86 
rejestracja telefoniczna codziennie

tel. 061 86 19740
IB6Q02bz

Alina Kasprowicz
s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  

w e  w n ę  t r z n y c h
EKG
b a d a n ia  w s tę p n e  
b a d a n ia  o k res o w e  
b a d a n ia  k ie ro w c ó w  
w izy ty  d o m o w e

przyjęcia po uzgodnieniu telefonicznym
Luboń, ul. Armii Poznań 49
(na terenie Zakładu „Lubanta”) (b6016)

te/, kom. 0 508-965-825, tel. dom. 813-07-38

GABINET
S TO M A TO LO G IC ZN Y

R en a ta  P rzybylska
L u bo ń , u l. D r  R. M a ya  1a 

(przy Zakładach Chemicznych)

tel. 0-618-994-862
U m o w a  z  N F Z  (k a s ą  c h o r y c h )  

L e c z e n ie  d o r o s ły c h  i d z ie c i

g o d z .  p r z y ję ć :  
p o n . ,  ś r . ,  p t :  8 -1  3 
w t . ,  c z w . :  1 3 - 1 8  (B3001)

G A B IN E T 
LO G O PED YC ZN Y 

lo g o p e d a  p e d ag o g  
m g r Ewa P rz y b y ł

I  usuw anie wad w ym ow y 

l  praca z dzieckiem
dyslektycznym  

■ fachow a pom oc dziecku

z problem am i w  nauce 

Z klaS I “ III (B3003)

62-030 Luboń 
ul. ks. Streicha 15
tel. 0-618 102 220 
kom. 506 201 108

SALON OPT/CZNO-OKULISTYCZNY ERENSKA
PAJO C E N TR U M  - u l. Żabikowska 6 6 ,  P iętro  - BOX 17, te l .  8 9 9 -4 1 -3 2  

otw arte: poniedziałek-sobota 1 0 .0 0 - 2 1 .0 0 ,  n iedziela 1 0 .0 0 - 1 9 .0 0

ATRAKCYJNE |  I f 
CENY J j  £

U S Ł U G I  O P T Y C Z N E
- soczewki okularowe, sferyczne, cylindryczne, 
dwuogniskowe, progresywne (w ieloogniskowe)

- drobne naprawy okularów

KOMPLEKSOWE BADANIE OKULISTYCZNE
- komputerowe badanie wzroku 

- badanie dna oka
- mierzenie ciśnienia wewnątrzgałkowego 

- aplikacja soczewek kontaktowych

Informacja
telefoniczna
899-41-32

I I I
10% ZNIŻKI

DLA EMERYTÓW/ I RENCISTÓW/

- okulary do komputera 

NOWA KOLEKCJA
OKULARÓW PRZECIWSŁONECZNYCH 

-JUZ WSPRZEDAZY

oprawy od 17zł!
BADANIE WZROKU GRATIS!!!

p rz y  z a k u p ie  k o m p le tn e j p a ry  o k u la ró w

ODESSOSsp.zo.o.
NATURALNE METODY LECZENIA 

I REHABILITACJI

U l £ S T t ; ń l V l Y

O d  m a j a  j e s t e ś m y  d o
d y s p o z y c j i  p a c j e n t ó w  

w  g o d z  9 - 2 1

dr Irena Jaszyn a
*  irydod(agnostyka
★akupunktura
★apiterapia
★homeopatia
★masaże lecznicze
★masaże w zakresie poprawy

sylwetki ciała
u l. K o łłą ta ja  3 
62-031 L u b o ń  

te l. 0-618 104 105
<F’ O23> te l. k o m . 0 604 261 090  

w w w .o d es so s .m e rix .co m .p l 
e -m a il: odessos@ m erix.com .pl

(F6006I

S A T - CLUB - TV
A U T O R Y Z O W A N Y  D Y S T R Y B U T O R

Z A S K A K U J Ą C O  NISKIE CENY
------------------------- CYFRA +

Ogladoj to, co naflaptao
promocja 

Opcja PREMIUM:
CHNAI+, HBO 

GRATIS do 31.07 
Opcja

MUMPREMIUM: 
Canol+, HBO, CinemaX

GRATIS do 31.08 
'przy wyborze pokieto

z opcję PREMIUM

Pakiet P re stiżo w y  i K om fortow y ty lko  teraz za jedyne  38 zł*
* do 31 sierpnia 2007 r. Opłata uzupełniająca - do końca czerwca gratis! 
MONTAŻ ANTENY - przy pakiecie Prestiżowym ...już  za 85zł

S P R Z E D A Ż  X M O N T A Ż  A N T E N  T Y  I  S A T  
S E R W IS  S P R Z Ę T U  R T V  X S A T

A R T . E L E K T R Y C Z N E  I  E L E K T R O N IC Z N E  
L U B O Ń , P L A C  H A N D L O W Y  „ R Y N E C Z E K ” u l. P o w s t .  W lk p .  5 2

te l.  (0 6 1 )8 1 3 -1 6 -4 9 ;  k o m . 0 6 0 2  3 0 -6 6 -7 7  e -m a il:  s a tc lu b @ o n e t.p l /

http://www.odessos.merix.com.pl
mailto:odessos@merix.com.pl
mailto:satclub@onet.pl


GABINET ORTOPEDYCZNY
POZNAŃ, UL. OPOLSKA 58, tel. 83 23 497 

(BUDYNEK BYŁEGO ZOZ-u, 1 kilometr od PAJO CENTRUM) 
w PONIEDZIAŁKI i CZWARTKI od godz. 19.00 

(konieczna rejestracja telefoniczna)
PRZYJMUJE

lek. med. TOMASZ WIŚNIEWSKI 
O rd yn a to r O d d z ia łu  O rto p ed ii i T raum ato log ii w  C en tru m  M e d y czn ym  HCP  

również wizyty domowe - tel. kom. 0 601 - 720 -119

(R 6080)

GABINET 
STO M ATO LO G IC ZN Y

dr n. med. Bożena Kamprowska

ul. Długa 66 c
(przen iesiony 

z ul. W ojska Polskiego 67)
tel. 515 271 921

lek. Med. JAN BANASIUK
czyNNy od poNiEdziAłku do piĄTku 

LuboŃ, ul. R. MAyA l A
REJESTRACJA 0 -6 1 8  9 0 0  485  

q AbiNET 0 -6 1 8  9 9 4  861
(13073)

G A B I N E T
L E K A R Z A

R O D Z I N N E G O

P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
lek. Med. JAN BANASIUK

ul. <1r. Romana Maya 1 a (pRzy Z AkłAdAck ChtM iczNych), teL 0 - 6 1 8  9 0 0  4 8 5 ,  teL 0 - 6 1 8  9 9 4  8 6 1

- porady internistyczne
-EKG

- badania profilaktyczne 
(wstępne, okresowe,

GABINET CZYNNY od poNiedziAłku

kontrolne)
- badania kierowców 

- możliwe przejęcie opieki 
lekarskiej (profilaktycznej) nad

((3067)

. piĄTku: 8.OO-12.OO, 16.00-18.00

Posiadamy LABORATORIUM ANALITYCZNE czynne od 7.30-9.30

Niepubliczny Specjalistyczny
Zespół Opieki Zdrowotnej “ART-MED”

Luboń, ul. Ks. Streicha 27, tel. 0-618 139 923, fax 0-618 139 257
umowa z N F Z

Chirurg Laryngolog Neurolog
-m a łe  zab ieg i -m a łe  zab ieg i E E G

-badan ie  s łuchu  -również w izyty domowe
Poradnie czynne od poniedziałku do piątku: 8.00-20.00, 

we wtorki: 14.00-20.00, w soboty: 8.00-12.00 
Rejestracja w godzinach działalności przychodni!

GABINET LEKARZA RODZINNEGO
lek. med. Hanna Krzyżańska 

ul. Romana Maya 1a (przy Zakładach Chemicznych) 
tel. 0-618 900 485

Gabinet czynny od poniedziałku do piątku 
Leczenie w ramach Narodowego Funduszu Zdrowia (bezpłatnie) 
- p o ra d y  a m b u la to ry jn e  - b a d a n ia  la b o ra to ry jn e  

- w iz y ty  d o m o w e  - E K G
£3036)______________________________________________________________________________________________ ___________

dr n. med. Arkadiusz BANACH [
( )  ) sp e c ja lis ta  w  g in e k o lo g ii  i p o ło ż n ic tw ie , a n e s te z jo lo g

W  GINEKOLOGIA - USG
o DIAGNOSTYKA 1 TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA 
o SONOMAMMOGRAFIA - wczesna diagnostyka nowotworów piersi 
o OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG dopochwowe) 
o KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNNOŚCI SERCA PŁODU 

i SKURCZÓW MACICY (KTG)
o KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI 
o OPERACJE LAPAROSKOPOWE 1 KLASYCZNE

dr n. med. Anna HORNOWSKA • BANACH
specjalista ch orób  w ew n ę trzn ych ,b a ln eo k lim a to lo g ii i m ed ycyn y fizykaln e j

CHOROBY WEWNĘTRZNE
Osteoporoza
o ko m p u te ro w e  oznaczan ie gęstości kości (densytom etria ) 
o kom p leksow e leczenie

USG jamy brzusznej i prostaty, EKG
o konsu ltac je  in te rn is tyczne

NOWCKÓ dr n- med- Małgorzata
110 A A Karolczak-Kulesza
UdU uKJ/4U specjalista chorób oczu

u ■ ■ i OKULISTYKA(tfOlWytYlldfOWCl •  operacyjne leczenie zeza1 1 J I o operacyjna korekta powiek
DLA KOBIET W CIĄŻY o USG oczodołu

R e je s t r a c ja :  p n . - p t . :  9 . 0 0 - 1 9 .0 0  
t e l .  0 - 6 1 8 - 3 9 1 - 9 5 0  l u b  0 - 6 1 8 - 3 2 1 - 7 0 8

K l i n i k a  P R O  B O N O  P o z n a ń ,  u l.  L e s z c z y ń s k a  5 A  cb6026)

gabinet
G IN E K O LO G IC ZN O  - PO ŁO ŻN IC ZY
Lek. med. Daniela Rogal-Przybylak 

położnik-ginekolog 
homeopata

Leczenie homeopatyczne 
wszystkich schorzeń

Luboń, ul. Dworcowa 20
tel. 0-618 130 830 (F60,6)

Pn - godz. 19-20, Śr - godz. 17-20 
w pozostałe dni po uzgodnieniu tel.

prywatna przychodnia
( ę S ?  ) STOM ATOLOGICZNO - PROTETYCZNA

LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53, TEL. 0-618-103-031
ZAPRASZAMY
CODZIENNIE

PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 10.00 - 20.00  
SOBOTY 9 .0 0 -1 3 .0 0

STOMATOLOGIA PROTETYKA ORTODONCJA
•  Leczenie 

(dorośli i dzieci) 
zachodnie  
m ateria ły
i znieczulenia

•  Chirurgia  
stom atologiczna

•  Protezy szkieletow e •  AparatyJ i f l B I N E T  L E K A R S K I
D r n. med.

Lukrecja S ITflR Z-W flS IE W IC Z
• P o rad y  o g ó ln o le k a rs k ie  

i a n e s te z jo lo g ic zn e
• W izy ty  d o m o w e
• Z w o ln ie n ia  Z U S  

'S z c z e p ie n ia  p rze c iw  g ryp ie
i Ż ó łta czce

• R e fle k s o te ra p ia  (b6O!4)
U c ze n ie  b ó l u  i z m ia n  s k ó r n y c h

duże LAMPĄ BIOPTRON  
REJESTRACJA TELEFO N IC ZN A : 

62-031 LUBOŃ, ul. Rejtana 2 
’• ! .  813-02-07, tel. kom. 0602-595-708

akrylanow e
•  Korony, mosty 

porcelanowe, 
m etalow e, akrylanow e

•  W kłady dokorzeniowe
•  Naprawa protez

korekcyjne  
•  Diagnozy

ortodontyczne

(róO52)

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE

CC



......... ...... .....-ay........ ;.... .......

T O B R A Z Y P CENTRUM HANDLOWESPECJALISTA
DERMATOLOG

SPECJALISTA
LARYNGOLOG

Danuta Dańczak
tel. 0-618-131487
godziny przyjęć: 
poniedziałek, czwartek 
18.00-19.30

dr nauk medycznych
Jakub Pazdrowski
rejestracja telefoniczna  

kom. 6 9 4 -4 8 2 -8 9 4  
tel. 0 -6 1 8 -1 3 1 -4 8 7  

Przyjęcia we wtorki
GABINET 17.00-18.00

Luboń, ul. Szafirowa 23 (200m od Urzędu Miasta)____

O P R A W A
R A M Y  I  L U S T R A GESA

(F6025

Gesa, ul Paderew skiego 18 
Pn.-pt. 10-18, sob. 10-14 

0-604 249 364
(F3096)

Skrzyżowanie ulic 
Żabikowskiej i Paderewskiego

P kY W A T N A  PRAKTYKA  
S T O M A T O L O G IC Z N A

LUBOŃ, ul. KOŚCIUSZKI 64A
(vis a vis sklepu spożywczego SPOŁEM) 

te le fo n y : 8 9 3 -1 6 -9 7 ,6 0 8 -0 3 0 -7 6 0

♦  KOMPLEKSOWE LECZENIE DOROSŁYCH I DZIECI
♦  CHIRURGIA STOMATOLOGICZNA W PEŁNYM ZAKRESIE
♦  USUWANIE ZĘBÓW I WYKONYWANIE PROTEZ
♦  PROTETYKA W PEŁNYM ZAKRESIE ■ PROTEZY NYLONOWE
♦  NAPRAWY PROTEZ NA POCZEKANIU (24h) kom . 602-178-989
♦  NAGŁE PRZYPADKI POZA GODZINAMI PRZYJĘĆ MOŻLIWE

PO UZGODNIENIU TELEFONICZNYM: kom. 608-030-760

S K L E P  T Y T O N I O W Y

•  GILZY
•  AKCESORIA TYTONIOWE
•  SZEROKI ASORTYMENT PAPIEROSÓW

cł
> '2  
z
LU 
U

co

M
s s s

Z IAJ
z a p ra s z a m y  p n -p t  8 .3 0 -1 7 .0 0 , so b  8 .3 0 -1 3 .3 0  (F3087)

N(/)

P R ZY JM U JE
lek. storn. Małgorzata KORSAK-FRĄTCZAK 
poniedziałek-piątek: 10.00-13.00 i 16.00-20.00 
w soboty po uprzedniej rejestracji telefonicznej: 10.00-12.00JF6009J

Delikatesy 24h <3^
polecają art. spożywcze, monopolowe, 

drogeryjne, owoce i warzywa 

tel. 0-618 104 880
Zapraszamy całą dobę, 7 dni w tygodniu

Niepubliczny Zespół Opieki Zdrow otnej

Poradnia Ginekologiczno-Położnicza 

„G in -P o l"

62-031 Luboń, ul. Poniatowskiego 20 
tel. 0-618 130 917

re jes trac ja  w  godz inach  

p rz y jm o w a n ia  czynna: 
pon. 9 .0 0 -1 3 .0 0  
w t. 1 4 .0 0 -1 9 .0 0  

śr. 9 .0 0 -1 3 .0 0  
czw . 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

pt. 9 .0 0 -1 2 .0 0

(F6O15)

USG brzuszne i dopochwowe
U m o w a  z . N F Z

TANI DOM MODY OFERUJE
★a tra k c y jn ą  o d z ie ż  u ż y w a n ą  
★n ow e  za b a w k i

w  a tra k c y jn y c h  cen a ch  
S k le p  c z y n n y  pn .-p t. 10 .0 0 -1 6 .0 0

sob. 9 .0 0 -1 3 .0 0

FIRMA MEB-TECH 
OFERUJE (F3098)

- zabu dow y
- kuchn ie
- m eb le  na 

w ym ia r
- us ług i s to la rsk ie

z  g a z e t ą  1 0 %  ta n ie j  tei. o-eoo 063 032
" W

GINEKOŁOGIA-POtOZNICTWO
Doc. Jacek Koźlik 

Diagnostyka i leczenie

USG
Głowica brzuszna i dopochwowa

Rejestracja telefoniczna 
0-602-312-392 

lub wieczorem 810-29-41 

Luboń, ul. ŻABIKOW SKA 20A

U S Ł U G I K R A W IE C K IE
w  k o m p l e k s i e  „ G E S A ”  u l .  P a d e r e w s k i e g o  1 8  

( n a p r z e c i w  „ P A J O ” ) , t e l .  6 0 4  6 6 2  8 5 9

- szycie m iarowe dam skie, m ęskie
- poprawki, przeróbki, w szyw anie zam ków
- szycie firan
- naprawy m aszyn do szycia (również dom owe)
- nabijanie nap
g o d z .  o t w a r c i a :  p n . - p t .  1 0 - 1 6 ,  s o b .  1 0 - 1 3

KG

K A R D I O L O G 1 <  OJ 1 (Z) V ESB"- HURT - DETAL
01

D r m e d .  R o m a n  K l im a s LU có 
O ■

2
P R Ó B Y  W Y SIŁK O W E, EK G , H O LTER , E C H O -S E R C A |  ^  -O r  01 f  w o p a k o w a n ia  je d n o r a z o w e  d l a 0 0

GABINET: Luboń, ul. 3 Maja 12
Czynny: Pn., Śr.: 17°°-20“

H  - |  S  2 h a n d lu  d e t a l i c z n e g o  i  g a s t r o n o m i i ,  
f o l i e  p ę c h e r z y k o w e ,  e t y k i e t y , 0

Poradnia kardioloaiczna
3 °o d r u k i ,  t a ś m y  k l e j ą c e ,  r o l k i  k a s o w e ,  

a r t .  g o s p .  d o m o w e g o  i  c h e m ia ,  
w ę g ie l  d r z e w n y ,  t o r e b k i  o z d o b n e

(F3097)

|O

Poznań, ui. Opolska 58 I ł  ?- 0

Rejestracja telefoniczna - tel. 813-10-31
| r 5 &

• >. ■.
r o



HMH
T A N I E  O C  - A T R A K C Y J N E  P A K I E T Y  

K r e d y t y  g o t ó w k o w e  b e z  z a ś w i a d c z e ń  

i  z g o d y  m a ł ż o n k a

B iuro: Luboń, ul. Paderewskiego 18 
tel. 0-618 104 679, kom . 0-602 139 517, e-m ail: g ings@ pro.onet.pl 

w w w .skrok-ubezpieczenia.w ebpark.p l

fil A R IS T O N

E E K O
A r m c a

PRODUCENT 
MEBLI
KUCHENNYCH

W y k o n i y e m y  m e b l e  
n a  w y m ia r .
P o m ia r ,  d o r a d z t w o ,  
w i z u a l i z a ę j a  -  G R A T IS !

G ESA -0 -6 1 8  139  771  
0-501  6 9 0  6 6 9  
Z apraszam y: 
pon .-p t. 9 .0 0 -1 9 .0 0  
so b . 9 .0 0 -1 3 .0 0  
K rosno  - 0 -6 1 8  191 9 2 5

/̂v;a , 0 -5 0 7  0 8 4  7 2 4  
3

N o w o  O tw arty sa lo n  Poleca:Meble Ratanowe 
l ir )  . 11 Teakowe

1\T116TITUS Kolekcja Malezja
oraz upominki

R A T Y !
A T R A K C Y J N E  C E N Y

Luboń, ul. Paderewskiego (GESA) na przeciw ko Pajo, tel. 0-618103 8 y j  /  V

S KANTOR
f i  0 6 1 8 139 212

RACHUNKI DLA FIRM 

NIE POBIERAMY PROWIZJI 

MOŻLIWOŚĆ NEGOCJACJI CEN

Luboń v is  a v is  Pajo
(F3102 )||

(H 6100)

BUDOM
Kompleksowa budowa domów 

•posadzki •  elewacje
•tynki •  remonty 

Sprzedaż drewna kominkowego 
z dowozem

t , 8 8 6 - O 8 9 - 7 O 7

<Aneile
C O L L E C T I O N
62-030 L u b o ń
ul. S o b ie sk ie g o  100A
te l. 0-618 105 492

A

K O M IS  S U K IE N  Ś L U B N Y C H  
S P R Z E D A Ż  H U R T O W A  I D E T A L IC Z N A

PANELE
PODŁOGOWE
ŚCIENNE

N ajw ię k s zy  
w y b ó r w  
oko licy!!!

Montaż podłóg

PRZESUWNYMI

PROMOCJA!!! 
Montaż 50% 

rabatu

Sprzedaż: Pn-Pt 10-18. Sob. 10-14 1
P io tr G o ry n ia k  8 1 0  55 20
L uboń , u l. D łu g a  6 0601 71 9  742
(dojazd od CPN/ORLEN) w y ^  p a p ę lę  n ę t

Restauracja „SKARPA” w Rogalinkii
KLIMATYZOWANA SALA

O f e r u j e :

W e s e l a  

K o m u n i e

D a n c i n g i  ( c z w a r t k i )

t r a d y c y j n e  o b i a d y  r o d z i n n e  

i n n e  i m p r e z y

www.restauracjaskarpa.pl

te l. /fa x  0 -618 -938 -041  

509-572 -743

czynne codziennie

-  a- 12.00-21.00

11008)

r M f l

1 P o leca :
► suknie ślubne
► suknie  w ieczo ro w e  

^1 ► garsonki

R * ► ko stiu m y

S zycie  
n a  w y m ia r  
i p rz e ró b k i

BK G R A T IS

(F3061)

v <G A B I N E T
W E T E R Y N A R Y J N Y
dr Paweł Antosik
Luboń, ul. Siostry Faustyny 1

c z y n n e  p n .- p t .
1 6 .3 0 -2 0 .0 0

s o b o ty  - w iz y ty  u m ó w io n e

< 5 ^ 0 - 6 1 8 - 9 9 - 1 0 - 2 7  
* *  0 - 6 0 1 - 4 0 5 - 2 5 4

profilak tyka i leczenie zw ierząt 
dom ow ych i egzotycznych

zabiegi stom atologiczne, w tym: 
u ltradźw iękow e u su w an ie  
kam ien ia  nazębnego

zabiegi ch irurgiczne 
pełne bad an ie  krwi 
szczepienia profilaktyczne 
bad an ie  USG, RTG, EKG 
biopsja cienkoigłowa 

badan ie  cytologiczne 
pochwy su k

(określanie dni płodnych)
SZCZEPIENIA PRZECIW 

WŚCIEKLIŹNIE

mailto:gings@pro.onet.pl
http://www.skrok-ubezpieczenia.webpark.pl
http://www.restauracjaskarpa.pl


Tow arzystw o Gospodarcze 
Miasta Lubonia 
zaprasza do
Liceum Ogólnokształcącego

L u bo ń , u l. A rm ii Poznań 27  

te l.  (0 6 1 ) 8 1 0  22 78 
fa x  (0 6 1 )  810  20 4 6

- własny szkolny budynek
- kameralna atmosfera
■ indywidualne podejście do ucznia 
• nauka w niedużych zespołach 

klasowych z naciskiem na kształcenie 
języka angielskiego i niemieckiego

- stały program stypendiów 
naukowych i socjalnych

(F1104)

LUKASyjj,
kf3108)

BIURO 
KREDYTOWE
L u b o ń , ul. O s ie d lo w a  17 
te l. 0 -6 1  893  14 99

MAJĄTEK + KOMUNIKACJA

NAJTAŃSZE OC!
C z y n n e  p n  —p t  8 . 0 0 - 1 7 . 0 0

L u b o ń ,  u l .  O s ie d lo w a  1 7
t e l . / f a x  0 - 6 1  8 9 3  1 4  9 9

A m e l io

5 I 5 -

Chcesz szybko 
dojechać?

Tanio, sprawnie
- DZWOŃ!

SMS 502 515 515  
ZNIŻKA DLA 

STAŁYCH KLIENTÓW
(B 6055)

W  m a ju  p o le c a m y :
> p e łen  a s o rty m e n t k w ia tó w  

b a lk o n o w y c h  i ra b a to w y c h
> d o n ic e , s k rz y n k i b a lk o n o w e  

ce ra m ic z n e , p la s tik o w e
i w ik lin o w e

> p o d ło ż a  k w ia to w e , to r fy  
w  ró ż n y c h  o p a k o w a n ia c h

> z łą c z k i, w ęże , z ra sza cze
> z łą c z k i i w ęże  PE do  

p o d z ie m n e g o  n a w a d n ia n ia
> n a rzę d z ia  o g ro d n ic z e  i w ie le  

ró ż n y c h  p ro d u k tó w  s ie c i 
A G R O T E A M

(W 6032)

w w w .a g ro te a m .p l

S łużym y doradztw em !!!

FRYZJERSTW O  
DAMSKO MĘSKIE
z tradycjami, modne 
strzyżenia zarówno 
damskie jak i męskie, w tym 
strzyżenie nożem chińskim
- koloryzacja włosów
- ballayage
- trwały stylling
- fryzury wieczorowe

i ślubne
- specjalność - koki

KQ

KOSMETYKA DŁONI
MANICURE 
T IP S Y -Ż E L O W E  

-Ż E L  KOLOR 
-A K R Y L 
- FIBERGLASS 

ZABIEGI PARAFINOWE 
NA DŁONIE

MALOW ANIE ARTYSTYCZNE 
PAZNOKCI - DUŻY WYBÓR 
W ZORÓW

MAKIJAŻE
pon-pt: 9.00-19.00 sob: 8.00-14.00 

LU B O Ń , UL. S IK O R S K IE G O  PAW ILO N  1 TE L. 0 -61813 0 -634

, IK

Ślusarstwo-
p ło ty , b a lu s t r a d y ,  b ra m y , k r a ty  

o r a z
p ie c e  m ia ło w e  - s te r o w a n e  

L u b o ń , u l. D ę b o w a  4  

0 - 6 1 8  1 0 3  0 9 3 ,
k o m . 0 -5 1 3  1 4 8  0 1 6  (13103)]

(W 6003)

PENSJONAT
LUBOŃ, UL. PONIATOWSKIEGO 14

ZAPRASZA
SMAKOSZY CENIĄCYCH

KAMERALNĄ ATMOSFERĘ 
W STYLOWYCH WNĘTRZACH 

DO

TEL. 810-34-21, 810-33-43

ORGANIZUJEMY RÓWNIEŻ 
PRZYJĘCIA OKOLICZNOŚCIOWE 
W SALACH NA 30 I 70 OSÓB: 

CHRZTY, KOMUNIE, WESELA, STYPY.

(F6007)

SKLEP ZOO
PAJO 

CENTRUM 
(piętro) 
B O X 19

W sprzedaży:
‘ ry b k i, g a d y  i g ry z o n ie  

‘ r y b y  m o rs k ie  
‘  w y s o k ie j ja k o ś c i 

ś ro d k i p ie lę g n a c y jn e  

d la  p s ó w  i k o tó w

* p o k a rm  d la  z w ie rz q t  d o m o w y c h ,  
ryb , g a d ó w  i g ry z o n i (s z e ro k i a s o r ty m e n t)  

‘  a r ty k u ły  w ę d k a rs k ie  

* r e a liz u je m y  z a m ó w ie n ia  in d y w id u a ln e  

pn-sb 10-21, nd 10-19
ZAPRASZAMY

tel. 0509-018-174

sobota, niedzielo 
RABAT!!!!

http://www.agroteam.pl


poleca atrakcyjną garmażerię banlęietoztrą w szerokim asortymencie 
oferujemy uyrofe gotowe nu różnego typu imprezy: prosiak pieczone, 
bażanty, indyki, kgczki, ebementy z  dziczyzny

#  zapewniamy najniższe ceny oraz dowóz do febienta
#  zachęcamy do wspóbpracy odbiorców indywiduabnych oraz przedsiębiorstwa, 

proponując kompbeksową obsbugę imprez okpbicznościowych, pbencrowycbi, 
bankietów, uroczystości komunijnych, świątecznych itp.

Firma „Sepilux"
Zakład Produkcji Garmażeryjnej

Luboń, ul. Romana Maya 1 
Tel./fax 0-618 900 488

K I S ™

N IER U C HO M O ŚC I
S E - K A H N

lic e n c ja  z a w o d o w a  n r  5 0 8 0

--------------------------------------------------------------------------------------- iO T JT

-p o ś re d n ic tw o  w  k u p n ie , s p rz e d a ż y , 
w y n a jm ie , n a jm ie , z a m ia n ie  lo k a li i 
n ie ru c h o m o ś c i,

-p o m o c  w  u z y s k a n iu  k re d y tu  o ra z  o b s łu g i p ra w n e j, 
-u b e z p ie c z e n ia  n ie ru c h o m o ś c i

N IE R U C H O M O Ś C I
tel. 061 899 48  81 kom . 0607 668 987 

Luboń, u l.T .Kościuszki 4 pon -p t 9 .00 -17 .00 , sob  9 .00 -14 .00  
w w w .res .n ie ruchom osc i.p l e -m ail b iu ro@ res.n ie ruchom osc i.p l

(h6005)

mulona
ium.l(nnPmnm

E s t o t y c z n a  s t o m a t o l o g i a  i p r o t e t y k a  o d t w ó r c z a
c h i r u r g i a  p l a s t y c z n a  p r z y z ę b i u  

I m p l a n t o l o g i a
S p e c j a l i s t y c z n a  o n d o d o n c j a  m i k r o s k o p o w a

z a a w a n s o w a n o  t e c h n i k i  l e c z e n i u  k a n a ł o w o g o  
w s z y s t k i e  z a b i e g i  z  w y k o r z y s t a n i o m  s t o m a t o l o r t H | y c h  

m i k r o s k o p ó w  z a b i u g o w y c b
O r t o d o n c j a

a p a r a t y  s t a ł e  I r u c h o m o
SOBOTA 9 - 1 4

MIKRODERMABRAZJA 
MAKIJAŻ PERMANENTNY 
ZABIEGI KOSMETYCZNE

pie lęgnacyjne i lecznicze 
w spom agające zabieg i m edycyny esteycznej

O d m ł o d z o n i o  s k ó r y ,  l i k w i d a c j a  z m a r s z c z e k
p e e l i n g i  -  l i k w i d a c j a  p r z e b a r w i e n ,  
t r ą d z i k u  i z m i a n  p o t r ą d z i k o w y c h  
z a m y k a n i e  p o s z e r z o n y c h  n a c z y ń  
o d c h u d z a n i e

P o w i ę k s z a n i o  i k o r e k c j a  k s z t a ł t u  u s t  
L o c z o n i o  n a d p o t l i w o ś c i  
L o c z o n i o  ł y s i e n i a ,

(r6003)

z w a lc z a n ie  c e llu litu  
u ję d rn ie n ie  s k ó ry  
z m n ie js z e n ie  ro z s tę p ó w  
m o d e lo w a n ie  s y lw e tk i 
z m n ie js z e n ie  tk a n k i t łu s z c z o w e j  
p o p ra w a  ja k o ś c i s k ó ry  p o  c ią ż y

http://www.res.nieruchomosci.pl
mailto:biuro@res.nieruchomosci.pl


(H6108)

PROMOCJA WIOSENNA 
W RABATY DO 15%
PHU PORTA
Luboń, ul. 11 Listopada 17 tel. 0-618 104 692

S I A T K I
O G R O D Z E N IO W E

P A N E L E  •  P R Z Ę S Ł A
p r o d u k c ja  - m o n ta ż

S IA T K O L A N D  P.P.H.U. Jo la n ta  K rup ińska
Luboń  ul. A rm ii P oznań  71 te l.0 6 1 -8 1 0 -2 8 -0 4  
www.siatkoland.com.pl e-mail:biuro@siatkoland.com.pl

SALE BANKIETOWE
C A P P U C C IN O
ORGANIZUJE PRZYJĘCIA:

URODZINY, IMIENINY,
CHRZTY, KOMUNIE, 

LECIA, STYPY  
I INNE UROCZYSTOŚCI

ZAPRASZAMY
Luboń,

ul. 11 Listopada 54 
telefony: 813-04-47, 

810-27-51
kom.: 0509-602-653 

In fo rm a c je  
od  p o n ie d z ia łk u  

do  p ią tku  
g odz . 16.30-18.30

(r6066)

Sala
Bankietowa

1  III SOBIESK
r  p o le c a :

o r g a n i z a c j ę  w e s e l ,  
k o m u n i i ,  s t y p ,  b a n k i e t ó w  
o r a z  in n y c h  u r o c z y s t o ś c i  

<  o k o l i c z n o ś c io w y c h  >

Zapraszamy:
LUBOŃ

ul. Sobieskiego 126A
te l./fax 813-19-63 - praca 
tel. 813-07-50-d o m  
kom. 692-448-525

A T'&\

ZAPRASZAMY
na bezp ła tne  p rze g lą d y  i  ko n su ltac je

o p t im a
S T O M A T O L O G IA

T? 810-11 -33

le k . s to rn .  K a ta r z y n a  W ie w ió ra  
le k . s to rn .  A g a ta  K a c z m a r e k  
le k . s to rn .  K a m i l  M ie c h o w ic z

ul. Sikorskiego 44, Luboń 
Poniedziałek-Piątek

9-20
S o b o ta

<r6002) 9-14

- protetyka,
- profilaktyka,

• stomatologia dziecięca,
■ chirurgia stomatologiczna, 
stomatologia zachowawcza,

- wybielanie,
- RTG zębów.

w w w .o p t i m a - s t o m a t o l o g i a . p l

Wielkopolska t
OSKOKK . a  5 0 %
P o X ', c l K ' °  ' -n  

p O X T « * ‘  

P O % YCX*»
bez zaśw iadczen ia o zarobkach 

redy ty  m ieszkaniowe na 25  lat 
'PCRD pożyczk i bez poręczycie li

n ieogran iczone kw oty 
^ ^ ^ ^ H k r e d y ty  konsolidacyjne

L U B O Ń  u l. K o ś c iu s z k i  51  t e l . : ( 0 - 6 1 ) 8 1 0  3 0  61 
H C P  u l. 2 8  C z e r w c a  2 6 9  t e l . : ( 0 - 6 1 ) 8 3 5  0 0  4 6

u l. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 -0 3 1  L u b o ń

te l. ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 -0 2 -4 1
fP O L -Ą n p p

3 R -
0 BOI 333 299www.parineropony.pl infolinio 0

A U T O R Y Z O W A N Y  SERWIS O P O N  
OFERUJE O P O N Y  GRUPY M ICHELIN

& M IC H E U N

K le b e r
BFCoodrich

K orm o ra n
|
i

ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŻAROWEGO 
GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13

http://www.siatkoland.com.pl
mailto:biuro@siatkoland.com.pl
http://www.optima-stomatologia.pl
http://www.parineropony.pl


N ISK IE  CENY, M IŁA  I FA C H O W A  O B S Ł U G A  
£jj mgr farmacji Andrzej Kościelniak 1 ul. Żabikowska 16

,EK |  62-031 Luboń
7-| — | | | H  ■  tel. 813-08-11, tel./fax 810-18-44
j 3 |  pon -p t 9 .00 -22 .00

(  sobo ta  9 .00 -18 .00

Z A P R A S Z A M Y  (h6050)

6 2 -0 3 0  L u b o ń , u l. K s . S t re ic h a  3 7
te l/ fa x  0 -6 1 8  1 3 0  7 5 5  
k o m . 0 -6 0 7  3 7 4  5 4 5

\0\0\0 .hannasKle. com.pl

łlATTIA
paSBUd

S T Y L E

bielizna. be242wow«

RABATY!!! OKNA I DRZWI C E N O W Y
DREWNO - P C V -A L U  SZOK!!!

ROLETY i ŻALUZJE «

62-052 T\omonii^i, ul. Ża6il^ąu’sl{a 61, teC 061 810 81 24, mar^ętiiig@>Hannastyfe.coni.p[

PARAPETY ZEWNĘTRZNE I WEWNĘTRZNE
zapraszamy da nazega sklepy

£u6oń, uC. Żabikowska 61; naprzeciwko Centrum <Pajo

restauracja
S z e f  k u c h n i -

-  z a p ra s z a  na p o d ró ż e  k u l in a rn e

w y ś m ie n ite  m enu, kawa na kilka sposobów, c ie k a w e  w n ę t r z a  

le tn i o g ró d e k  z  p la c e m  z a b a w  -

- idealne miejsce dla każdego !

o r g a n iz u je m y :  u ro d z in y ,  c h rz ty ,  k o m u n ie ,  s ty p y , 

p rz y ję c ia  o k o lic z n o ś c io w e ,  c a te r in g

ul. K o to w o  6 2 / P o z n a ń / te l. 0 6 1  8 9 9  10  2 0 /  o ffice@ k o rto w o .co m .p l

t e n is  h o te l  r e s t a u r a c ja

F I A T 1 A U T O R Y Z O W A N A  S T A C J A  O B S Ł U G I
Stan is ław  Nagórski & Synow ie

Łęczyca k. Poznania, ul. Północna 33/28 tek/fax (0-61) 810-65-83 tel. (0-61) 810-67-60

N A P R A W Y  G W A R A N C Y J N E  ( F IA T )
I P O G W A R A N C Y J N E  ( W S Z Y S T K I E  M A R K I )  

S E R W IS  B L A C H A R S K O - L A K IE R N IC Z Y
KARTA RABATOWA

R W I S  W S Z Y S T K I C H  M A R E K  S A M O C H O D Ó W
r . ' “ “ ------DR OFERTA FIRMY: p n . - p t .  7 -1 7
i-łk’ ' IS H I  I^ J  - naprawa k lim atyzac ji sobota 8-13

M  - serw is opon-sprzedaż, wyważanie, przechow yw anie
1 _- przeglądy i napraw y system ów  AIR-BAG i ABS

jk  — j  - serw is b lacharsko-lak ie rn iczy
___  ______ I____________H __I - m ontaż C ar-Audio

, . .  . - m ontaż system ów  a larm ow ych i an tynapadow ych
Stanisław Nagórski & Synowie . POMOC DROGOWA

DOKONUJĄC ROCZNEGO PRZEGLĄDU 
SAMOCHODU MOZESZ SKORZYSTAĆ 
W CZASIE ROKU Z JEDNEJ BEZPŁATNEJ 

o zbieżność USŁUGI
a światła
o sprawdzanie hamulców 
o sprawdzanie zawieszenia 
a spr amortyzatorów 
o wymiana oleju 
o wyważanie kół 
o analiza spalin

Łęczyca k / Poznania ul. Poprzeczna 3 
62-051 Wiry. tel /fax 061/810 65 83 
tel. 061/810 67 60

Stanisław Nagórski & Synowie 
Łęczyca k. Poznania, ul. Poprzeczna 3 

tel./fax (0-61) 810-65-83 tel. (0-61) 810-67-60 Przy przeglądzie samochodu otrzymasz •
ansa Stanisław

Nagórski & Synowie

SERWIS WSZYSTKICH MAREK SAMOCHODÓW

Cl

mailto:office@kortowo.com.pl


KB Kredyt Bank

H O W i O D b?hH

OTWARCIE NOWEJ PLACÓWKI

^7.1 I
1 ’

1 1 1 : __

1 i  1■

W s z y s tk ie  d ro g i p ro w a d z ą  do  n o w e j p la c ó w k i K re d y t B a n ku  i TU iR  WARTA. 

P rz y jd z ie s z ?  [ [ [

B ędziem y na C ieb ie  czekać w s o b o tę . Z o ka z ji o tw a rc ia  naszej now e j p la có w k i szyku je m y  dużo n ie sp od z ia n e k : 

konkursy, nagrody, p ro m o c je  i kokosy. Zapraszam y z ca łą  ro d z in ą . Będą te ż  a tra k c je  d la  d z ie c i!

Bo zna lazłeś bank, k tó ry  m yśli życiowo.

M
M

Czekamy w so b o tę  23  C zerw ca,

o I

1 /

c u u n  L - ? " * ’ 7® 7

w  g o d z ina ch  1 1 .0 0 -1 6 .0 0 ,
Luboń, ul. Żabikowska 66.

w w w .k re d y tb a n k .p lw w w .w a r ta .p l

WARTA
Towarzystwo Ubezpieczeń 
i Reasekuracji S.A.

Razem
m ożem y
w ięce j Kredyt Bank

SALOM URODY EWA"
•  k o s m e t y k a  t w a r z y  i c i a ł a  

G U I  N O T  I n s t y t u t - P a r i s
•  h y d r a d e r m i a  t w a r z y
•  u l t r a d ź w i ę k i  ( p e e l i n g  

k a w i t a c y j  n y )
•  m i k r o d e r m a b r a z j a  

d i a m e n t o w a
•  h e n n a ,  m a k i j a ż e
•  m a k i j a ż  p e r m a n e n t n y
•  m a n i c u r e ,  p e d i c u r e
•  w o s k o w a n i e

t i p s y
z a b i e g i  n a  c i a ł o

SAUNA NA PODCZERWIEŃ FRYZJERSTWO
Możliwość
płacenia

kartą

(ColdwellJ
•damskie

•męskie

c z y n n e :
p n - p t  1 Ó . 0 0 - 2 0 . 0 0  

s o b  9 . 0 0 - 1 4 . 0 0

SO LARIUM
•ERCOLINE 

excellence 880 
aqua, aroma 

•solarium stojące 
(tuba)

ul. DworCOWa 1 3 A  (nad fik lepem  M A T E O ) 3 0 - 6 1 ? ?  9 9 4  9 2 5
w to r k i -1 5 %  z n iż k i d la  e m e ry tó w  i re n c is tó w

co

PROPONUJE SZYCIE MIAROWE:
*SUKIEN ŚLUBNYCH I GARNITURÓW 
*  ELEGANCKIEJ KONFEKCJI

DAMSKIEJ I MŁODZIEŻOWEJ
*  UNIKATOWYCH FORM UBIORU
*  OKAZJONALNYCH SUKIENEK

DZIECIĘCYCH 
PONADTO OFERUJEMY:

*  DODATKI ŚLUBNE
*  FACHOWĄ POMOC PROJEKTANTA

UBIORU
ZAPRASZAMY

PN. - PT. 10.00-18.00, SOB. 10.00-13.00 
LUBOŃ, ul. SIENKIEWICZA 43/2 

te l. 0-691 785 006 
e-m ail: s tud ioba rba ra@ op.p l 

w w w .repub lika .p l/s tud io_barba ra
ATRAKCYJNE CENY!

http://www.kredytbank.plwww.warta.pl
mailto:studiobarbara@op.pl
http://www.republika.pl/studio_barbara


Malutka rata
dla każdego!

Kredyt gotówkowy
1 O d d z ia ł  w  L u b o n iu , K ościuszki 5 7 /5 9 ,  te l. 061  8 9 9  4 7  11

©  w b k  Bank Zachodni W BK S.A.

Rzeczywista roczna stopa oprocentowania dla kredytu gotówkowego wyliczona zgodnie z „Ustawą o kredycie konsumenckim” wynosi 22,43% przy następujących założeniach: 
kwota kredytu 2 000 zł, okres spłaty 36 miesięcy, kredytobiorca nie posiada konta osobistego w BZ WBK S.A. Z oferty KREDYT GOTÓWKOWY mogą skorzystać osoby, które 
uzyskują miesięczny dochód netto w wysokości nie mniejszej niż 800 zł. Łączna kwota kredytów gotówkowych, limitu w koncie osobistym i limitu w karcie kredytowej udzielonych 
przez BZ WBK S.A. nie może przekroczyć 15-krotności dochodów netto Klienta. Promocja „50 zł w  prezencie”  trwa od 12.03.2007 r. do wyczerpania zapasów. Szczegóły promocji 
w  regulaminie. 0801 666 444,061 856 52 41 -  opłata za minutę zgodna z taryfą danego operatora. Stan na 12.03.2007 r.



.DACHY OLA PC

w. Ll(Uś‘eJ sprzed^y - n ^ z y i i ,  
detal, łmrt. ratv

h  ZAo t / i i r Z i

tdpadów komunalnych  
stałych i płynnych  

f  0 -618-130-551
Luboń ul. Niepodległości 11

Pow szechny System  Segregacji 
O dpadów  K om unalnych

I-BT

w w w .k o m -lu b .c o m .p l

System segregacji odpadów nagrodzony:

-W yróżnieniem w konkursie pod patronatem Prezydenta R.P. w kategorii 
“Firma Przyjazna Środowisku”

-Certyfikatem “Wielkopolska Jakość”
-Nagrodą specjalną Prezesa UMiRM w konkursie o 

“Szklaną Statuetkę 2002”
-Certyfikatem “Pro Eco”
-Certyfikatem “Najlepsze w Polsce”

ikhiiyaa

(hóO25)

VELUX
CERAMIKA BUDOWLANA MEYER-HOLSEN

q y i^ m ix  J

(r3 0 4 5 )

dachówki cementowe 
dachówki ceramiczne 
dachówki bitumiczne 
blachodachówki 
blachy trapezowe 
papy termozgrzewalne 
okna dachowe 
rynny PCV,miedź, tyt.cynk 
folie dachowe 
wełna termoizolacyjna 
płyty styrop. do dach, płaskich 
laty, kontrłaty, podhitki 
blachy płaskie do obróbek 
artykuły dekarskie 
porady techniczne, kalkulacje 
produkcja akcesoriów 
do dachówek 
organizacja dostaw 
wykonawstwo

S p ó łd z ie lc z a  G ru p a  B a n k o w a  
rS G B >  Poznański Bank Spółdzielczy

Rokzał. 1894 P R O M O C J A
Kredyt na HEM0N1

mieszkania lub domu
5 lokcltct

, 5 O ° / C 4  m -c e

ATUTY:
- okres sp ła ty  kredytu  do 10 lat,
- oprocentow anie  WIBOR 3M + marża,
- m in im um  form alności,
- szybka decyzja kredytowa,
- zawsze b lisko  i  bez kolejek.

Oddział w Luboniu
ul. Poniatowskiego 22, tel./fax 061 813 01 31, 061 810 46 10

www .pbs.poznan.p l

* Rzeczywista roczna stopa oprocentowania dla kredytu w wysokości 60.000,00 zl, 
w miesięcznych okresach spłaty przy 10 letnim okresie kredytowania wynosi: 7,71%

Stan na: 15.05.2007 r.

p o w i ę k s z a m y
p i e n i ą d z e

S p r a w d z o n e  n a  b a n k

Luboń, ul. Żabikowska 62, tel. 0618131411

http://www.kom-lub.com.pl
http://www.pbs.poznan.pl

